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Nieuleczalnie CR Z na mandat poselski. De Pawet Nawrocki wraz z po- a 


Ege | Mb 
Szczególnie p. Błyskosz. zamęczał mię codziennie, swoimi bolesnemi ,na ten 
temat wygłaszami mowami i perswazjami,dziwiac się ,że ja tego nie doceniam, 
a nawet lekceważę.Kiedy raz przycisnąłem do muru jakie on ma kokretne dane, 
zasłonił siç wielką tajemnica, jaką tylko jemu powierzono» 
Myśląc że nie wiem o niczem przyszedł jednego dnia. do mie sh cet Ostro- 
‘wski, jeden z najprzyzwoitszych członków klubu opowiada jąc szeroko o zabie- 


 gach prowadzonych,a jego zdaniem mających się skończyć usunięciem mię z pre- 


zesury,a zastąpienie kim innym, coby poszedł na pogodzenie się ze sanacja.Z 
dużem zdziwieniem i niepokojem zaznaczył ,że dla tej myśli zdołano pozyskać 
Marszałka Rataja. Od niego się też dowiedziałem ,ze wszystko dałoby się za- 
łatwić „chodzi jedynie o moją głowę,której ma jakoby żądać Piłsudski ¿a której 
oni, moi dobrzy koledzy.i przyjaciele,nie chcą i nie mogą poświęcić „Dodał że | 
tych handlarzy jest bardzo nie duża grupa,natomiast ogromna większość klubu 
machi nacjami tem, jest do głębi oburzona.llyraziwszę to swoje zdziwi enie 1 0 0 
burzenie dla głupoty i szaleństwa wyszedł ogeomnie zmartwiony. 

Zbliżające się wybory. zmuszały zaciętych kandydatów do p@wzi¢cia konie- 


| 


_cznych decyzji.Przyjaciele moi po licznych debatach i naradach przyszli do 
przekonania, że będzie najlepiej, a dla nich najjdogodniej, jeżeli ja sam doko- 


nam poli tycznego samobójstwa, usuwa jąc się w cieti,albo tez wyjezdzajac gdzieś 


od Polski daleko i to jak nadalej „Miało to mieć na celu, nie tyle przeprowa- 
dzenie swoich zemi arów,co poratowsnie mo jego tak nadwątlonego, a tak bardzo 


potrzebnego ala przyszłości zdrowia. Ten tak przyjacielski pomysł nia dał : 
rezultatu,gdyż ja O swoje zdrowie mni ej dbałem niż oni ,a nie chciałem niczem 
ułatwić gry,podyktowenej tchórzostwem i i i wygodnictwem,a prowadzącej prostą 


> drogą do kompromitacji i zupełnego upadku stronnictwa.Z2 niczem się też nie 
 zdradzałem i z niczem zbytnio nie spieszytem, wiedząc że oni długo nie ua 
me ją i z planami swoimi natarczywie wyjadą . 


Nye omylitem się,gdyż fo jakimś czesie zka do Marszał 


ka Rataja, który po serdecznym wstępie, nacechowanym niesłychaną do mnie Życze 


liwością, Z wyszukaną grzecznościę „przy użyciu wszelkich zastrzeżeń, doradził 
mi „ażebym we własnym i stronni ctwa interesie, zechciał wyjechać ech dalek, 


„bo tylko do Stanów Zjednoczonych ameryki Północnej. Nse potrzebuję się przy- 


tem o nie starać, bo. oni dobrzy koledzy wszystko ułatwią i przygotują. Nie 
starsłem się wcale okazywać wdzię, „zności De Marszatkowi za tę troskliwość, 


o mie, „wiedząc co nim powoduje L czyjej woli jest wykonawcą.Widząć moje Zan 


chowenie się on też zbytnio nie nalegał „wypowiadając tylko prorocze słowa, 


- które do. dziś pami ętam, a które. się wcale nie spełniły. 


Na tym się jeszcze nie skończyło,bo zaledwie w parę dni póżniej radę te. 
powtórzyli mi posłowie Bryskosz i Jedynak, oświadcza jąc z minami uroczystemi, _ 
że zawsze jeszcze i stnieje możność pogodzenia się z Piłsudskim i sanac ję. Nie | 
nogłem + nie chciałem czym innem odpowiedzi eć jak głośnemi kpinami ,tak z ith 
rozumu, jak i czynionych mi propozycji. To wi dowi sko powtarzało się niejedno- Q 
krotnie,gdyż oni zanadto byli przejęci tą misją,a ja mógłem robić dalsze do- 


świadczenia na charakterach bardzo licznych przyjaciół, Skończyłem rozmowy 

na te tematy dopiero wtenczas „gdy jeden z nich bardzo dyskretnie mi zakomu= 

 nikoważ, że życiu mo jemu grozi bardzo poważne niebezpieczeństwo, jeżeli się. 
a p: Sew | w e razie przed wyborami nie zdecyduję wyjechać, 


kę, jako rzekomo przezemnie niedocenianego i skrzywdzonego. Bojko się tak tą 


| =]|0= 
| Nye mogę wciąż tych ludzi pojąć ani zrozumieć. Po- przewrocie majowym u- 
sung, em się na bok wyciągając konsekwencje z przegranej z Pirsudskim walki. 
Zwycięzcom nie macitem wody,czeka jąc co oni umię i co potrafię zrobić. Nie 
czyni łem też żadnych przeszkód ludziom ze stronnictwa „ażeby rozwinęli swo je 
talenty i skrzydła, Mieli na to czasu po kilka miesięcy co najmniej. Czeka- 
tem i spodziewałem się, Niestety nadarmo. ! Siedzieli jak mysz pod miotł4,Ś+- 


o śląC do mnie pisma hołdownicze i prośby o powrót i ger] pe. aa s 


Kraków dnia 28 maja 1926 roku. | 
"Zważywszy że Prezes Wincenty Witos dla uratowania praworządności w 


państwie uczynił wszystko co było w jego mocy,wytrwawszy na posterunku do 
ostatniego momentu,nie washa jąc się narazić swego Życia dla dobra sprawy ab 


Ojczyzny,uchwela ja zebrani posłowie i senatorowie P.S.L, Pjast w dniu 18 ma- | 


` ja 1926 roku w Krakowie wyrazić mu na jet, bsze uznanie i hołd „oświadcza jąc 
, zarazem, że wytrwają ni eztomni e przy nim i pod jego światłem wypróbowanym kie 
rowni ctwem, nadel pracować będą „dla dobra państwa i ludu polskiego, " lo na- 


pisali ci sami. panowie, eo. ich tera- po niewielu miesiącach mo ja obecność W 


kraju tak bardzo przeraża, Mało tego „bo jeszcze w ten sam dzi eń i na tym po | 
|  siedzenium wystosowali bardzo energiczne pismo do ministra sprawiedliwości, 
| domagając się od ni ego wzięcia mię w obronę przed atakami Socjalistów T Te 
a byłem im wcale za to wdzi ęczny,wiedząc kto jest ministrem i co moze zrobić , | 
| Tych samych ludzi stać teraz tylko na płacze i żale,a1bo też na. robotę gra- 
niczącą tak bliziutko ze zwycza jną podłością. 


Specjalną kampami ę, dawniej cichą i skryte, a potem juz dość wyrażną pre 


ae poset Szmigiel. Urzągził on się dość zręęznie wysuwa jąc na czoło p.boj 


l 


krzywdą przejął i tak w nią uwierzył ,że robił wszystko, co śmiejący się w ku 


tak. p. Szmigiel mu podpowiedział, er a> ze śmiertelnego wroga Pik 


 sudskiego wciągu jednego dnia stał się jego zapa Lonym zwolennikiem,nie mówiąć 


A nie wiedzac nawet dla czego. Ażeby wyjść 2 tej roli, zapomnianego zaczął | 
odrazu działać, kierując się przytem redami Szmigla 1 sposobi 40 ae do. nowej. 
EA której ja mu nie pozwoli tem prowadzi¢. 


i 


zwołał więc bez mojej. wiedzy jako prezesa klubu postów i senatorów do 


| esata ala przeprowadzenia jak zaproszenie głosi ło donośnych postanowień- 
| Przybyło ich na to wezwanie zaledwie siedmhu,a nie mogąc się zgodzić na nie. 
innego, uehwalik zwrócić się do mnie z prośbą o zwołanie klubu, nie mówiąc dla 

| Jaktch celów. Spóżnili sie nz tym, gdyż już przed. tym klub ten z własnej ia; 
| ejatywy zwoa łem, Frzyszło posiedzenie. Spodzi ewatem się na nim jakiejś wiel- 
okej bomby ,a co najmiej sensacyjnych rewelacji, , bymc za sem inicjatorzy siedze | 


1 niezaradnie = mimo zachęty Z. mo jej strony,żaden nie chciał ust otworzyć. 


: Kiedy to milczenie trwało już zbyt długo, a sala zaczę,a się odzywać coraz ce 
ta głośniejszemi śmi echami „zdobył się Bo jko na. wystąpi enie.llygłosił krótkie | 
| bałamutne przemówi enie, skargąc się na. niedocenianie ludzi przez prezydjum 

ZE klubu i oświadcza jąc się za współpracą 2 Marszałkiem Piłsudskim któregośmy 

| dotąd dostatecznie nie doceniali.Sekundowali mu posłowie Błyskosz, Jedynak i 

_ Szmigiel, którego na e posiedzeniu wykluczono z klubu, za robotę prowadzoną 

( przeciw stronnictwu i różne spekulacyjne gó kompromi tujeco. marine | 
| me przy Rayne mandatu poselskiego, kore | | 7 


| $ 


“lie | oF . . i TER 
Przewodnicząe na posiedzeniu do dyskusji się nie mieszałem „tym więcej 
że nie było potrzeby odpowiadać „Podjął się tego zadania poset "grka, który ae 


oszczędza jac Do jke „resztę ugodowców zniażażąć formalnie swoimi hieodparte- 
mi. argumentami « Między innemi dowiódł że w błędzie jest każdy, kto sądzi że ` 
Pot sudski zdecydowany wróg parlamentaryzmu, będzie się godził lub też popie- 
rał jakąkolwiek partję polityczną ,a nie dopiero: Piasta „którego z głębi da | 
szy nifnawidzi.lo zaś co robią lub mówią różni podrzędni ludzie z tamtej 
strony jest dywersją obliczoną na rozbicie i zniszczenie zni enawi dzonych po 
litycznych stronnictw. On wie dobrze że. na dnie tej roboty tkwi z jednej. 
strony intryga szyta niezgrabnie 1 grubemi niémi „a z drugiej jeśli nie zła 
wola , to całkiem dziecięca naiwność, Może zaręczyć ,ze żaden z tych patro- s 
nów rzekomego pojednania nie tylko że nie widział Piłsudskiego; ale nie prze- 
 stąpił progu biura żadnego poważniejszego ministerjalnego urzędnika, Jeśli 
klub zechce może tę próbę bezpiecznie przeprowadzić, bo wkrótce zobaczy w 

jek ciężkim był błędzie. Go hw” | s. 

Po przemówi eniu posta Byrki zakończonym zwrotem złośliwym i ośmiesza ją- 
cym, całe przeđsięwziçciejnikt się nie odważył więcej zabrać głosu, natomiast — 
idąc Bojce na rękę wybrano komi sję z trzech członków klubu złożoną do TOZ- 
mów z Piłsudskim. Wszedt do niej także i poset Bojko jako ten „cofa wstęp za- 
pemiony. Ue wyboru nie przyjazyem zaznacza jac, że ani w żadnej zabawie qzie- | 
cinnej nie chee brać udziału ,ani na kompromi tac ję perne siebie i stronnie =- 
twa nerazaé.To lekcewsżenie tak donioste} rzekomo sprawy przezemnie stało : 
się znowu u niektórych kamieniem obrazy. Narzekano na moją zarozumiałość. któ. 
ra mogła wszystko popsuć. Oczywiście że znaczna większość klubu traktowała 
to wszystko z ojcowską pobłażliwością wiedząc że dla udobruchania Bojki. całą 
farsę robiono. Stąd miano mi za złe że wyboru nie przyjąłem. 

P „nieważ widać było że się ae dalej d&sa nalegano na pnie bym się o- 
sobiście z nimrozmówił, oh 85° Bee ekonaé „że o jakimó ignoroweniu ni ema mowy. 
Wiedziałem że, to zabiegi bezskuteczne,ale zgodzi Łem. się, poleca jac Dojkę po- | 
prosi¢ do osobnego poko ju. Za małą chwilkę przybył także senator sredniarskię 
Po krótkiej rozmowie p. Bojko oświadczył ,że powzięte rezoluc je zupełnie mu 
wystarcza ją,wiadomości mac ae oszczerstwem szerzonem przez jego wrogów, 
gdyż o wystąpieniu ze stronnictwa nigdy nie myślał i i nie myśli, Na żądanie . 

p. Sredniawskiego dał nam uroczyste przyrzeczenie „podając każdemu z nas rę- 
ke. Senator Średniawski rozrzewniony do głębi ,złożył Bojce serdeczne podzi - 
kowami ©, oburza jąc. się na tych co Bojce zamiary rozłamowe podsuwali, Nie 0— 


o mieszkał przytem i mnie udzielić kilka st Ow ojcowski ego upomnienia = 


Czeka jącym niecierpliwie na wynik naszej rozmowy członkom klubu podałem 
go w obecności. Bo jk, zaznacza jąc,że został usunięty powód do samobójstwa dia 
niektórych ni eszczęśliwców klubowych, Oświadczenie moje przyjęto milezeniem. 
. Ratujący temi sposobami jedność stronnictwa wcale. się nie domyślaki, że spra- 
w a przesądzoną, a postępowanie Bojki, jest tylko grą taktycznę, o | 
| =- Postępowanie p. Bojki. e - 

Po wszystkich tych ni emi Łych ceremoniach poszedłem do Ge stronomi na koja 
cję w towarzystwie kilku kolegów. Za małą chwi Le odwołał mię na bok jeden z 
Wyzwoleńców poser Nowak i powiedział: Uważam za obowiązek pana zawiadomić, 


| 6 


oka 


` manifest „starając się nawet przygtosować styl jakim się w piśmie Bojko po- 


| które przede wszystki em zwala się pokotem na moją głowę.” 


ce „a Też 2 
„że według danych zupełnie pewnych Bojko wystąpi z waszego klubu najwyżej 


| ze kilka dni -ķi edy mu powiedziałem o danem przed godziną przyrzeczeniu przeb 


 Bojkę złożonem machnął ręką i odrzekł: Bojko miał już dawno polecenie wasz 
klub zdobyć się, tego się pod jaye jesliby się to nie udato przyna jmniej na ca- 
sie zyska¢,0n już ma przytowany cały plan ,a między innemi. odezwe, a W. 

chwili odbywa naradę z tymi co nim kierują, Ja wiem kiedy i kto A 


sługuje. To ja to mówi ę panu,ja który nigdy nikogo nie okłamałem „rzekł p. 
Nowak na końcu, (widząc mo je niedowierzanie jego rewelsc jom, 
Mi mo że wobec ‘Owego Wyzwoleńca: udawałem spokój i pewność siebik a jego | | } 


| wiadomości starałem się. zlekceważyć „wiadomości te uderzyły mię jak obuchem 


w głowę. Czyżby to wszystko miało być prada? ? Czy Bojko był do tego zdolny? 


Czy byłby wstanie przekreślić cata swoją przeszłość ,zedając kłam temu co mô- 
wit pisał i robił przez cate długie życie ? Czyżby sobie rzeczywiście nie 
zdawał sprawy Z doniosłości. takich postanowi en 2To przecież ehebe musiałoby 


 świsdezyć, że zmysły u ni ego chyba hie w zupełnym porządku Czy stronnictwo — 
będzie wstanie cios taki wytrzymać ?Czy i ja będę mógł podołać trudnościom, 


Nie chcąc się zdradzić z niezem pożegnałem nieszczęsnego informatore i 


| 

| 

| wróciłem do kolegów,niezwykle zaintrygowanych i zaciekawionych rozmową z | 
| 


członki em Wyzwolenia, z którym byliśmy w bardzo naprężonych stosunkach. Ci eka- 


rym wymówiłem się oświadczeniem,że konferencja dotyczyła sprawy prywatnej. 


Ażeby zebrać pewniejsze wiadomości pozostałem przez dzień następny w Yarn | 
szawie. Zatrzymałem także kilku posłów,dzieląc się z nimi zebranemi wiadomo- | 
Sciam. Uznali że te wiadomości mog®, byé pobożnej życzeniem Wyzwolenia, ale 
nie moga uwierzyć, by się Bojko mógł na czyn podobny zdobyć. Ażeby się czegoś 
“owl eaciee jeden z posłów poszedł. do mieszkania Bojki Jakiś starszy dydek 


> powiedział, że Bojko w mieszkaniu nie byt,ele do domu nie wyjechał ,gdyż b 


a Se 


Ku VORN 


oe Świ eżem wydaniem Ilustrowanego Kurjera krakowskiego. Przeczytałem kilka Tae 


mu to byt niezawodnie Powiedział Widział jak wieczór przyjechało dwóch gons 


i zabrało go ze sobą. Dalsze poszukiwania niektórych upartych posłów nie đa- 


ły żadnego rezultatu.Bojko wpadł jak kamień w wodę, Mimo coraz większego nie- 


pokoju tłumaczyli śmy sobie,że te wiadomości są tylko plotkami puszczenemi. 
dla szerzenia niepokoju. Posłowie wyjechali do siebie, ja zostałem w Warszawie 


| ażeby być na miejscu na wszelki w ypadek. 


Tymczasem ukryta intryga pracowała wszelki emi rodkami i postawiła na 


 Bwoim, Za kilka dni. od. na szego posiedzenia, za kilka dni cza su od sumi towania 
się Bojki i uroczystych przyrzeczeń, nie tylko że zrywa on ze stronnictwem, 

~ ale występuje przeciw ni emu i mie z niesłychanym,oszczerczym atakiem, A ro- 
bi to wszystko w sposób. niegodny uczciwego człowieka. Ogłoszone przez niego 


pismo, nazwane szumnie manifestem „mające usprawiedliwić jego postępowanie i | 
zapowiada jące wielką pracę nad zjednoczeniem ludu, roi Ło się od insynuacji, | 
oszczerstw i kalumni „Umi eści ży je wszystkie pi sma stronnictwa i mnie ni eprzy 
'ehylne, doda jąc różne komentarze. Rozlepiono W setkach tysięcy egzemplarzy , 
po wszystkich miejscowościach w Polsce, rozdawali starostowie i gromady wyne- 
jetych agitatorów. | Uprano nim wszystkie wierzby, domy, stodoty. | | 
(leza s rano przyniósł mi. Ów manifest sekretarz stronnictwa p. Dzendzel, ze 
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zy nie mogąc wyjść ze zdumienia, Co słowo to insynuacja,co wiersz to kalumnia + 
Bojko mógł zmienić swo je przekonania, mógł wystąpić ze stronnictwa,z którego 
do niedawna byt tsk dumny,mógł zapłonąć miłością do P; Łsudski ego, a nienawi- 
ścią do mnie,ale czy Bojko musiał i powinien napluć na wszystko co naszą 
wsp'lną 1 chlubną przeszłość stanowi ? Czy musiał i powinien postawić się — 
na jednakim poziomie z łobuzami ¿dla których żadne zasady nie istnieją ? Czy 
 stary,zasłużony i a Bojko, nauczyciel chłopów i kandydat na wodza 
musiał ich karmić tak zatrutą strawą ?Czy ci co go przekonali, lub nawet na- 
byli, nie czuli że robią mu największą krzywdę ? Na to nie znalazłem ani wte 
dy,ani potem żadnej odpowiedzi. Natomiast od ludzi do Bojki Gm aa do- 
wiedziałem się, że całej tej robocie patronował i brat udział poseł Mar jan 
| Dąbrowski, redaktor i właściciel Kur jerka, a Żydek Rubel był autorem Bojkowe- 
go manifestu. Wszystko podobno ze złości do mnie.Nie wiem nawet dlaczego 2 

„Poda ję obszerne wyjątki z owego manifestu: 
47 Moje stowo do Braci włościan i ludzi dobrej woli- ! 

Z łaski Pana Boga i Waszej kochani. ludzie,piastuję mandat poselski 37 eż. 
Nie mo ją rzeczą mówić czy swoją pracą pomogłem komu,a. osobliwie Braci chłop- 
skiej do lepszej doli.Historja to osądzi,bo nikt za żywota świętym nie był 
uznany, W tej pracy nie sam bytem, mnóstwo ludzi ze wszystkich stanów „byli io 
pomocą. W tym czasie W kraju naszym panowała niebaczha szlachetczyzna:ujażłem 


SA kilku światłemi, oO. przyszłość Polski i chłopa dba jącymi ee w swe 


_ młode, słabe ręce sztandar ruchu ludowego. | 

Rich nasz rógł jak na drożdżach. Sejm galycyjski i A wiedeliski 
everest dzięki naszej pracy otworem przed rzeszę chłopską. lo duże powodzenie, 
a za nim idące wpływy polityczne, skierowały jednak niektórych wodzów na dro- 
$ szkodliwą dla ruchu ludowego i w sercach naszych powstała rozterka. I w 
roku 1912 zerwaliśmy z temi „którzy ten ruch ludowy skierowali na drag błŁę= 
ana, ,Zerwali śmy z długoletnim przywódcą klubu parlamentarnego, a. wierni pro- 
gramowi P.D, L: skupi Li śmy się około pi sma nowego Piast. Hi stor ja wykaze, że 


odpowiedzialność jaką gekwę wtedy wziąłem ja z innemi na moje i słabe. barki Wy 


> "dała potem plon ala Polski i ludu. korzystny. 


Ruch ludowy przez dalsze dwa lata potężniał, aż nastała wojna. Wojna ta 
przyniosła nam to,o czem marzył cały naród od 150 lat. Przywódcy nasi oddali 
swe siły na rzecz wspólnej pracy narodowej „popiera jąc zbrojny czyn Legionów. 
Młodzież nasza stanęła karnie w tych szeregach, zdobywa jąc laury na polach 

_ bitew,pod wodzą Józefa Piłsudski ego. Stronnictwo nasze potrafiło w najcięż- 

„ szych warun ka ch niewoli, stanąć w obronie narodu i jego praw. Członek klubu 
/P.8S.L. ś.p. Wrodzimierz Tetmajer, 28 ma ja 1917 roku,na kole Be jmowem w Krako- 
wie,zgłosił SWĄ stynną rezolucję, f 

Po krwawej męce narodu polskiego walczącego O SWĄ wolność przez 150 

‘lat, dzieki Opatrzności w roku 1918 powstała Polska. Polskie stronnietwo lu- 
dowe Piast „przystąpi ło z zapałem. do budowy włanej polskiej państwowości, Sp- 
 tkał nas też nie długo ten zaszczyt ogromny,że jeden z. pośród nas,chłop Wine 
 _ centy Witos, stanął na czele Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.Myśl ta wyszła 

| od pierwszego Mar, Polski józefa Piłsudskiego. To stanowisko zawróciło gło- | 

we pe Wi tosowi , czegośmy się nie spodziewali. Obudziła: się w nim żądza władzy 


za wszelką cenę, choćby ze 'szkodą stron. ze szkodą ruchu Pa ak a 1 2 


05 í : | eo 
Po wyborach w roku 1988 Witos, który prowedzit nasze stronnictwo W czasie 
wyborów pod hasłem zjednoczenia six ludowych i Arspółpracy ze Sterni kiem pań. 
stwa Piłsudskim,prżeciw rozhukanemu i nienawiścię ziejącemu obozowi -prawicy 


sejmowej, zawarł z nim spółkę wyrzekając się samodzielności ruchu chłopskieg, 


podając dłoń do walki z Piłsudskim, Sprawa się bardziej zaogniła gdy Witos 
dzięki Endekom został drugi raz premierem i wtenczas zaczęła się orgia żero- 


wania na państwie. Zamiast myśleć o P_lsce,o ludzie wiejskim,dużo panów po- 
"słów myślało o koncesjach,o sowitych korzyściach i.t.p. W.szeregi naszego 


stronnictwa wkradła sbę demoralizacja,a państwo stanęło nad brzegiem przepa- 
ści. „Gdy wbrew prośbom klubu i wbrew temu,że mnie zapewnił Wi tos,że po trze- 
ci rez do rządu nie pójdzie, a przeci eż na szkodę swo ją, stronnictwa i Polsk 
poszedł-wtedy wyskpił ze zbrojnym protestem wódz narodu Piłsudski i. wype= 

aziz przekupni ów . ze świątyni .Potem zamiast uderzyć się. w piersi i wrócić na 


inne drogę pomagając Marsz, Pi Łsudski emu „w wielkiem dziele odrodzenia Ojcz 


zny,rozpoczął Witos ze BoE ZNA > Bitep <BR posłów poc JEzaowa 
walkę z rządem Marszałka, . : 


Do dziś dnia mimo, próśb i przedstawień wielu kolegów klubowych, a więc A. mw- 


Snuje mu się wciąż po głowie myśl powrócenia do. rządu, choćby przeciw intere- 
som Ludu polskiego. lak jak nas nie. usłuchał gdyśmy mu odradzali związek z 
prawicą, tak i teraz gdy na posiedzeniu klubu i to nieraz radzono mu. życzli — 
wie,by nawiązał rokowania z rządem,choćby za cenę chwilowego usunięcia się 
Z politycznej areny klubowej. -nie chce o tem słyszeć, Dlatego też poraz are 


gi w swem życiu, muszę po ciężkiej roztercemer-venetrznej rzucić hasło oczy- 
szezenia ruchu ludowego. Dziś tak Jak w roku 1912 ogarnia. mię żal głęboki ie 
przesuwa mi. się przed oczyma, tyle lat minionych. przy tym, który dobrowolnie 


sam wlazł w bagno po hey i aa omen, lub fałszywych = 


w, to bagno. 


Wierny pieni polski ego stronnictwa ludowego, wierny aż do zgonu de 


|, arom rzeszy chtop skit Siplryed Sadi" si Swe, starą spra cowaną dłoń do Marszałka Pił- 
sudski ego wierząc głęboko, że pod jego sztandarem chłopi polscy zna jae ochro- 
ne i pomoc W swej niedoli .Chłopu polskiemu nie mogą przewodzić Gi,cóo 8 lat 
gonili za zyskami i ci zaciekli ki erowni cy innych stronnictw ludowych, którzy 


wit jeden uezciwy: Wyzwoleniec, Ze azeby się chłopi polscy W jeden klub zebra- 


li,to trzeba prezesów wszystkich klubów i klubi ków wpakować do „jednego wora, 
a chłopi bez nich zarazby się pogodzili, bo ich jednaka bieda gniecie. 
Czystość idei, mi tość dla sztandaru ludowego , pod którym walczyłem 37 lat 


skoro prośby moje się wprost wykpiwa i wyśmi ewa-prze mnie do wyrwania tego >» 
sztandaru, z rąk tego człeka „który ‘go poplamiz iz drogi złej zejść nie chce, 


Dlatego dziś postanowi łem "rodzy Bracia odezwać się do Was. i powiedzieć Want 
Ruch ludowy trzeba oczyścić z brudnych naleciałości i zjednoczyć, Choć: 


stary i sterany,podejmje się chwilowo tej pracy. Uzywam Was wszystkich Bra- 


í Wam dane „abyście bez względu na stronnictwo, do którego należycie, skupi li się 
w tej wielkiej i ciężkiej pracy koto mnie. Przyswieceć nam będzie wielka ide 
Se Polski i eee ludu. a. ala 


ich, bezstronnych. stoi Witos na przeszkodzie, współpracy klubu Piasta % rząden. 


ruch chłopski rozbili i do. jego zjednoczenia nie dopuszcza ją. Słusznie mi mó- 


cia włościanie i ludzi dobrej woli, was którzy piastujecie godności przez ld . 


— A DRZE 


oh ae o» ac R re, BG an, 
W oe jbliocacel, dniach rozpocznę swą pracę organizacyjną jc w Krako- | 
wie tygodnik pod nazwą :Chłop polski. Koło tego tygodni ka niech się skupią 
wszyscy działacze ludowi dobrej woli ,którzy w niedługim czasie na wielkim 
kongresie w Krakowie u „stóp Wawelu uświęcą związkiem braterskim ten nowy ro- 
dział naszych prac nad zjednoczeniem ludu polskiego. Wieezę głtęboko,że ta pe 
ca rozwijać się bęązie przy pomocy Bożej i doprowadzi do zamierzonego celu. ” 
/ Wasz stary Jakób Bojko, wtoscianin. > 
_ Dnia 26 sa omnira 1927 T: | 
Na drugi dzień po wydaniu manifestu otrzymałem od Bojki pismo z zawiado- . 
mieniem o jego wystąpieniu z klubu. 0 stosunku do stronnictwa nie mówił. | 
Te fakty w kołach naszych wywołała oburzenie,zdziwienie i przerażenie, Obu- 
rzali się ludzie przyzwoici ,niemogący zrozumieć jak Bojko będący patryarchą 
stronnictwa i uchodzący za niepokalaną czystość „mógł się na tyle Zświństw" e 
za jednem zamachem zdobyć. ziwili się ci co go nie znali bliżej, jak mógł zrə- 
bić to samo co nie dawno u innych potępiał i piętnoważ.Przerażeni bylo różmi | 
kandydaci na posłów,nie wiedząc co mają ze sobą zrobić „Naturalnie że nie be 
kło i tych co szczerze obawiali się o losi przyszłość stronnictwa ,spodzie- 
wając się po wystąpieniu Bojki jak najgorszych rzeczy. Ja tak rozpaczliwie 
nie patrzałem wiedząc, że cios zadany stronnictwu przez Bojke bedzie miat Ta- : 


 ezej znaczeni e moralne niż polityczne,gdyż jego wpływy na wieś były niesty- 


chanie nikłe.Pojko już od dawna był przez chłopów nie lubiany,tak z powodu 
pretensjenalności , jak przestawania ze Żydami i unikania towar zy stwa etwe-chłe ~ 


pów.Daleko większym ni ebezpieczeństwem była dalsza walka podjazdowa intrygi 
w klubie i gazety urabia jące opinię ,no i co gorsza, różni zawiedzeni przyja 
ciele. A tych nie było tak MALO. ; 


Celem wyjaśnienia niektórych boda j zarzutów przez Bojkę podnoszonych i 
powiadomienia tych na których mi. po jego manifest dazen odpowiedż. 
Zamieszczam ją w skróggai u . | | 

z Od kilku miesięcy chodziły wieści ,że cue Bojko przygotowuje się do w 
wołania rozłamu w klubie i stronnictwie.aczkolwiek podawano mi fakta i wy ~ 
mieniano nazwiska tych,którzy bądż to tą akcją kierowali ,bAdż w niej współ 
działali „nie chciałem pogłoskom tym dać wiary,gdyż senator Bojko tak w roz- 
mowach prywatnych i li stash, jak publicznych oświadczeniach pw ŚR temu 


zaprzeczał. Między innemi w liście z czerwca ber. nie szczędząc mi stow u= 


znania za pracę „piętnuje jako Pee: oszezerstwo pogłoski, jakoby zamie- 
rzał rozbijać stronnictwo:co więcej w liście drugim,datowanym z Gręboszowa 
Z a AL lipca De Pe uskarża się na brak charakteru „u kolegów chłopów i pię- 


muje ich niezwykle ostremi wyrazami, robiąc mię uważnym na "chodzącą zdradę! 
Jednak już w liście tym znajduje. się znami enny zwrot: "Wiesz jak mnie kuszą, 


d wiesz że i moja cnota może pęknąć", iikrógce potem odbyłem z Bojka rozmowę 
w czasie której znowu oświadczył ,że w najbliższym czasie złoży mandat, nie’ 


B pójdzie zaś ma żadne. rozłamy, co mu wciąż natarczywie podsuwa ją różni wrogo- | 
wie stronnictwa, Na. dzień 29 września b.r. zwołał senator Bojko część postój 
A senatord,, do Rzeszowa ,przeprowedza jac tańfól tyke klubu : i mojej „Pragnąc X. 


dać możność uczestnikom rzeszowski ego zebrania wyłuszczenia swego stanowi = ` 


- ska zwołałem posiedzenie klubu do Warszawy na dzień 12 październi ka „Klub przę- 


| a a 
* opbowaant? dminiówi dyskusję 1 zakończył ją jednomyślną uchwałą, z czego Boe 
ko był zupełni e zadowolony,układa jąc ' zemną i Po Sredniawskim ,dalszy sposób 
postępowania „Głosował też z innemi , za wnioskiem stwierdza jącym jednomyślBe 
wotum zaufania ,dla prezyd jum klubu i. jego polityki .Niespodzianką więc być 
musiało,gdy po tem wszystki em,wbrew swoim uroczystem, w różnych formach wypo- 
 wiadanem deklaracjom p. Bo jko nie tylko dokonał rozłamu, lecz co gorsza pod= 
pisał manifest „rojący się od oszczerstwa oraz insynuacji, który jest tym wie 
cej krzywdzący,o ile więcej świadomy, Czyniąc bowiem ciężkie zarzuty tak klu- 


. bowi jak i mie, nie wymienił ani. jednego konkretnego faktu. 


Panie Senatorze ! Jeśli występujesz Już w roli sędziego, jeśli wylicza sz: 
swoje niewątpliwe za sługi dla ruchu ludowego, jak i przy tworzeniu patistwepak 
skiego, to nie należało o tym zapominać że był jeden poseł który gdy klub oś- 


/ wiadczył się za wzięciem- czynnego udziału w. rozbra janiu wojsk austryackich, 
; nie poddał się tej uchwale, lecz ze słowami: Gazie bunt, tam mie niema" opu- 
* ściż salę posiedzeń, Tym posłem byłeś ty panie: senatorze! Przyznasz pan chy 


_ba, zatem że. walka 0 niepodległość narodu, nie zawsze zna jdowata u pana nale- 
żyte zrozumienie, ake aaa 


Dotyka jac dalszych zarzutów muszę odnie z prawdą stwierdzić,że na | sia 


| nowi sko prezesa tady mistrow w czasie najazdu bilszewiekiego nie pchałem $- 


|| weale, lecz zostałem powołany przez Hade Obrony Państwa ,przy największym na- 


ci sku klubu i Twoim, Za stug też swoich na tym stanowi sku wcale nie reklamu ję, 
| Zarzuca pan mnie i klubowi Pyasta,ze uczyniliśmy w roku 1925 spółkę Z pre- 
> wi cą „Pamięta p. zapewne dobrze, że w r. 1928 utworzyliśmy większość ze strai- 
nictwami. centrum i prawicy,dla przeprowadzenia ściśle określonego programu. 


|. Każdy inny mógł robić z tego zarzut. tylko nie pan, „bo pan bytes jednem z naj 


„gorętszych zwolenników tej spółki i pchałeś do niej całą mocą i cate swoją. 
= powagą.Kiedy myśmy się waghali, kiedy myśmy w sprawie reformy rolne j,najwię- 


= cej od prawicy korzyści dla ludu wyciągnąć chcieli ,Ty Panie © enatorze dowo 
| dziłeś, że o reformę rolną'handryczyć się nie warto, bo ` chłopa i tak nigdy nie 
|, zadowoli", Jakie tedy masz prawo,do czynienia zarzutów mnie i innym, 2a to ? 


oe Wi adomo też panu, że stangyem na czele rządu polskiej większości w r.1923 
za zgodą klubu i za Twoim wpływem, “ zy zapomniałeś Panie Senatorze co W tej 


ao sprawie mówi Łeś w roku 1923 ? Jeśli tak to przypomnę: ci i to na podstawie 


a księgi protokołów klubu Z dnia 26 kwietnia. Mówi Łeś wtedy : Co powie histor 
ja „gdybyśmy się z prawi cą ni eporozumi eli, a Polska rozleciała się! *spółdzia. 


| łanie z. prewicą umożliwi Po mate jej poli tyce odnośnie mniej 


 szości narodowychreni ema innej drogi dziś 
dak się P, na ten krgk zapatrywat éwiadezy TÓwnież sadzy. oraz Ciebie 


podpi sana „w której znajduje się taki ustęp: "Po długich i głębokich rozwa- 


 żaniach ‘stronnictwo nasze/a więc nie Witos/ zdecydowało się. współdziałać na 
| gerie sejmowym z temi stronnictwami polski emi, które zasiada ją w centrum i 

| po prawej stronie na szego Sejmu. Stworzyli śmy Z nimi większość sejmową i oper 
' . liśmy na niej rząd parlamentarny,ne czele którego stanął wódz ruchu ludowego 


| | Wrogcianin Wincenty Witos.Stworzenie większości w Polsce i w Sejmi ebyło tak- 


"że koniecznością poli tycznę i ludową wzmaga jace się z dnia na dzień, Współ- 


|| praca. ta nie oznacza żadnego zlania się naszego stronnictwa, z żadnem ze streż- | 
| „mictw. Przeciwnie zachowujemy w oe. pełni R samodzielność partyjno-po- 


Pa 
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oe dj > 
on AG, 


Jako stronnictwo pozostajemy wierni naszem | ha stom i ‘bre aye jt ruchu ludowego, ~ 


a jedynie nie majac dostatecznej siły,dla przeprowadzenia na szego programu, 


"który musi dać masom ludowem poprawę bytu, musieliśmy to „zrobić z yeni „którzy. 


się na to godzili. Bracia Chłopi ! Kłami a bezczelnie ci ,E' 
którzy nam zarzucają zdradę ludu i jego interesów ! | 
Panie Senatorze ! PO rozbiciu się większości tej i. apne rzędu "zdałeś ` 
pan odezwę w której piszesz między innemi : I oto. dzisiaj widzę ,że warchol= | 
stwo wkradło się w nasze szeregi,że zaczyna rozbi jać i niweczyć to,co lud. 
polski w P.S.L. przez dat 40 ,zmudnej,ofiarnej i nienagannej pracy stworzył, 
zbudował „uzyskał. śród wybrańców naszych znależli się tacy,co w chwili dla- 
ludu i państwa na jcięższej, porzucili łódż „puścili ją na fale odmętu w tej ra - 


dziei że zatonie.Nikczemni grabarze tyloletnich wysiłków i zdobyczy, Dziś | 
niestety widzę ,że warcholstwo spadło w spuściżnie klątewnej po szlachcie m — 
lug skoro znależli się chłopi „którzy się tak samo zdobyli na zdradę sztandam, 


Czy im chodziło o dobro państwa kiedy podejmowali ten brzemi enny w nastę- 


pstwa krok ? Nie! Rozbili rząd który był rządem polskim,na którego czele 


stał Wasz brat Witos. BOl mi serce ściska ze wstydu,bo jako chłop polski cm- 


ję się podporą państwa i narodu. Jako chłop wstydzić się muszę, że pośród nas 
| chłopów. znależ li się zarajcy.' Tak pisałeś, a zapewne i tak myślażeś panie 
_Senatorze Bo jko w roku £0255 > a 


Zaznaczam, że sprawę mo jego udziału w ostatnim gabinecie parlamentarhym 
załatwi ły wszelkie powołane władze w stronnictwie;a więc: Dwa z rzędu kon- l 


gresy,Rađa Naczelna, Zarząd Grówny i Klub poselski. iie władzach tych miałeś 


P, ważki i decydujący głos, lecz ani jednem słowem tam nie remonstrowałeś „0- 


wszem, głosowałeś Za uchwałą klubu Z. de 27 maja 1926 re w której się malaa © 
"ustęp następujący: Klub P. Ss. L Pjast nie przyjmuje do wiadomości. zgłoszonej 


przez prezesa Witosa rezygnacji za stanowi ska przewodniczącego klubu parla- | 
mentarnego i oświadcza że żywi do niego całkowite zaufanie i stwierdza ko- 
nieczność wa na dotychcza sowem stanowi sku. Zarazem klub stwierdza, Ze 


prezes Witos i koledzy którzy uczesniczyli w ostatnim rządzie spełnili swój 
_ obowiązek „przyjmując misję rządzenia z rak Prezydenta, oraz broni4c ustroju | 
/ demokratycznego i praworządności, Kiub P.S.L.wyraża cześć dla tych wszystk a 
kich. „którzy stali na straży konstytucji i legalności, a wszczególności dla 
Prezydenta Wojciechowskiego i prezesa Witosa." Pisząc to wiedziałem dobrze 


że wszelkie ayzumen ty. pozostaną przysłowiowym grochem rzucanym na ścianę, a 


A gdyż Pe a stał się już bezwolnym sprzętem do. nabywców AP PES iani 


| Rada Naczelna, 
Saya: kine że mi mo: wszystkich cios®,, jakie od swoich i obcych spadły na | 


stronnietwo, posiada omo jeszcze dean siz i zwolenników ażeby się na powie-. 
_ rzchni życia politycznego utrzymać , jeżeli tylko ludzie czołowi nie zawiodą, 
zabrałem się do porządkowania stosunków organizacyjnych.W tym też celu mię- 


dzy innemi zwołałem posiedzenie. Rady Naczelnej Stronnictwa, Dwudniowe ję po- 
siedzenie było już to beznadziejnym jekiem, jużto atakiem zapalczywym i weze 


śnie przygotowanym na tak zwane moje otoczenie. Wyłoniża się bowiem nowa ka 
cepcja, że ono miało narazić stronnictwo na. wszelkie szkody i. przykrości. ie 
Przedmiotem najbardziej fonicmnjek wratariań Stell ale: b. minister dr. s 


h i ie 4 
Kernik 1 prof. Iii. chazici ewi ez. Można było ce Sa atak na ar. treme 
bo nie tylko. że sam grzeszył, ale był uważany za szatana,co i mnie do grze” 
chu namawiał, ale w czym wtenczas zawinił prof. ili chatki ewi cz tego nigdy nie 
wiedziałem i nie wiem. Wie wiedział i oń,to też broniąc się przed bezpodsta- 
wemi zarzutami wpadał w histerję i ryczał jak poranione zwierzę |. Jakkolwi ec 
miał to być raczej sąd nadenmnę nie dotkni eto mię ani- jednem stower. 

Obrzydliwą „pozbawi oną sensu i wszelkich podstaw tę nagonkę prowadzi lı 
ludzie, którzy przeważnie opuszczali stronnictwo po. kilku dniach lub tygod- — 

* niach, zabieraja’ ze sobą nawet jego własność = Wiedziałem mimo- stosowanej po 
ufności, że przed posiedzeniem Rady Naczelnej,a nawet w dniu obrad panie Def: 
| ek nea Bataj prowadzili z nimi godzinami trwające konferencje i zape- 
wne układali wspólny plan działania. Nie ma jąc widoczni e' odwagi wystąpić ot 
" warcie’ „ani postawić sprawy: jasnód, panowi e ci. męczyli się nad wyszukaniem , 
różnych okrężnych dróg ,by mi dać do zrozumienia jakie ma ję zamiary,  ' 
/ Dzień już przed posiedzeniem uprzedził mię p -Niedbalski „nie wiem ze swo- 
jego czy innego natchnienia, że, Rada będzie bardzo burzliwa, a De Marszałek 
bardzo mi życzliwy , zauważył ZNOWU, Ze powini ensem „siły swoje dla przyszłoś- 
ei zachować wyjeżdża jąc do 4Ameryki + to przed zebrani em oświadczyć, Zresztą 
iw Ameryce mogą dla stronni etwa zrobić bardzo wiele, szczególnie pod wzglę- 
dem materjalnym. Cdpowl edziatem że do ameryki wcale się nie wybieram,powinnt 
by raczej jechać ci co mie darzą tak wi elki em zaufani em,a na wypoczynek 
dla mie wystarczą zupełnie Wierzchosławice. |. 

Nie wiedząc co robić’ wysłali posła Kowalezuka z długi em przemówi eni em,na 
temat konieczności podziału władz partyjnych, co miało „być ostatecznym ratun- 
ki em ala upada jącego rzekomu stronnictwa, Zdnerwowani „przerażeni „nie fortun- 
ni reformatorzy robili wciąż wrażenie topielca’ chwyta jącego Się przysłowi o- 


| wej brzytwy. Za symbol nieskazitelnej czystości i rozumu politycznego | uzna- 
' no posła Błyskosza i jego też „wysuni ¢to dla ratowania tonącego. okrętu. Zapom- 
-~ niano,że ten. p.Błyskosz zdradził po kolei kilka poli tycznych stronnictw t że 


nigdy nie wiedział czego chee Miaz przy tym bardzo nie ładny zwyczaj szkaLo- 


| a wania i poniewierania swoich nie aawnych i choćby najlepszych przyjaci ót, Ze- 


miast karać tych co już zgrzeszyli, karano ma jących dopiero zgrzeszyć W ja mo 
kiejś dalekiej przyszłości, Co najgorsze, że całe to przedsięwzięcie sko“ Cay 
ło się na niczem,gdyż po moim przemówi eniu. odrazu stracili rezon, a ustali ie 
| szy przedłożone przezemnie rezolucje, rozeszli się nie robiąc nawet „próby Ga 


i wprowadzenia w życie swoi ch tak troskliwie BE rara zamiarów, 


ae Położenie. 0 da a 

; Przebieg posiedzenia Rady Naczelnej był miezaprzeczenie w dużej mierze 
odbiciem stosunków. i nastrojów, jakie w tym czasie panowały w górnych i a 
dnich warstwach stronnictwa, Ustąpienie z niego człowieka tej miary za jakie 
go uważano Bojkę,nie tylko było dużem poli tycznem uderzeniem, ale zachwiało " 


~ wielu, nawet bardzo do stronnictwa przywiązanych ludzi. Otrorzyko przytem na 


oścież wrota dezercji, intrydze i zdradzie. Wszystko. co zostało zawiedzione, 


||| miezaspokojone,naże i i podłe, rzuciło się na mnie sypiac zarzutami z palca wy 
| ssaneni nie cofa jąc się eee żadnemi donosami. 1 oszozerstwami . Ludzie któ- | 


oai Tay ane zawazięozali szystko, R Jeszcze przed paru tygodni eni aoe 


„IAA 


sera TOUN ; o | > zę 
prosao sun bulge. że Z Witosem nigdy nic wspólnego nie mieli i ać. nie będą, “ 
Inni pisali i wia. do kogo tylko mogli różne memorjały dowodząc w nich 
szkodliwości mojej roboty i postępowania, a wielkości i wiespotykanego rozu- ae 


. mu Marszałka Piłsudski ego. Byli to ci sami „co jeszcze przed paru tygodniami 


widzieli w nim tylko bandytę i szaleńca. Oni teraz wychodzili gwałtownie na 
widownię, jeżdzili ,pchali si ę na przyjęcia, audjenc je, jeśli ni do wielkich, to 
choć do małych, byle tylko zwrócić na siebie uwagę,no i cog zarobić. 

Przychodzi u stwierdzić z wielkim zadowoleniem i przyjemnością,że pomi $- 


| dzy temi ludżmi nie było prawie zupełnie chłopów.Ci jeszcze najwięcej zacho- 


wali nie tylko rozumu,ale także umiaru i godności „Między inteligencją ludzie — 
porządni ale lękliwi poehowali się raptownie w mysie dziury,nie chcąc się nt 
komu narażać ,woleli by ich nie dojrzano, Zależni umi ki. „bojąc się stracić 

marny kawałek chleba, jaki jeszcze posiadali „Rozbi janie każdej komórki orga- 


i nizacyjnej,wnoszenie zamieszania, sianie popłochu, było stałem za jęciem groma- 


dy wynajętych ludzi „Na tem nie skoticzono „gdyż na wielką skalę zaczęły się 


donosy 1 szpiegowanie uznane przez NOWĄ moralność, za enoty obywatelskie, Age 
mini strac ja wobec jednostek niezaleznie myślących zaczęła stosować teror i 


nadużycia nigdy nie widziane. Mną się zajęto specjalnie, starając się zaraz | 


Z miejsca unieszkodliwić. „Nie cofni eto się przed żadnam środkiem, © | 
Z jednej strony rząd rozwiązał wszystkie instytucje na które miałem hot 
by troche wpływu. Stato się to jedynie w Mażoplsce zachodniej, Taki los spo 


| kał związek wójtów, którego byłem przewodniczącym od. kilku lat. Starosta u- 
znał wójtów za urzędników i nakazał im kierować się przy wyborach tylko jeg 


wskazaniami pod grożbą utraty urzędu.Starosta w Tarnowie Krupiński, wójta ze 


Smi gna Władysława Witka nie tylko usunął Z urzędu, zupełni e bezprawnie, alew 
: drodze admi ni stracyjnej pozbawił go. praw wyborczych na kilka lat, nie mając o 


do tego najmniejszych podstaw, Z drugiej strony zabrano się do organizacji 


partyjnych stara jąc się wszelkiemi sposobami wyłuskać z nich najsłabsze je- 


dnostki, jeżeli opanowani e stało się niemożliwe, Gorliwością spec jalna odzna- © 


czali się nauczyciele i katolicko ludowi księża, 
Tak prowadzona robota nie pozostała bez skutku, PLeni 4dze,naci sk, fnoje obie 
tnice robi ty swo je,postępowanie Bojki rozgrzeszało tych co się wszystkich 


skrupułów jeszcze nie pozbyli. Prawie codziennie dowiadywałem się ze smutkiem 


i obrzydzeniem, jak organizacje powiatowe, a nawet wojewódzkie, za zupełnie pe 


wne uważane ,opuszczały stronnictwo zabierając przytem wiele rzeczy będących 
własnością stronnictwa „począwszy od ksi 4żek + spisów, a skończywszy na satam- 


darach 1 pi snach partyjnych, Byle jak najwięcej wiana, ! 


W tej podłej, a równocześnie podstępnej robocie odznaczyli się specjal- a 


a. senator Miciński ,prezes zarządu wo jewód zki ego W Kielcach 4 Józef Jurek 
‘sekretarz zarządu wojewódzki ego w Poznaniu, « 
ciciel pi sma Włościanin" jedynego jakie stronnictwo : posiadało W pozna aktem. 


fen ostatni jako fikcyjny właś- | 


| zabrał je 1 nigdy nie wróciag mając władze faa sob4, Na nich SiĘ nie kończyły, 
| gdyż W ich ślady poszło wielu, niszcząc przytem z dziwną zaciętością GEY 


zację nawet przez siebie niedawno założoną, Byle nie było śladu ! I znowu mi 


| przychodzi. zaznaczyć że i tę nową gromadę uciekinierów stanowi li nauczycie, a 
= le, intelżgenci „póź inteligenci i że w tych obrzydliwych wyscigach chłopi ne 2 


brali udziażu, Znami ennem było dla mia, stosunków,że ni emal a u- = 


/ eiekinierzy i zdrajcy,siedzieli w stronnictwie do ostatnich dni przed rozpi- 


saniem wyborów de Sejmu,nie zdradzając się niczem,co do swoich zapewne dawm 


_" powziętych zamiarów.Brali udział w posiedzeniach i naradach, zabierali głos, 


stawiali wnioski „dawali rady,okazywali niesłychaną troskliwość o. dobro i. ca- | | 


rosé stronnictwa,a potem z wielkim trzaskiem wychodzili, Ci zapewne odegrali 


do końca przydzieloną im rolę, ale nie brakło naiwnych,a może na inne stosun | | 


„ki przyzwoitych Ludzi „którzy przed decyzją przychodzili się tłumaczyć, trocie | 
prosić o wyrozumiałość, bo oni nacisku wytrzymać nie mogą, stronnictwa nie. chca 


-~ zdradzić, ale chleb muszą ratować ,o ile ja im go nie zapewni ę, A ponieważ ja 


s nie miałem żadnej możności „odchodzili rzekomo rozgrzeszeni, a nie brakło i 
taki ch pomiędzy nimi. którzy winowajcę widzieli (tylko we mie. 


Przed wyborami i--wybory. : | 
| Kiedy sfery rządzące uznały,że organizacja B „B. dostatecznie postąpiła, 


administrac ja została należycie przeszkoloną i przegrupowaną, stronni ctwa PIEĆ- 


trzebione i rozbite „rozwiązały Sejm i Senat,oznaczając wybory na. dzień IB 


| marca 1928 roku. Teraz dopiero zaczęty się orgie gwałtów i nadużyć. Boj” wki 


obozu rządowego łącznie z Soc jali stami, rozbi jały każde nasze zebranie, Spe- 
cjalne oddziały,zaopatrzone w broń. „me jące do dyspozycji starostę „urzędy po- 
licj@,pleniadze,poezte, telegraf, telefon,liczne auta. „rozbi jały się po każ dym 
powiecie. Celem szybki ego i całkowi tego pogrzebania mię zamianowano starostę 


w Tarnowie, Rudolfa Krupiński ego znanego z wypadków krakowskich w roku 1928, 


specjalnie wrogo do mnie się odnoszącego. Nominacja jego nastąpi ła mimo że, 
rząd wiedział dobrze, że ten pan w czasie wojny światowej prowadził robotę 


| szpiegowską na rzecz Austryi i wszelkie polskie organizacje tepit bez mito- 
 siedzia. W służbie polskiej był także dostatecznie skompromi towanym.idocz- 
| „nie jednak to wszystko raczej stanowi Ło jego kwalifikacje, dla zamianowania: 


go starostą i to specjalnie W Tarnowie. Nie’ zawiógł on pokładanego zaufania, 


AE 


ae 


Gwatty a bezprawia, stosowane przez niego wobec mnie b moich najbliższych 


o tak ere moi aoc Pe przerażeni, radzili > A: 


© ma ee ae i re władz A była r wielka że każdy, 
 nejmiejszy. posterunek starano się obsadzić moim arogiem,nakazujac szpi ego- 


wać mię na każdym kroku i donosić wyznaczonej władzy». Ludwika Kura sia ,naczek 


| nika poczty w Bogumi towi cach przeniesiono aż na Spb sz ,poni eważ się nie o 
| JR tej roli. Stanowił on chlubny,ale niemal jedyny wyjątek. 


Ni edawni „na jzaciętsi wrogowie: Stapiński „Bojko, wojujący tarnowski kler, Z 


Lubelskim, Czujem,lrozem i innemi tego pokroju ksimi poli tyku jącymi pogo- 
āzili się natychmiast, Zapomniano wszystkich grzechów i przewinień Stapiń- 

skiego, zamkni eto oczy na jego działalność, tak niedawno i tak uroczyście po- 

tepiana, darowano przewinienia Bojce,byle tylko wspólny cel osiąenąć. Wielkim 
tym celem było zni szczenie znienawidzonego Piasta i mnie z nim.iślad za utwó- 
o rzeniem tej spółki wypełzło znówu wszystko co było jeszcze słabe, sprzedaja 
nienasycone. Zrobi to się widowisko więcej. obrzydliwe, niż nienaturalne, Wielu 
nawet życzliwych Ludzi było przekonanych, że wybory prowadzone w | tych warun- 
kach nie zostawia z nas śladu. Oczywiście. że to nie pomogło. 


Władze Stronnictwa. 
w ee: warunkach. zwołałem Zarząd Gzówy Stronnictwa do lrn = na dzie 


ha rv i ee SE) 


pierwszego. gtycznia 1928 r» Zarząd miał przedewszystkiem za zadenie wybranie 
a. ; | si ; 
drogi miałoby stronnictwo postępować przy wyborach,które się zapowia- 


. dały w najbliższym czasie. Widziałem że ostatnie prawie dni przyniosły nam 


duże polepszenie.Nie byliśmy zresztą sami, Bezpardonowa walka prowadzona 


| przez rząd i stronnictwa lewicowe,nie ominęła także. stronnictw umiarkowan 


C 
które się poczuły nie miej od nas zagrożone. lo. ibh zmuszało do szukania 
oparcia ,przez utworzenie wielki ego bloku wyborczego, W tym wielkim zwi &zku 


zagrożonych miał Piast stanowić jedno z głównych ogniw,bez niego bowiem by- 


toby to nie możliwe, O tym mie przed kilku dniami powiadomiono. — 

Obradu jący Zarząd Główny miał przed sobą do wyboru trzy drogi . Pierwsza : 
to pójście do wyborów zupełnie samodzielnie, Druga „w wielkiej koalicji ma jen 
cej sie składać ze Związku Ludowo-Narodowego, Chrześci jańgyj ej Demokracji Pie- 
sta, ewentualnie Narodowej Partji Robotniczej. Trzecia ewentualność z jednen 


z tych: stronnictw, Mieliśmy więc wszelkie możliwości „Na kilka dni przed o 


szem posi edzeni em przybył do mnie jeden z wybitnych polityków świazku, aby ~ 
zakomuni kować ,że w razie utworzenia wielki ego katolicki ego bloku „moż emy mie 
„eństwa „Oświa- 
ożbne.Jeśli wise 


zapewnioną pomoc pieniężną i i pełne poparcie bi skupów i eb; 
dczenie decydujących czynników w tym względzie zostało już 


 dojfzie do utworzenia planowanego bloku, zwycięstwo jego przy wyborach nale- 


ży uważać ka pewne. Przed odejściem zażądał odemnie stanowczego oświadcze - 
nia,gdyż czas nagli „a jego mocodawcy na odpowi edz czeka ją, Poni eważ stanow- | 
czej odpowiedzi dać mu nie mogłem oświadczyłem,że osobiście jestem zwolenni- — 


| kiem tej kombinacji ,ale nie mogę brać. odpowiedzialności Bee” wobec prądów 


u nas panujących.Za kilka dni udzielę odpowiedzi. | 
Posiedzeni e Zarządu ciągło się prze dwa dni.W a an ŚRO wygłosi Łem o 
referat,przedstewia jąc nasze możliwości, Dyskusja była długa i gorąca, ale by 


--ło z niej widać, że ludzie stanęli nareszcie na jakimś twardszym gruncie i 
zaczęli rozumnie myśleć „Sprawa zresztą przedstawiała się zupełnie prosto. Ro- 


- zum polityczny i interes stronnictwa nakazywały iść do wyborów w masie,gdy © 


stara doktryna wyszuki wała różne a, one się AE na jeden 
front z, Endekami i duchowieństwem,” 
Jakkoli- ogromna większość członków zarządu oświadczyła się za im fror 


tem wyborczym „widząc w nim jedyne i rozumne wyjście z ciężkiej sytuacji ,do 


` uchwał nie doszło z powodu sprzeciwu p. Rataja,który na ten wypadek zagro - 


zit natychmiastowem wystąpieniem ze stronni ctwa „Jego zaś występienie w tym 


czasie pociągnęłoby za sobą dalsze rozbicie i zdezorgani zowani e konsoliduj® 
cych się na nowo szeregow./ eden z członków Zarządu i jego przyjaciel dora- 
 dzał poufnie, ażeby na Rataja nie dbać i sprawę raz przeciąć gdyż on wie,że 


p. Rataj jest w stronnietwie narzędziem masonerji, ziejącej nienawiścią nie 


tylko do Piasta,ale do wszystkiego co katolickie» Jakkolwiek ten pan na wsy~ 


stko się sumi towat trudno mi było w prawdziwość jego stow uwierzyć ,po różnyh 
z nim doświadczeniach. Z drugiej strony miałem pewnw watpliwości ,co do odwa- 


gi i wytrzymałości niektórych bi skupów, jak E duchowieństwa „po tylu snu tnyth 


i wcale nie zachęca jących przykładach. Zbytnio więc na sprawę nie' nalegałem- — 


W tym stanie rzeczy postanowiliśny iść do wyborów z Chrześć. Dem.uważa- — 
jąe to za oo dną konieczność. Krok ten zbyt szczęśliwym nie był,gotując 
mie W an E ko N A, ak e oe w” angera af Ba. A JAW: p. 


-2a= 

nam nowe i przykre zawody ze strony niezbyt solidnego pomi A. Minow: 

nawet taka spółka stanowiła punkt oparcia dla wielu słabych i chwiejących 

„się ludzi.Nie byli biedacy już sami/Zresztą nie wszystkie mosty spalono. ! 
Wieczorem dnia 5 stycznia zgłosił się do mnie w Krakowie delegat jednego 


2 biskupów z przedstawi eni em konieczności utworzenia owego wyborczego bloku 


' znowu fala ucieczki i odstępstw od stronnictwa, Nie wiedzący dotąd czem i 


Dowodził szeroko że leży on nie tylko w interesie państwa i kościoła ,ale 
„także i naszego stronnictwa,które do Ch.Dem.może tylko dopłacić,Obiecywał 
przytem wydatną pomoc duchowieństwa ,nie stawiając żadnych warunków na przy- 
szłość „Wdałem się w nim w dłuższą rozmowę zaznaczając że sprawy nie uważam 
jeszcze za zupełnie przesędzoną ,Wypowiedzżą łem też moje watpliwości | do 
zachowania się wielkiej części duchowi eństwa i niektórych bi skupów.Nie prze- 
czył,że na wszystkich nie można liczyć,a gdyśmy zaczęli szukać tych pewnych, 
okazało się ich bardzo nie wielu.Skończyło się na dwugodzinnej rozmowie i 
stwierdzeniu,że tak ma Lo jest niestety w Polsce dobrych charakterów. Tyme za- 
sem zaczęliśmy zbierać pierwsze owoce zawartego sojuszu z Chadecją,Nastąpiła 


jak usprewiedliwić tchórzostwo i zdradę „znależli nareszcie wygodny i dosta- 


a  teczny powód. Byto nim"kumanie się z klerykalizmen." Ponieważ nie brakło i 


| mie sięgnęło bardzo głęboko, Walka więc zawrzała na wszystkich frontach. 


takich co nie mogli przeboleć upadku wielkiego klerykalnego bloku, zamiesza- 


Bojko i wybory. 3 
Stary weteran niezależnego ruchu ludowego, ozezony,kadzony obnoszony i ob 
 wożony' przez na szych ludzi, jako monstranc ja partyjna,nigdy nie syt tych ka - - 
 Gzideł-stojący. zawsze zdala od każdej niewygodne jj pracy w stronniotwie,wyma- 


wiający sie wiekiem, chorobą, zniszczeniem, raptem teraz ożył, Zabrał się z w 
 niezwykłem rozmachem do wieców, objazdów,głosząc wszędzie z patosem,że jedy 


nie Mar. Piłsudski. może Polske zbawić i oszukiwany lud polski uszezęśliwić. 


Mnie zaś przedstawiał równocześnie jako na jwi ¢kszego wroga chłopów i ~ a 

ka państwowego ,godnego najcięższych kar i pogardy ludzkiej. ae ees | 
Wagi jego kłamstwom i oszczerstwom miało dodawać wyrażne poparcie a> | | 

ków rządowych ,poli cja i pieniadze. ! Chłopów nie łączył, „mimo obietnicy do | | 


| vatóp. Wawelu nie poszedt,zwiazkiem braterskim zjednoczenia nie uświęcił, ale 


jest podyktowane jedynie i wyłącznie dobrem państwa i chłopów, rzucał na mrkć- 


-~ niepozwolił. To nie przeszkadzało mu udawać mojego przyjaciela ,przyznawać a 


a nemi dla ostrożności pod różnemi tytułami, 


szedł i kłamał i to kłamał bez końca i miary.lwierdząc że postępowanie jego 


tyle oszczerstw,że przed nim żaden z moich wrogów ,na coś przybliżonego sobie 


zalety 1 zasługi ,jeżeli widział ze zebranie składało się z ludzi „którzy mo= 
elb na poniewieranie mię nie pozwolić, 
Ze mój pogromca „a równocneśni e i opiekun p.Bojko nie robit tego wszyst- 
kiego, ani z własne j inicjatywy,anie bezinteresownie,wiedziatrem już wtenczas 
_" dobrze, szerszy ogół miał się sposobność przekonać dopiero w roku 1950,gdy 
ogłoszono. li stę wydatków wyborczych poczynionych przez wojewodę. krakowskie- 
80 p. Darowskiego. Bezinter&@ny obrońca chłopów i przyjaciel Marsz- Piłsud- 
ski ego p. Bojko figurował tam z bardzo poważnąmi aa pl eni €żneni „pobra- 


2 W tych warunkach szli shy do wyborów nie ma jąc przytem grosza na. konieczne | 
. > mea „kandydatów z wygórowanemi. trosze Bretodijami i l płótnem W pezet | o 
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knięcia tak dla stronnictwa,jak i dla wyborców. Tranzakcja owa nie tylko że 
nie była przyjemą,ale i niełatwą, Żaden bowiem przyzwoity i dobry kupiec, 
nie chciał wsiadać na okręt z którego już tyle swoich szczurów uciekło. 
Po długich tarapatach zdecydowali się na ten interes; Pan Mar jan Szydłowski 
i p. Zaczek,urz?tdnik państwowy. Pierwszy z kupionym mandatem poselskim miał : 
pozostać w klubie,drugi ulokował swoj% osobę gdzieindziej,choć jak mówiono 
 sympat jami skłaniał się do stronnictwa: ludowego. 

Pieniądzmi tą drogą uzyskanemi ,nie wiadomo z jakiego żródła pochodzące= 
mi, opędziliśmy koszta wyborów stronnictwa „a także nie których bardziej na- 
tarczywych kandydatów, którzy biorąc pieniądze narzekali na niemoralne ich 
pochodzenie,ale mimo upomnień ani grosza nigdy nie zwrócili. | ; 
Wybory przyniosły nam klęskę, zarówno naturalną jak i spodziewaną, Pr = 
ważni e przepadli ci kandydaci, co. siedzieli na dwóch stołkach, robiąc the 
winę do nas i do sanacji. W tej spółce z Cnadecją uzyskaliśmy 21 posłów i 
senatorów ,co było jedną trzecią stanu posiadania z poprzedni ego Sejma.Blok 


| ||| rządowy przy zastosowaniu na jwi ększych nadużyć zdobył około 130 mandatów i a 
dużą ilość mandatów senatorskich. Narodowi Demokraei stracili też bardzo 
wiele,natomiast Socjaliści, Vyzwoleńcy i “tronnictwo Chłopskie wyszły z wybo 
TÓW WZARGDACA eels na szem kosztem. 
Po wyborach, | 

| linie nie tylko nie utrącono,ale nie zdołano nie dać z ilości głosów. ja 
kie poprzednio mieliśmy w okręgu wyborczym, Chłopi trzymali się jak mur, na- | 
tomiast współkandydat De Brodacki , W towarzystwie Dec Jubiela odbył pielgrzym 


ke do wo jewody,wzorujac się na PpPe Rataju i Bebskim którzy chodzili do wice , 
| _ mistrów, czy. nawet szef ów departamentu. P, Brodacki zawrócił jednak i w po- 4 
rę i zamaszyscie kiedy żobaczył ,że bez pomocy wojewody może zostać postem.. | 
 Zwołałem pierwsze posiedzenie tych nowych wybrańców,tak dla wytknięcia © 
sobie drogi, jak i ukBStytuowania władz klubowych.Bardzo ciekawy byłem o- 
gladaé to złoto,które przeszto przez tak ciężką ogniową próbę. Spodziewać 


się należało,że to będą stalowe postacie,starezace za wielką gromadę. Przy- 


| _" glądając się nieco dłużej a bliżej, obserwując zachowanie się przerażony mu- | 

siatem stwierdzić, że tak wcale nie jest. Mj lozenie,niepokój,oglądanie się > 
a za czemś i na kogoś, stwierdzały,że ci ludzie czują się. zmęczeni „pragnąc od | 
| poczynku i i spoko ju, za wszelką cenę spokoju. Na mnie zaś patrzą jak na intru 


za „który staje. się jakimś wyrzutem sumienia i przeszkodą do wymarzonego spo 
kol i szczęśliwości, Taki nie długi czas i takie przemiany, Obecny na tym ~ 
: posiedzeniu b. poseł Gruszka i inni członkowi e zarńdu, nie będący posłami, | 
 spodlądało na siebie z widocznym i znamiennym niepoko jem. | 
a Wybrano mię prezesem. Wiedziałem że: zrobiono to dla oka,spodziewa jąc się 
napewne mojej rezygnacji. Wnet się okazało że w błędzie nie byłem, Zanim ee 
| wiem zgłaszając rezygnację. zdołałem wymówić ostatnie SŁOWO formuły, już p. 
Rataj wystąpił z kandydatem na moje miejsce. Był nim senator Średniawski, | 
_ zawsze człowi ek bardzo czeigodny,niestety już stary schorowany, zni szozony 1 
ae ciężko się orjentujący w stosunkach wytworzonych. “n sam o tym wiedział, to 
też jako człowiek przyzwoi ty 3 odpowiedzialny, wszelki emi siłami opierał się. 
= wyborowi. Mi mo e został pcz i meezony prośbami nareszcie wybór przyjał. | 


| 

"Moi zwolennicy zachowali się biernie,chcąc tamtych puseié"na bi eżące wady.” 
Dyskusja prowadzona przez kilka godzin, misiała słuchacza wprawić w praw- 

dziwe zdumienie.”zukano z uporem czegoś niedogcignionego i niemożliwego ,wy- 

-pierano się przeszłości i to tej przeszłości która im mogła jedyny zaszczyt 

przynosić, Najobrzydliwiej zachowywał się prof, Michałkiewicz,który przez 

> te kilka miesięcy potrafił się tak gruntownie zmienić,no i poseł Nosek z po 


| znańskiego którego M; chatkiewiez nawrócił, Kilka tych nowych figur twierdzi= 


- žo z udanem przekonaniem,że do porozumienia z sanacją należy dążyć w intere- 


sie państwa, choćby na przeszkodzie stanęły jej zbrodnie,gdyz zbrodnie nie — | 
są jej wynalazkiem, bo i dawniej tak na świecie bywało..Predzący jak w gor$- 
czce panowi e profesorowi e i nauczyciele,starali się przez cały czas,w g4sz- 


" /ezach ciemnego boru, odszukać jasnej drogi „której tam nigdy nie było. 


„ To że prawo w Polsce zostało podeptane,że kraj wielkim potopem zalewa fala 
* demoralizacji, że oni i ich przyjaciele polityczni zostali skppani , sponi e- 
. wierani pozbawieni praw,stanowisk,a często i kawełka chleba, że Piłsudski 
lży Sejm i obraża naród,że ogromną większość chłopów wyrzucono poza > 
i uczyniono nędzarzami zdawało się nie stanowić żadnej przeszkody dla tych 
Co objęli ster nowego klubu, Trzęsący się zawsze z oburzenia na wspomnienie 
- sanacyjnych zbrodni p. Michałkiewicz obecnie przyszedł do przekonania,że mo- 


| zna je popełniać, On nie dawny wróg Piłsudskiego,tarzał się w lokajstwie i 


A Plan ten nie zostawiał zapewne miejsca na czytanie „memor jałów, które nie 


hipokryzji ,budząc u wszystkich ni estychany niesmak. Pyły to > początki jego 
smutnej karjery,do tej pory tak starannie ukrywanej. 
Ten nowy zarząd mimo szumnej zapowiedzi ,nie ujawnił nie tylko talentów, 

organi zacyjnych i politycznych,ale nawet najmniejszej inicjatywy. Sternicy 
jego natomiast rozlużnili wszelkie węzły organi zacyjne jakie w stronnictwie 
pozostały, skompromitowali sprawę i siebie,a odchodząc ze wstydem z zajętych 
tak łatwo stanowisk,nie oddali majątku klubu „którym zarządzali „Dotyczyło to 
szczególnie skarbnika klubu prof, ierszlera który jd funduszów klubu przywła- 
szczył sobie kilka ,czy kilkanaście tysięcy złotych i nigdy ich nie oddał, mi- 
- mo wszelkich zabiegów. Nye zdobył się nawet na przedłożenie zwykłego sprawo- 

zdania. Jego kolega po fachu p. Michałkiewicz poszedł jeszcze dalej, bo okradł 
swoich pracowni ków, a chroniąc się przed odpowiedzialnością umkną, do tych, 
eo mu bezkarność za jego sprawki: zapewnili. 


Ta znora profesorska ciążyła nad klubem i stronnictwem przez arré awe 
lata. Ona nie pozwoliła na żaden samodzielny,ani śmielszy krok,ona niszczyła 
wszelką inicjatywę,nakazując chodzić na palcach cichutko, bez szmeru, by nie 
przebudzić jakichś ukrytych, wrogich mocy i nie narazić siebie i drugich, 

- Wszystko to nie zdało się na nie,bo choć usługi podobno mawet chętnie przyj- 
mowano, nie cheianb dać za nie żadnej poważniejszej zapłaty,poza jałmużnę dość 


skąpo udzielamą, Z postępowania z tymi ludżmi można było wyciągnąć wnioski, 
że sanacji brakowało jeszcze nieco do przeprowadzenia zami erzonego planu. > 


trzeżwi profesorowi e pisali,  ofiarując się skWapiĄ Wi e ,ze swoję współpracą 
Współodpowi edzi lność za ten godny ubolewaniagni szczycielski okres w naszej 
> polityce spada także na senatora Kulegkiego,ktory temu loka jstwu. gorliwie o 
pomagat. Większą od niee ponoszą odpowiedzialność pp.Rataj i Bębski „którzy | 
 wyzyskując swo je SPOT „cichego ale. skutecznego Rpa * pay sagt 
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Jednostkom kompromi tu jącym i 'demora1i zu jącym, jak prof. Dubiel i “oman, nie 
| warto poświęcać czasu ani miejsca, Dubiela wynagrodzono, tamten, nedhie skońc zł, 
Moja wina i przestępstwa wobec tych ludzi wcale nie zma lały „Polegały one 
wciąż na tym,że stałem na gruncie zupełnej niezależności politycznej» Ze dase, 
niedelikatnie tępiłem próżni actwo i służalstwo,a win? braków i niepowodzeń 
wyrażnie przypi sywałem tym,co zamiast pracować i starać się oni czekali na 
 szezjśliwę konjukturę, Co rozum chcieli zast%pić płytką demagogi4,a f ra ze sa- 
mi o państwie i chłopach zastawić własny interes.,Najgorszym zaś było to, że 
się wcale nie taiłem z zamiarem przeprowadzenia gruntownej czystki i usunie 
cia ze stronnictwa tych żywiołów,gdy tylko stosunki pozwol%, 
Sejm. ; | | 
Dnia 27 marca 1928 roku nastąpiło uroczyste otwarcie nowo wybranego Sej - 
| MUe Widocznie sfery rządzące przywiazywe ty do ‘tego duże znaczenie,gdyż otwar 
cia imieniem rządu miał dokonać sam Piłsudski. Zjawił on się na sali sejmowej | 
Z wielką pompą, w otoczeniu ministrów, urzednikow,oficerow. Kiedy wszędł na 
trybunę dla odczytania orędzaia prezydenta,rozpoczęła się wrzawa : i odezwały 
okrzyki: "Precz z faszystowskim rządem Fiłsudskiego." Pochodzity one z ław 
komuni stycznych i ukraińskich.Piłsudski zaskoczony i zmieszany,czytanie 
przerwał, W czasie tej przerwy zbliżył sie do niego minister Sktadkowski , 
 poczem opuścił salę. Za mare chwilę zjawił się z powrotem na sali z oddzia- 
łem policji, której nakażał aresztować krzyczących posłów. Wśród krzyków i 
-" szarpania wyci agni €żo z ław siedmiu posłów i wywieziono ich do ratusza, Po 
między aresztowanymi. znaleśli się Ukrainiec Baczewski i Wyzwoleniec Smoła, | 
> Obydwóch wnet zwolniono przeprasza jac. Za: nieporozuni eni e. To nie przeszkodzi- 
. to,że ich silnie poturbowano, a postowi Baczewskiemu podarto ubranie, ` 
> Piłsudski odruchu tego widocznie się nie spodziewał „gdyż był ogromnie bla 
dy i zdenerwowany,krzycząc kilkakrotnie z nieukrywaną złością: Bądż cicho T 
„obo oczywiście nic nie. pomogło. Spokój zaprowadziła policja.! : | 
Po odczytaniu orędzia „i którym główny naci sk potozono na „zmianę ustroju, 
przystąpił Sejm do wyboru. Marszałka. Kandydatem rządu był prof. Bartel. Ze 
strony opozyć ji postawiono kandydatury: soc jali sty Daszyńskiego, „Narodowego 
Demokraty Zwi erzyáskiego i Ukraitca Ly szczyńskiego. W pierwszym głosowaniu 
większości nie uzyskał żaden z kandydatów, W drugim głosowaniu p.Daszyński 
. dostał 206 głosów i został wybrany Marszałkiem. Kandydat rządu pe Bartel do- 
stał tylko 141 głosów.Na sze głosy się podzieliły. Część poszła za Bartl ez m 
skutek agitacji po. Rata ja. część głosowała za Daszyńskim,część się wstrzymała | 
od głosowania. Po ogłoszeniu wyni ku głosowania rząd wyszedł ze sali na znak © 
protesty, to samo. uczyni ł klub Bezparty jnego Bloku Współpracy z rządem, Ve- 
monstrację tę uważano za zapowiedź walki z nowym Sejmem, 
| Poseł Daszyński wybór przyjął oświadczając w krótkiem przemówi eniu,że 
jako Marszałek n strzegł będzie praw i godności tej. wysokiej Izby" spodziewa- 
jae się, że jego urzędowanie nie będzie funkcją beztroskliwego żywota, kg 
końcu przemówi enia zapowiedział"rzągowi. lojalną współpracę bez zadrażnień: 
| wzajemnych. ar szałki em Senatu został wybrany. prof. Julian Szymański, zago- ' 
/ rzały. zwolennik Pitsudskiego.i bezkrytyczny wielbiciel. Wybór ten wywołał nie 
_ małe. zdziwienie, nawet u sanator ów. gdyż prof. Szymanski ego uważano za adima 
dziecko pore, Takim a tog okazał przy każdem wystapi eniu. larszałek _ 
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Sejmu stary gracz dążył widocznie do dobrych stosunków „tak z rządem Jak i 
z Piłsudskim, Wyni ka Ło to tak z jego oświadczenia w dniu wyboru, jak i z dal- | 
szych niejednokrotnych posunięć, „Inaczej jednak myślał p, * *iłsudski „trak- 
 ktując dalej po swo jemu „bak Sejm, jak i Marsz, ` "aszyńskiego. À 
Na role wyznaczoną Se jmowi przez Pi tsudski ego nie chciały się zgodzić nawet 
te stronnictwa, które z taką radością witały przewrot ma jowy, co urządzały 
dziękczynne procesje ślubując="Że budowni czego i twórcy Polski nigdy nie 
 opuszezą," Polityka rządu, lekceważenie. Sejmu, kopanie pod nim dołków, zwraca- 
nie się do niego jedynie przed uchwa leni em budżetu,nie dopuszczani e do uchieć 
"w innych sprawach, odraczanie i zamykanie Se jmu wyrażnie złośliwie i tenden- 
cyjnie,oszezerstwa i obelgi rzucane w dalszym ciągu na stronnictwa i Ludzi 
mie mi Łych Piłsudski emu, zaczęły się przykrzyć nawet jego wielbicielom. 
 Niebywała rozrzutność w gospodarce państwowej, szafowanie groszem publi- 
cznym i to zupełni e jaskrawo na cele partyjne, demoralizacja, aż nadto wyrażne 
gwałty na każdym kroku popełniane,zaczęły coraz więcej otwierać oczylewico= 


o wym współtwórcom majowego przewrotu. Spostrzegli się też jak z ni mi potrafi 
| sig rozmawiać nawet bardzo grzecznie,gdy chodzi o. budżet, a szczególnie o 


/ fundusze dyspozycyjne. Że w tym czasie zaczyna się stosować kurs łagodny . Z 
nim przysyła si.ę De Bartla posyłając puł.na tyły,ale ‘tylko kad po osi Ż- 
 gnięciu celu pozbyć. się nawet tak posłusznego cywila ,a Baim zk 
Stąd zaczęło „si ę psuć pomiędzy dawnemi przyjaciółmi, a ten stan aiee 
nia musiał wywotywać różne ni eporbzumi enia i incydenty na gruncie tego Sej- 


| Ti; przyjaciel larszałka Fitsud- 
= skiego ,“arszatek Daszyński, <koeież Ga ich nie szukał napewne. ee 
| /Boważniejszym incydentem była. própa wprowadzenia grupy oficerów ie ae 


„e. m „na jego pierwsze, budżetowe posiedzenie w dniu 31 pażdziernika 1929 Te 


Mieli oni rzekomo stanowić ochronę dla Piżsudski ego,czy też urządzać mu owa- 


o, gdy przybędzie de Sejmu, zastępując chorego A rozkazu, „prezesa rzędu po 


Świ tal ski ego.llimo że od samego rana tego dnia. chodzi ły. pogłoski ,że dziś ste 
nie się coś niesżycnanego, ni kt nie wiedział, coto może być, Kluby poselskie 
- odbywały narady,publiczności ciekawej przybyło bardzo mele. 

Nareszcie zaczęło się wyjaśniać, O godzinie pół na czwartą poppołudniu 


| | oddział oficerów „przeważnie wyb szych stopni „wszedł do hallu sejmowego Gzwón- 


| kami i zajat W nim miejsce, 0 godzinie ezartej przyjechał do Se jmu Piłsud- 
| ski „Przeszedł on przez szpaler utworzony przez oficerów, którzy mu urządziii 
| krzykliwą owację. Marszatek Daszyński poinformowany e tym posiedzenia Sejm 
„asie otworzył, lecz wezwał na naradę prezesów. klubów sejmowych. Starii się p 
ke wszyscy nie wyłączając księcia Radziwiłła j zastępującego klub B.B, jako wice 
| prezes. Marszałek Daszyński oburzony i zdenerwowany zawiadomił nas o takcie 
ee wtargnięcia oficerów do Sejmu i usunięciu przemocą straży marszałkowkiej,pek 
|| miącej swoje obowiązki, Ponieważ interwencja jego urzędnika nie odniosła: a 
| skutku zwrócił się do mini stra Skżadkowski ego ,żąda ją, usuniecia oficerów, a 
> Ten mu odpowi edział,że oficerowie przybyli do Sejmu jako zwyczajni obywate- 
ole, a w hollu się ustawili celem powitania Marszałka Pi tsuskiego. Ponieważ — 
on posiada wiadomości, że oficerowie przybyli zupełnie w inńem celu. „postano- 
| mt nie otwierać posiedzenia. Sejm, dopóki oficerowie a niego nie wyjdą. Sta- 
o ie nowi. sko. Marszażka zostało przez kanaba jednomyślni e zaakceptowane. 
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Z posiedzenia tego wróciłem na salę sejmową. Guigeje były. silnie obsadzo- 


dzone ciekawą i podobno specjalnie sprowadzon® publieznością,loże dyplomaty- 
czne pełne, Posłowie zniecierpliwieni wchodzili i wychodzili ze sali,caty © 


| rząd oczekiwał w pokoju dla niego przeznaczonym,urzędni ków o kilka razy wi@ 
cej niż zwycza jni e bywało. Marszałek Daszyński robi jeszcze próbę wysyła jac 


do oficerów dyrektora kancelarji p. Pomorskiego.0ficerowie na wezwanie p.Fo- 


morskiego zupełnie niereaguję pozostając w gmachu w dalszym ciągu. Po godzi- 


nie 5 po południu Marsz, komuni kuje,że do prezydenta Mościckiego wysłał pi- — 
smo następującej "treści : Panie Prezydencie Hzeczypospolitej ! 
Zarząjzeniem Pana P„ezydenta Rzeczypospolitej ‘z dnia 24,lo.b "re kontrasy- 
gnowanego przez pana premiera Kazimierza Switalskiego,” „Prez. R „M 14, 882 o 
zwołaniu sesji Sejmu nie mogę wykonać „poni eważ o godzinie 4 po południu 
wdarło się przemocą do gmachu se jmowego przeszło 9o oficerów wojsk polskich, | 
którzy na mo je żądanie opuszczenia gmachu Sejmu odpowiada jĄ amo miie 1 poz 


„stają w pati pobliżu sali posiedzeń tapy poselskiej. 


Warszawa d. 3l.lo. 1929 r | Marszałek Sejmu," gnacy Daszyłaki, 
Rozmowa osobista Marsz. Daszyńskiego z prezydentem Wościckiem także nie 
nie przyniosła. P. Mościeki nie mógł przecież robić nie innego,aniżeli so- 


| pie życzył Pitsudski.Kiedy zaś zfiany na siebie marsz» Daszyński poczynił 
wszelkie przygotowania do odbyć się mającego posiedzenia w dniu 5 listopada 
ob za stosował potrzebne środki ostrożności ,przybyli do Warszawy posłowie,do- 
| wiedzieli się że posiedzenia nie będzie,bo p» Mościcki odroczył Sejm na dni 
trzydzieści. Tak entuzjastycznie witana przez De Da szyń ski ego po przewrocie 


ma jowym demokracja R zaczęła i na sym polu swo ją działalność ,przypo- 

mina jąc pe Marsz. Jeden z jego na jwi ększych grzechów: przewrot majowy. ! 
Piłsudski nie mogąc się doczekać otwarcia Sejmu, zniecierpliwiony zawiado- 

domił Marsz, Daszyńskiego o swoim przybyciu i zapytał o powody. P. Daszyński 


mu odpowiedział ,że posiedzenia Sejmu nie otworzy wobec wkroczenia uzbrojony 


oficerów do gmachu sejmowego. Wnet po tej odpowiedzi Piłsudski w towarzyst- 
wie ministra Składkowski ego i Pułkownika Becka udał się do gabinetu Marsz. 


| Daszyński ego. iszedłwszy tam głosem podniesionym odezwał się do ni ego: Chee 


pana zapytać „poco e robi te hece ? Póki ja mam czekać na otwarcie “ejmu? 
Co te hece znaczą ! Marszatek podobno bardzo spokojnie odrzekł, że posiedzesię 


nia nie może otworzyć, bo nie chce dopuścić by Izba ustawodawcza radziła pod 


szablami i bagnetami, Dalsza rozmowa pomi edzy obu Marszałkemi Hie była ani 


i deli katna „ani. budująca, Piłsudski walił w stół pięściami domaga jąc się otway i 

, gia Sejmu, Daszyński także nie mógł. do końca wytrzymać spoko jni e. Kiedy wresz 
| cie Piłsudski zapytał Daszyńskiego, czy to jest jego ostatnie SŁOWO, a a 
| ski odpowiedział: tak jest,Piłsudski wyszedł bez pożegnania,a już od drzwi 
© rzucił Daszyńskiemu słowo: dureń ! Tak się zakońęzyła rozmowa długoletnich 
l przyjaciół, a równocześnie dwóch wysokich dygnitarza. państwowych. Po tej roz- 
| mowie Piłsudski: opuścił emach Sejmu. uda jąc się prosto do Prezydenta, a ofice 


rowie usadowi li się na krzesłach, wyniesionych dla nich z klubu B.B. 


Na drugi dzień ukazał się w pismach komunikat pp. Składkowski ego i Becka, 


1 Getroeacy. rozmowy Piłsudskiego Z Da szyńskim „ze wszystki emi szczegółami Wi- 


docznie chcieli by się. świat dowiedział, jakim języki em rozmawiają ze sobą 


| polscy dostoini cy, ee Mogcicki W Ro aa na. ‘pismo Marsz, Sejmu. ae 
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wyrokowat, że wobec sprzeczności zachodzącej pomiędzy relacjami Piłsudskiego a 
i Da szyński ego on nie zajmie żadnego stanowi ska,natomiast proponuje odrocze- 
nie posiedzenia. Nie widząc innego wosce Marszałek PE rozesłał nasttpue — 


jące zawiadomienie do posłów: 


Marszałek Sejmu R „eczypospolitej Polskie] a e è 
Z powodu zaje ia przemocą frontowej sieni wyjściowej i poczekalmi gmachu 


przez uzbrojc nych oficerów wojsk polskich, kkónzy-W liczbie około stu kilku- 


dziesięciu, którzy na dwukrotne urzędowe wezwanie organów Marsze Sejmu, gmach 


_ sejmowego nie opuszcza ją „oświadczam że pod szablami pp. oficerów posiedze- 


> nie dzi siejsze odwołu ję. 0 terminie ue Be posiedzenia zostaną panowie 


posłowi.e „zawiadomieni. Marszałek “ejmu I. Daszyński. 81.lo. 1929. 
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: Między przyjaciółmi ! > 
Dziwiem 4 ślomodziewiach prao: nikogo było zachowshi e się. o ludske 


o go w stosunku do Marszałka Sejmu Daszyńskiego, " jedziano przecież powszech- 
"nie „jakie węzły od dawna łączyły tych dwóch ludzi: iliadomem też było z ja- 
„ klem wprost uwielbieniem odnosił się zawsze do Piłsudski ego Daszyński , uważa- | 


jąc go za wcielenie wszystkich cnót i zalet. Świeżo przecież napi sat znowu. 


| książkę o Piłsudskim „przedstawia jac go W niej jako na jwi @kszego człowieka 


w Polsce,prgypi sując mu nawet te zalety, których on absolutnie ni e posi eden, 


stawia jąc eo ponad wszelkie prawa i zasady. Bardzo wielu znalazło się w Pok 
-o 8ce takich co potępili postępowanie P; Łsudski ego wobec Marsz. Sejmu, choć nie — 
| prakżo i takich „co twierdzili,że p. Daszyńskiego zee ee zasłużona kara a 


brak umiaru i pochlebstwo wcale nie potrzebne, 


} 
i 


“ey Dia p. Daszyński ego osobiscie postępowanie Piłsudskiego niespodziewane, 


przynoszące mu tyle upokorzeń i przykrości „skończyło się poważnemi na step- 


stwami . Wprawgazie usiłował on się bronić i nieust€pować, ale: walka ta była nk 


równa, Py Daszyński był człowiekiem gradkim,a jak się. okazało i 'sentymenta1- 


|| nm,”iłsudski umiał: być grubi jańskim i  nieokrzesanym. Marsz. Sejmu swo ją bu- 
| awel piastował że czcią wprost  pałwochwalczą: Komendant" podeptat mu je wspe- | 
| - sób na jbardziej brutalny i i bolesny, P; Daszyński uważał. się za chodzącą MĄ- | 


/ drość i i czcigodną wyroczni ę »Pyteudski potraktowat go jak ostatni ego bałwana 


i łobuza. Je. wszystko zmusi Ło go do szukania obrony,choć wcale nie usposobi- 


= to do podjęcia walki. „Pragnął on jej za wszelką cenę. uniknąć, A jednak wszy- 


scy co chociaż trochę umi eli przed siebie patrzeć „wiedzieli że się bez niej 


(ate obejdzie., jeśli ludzie nie zgodzą się by im po głowie chodzono, a państw 
| w całości podporządkowano interesom kliki. Poseł Barlicki. nie bardzo z Da- 
> szyński ego zadowolony opowiadał mi,że można było wielu błędów. uniknąć l in- 


ne zupełnie rezultaty osiąenąć „gdyby nie postępowanie oe een Niet 


> To zebraniu sie Sejmu. 


W kołach sejmowych zdawano. sobi e. dobrze z tego sprawe, że odroczenie sia 
mu przez PB mienta na dni tzzydzi eści „było wyrażną demonstracja rządu prze- 


x ostatnich niemal ani robił wszystko, o aaa oe 


| lw Sejmowi , jak i Marsz. Daszyński emu, a równocześnie zręcznym manewrem : 
| taktycznym, Stenowiąca. ogromną wi ejrszość opozycja oburzała się po cichu na 
~  stużalczość. i brak woli u prezydenta Mościckiego, który nie chciał „czy nie 


| umiał zdobyć się na zajęcie bezstronnego stanowi ska ,podyktowanego ustawami. i 


oe też gdy się po se ani aaa e widać: się dało auże 


= 


=29= 

podniecenie : i rozdrażnienie we wszystkich stroniiotwach fake po lewej jak 

po prawej stronie Izby, Socjaliści i Endecy wysunęli się zgodnie na czoło ! 
Wniosek wyraża jący wotum nieufności rządowi Switalskiego przeszedł bardw 

dużą większością głosów. W skutek wyniku głosowania rząd ten ustapit,a w jæ © 

go miejsce przyszedł rzad nowy z Prof, Bartlem na czele. Nastrojona wo jowni- 


czo lewica chwyta jac się każdego pozoru,dojrzała w tej nominacji ustępstwo 


dla siebie i niemal że powrót de normalnych stosunków. 4mi ¢kta też odrazu,o- 
pierając się na tych pozorach, Na wspólnem posiedzeniu zdecydowała ,że pań 
stwu nalezy dać budzet,a winnych przekroczenia poprzedniego budżetu,o ki lka- 
set milionów złotych pociągnąć do odpowiedzialności przed trybunał stanu, je 
śli rząd z dodstkowem przedłożeniem do Sejmu na czas nie przyjdzie, 4 pomo- 
cą w tej kalkulacji pośpieszył sam premier Bartel,przyjmując na siebie ż4da- 


ne zobowiązania.Jakto zrszt@ było do przewidzenia,zobowiązań tych nie dotrzy 
“maz. Lewica znalazła się w ciężkim i przymisowem potozemiu,bo nie mogąc się — 


kompromitowaé musiała wystąpić przeciw winowajcom. * 

W czasie przygodnej rozmowy w Czechach opowiadał mi pe Bagiński, że kiero- 
wni cy tej akcji ,a szczególnie panowi e Wognicki i dr. Liebermen zostali. pop- 
chnięci do niej wbrew swojej woli „będąc pewni, że ona przybierze zupełnie im 
ny © obrót, Tym zaś co ich do tej akcji gorąco zachęcał „był nie kto inny ,ale 


premier rzadu,pan profesor Bartel. Minister skarbu De Gabrjel Czechowicz, 
wchodzący wskład rządu p. Bartla „przeciw któremu zwracało się głównie oskar — 
żenie „oświadczył na posiedzeniu komisji ,że mimo jego najlepszej chęci nie 6 
| „nie jest wstanie uczynić, „bo stać by się to musiało przeciw woli MATSZe Pir- a 
> sudski ego, któremu on ma: tak wiele do zawdzięczenia, Oświadczenie to nie mes 
ete koni sji zadowolić, chodziło bowiem nie tylko o kwotę 563 miliony wynosze- 
cą, poza budżetem wydaną, ale także o 8 milionów,złotych, które ten minister, 
| na zlecenie ustne prezesa Rady mi ni strów pe Pi Łsudski ego „wyasygnował bez- 
„Pawie pa. jego fundusz dyspozycyjny. : 


Ponieważ działo się to wezasie powszechnych wyborów do A każdy mógł 
wiedzieć, że owe 8 milionów złotych zostały wadane na akcję wyborczą p 


etwa rządowego. W pomoc oskarżycielo"%rzyszza też Najwyższa Izba Kontrọli, 


udzielając absolutorjum wszystkim rządom „nie dając so. rządom poma jowym, mi - 


mo zależności od nich i bardzo dużej giętkości prezesa, prof. Wróblewskiego. 


Budżet został. uchwalony głosami większości przeciw rządowej „ogromnie z 


„. tego uradowanej,że stronnictwo rządowe nie potrafiło go utrącić, Wiadomość 
- bowiem. o takich rzekomo jego zamiarach puścił po Sejmie oremi er p- Bartel, 


wiedząc jak nią przerazi lękających się wszystkiego opozycjonistów. Ong zaś. 


jeszcze raz okazali ,że są jedynę na świecie opozycją, która musi rządowi i 
jego stronnictwa dokuczyć ,da jąc im do rąk trzy-miliardowy budżet i swobodę 
- dysponowania nim. A potem chce walkę z nim prowadzić i wygrać , W naszym ma- 
| tym klubie taką politykę prowadził pe RA rzając się,że znaczna część śą 
* ozłonkó,, nie mogąc zrozumieć tak finezyjnej Łyki, Za budżetem hie Beene 


 wałą, Do tych oczywiście i ja należałem. A fee 
Niezależnie od tego sprawa p. Czechowicza postępowała pres Znaczną 


o większością głosów uchwalił Sejm postawić go przed Trybunałem Stanu. ryk” 


nat ten został utworzony zgodni e z przepi sami Konstytucji, 4 rami enia Sejm 
jako prokuratorzy wosili oskarżenie przeciw natron Czechowi czowj,i Bra | 


mZQw ; 
| Herman I anoman, dr. Jan P, eracki i podeł Henryk Wyryki Rozprawa tre- 
ta przez kilka dni ,nie dała jednak żadnego wyni ku, gdyż Trybunał uchwalił | 


prze decyzją zwrócić się de Sejm o wyrażenie jege opini co do celowości i o 

| konieczności poczynionych przez ministra Czechowicza wydatków. 

„p, Pidsudski jeszcze przed rozprawą w sposób najbardziej ordynarny lżył | | 
posłów i Sejm oświadczając ,że gdyby on był prezesem rządu, taki Trybunał nie | 


_ zebrałby she nigdy, W W czasie rozprawy przed nim zachował się w sposób lekce- 


= kowo szybko,choć jej wysiłki nie przydaśy się na nic.Sprewozdenia nie <a 


om Piłsudskiego. Widać że nie pahował nad sobą „gdyż wywiady owe były tak om 


a ważący,drwiąc ze wszystki ego, „a przedewszystki em ze samego Trybunału.Przewo- 
/. dniczący Trybunał / ACAR więcej Fąłsudczyk niż sędzia „nie zdobył. > ani 
na jedno słowo w obronie tak wysokiej instytucji, l 


Po decyzji Trybunatu zebrata sie natychmiast komi sja budżetowa „ażeby ma- 
ter jaz potrzebny przygotować i postawić wnioski Se jmowi. . Zrobiła to stosun- 


złożyć, bo Piłsudski tego nie cheiaz,a De eves poszedł mu na rękę unie- 
mośliwia jąc jak bag pracę Sejmu. a „a PP a 
| ) : | Wywiady. „ : 
a W tym paromi esi ęcznym okresie pojawi Ło się szereg pede aes i wywiadów 


_ dynarne, że wywołały nie tylko zdziwienie,ale ciche protesty a. jego miekko 


| rych zwolenników. Nie dziwnego „Wielu z Yego słów wBYjaż sk określeń ,wsty-_ 


| dzitby się użyć przyzwoitszy ulicznik, Nie pojętem też musiało. się wydawać iż 
| nie tylko milczeli zwyczajni ludzie,ale uczeni profesorowie, bi skupi ,magnate- i 
aa, stracili zupełnie powonienie milez&c jak zaklęci. A przecież obelgi Pit 
|. sudskiego dotyczyły narodu, urządzeń i instytucji państwowych. A 
Na krok odważny choć ni eco spóźniony zdobyb się „niedawny gorliwy wielbi- 


oa Piłsudskiego,senator Wiktor Kulerski," yaar on odezwę. ze swoim podpisem, — 
| żąda jąc w niej zbadania stanu umysłowego p. Pi Łsudski ego, gdyż nie można de- 
puścić, by taki człowiek mógł kierować losami wielkiego narodu." Wiedzac że i 
|. rządów Fi Łsudski ego „a zapewne i za jego wolą zaginął gen. Zagórski, że nigdy 


aa wykryto sprawców napadów i gwałtów, spodziewał się pe Kulerski ,że i Jego 


| los podobny nie ominie, Jednak się to nie stało, - 


| | > Dalsza walka. © >» o 
Walka prowsazona pomiędzy rządem, a opozycja zaostrzała się. coraz więcej. 
| Rząd prof, Bartla odszedł, „zastąpiono go bardziej  wojowniczym.Było to ryreżrę, , 


| wskezówką,jakie są zamierzenia p. Piłsudskiego. P, Bartel już parokrotny pré 
|. mier,profesor poli techni ki ,nąż stanu. i kandydat na wszystkie wysoki e w pań 
, , stwi stanowi ska „odchodząc od rządu wyrzucony 7 Piłsudskiego niespodzie- 


| wanie 1 brutalnie odezwał się do niego:,Życzenia ` "woje Panie Marszałku, „były 


dla mnie zawsze świętym rozkazem, Jestto stosunek zwyktych ludzi, do wielkie 


~ nierzem Panie igrszażku. | 


go człowieka.Czuję się nadal 1 Tubim podwładnym, Twoim urzędnikiem 1 Bio aleć 
! Nowy. rząd. uderzył w pierwszym rzędzie w Socjalistów, rozat jase im kasy che 
rych, usuwa jąc ich ludzi i zarządy,ażeby. ich zastąpić swoimi. *a sprawa sta- | 
ka się powodem już dosyć wyrażnej wojny. Równocześnie Endecy wysunęli kilka. — 
| spraw © charakterze narodowym i religijnym. W Sejmie zawrzało. Wnioski a 
» się. na każdym ni ema] posiedzeniu, ministrowie padali na skutek uchwał 


| wt Gig ot Sejmowej, S211 śmy rezem popiorajac fosieltstów, choć wiedziarem 
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że nieraz idziemy nie swo ją droge; walcząc o postulaty zupełni e nam obce, 
popieramy tych,co każdej chwili gotowi wejść na inną droge, | 
Walka trwała niemal bez przerwy,gdyż prezydent Mościcki usuniętych przez 
Sejm ministrów przeważnie na nowo mianował, Nie zanosiło. się też na Jjak*%ko01- | 
wiek zmianę, Opozycja rozporządzała w Sejmie znaczną większością głosów, 
| rząd zaś. miał w ręku powolne narzędzie prezydenta pa“stwa, który stosownie | 
do woli Pi Łsudski ego i potrzeb bieżącej polityki ,odraczał sesje sejmowe ,nie 
dopuszczał do posiedzeń ,paraliżując stale Se jm,mi mo nawatu pracy i mimo te= 
g0, że on się gorąco zabrał do roboty, | 
ha Widząc bezskuteczność wszystkich wysiłków,wiedząc. że W pojedynkę prowa- 
dzona walka nie wyda pożądanych rezultatów „po dość długich rozważaniach sten- 


nietwa opozycyjne przyszły do przekonania ,że działać należy wspólnie na pod- 
stawie ustalonego planu, Plan też taki został przygotowany. Dotyczył on tak 
- Sejmu jak i kraju,a program działalności wspólnej miał być jasny i krótki: 
„Dążenie do przywrócenia prawa a konstytucji." Walke postanowiono przeprowa- ` 
dzić ,nie schodząc z gruntu legalnego „Porozumi enie ścislejsze obejmowało iiszy 
- stkie stronnictwa polskie lewicy i środka A zostało w skróceniu nazwane"Cen- 
| - trolewem". Wskład owego Centrolewu weszli : Socjaliści, Piast „Wyzwolenie,Stron- — 
- nietwo Chłopskie, Chrześciańska Demokracja, Narodowa Part ja Robotnicza, Naro- a 
r dowi Demokraci się formalnie nie przyłączyli, choć nieraz dążenia bloku po- 
pierali. Na ubocza pozostała także część Ghadecji posła Korfantego. | 
Zespół ten odbył szereg posiedzeń zupełni e jawnych, W gronie delegowanych 
przedstawicieli wszystkich sześciu stronnictw. Odbyło się także jedno zebre- 
nie postów i senatorów do tych stronnictw należących, w sali obrad Senatu w 
Warszawie. Główy referat dotyczący sytuacji politycznej wygłosił p-Dąbski. 
: Na tym zebraniu zapadło postanowi eni e 2 wielkiego, demonstracyj- 


| nego kongresu W Krakowi e.Celem jego miało być w pierwszym rzędzie zwrócenie | 
| uwagi kraju na stosunki postępowaniem rząđu wytworzone i zajęcie stanowi- 
| ska wobec. nich: Tam też wyłoniono. komitet „który się miał zająć przygotowa - 
| niem kongresu, jak i dalszą akeja.Ze strony Piasta zostali do niego delegowa- 
nie pp-Macie; Rata j,Jan Dębski i dre Wradystaw Ki ernik. lini e zaproszono eek 
krotnie na posiedzenia specjalnie ala akcji wyborczej zwołane, | 
Termin Kongresu. został oznaczony na dzień 29 czerwca 1930 roku w sali << | 
-o teatru w Krakowie. Wzięfi w nim udział przedstawichele wszystkich Sze- 
| soiu; stronnictw „według ułożonego i przyjętego klucza Najwiecej przybyło ge. 
_ legatów P, P.S. która tp part ja uważała się za gospodarza kongresu. Sam zau 
ważyłem, że mi mo bardzo ściśle przestrzeganej kontroli. wci sneło się na salę. 
| wielu niezaproszonych i niepożądanych ludzi „Między nimi zńalazł się i posez 
Mackiewicz z Wilna znany publicysta a działacz konserwatywny. Wi dać że kon- a 
trola nie dopisywała, kiedy taki emu szczupakowi udało si? przecisnąć, 
o. Kongresowi przewodniczył iyzwoleniec,poseł Miehaz Róg,przy wspóździale Ja 
` sześciu wice-prezesów, reprezentujących swoje. stronnictwa. Deklaracje posz- a. 
 czególnych stronnictw szły niemal zupełnie po jednej lini, mi mo że się w tej 
| sprawie wcale nie 'porozumi ewano, Szczególną siłą i zdecydowani em odznaczała: | 
„stę deklaracja przedstawiciela N.P,R, posła Popiela. „Przemówienie rektora = 


o bardzo. rozumne a pardzo łagodne, zagasi ła mowa Da Thuguta ,niezwy- 
e Ga słowo | mówców fa. se pray owes burzą oklasków. 
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ZA Ko 
„Jakiś panisko siedząc przy mie zaniepokojony zwrócił się do mie z infor 
macją,że nie tylko sala roi się od szpielów,ale są oni nawet pomiędzy temi 
> co dokonują kontroli. “wracaz on się już z przedstawieniem do posła: Żuławski - 
80; ale bez skutku. Oczywiście że ‘4 ja nie poradzić na to nie mogłem. 

Caza natłoczona „falująca i rozgorączkowana sala skupi ła się jak do modli 
twy,gdy wstąpił na mównicę Prezes Chadecji poseł Józef Chaciński, dla odczy- 
tania deklaracji i rezolucji, Były one o ile wiem ułożone już naprzód,a w 
Krakowie wprowadzono do nich tylko drobne poprawki, Czytanie trwało długo, 
gdyż zebrani przerywali je bezustannie okrzykami i oklaskami, Po odczytaniu 
| oe jednomyślni e uchwalone, wśród niesłychanego zapału i podniecenia. 
Na tem porządek dzienny wyczerpańo „Mimo że kongres został zamkhi ety Sa le 
 wrzała w dalszym ciągu. Długo jeszcze było słychać z niej geste okrzyki: 
Precz z lokajem Mogcickin ! Na szubienicę z Piłsudskim i.t.p.. Słucha jąc tym 
okrzyków nie tylko zastanawiałem się nad pytaniem, czy je. adyktowato obmmzenie 
czy nasłani. prowokatorzy,a nie eheacy przapomniałem sobie ,ze przecież nie | 
tak dawno mie pehano na szubienicę „a Piłsudskiego czyny wynoszono pod nie — 
biosa. Hosanna i ukrzyżuj, tak rychło u tych ludzi postępują po sobie.! - 

Zaraz po odbyciu kongresu miało się odbyć wielkie „manifestacy jne zg roma- 
dzenie,na placu Kleparskim., Jeszcze w sali opowiadano, że przyszły tak wiel- 
kie tłumy ludności ,ze wsi i miasta, że kilku morgowy plac Kleparski „nie bę- 
dzie w. stanie jej pomieścić, W tym. rozpedzie oceniano je na sto tysięcy co- 
najmniej. Gdyśmy się. znależli na rynku mój informator zmienił rychło zdanie, 
oceniając ilość demonstrantów na 35 do 40 tysięcy, zaznacza jąc, że znaczna i- 
lość chłopów kra kowski ch znużona oczekiwaniem i upałem pociągła na piwo. Po- 
; nieważ mi ę ta sprawa interesowała ,poszedłem pomiędzy ludzi ,zmierzyłem sobie 
plac i obliczyłem, że więcej niż 25 tysięcy uczestni ków doliczyć się nie mo- 
ena, I to przecież nie bagatela, jeśli dopi sze zapał i utrzyma się zdecydowa 
nie. Najbardziej osowiale wyglądali chłopi. krakowscy, którzy pogiliwszy sig 
po restauracjach, nie bardzo się. kwapbli, na pokarm polityczny. | | 
: Zgromadzeniu temu przewodniczył poseł. Jankowski. z N.P,R,  Rezolncje odozy- 
"fal /dre Stani sław Wrona, ze stronnictwa chłopskiego. Przemawieli pomiedzy in 
3 nemi : PD. Putek, Żuławski ,Brodacki, Urbański. Na. wyróżnienie za stugiwato o 
przemówienie dr. Putka. który się znęcał nad P;łsudskim,a przewrot ma jowy na- 
zwał na jwi ększem oszustwem. Po uchwaleniu rezolucji i końcowem przemówi eniu 
| posła Made jozyka zgromadzenie zostało zammi ete. 


ae Rezolucje przyjęte tak przez kongres jak t to zgromadzeni e' brzmiały: 
"Polska zna jduje się od czterech przeszło lat pod władzę dyktatury fakty- | 
cznej Józefa Piłsudskiego, wolę dyktatora wykonują zmi enia jące się. rządy,woli 
dyktatora podlega również prezydent Rzeczypospoli tej,podważone zostało u 
podstaw zaufanie społeczństwa do. prawa we własnem państwie, życie publiczne 
kraju karmione jest wciąż pogłoskami 1 zapowi edziami nowych zama chów stanu, 
 odsunięto lud od jakiegokolwiek wpływu. na politykę wemętrzną i zagraniczna 
Rzeczypospolitej. Skoro teraz na skutek zarządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej 
zamilknął konstytucyjny głos Se jmu , skoro Prezydent zaniedbał swego obowi 4- d 
zku, ani żądań przedstawicielstwa narodowego nie w-ykonaź, ani nie odwołał się 
- “ao decyzji kra ju,w. drodze nowych, uczciwych wyborów: --Żabierany głos my ze- 
: brani W r Krakowie przedstawiciele demokracji w | Seri ohzeny > 
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i Walka o prawo i moe ludu, jest walką nie tylko Sejmu i Senatu, ale 


walką społeczeństwa» 


2 / bez usunięcia dyktatury nie sposób opanować kryzysu zósnekórów., ani. 


, rozwiązać wielkich zagadnień życia no ai kra ju,które Polska w imię 


swej przyszłości -rozwiązać musi. 

5/ Że na a probe zamachu stanu. odpowiemy najbardziej geen) ehega 
ae: : | | 
4% że wobec zamachu rządu spuiscusiatve bedzie wolne od jakichkolwiek: 


obowiązków, a zobowiązania wobec was. nielegalnego rzędu,nie będę uzna- a 


ne przez Rzeczpospolita. 

6/ że nakażdą próbę terroru Japoni ony siłą fizyczną. 
Oświadczamy wreszcie,że skoro Prezydent Rzeczypospolitej niepomny swej przy- 
siegi, stanął otwarcie po stronie dyktatury,rzędzącej Polską wbrew woli kra ju 


a zezwala rządowi p. Sławka na nadużywanie uprawnień konstytucyjnych Głowy 


państwa ,dla bieżących celów politycznych rządu „przeto Ignacy Mościcki winie 
ze stanowiska Prezydenta Rzeczypospolitej Folskiej ustąpić, A 
EW dalszym ciągu rezolucja podkreśla, że stronnictwa Centrolewu sto ja na 
gruncie pokoju,ale równocześnie stwierdza, że bezwzględna nienaruszalność gre 
nic państwa p jest sprawa, której bronić będzie cały naród: (polski, 
a wszelkie ataki na granice państwa polski ego re sita. 

: | | Po kongresie. I 

Po skończonym zgromadzeniu odbył się pochód przez miasto, Rozwiązano go 


po przemówieniach ks, Panasia i p. Ma stka pod pomnikiem Mickiewicza. Po aaa 


Lenk 


biedzie zebrali się przedstawicivle stronnictw Centrolewu. Omawiano wypadki | 


| dnia i ewentualne ich następstwa, nie powzięto jednak żadnych postanowi eń,co 
do. dalszego prowadzenia rozpoczętej akcji, Uczestnicy: -zebrania byli przeko- 


neni, że prezydent Mościcki ustąpi. ze swego stanowi ska ,gdyż powzi eve uchwały 


89 dla niego o ae a powzięte zostały przez tych co go 
na urząd prezydenta wynieśli. * eśli zaś tego nie zrobi to da dymi sję rządo- 
wi Sławka „powołując inny rząd, który będzie w zgodzie z pablamentem,a w naja | 
| gorszym razie Sejm rozwi 4że da jąc możność moje dana rozwi 4zania 


0 przez uczciwe wybory. — a 
A tem przekonani em ini cjatorzy i kierowmi cy kongresu edr eona | się "o 


W swoja stronę, zapomina jac znowu, że rządów Piłsudski ego żadne słowa nie oba- : 


brze, że gdyby nawet Mościcki nie zależał od woli Piłsudskiego, toby i tak de 


browolni e nie. ustąpi ł,gdyż za mato miat ambicji,a za wiele przywiązania do. 


_ posaay,na której według powszechnej opini, on i jego rodzina robiła dobre in- 
 teresy.Spiewały o tem wszystkie wróble,od dłuższego czasu. a 


Nie mogłem także uwierzyć, by. Centrolew z temi ludżmi których znałem, był 


| wstanie przeprowadzić walkę do końca i zwycięstwa „Wiedząc o tem doradzałem, © 
ażeby bez szumnych pogróżek i: zapowiedzi. poczynić. starania o zwołanie Peja, 
Tam postawić M „ścickiego w stan oskarżenia, za łamanie ustawy konstytucyjnej. 


Równocześni e TE naze. wielką akc ję wiecow! w. kraju, któraby poruszyła 


społeczeństwo i postawiła je na nogi. Rozmowa z kilku W ad ae przed | 


 stawicielami stronnictw dała wynik ujemny. 


Nie chciano się zgodzić na | poź zwołania saa 7 na to: miał niepo. - a 


I ADO OR AR di RU TD EW WO ban UAN COANA PAŁ AZER OPADACH KOSA, PNA ECT FG Ep nd TALE GaN BS A Sito A Sp PO a BEŻ ; AAAA D. a 


, ią, Ja tego optymi zmu ani. na. chwile nie podzielatem. Wiedziałam aż nadto do- | 


Aw 
zwalać przepis konstytucji. a Marszałek Daszyński ponadto nie chciał się Wam 
| żyć na żaden krok nielegalny. Wielkiej akcji zgromadzeni owej nie podjęto, 
ze względu na nadchodzące żniwa,letnie wakacje i wyjazd na nie pomęczonych | 
jednem zgromadzeni em rewolucjonistów. ŁA ich wakac je dać o: W Brze- 
Sciu; a Polska zapłaciła bardzo drogi Ró ae 
Następstwa, 
| W kilka ani póżniej będąc w Tarnowie dowiedziałem się,że rezolucje kon- 
| gresu zostały w całości. skofiskowane,a władze przesłuchują niektórych. ucze= 
stni ków kongresu, kaśąc im podpisywać przygowane z góry protokoły. Komi sarz 
_ starostwa tarnowski ego De S.znany z wielkiej dla mie przychylności ,powie- 
| dzia mi bardzo dyskretnie, że otrzmał wiadomości , o zamiarach wytoczenia mi 
 procesu,z powodu uczestnictwa. na kongrsie, a nawet aresztowania mię w dniach 
najbliższych, Te zapowiedzi na razie się nie spełniły, A 
i "W krótce został rozwiązany Se jm i rozpisane wybory. Stato się więe to 
czego chciało wielu,a pomiędzy. innemi i. kongres krakowski, Ja zabra Łem się 
: natychmiast do „przygotowania ake ji „poświęca jąc temu wszystkie mo je siły i 
o czas, Nastrój ludności wszędzie wydawał mi się dla Stronnictw. opozycyjnych 
|| bardzo - przychylny, ' 'szystko przemawiało za tem,że odniosą one decydujące zu 
5 _ eięstwo. Zewsząd domagano się jednoli tego frontu całej enoni. 
Myślą tą przejęji się i kieromicy Centrolewu. W ezasi narad prowadzomych 
>» Warszawie zdecydowano się za sedni czo na utworzenie blóku wyborczego wszys 
kich stronni ctw Centrolem. W tej też sprawi e wezwał miep. Rataj do natych- 
| _ miastowego przyjazdu do Warszawy. Stanąłem tam rano a. 8 września, Rozmowy a 
r a uktady trwaty przez dwa dni. Niemal już przy końcu narad "ycofała się z 
bloku Chadec ja „podając jakieś małe „wykrętne powody. Widać byłe że się coś — 
więcej za tem kryje. Stronnictwo Chłopskie przysparzało masę trudności "am, 
wia jac wygórowane i nieuzasadnione żądania, tak co do liczby mandatów, jak i 
/, kolejności. Kiedy osiagni gto zgodę na zasady 3. wytyczne, opuściłem posiedze- 
nie jako ni euprawni ony pozostawia jąc resztę PP. datajowi, Kienikowi i Debskiemm 
Kiedy wyszedtem zmi erza jąc do pociągu idącego na Kraków, zatrzymał mię na | 
| podwórzu se jmowem poseł Barlieki , zaznacza jąc że bardzo ważne wiadomości „i 
> tej chwili ukończył konferencję z jednem 2 ludzi stojących bardzo blisko 
/ rządu, który mu powiedział w wielkiej tajemnicy,że jeszcze tej nocy nastąpią 
> liczne aresztowania „Nazwi sk ma jących być s: e ztowiaśii mi e moż e podać ,ale | 
| pamięta że i ja na tej liście jestem uni eszczony, ' Wobed powodzi krażacych 
| pogłosek nie wiele do tych wiadomości. przywiązywaŁem wagi, | ay 
oe De: Krakowa przybyłem już późnym wieczorem, W poczekalni kolejowej ooze- | 
o awen ni ej sekretarz zarządu okręgowego stronnictwa pe Bielenin i Tadeusz 3 
| Lubelski z Lisiej góry,zarządza jący kolejowym bufetem, P, By eleninowi deren 
|. wskazówki Co. do dalszej akcji wyborczej, poczem o Ea 11 .minut P w w no~ 
e ey odjechałem pociągi em osobowym do domu. | a a » Rawa 
A W tym pociągu na mości e wiślanym,pomiędzy Krakowem a Podgórzem zostałem R 
aresztowany al zaraz do Brześcia wywieziony. Jadąc zmienia jącemi się autami A 
| dowieziono mię do Brześcia nazajutrz t. jad, io września, około godziny 5 a 
1 po południu, Tam w ciężkim więzieniu wojskowym przebyłem do dnia 24 listope- | 
> da. W tym dniu przewi ¢ziono mi. ę do więzienia w Grójcu, skad mię w da. OT e 
a miesiace za kaucją a „tratęcy złotych, na: wolność. wypuszczono. 


a 
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ETS ETYCE —— ee 


Se R oz, 
Do więzienia w Grójcu przyjechał po mnie adwokat Stani ste 


Szurlej w raz 
z moją córką,która dzięki ni ewczesnem radom przyjaciół przeszła różne niepo- 
trzebne i przykre tarapaty. Między innemi poradzi li jej zapłacić jakiegoś | 
oszusta który. się podejmował wykradzenia mię z twierdzy brzeskiej .Na dopi- 
tek złego wysłali ją do: Brześcia, dla dopilnowania tego przedsięwzięcia. kw > 


robili ludzie z posiwiałą czuprynę, deświadczeniem życiowem i poli tycznem. że 
córka ważyła się na takie rzeczy temu się mniej dziwię,ale że jej to dora- | 
dzał pe minister P+ Osiecki nie mogę wyjść dotąd z podziwu, e dołączam a : 


2 | | Po Brześciu. 
Mimo he Gicei eric, brzeskie trwało niespełna dwa miesiące,potrafiło ono 


tak przeżreć moje żelazne zdrowie,że na całem ciele nie mogłem się zdrowego | 
/ kawałeczka doszukać, Ból i zawroty głowy, straszliwe rwanie w krzyżach, rękach | 
nogach, dotkliwy ból w piersiach 1 plecach, kaszel, kolki i puchlina walczyły 


6 | pierwszeństwo. z chorobą nerek,serca „żołądka płuc gorączkę al po e 


śni eni em krwi „której jeszcze nie wielkie resztki pozostały. Niepojętem było 


ala mie, że gdy w więzieniu czułem się niemal zupełnie dobrze ,w dwie connie 


ny po ppuszczeniu celi „przyszły wszystkie choroby; jak na zamówienie. Skłonny — 
hed byłem uwi erzyć jednozgodnej opini wypowi adanej przez wszystkich więzio- A 
nych, że w Brześciu nakatmiono nas truci zną, która może przez kilka lat dzia- | 
taé, Lekarz z Radłowa, dr, Glazór pociesza jąc mię powiedział, że nic złego nie 
widzi, córce zaś oświadczył że Jest zemną jak najgorzej „Nigdy też nie mogę 


zapomni eć piekielnych bolów jakie znosi Łem, jadąc Z Warszawy do Krakowa. 
Kierując się radami. des Slazóra sa zmuszony wszystkiemi dolegliwościami, - 


postanowi rem usunąć się od czynnej pracy w stronnictwie il nie przyjmować man 
datu poselskiego „jaki mi. przypadał z listy państwowej, Wiadomości o moim 
| zamiarze rozeszły się szybko „powodu jąc powódź listów z prośbani i zaklęcia- 


mi bym tego zami eru zaniechał. Mimo tego trwatem pray mim 1 nie myślałem 


go zmieniać. Tymczesem akcja za zatrzymaniem mandatu przezemmie,prowadzona 


| szezególnie przez dr; Kański ego z Tarnowa przybrała ogromne rozmiary. Zacho- 
wanie się moje zaczęli niektórzy,gorętsi kwalifikować, jako zdradę stronni- _ 


twa zapowiada jac, Ze w tekim wypadku,oni ze stronnictwa występią. To mię p- 


'drażniło i w moim postanowi eniu nieco zachwiało. 


Kiedy. pozatym myśl połączenia trzech stronnictw ludowych ed nate na. sile 


| zmie zdrowi e mo je poprawiło się nieco,postanowi Łem ruszyć do roboty 
> obiecując sobie ,że doprowadzenie połączenia chłopów. do skutku będzi e osta- 


tnim-noim-ezynem politycznym. Sprawę tę, tak dla mnie ważną omawiałem z De 


 Bagińskim w drodze z Brześcia de iarszawy,a nastepnie z åre Putkiem w więe- . 
|  zieniu grójeckim,postanawia jae sobie wsp” “lnie dążyć do jej załatwienia wszek 


kiemi siłami, To mi przypomniano i to zmi eni Ło mo je postanowienie, | | 
Nie tracąc czasu. zwołałem władze stronnictwa Piasta. Postenowiły one zgo- 


dzić się na połączeni e, bez wszelkich zastrzeżeń, jeżeli 1 inne stronnictwa 
zrobią to SAMO» Wiedzieliśmy „że jest tam wielu niechętnych, choć Bie śmią | 
się wyrażni e przeciwstawić ze względów taktycznych. Delegaci naszego amo 
 nietwa nalegali na przyspieszenie sprawy, popierała ich większość delegatów 
dwóch pozostałych stronnictw. Na kilku posiedzeniach przedstawicieli. WANA 
kich stronnictw. doprowadzono do uzgodni enia w sprawach zasadniczych, a szcze 
= gólnie programowych. Mniej czasu zajęły: regulamin i statut organizacyjny. 
a dzień 15. marca 1981 roku Ba ech ts poksozentove: «au. w 
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- || ma Terrasa on n ilość delessi 
Dzień przed tym każde stronnictwo odbyło swoje,ostatnie, jakby likwidacy j- 

ne zebranie, Myśmy się zgromadzili w bardzo poważnym komplecie w sali na ule 
cy Kredytowej w Warszawie. Przewodnicząc złożyłem dłuższe sprawozdanie za- 
wiera jące historję powstania,rozwoju i pracy stronnictwa Piast, tak w czasie 
zaborów,jak i we własnym patistwie. Robiłem to z duż ym żalem ma jac przedświag 

'czenie,że dokonywu ję ceremonii pogrzebowej, czegoś co pozostało żywe i zdro- 

we. Nie mały żal można było wyczuć u innych mówców, zabiera jących głos P | 
| Wielu z nich mając się ostatecznie decydować wyrażało obawę,coe do wartoś | | 

od trwałości tego dzieła, które zami er zamy tworzyć, a wiecej jeszcze mieli o=. 
baw do ludzi z któremi mamy się do tego wiązać, 

Z największemi zastrzeżeniami występił poseł Mi chałkiewicz, ten sam Mi- 
ehażkiericz, który parł do połączenia na jbardziej,a mo ję konieczną rezerwę, 
uważał niemal za zdradę polityki ludowej i państwowej, Agitacją na tle sto- 
sunku do duchowieństwa zdołał tak podjudzić delegatów Poznańskiego I Pomorm, 


że zagrozili zerwaniem narad, jeżeli ich postulaty nie zostaną przez zjazd o- 

gólny przyjęte: P,Micharkiewicgz prowadze tę robotę doskonale wiedział ,że 
nie może być ani jedna litera W układzie przyjętym zmieniona. Dato mi te 

to wiele do myślenia, co tak jemu, jak i delegatom powiedziałem, 

W trwałość bezwzględna tej kombinacji sam także nie zupełnie wierzyłeń 

wha jac tych ludzi którzy ustępując naci skowi dołów godzi li się na niś z mu- 

su, ale którzy nienawidzili nas wsposób nieludzki, albo w danym stronnictwie 

| byli Niewolnik OZ narzędzi em obcej, 


zaj woli, Mimo tego względy poli- 


| tyki państwowej, interes mas ludowych i prześwi adczeni e,że jak się chłopi. raz 


| połączą to trudno będzie ich rozbić ,nakazywały sprawę do końca doprowadzić, 

| Na ezas i godzine oznaczoną zebrali. sie Ww komplecie delegaci wszystkich 

| stronnictw w Warszawie,na krakowskim przedmieściu w domu RT, 46 Delegaci 
trzymali się grupami, stosownie do przynależności partyjnej. Pomiędzy nimi ‘de | 
legaci Piasta wyróżniali się „tak wyglądem jak i zachowankem, Poniewań uzga- 


dnianie jakiejś formuły przeciągało się dość długo, odzywały się coraz licze 


niejsze głosy,domaga jące się roupoczęcia obrad, Przewodni ctwo powierzono 
mnie, Zebranie samo trwato dość nie długo, choć sporo czasu zajął mu De Deb- | 
ski tłumacząc zebranyn, że nowe stronnictwo powinno przyjść nazwę"chżopski e" a 


vote w tenczas będzie chłopom lepiej „ma jąc siłę i widoczne wpływy. 


Przykre zdziwienie musiało ogarniać człowieka. lak mówi ł przewódca mas 
ludowych na to się ważył człowiek politycznie wyrobiony, deswhedonony, inteli- 
_gentny i dojrzały,ma jący za sob& dziesiątki lat pracy i doświadczenia, zda- 


Jacy chyba sobi e sprawę z odpowiedzialności jaką bierze ha siebie. Przemówie- 


| 4auoów, ant równi eż uchrabni dokonano tomas oe władz og alse 


nie to „było ostatnim w jego życiu, a niestety miało W sobie tyle demagogi i 
nierozumu, że z wielką przykrością przychodzi Ło go słuchać, Wqzięczna też ch 
przypadła chłopu Stolarski emu „który przemawiał przeciw inteligenckiej dema- | 
gogi p. Dabskiego. Nie umiał on jednak wyzyskać swego stanowiska, a „o 
W głosowaniu przeszło dwi e trzecie delegatów oświadczyło się za wee 
nnictwo Ludewe" i taką też nazwę otrzymało nowe; zjednoczone Stronietwo. Zwio- 
"1ennicy pe Dąbski ego wynik głosowania. przyjęli okrzykami, reszta delegatów a 
chowała się zupełni e spokojnie. Formułę połączeni ową przyjęto jednomyślnie, 
„wśród burzliwych oklasków „odrzuciwszy poprawki kilku. niefortunnych wni osko- 


ABY ee 


me 
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dzieląc na trzy równe części tak urzędy, jak i en. 
zamgka jac to zebranie zaznaczyłem, że zapoczątkowane dziś dzieto może być 
naprawdę wielkim, jeżeli zostania naprawdę do skutku doprowadzone. Dziś zro- 
bili śmy zaledwie dobry początek.Przed nami jest jest wdzięczna,ale długa, 


~ ciężka i odpowiedzialna praca „Zwycięstwo i, przyszłość należeć mogą i będą, 


tylko do ludzi mądrych, silnych i wytrwałych. | 

Po dokonanem połączeniu został wydany wspólny manifest z którego podaje 
niektóre ważniejsze ustępy." Ziściło się najgorętsze pragnienie wsi! Dokonał 
się wielki czyn w obliczu Państwa i Ludu wiejskiego. 0d dawna szły przez wieś 
polską fiasła:Dosyć rozbicia i walki „różnice nas chłopów dzielące są sztuczne» | 
Checemy być zjednoczeni! Łączmy się! I towarzyszyło im trwożne pytanie,kto 4 


tego wielki ego dzieła dokona! I oto dokonało tego życie same, łamiąca prze- 


ciwności wola chłopów to. speawita. Ona to „sprawi ła że w dniu 15 marca 1931 


roku w Warszawie, na zjeżdzie delegatów trzech „dotąd odrębnych stronnictw: 
|  Wyzwolehia, Piasta I Stronnictwa Chłopskiego, stworzono jedno,cał4 wieś R OC 


pospolitej obejmujące us Stronni ctwo Lydowe.! : : 
Sprawił to sam lud polski który łamał obcą moc i najgęściej ścielił nu. 
pami pole walki. On też powołanyĄ jest a czuje w sobie siłę „by wczas spokoju — 


- łamał tych,którzy mu drogę do szczęścia grodzę,by urządzał władne życie i me 


rodu „był świadom swych w państwie obowiązków i prew,Ludzki ch rozumów, sumi eń 
i woli stał się wielki czyn: Stronnictwo ludowe.! | | 
> Naliczniejszą jesteśmy warstwą w Polsce, W chłopi e żyje i odradza się 


Naród, Z niego czerpie swoje siły państwo ,on jest czynni ki em porządku i spo- 
koju, najwięcej da je,najmniej wymaga. Bez niego niema i nie móże być zdrowe- 


go Narodu i. silnego Państwa. Takich wartości nie wolno chować pod korzec. 


Pol ska kraj rolniczy tylko bogactwem wytwórczości. rolnej i podniesieniem . 
przetwórstwa płodów rolnych, mi ędży państwami Europejskiemi znaczyć ,trwać i 
rozwijać się może. Ziemia jako warsztat pracy,wielomi lionowej rzeszy chłop- 


skiej się należy, Państwo polskie jedynie w oparciu e szerokie masy ludu 


wiejskiego „naturalnego gospodarza tego kraju, ostać się może, To co dziś jest 
À runąć musi „przebudowywane wytrwale i mozolnie przez chłopów. 


Naszem prawem naprzód iść, nowe tworzyć życie! Nie chcemy się bezsilnie 


skarżyć i biadaé. „Siłę trzeba mieć „zgodnie z prawem jej uyżyć , za Judaszowy 
grosz nie sprzedać się, a wtedy Polsce i. sobie największą pomoc dasz.Ni ema 


waśni i kłótni. Jeden jest zwarty front chłopski, który swoj? sit& i rozmachem 


| złamie wszelkie przeszkody. lyvalczyli śmy sobie miejsce L wpływ należny w pań 
| stwie,wywalczymy taką poli tykę gospodarczą, któraby nie tylko uwzględniata 


| nmajżywotniejsze interesy wsi ,ale na nich budowała przyszłość gospodarczą Pek 


| skowi, które najbardziej wsi dają się we znaki. 


ski, Wywalezymy poszanowanie prawa w Polsce „by położyć kres R t ucl- 


tą Ag sath arene 


| Zrobione ezegoscie słuszhi e żądali „Stało się po Wa szej oi. Tóraz od Was | 


zależy „by. sprawę rozpoczętą zgodnym wysiłki em,pracą i poświęceniem wi elki em 
rozbudować: potężnie, a trwale „aby na na jdłuż sze. lata wieś złączona była w je- 
dno zjednoczone Stronnictwo Ludewée Do Was nalezy teraz sity zbierać w gro- 
ma dę w każdej wsi. ! Do szeregu! Na pracę i znój! D, walki o zdobycie szczę- 
śliwej przyszłości“! Silniejsze ustępy manifestu zostały skonfi skowane. 
e Wiadomość o połączeniu. się stronnictw ludowych dotąd tak zaciekle walki - 
| pomi eazy: sobą Piwa, wywarża na wsi bardzo wielkie wrażenie 1- została: 


byś nie tylko dowodem nieufności do siebie,ale powodem paraliżu w pracy,któ- 
| rą miało. stronnictwo przeprowadzić. Tu gdzie komenda i skupiehie były konie- 
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jak na jprzychylni ej przyjętą. Z jednej strony spodziewali się chłopi bardzo 


wiele po nowym stronnictwie, z drugiej zapanowała radość ,że nareszcie usta- 


ną na wsi gorszące i szkodliwe walki, które często nie oszczędzały nawet lu- 


| dzi jednej rodziny.N, e brakło jednak pomiędzy chłopami sceptyków, CO przepo- - 
 wiadali ,że zjednoczenie długo nie pociggnie,gdyż jest tworem ni ezaówym. 


w kilka tygodni po akcie połączeni owym Seniator “redniawski entuzjasta 


jego bez zastrzeżeń w rozmowi e zemną powiedział dosłownie. : Mój drogi mni e 
się już na tym swiecie wiele nie należy. Cieszytem się niezmiernie,że tym - 
mieszczęśliwym,a częst niestety 1 głupim chtopm troche pomożemy tworzec si- 
o #8 którą da je zjednoczenie, ale po dotychczasowych dośwbadczeniach widzę że 
2 , tego nic nie będzi e, Wrona i Malinowski tylko mogą zaszkodzić, a 


0, owiadano że. sfery rządowe były wielce Z połączenia. niezadowolone, robi &c 


wszystko możliwe by je unicestwić,a gdy się to nie powiodło, zaczęły mącić 
Paz przez różnych. ludzi „których posadzono W Stronnictwie „Wyznacza jąc 
m odpowiednią rolę. Potwierdziły to zresztą w całości wypadki późniejsze, 

| rieaejace wyrażnie na tych, co tak długo i zręcznie maskować się umieli- 
| Jedna ze słabych stron zjednoczonego stronnictwa był podział jego władzy — 
dokonany pod kątem uwzględniania W równej mierze przedstawicieli wszystkich 
| trzech dawnych stronnictw, bez wzgłędu na wartość dotyczących jednostek, Dla — 
| tego celu natworzyło się stanowisk i dygnitarzy partyjnych, którzy nie mi eli 
mie do roboty. Prezesem kongresu na jwyż szej władzy W stronnictwie, został po- 
| seł Malinowski Wyzwoleniec, Mnie powierzono przewodni ctwo Rady Naczelnej, 

P. Wrona Chłopowi ec został przewodniczącym Nacz.Kom, Wykonawczego ma jąc je- 
| amis możność kierowania pracami stronnictwa według. swojej wolis Podział tm 


| oznościć, nie ustalono nawet kto jest prezesem połączonego stronnictwa, Jedni 
| wiec uważali za prezesa mnie i inni posła Malinowski ego. ae a 
o Gorszym było jeszcze, że zaraz od początku nie dowi erzano i- Wronie,uważa- 
jąc go za męża zaufania rządu t człowieka pozbawi onego wszelkich zasad mo- 
-~ — ralnych, Nieufność ta spotęgowała się jeszcze więcej ,gdy stało się wiadomem, 
big. że dokładne sprawozdania Z poufnych obrad Nacz, Kom, Wykonawczego dosta ją się 
natychmiast de rak powołanych organów rządowych. za sprawcę uważano De Wrone, 
W tekich warunkach rozpoczęła się ta wielka praca, mająca na celu zunifi- 


e kowani e dawnych stronnictw baie ujecie W kadry organi zacyjne „lużno chodzące, 


/ milienowe ma sy włościański e, Organizacja polegała na razie na tworzeniu Zan 


m wkładki roczne, Ci tworzyli kota stronnictwa. JA | aa ak 


| rządów powiatowych i wojewódzkich, znowu z przedstawicieli trzech stronnictw, 
a następnie przez jednanie członków podpisujących ara i A pasm a 


\ 


Ja objątem ee 'kieroimi etwo na całą Małopolskę z której utworzono je 
den okręg organizacyjny. Tworzenie byme za sowych. ordganizacji powiatowych 


nie wiele nastęczało mi trudności. „spodzi ewałem się ich dopiero wtenczas. gdy i 
się ludzi wezwie do pracy i ofiar. Tu się przyjemnie pomylbłem, Mimo prze- | 
szkód ze strony władz policyjnych i i admini stracyjnych, nędzy panującej na wa, 


l | ehtopi nie tylko się nie opierali, ale zabrali się do A sami aratai 


-~ jąc cate powiaty. L nie oglada jąc się na niczyją pomoc, ne x 
ae Trzeba jen ah że to byty. aż e. pee wogleden gospodarczym | 
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przedstawiała się katastrofalnie, Niskie ceny produktów rolnych, zoo 
kartelowa śrubująca ceny wyrobów przemyśłowych, brak zarobku, wzra sta jące 
niepomiernie opłaty nakładane przez wszystkie władze i instytucje, zupełna | 
inercja czynników rządowych , bierność większości sejmowej,doprowadzity do 
nędzy, jakiej na wsi nawet w czasie wojny nie oglądano. Cukru nie kupu je pe 
wie ni e GT 5483 18 s Mi 2° GBP Eten, na dostatek którego Mogą sobie pozwolić Aa 
nie zamozgniejsi ludzie. Chtopi siedzą W domach nieopalonych,dzieci drżą ze 
zimna „zwykle bose i prawie nagie- Starsi chodzą w strzępach dawni ej zakupio- 
| nych ubrań „wymyśla jąc na rzędy i na Państwo. Zbi edzonych i udręczonych ludzi 
gorszą uroczystości i obchody na które się wiele wydaje pieniędzy, drażnią i 
liczne auta rozbi jających się starostów i innych dygnitarzy- Mnożą się w 
straszliwy sposób kradzieże „morderstwa „napady. Każda niema] gazeta przepeł- 


niona wiadomościami o tem choć wszystko się tam nie dostaje. Gospodarze pil- 
nują resztek dobytku, nie kładąc się spać całemi tygodniami, Nie wiele to 
pomaga ,a nieraz kosztuje zdrowi e i życie, Bandyci nie żartują, 


Policja dla spraw bezpieczeństwa prawie że przestała istnieć „Chodzi ona 
bezustannie i tropi działaczy o opozycyjnych, a szczególnie chłopów. Spi suje 
nazwi ska czytelni ków gazet, wci ska się do domów, słucha pod drzwiami i okna , 
mi „rozbi ja zebrania, służy awanturni ków służących. part ji rządzącej,pisze e 
nosy do władz „na jezęściej zmyślone sta jac się prawdziwą plagą ludności, To. 
spowodowało ,że ludzie stali się skryci i ni emi „Lęka jący się własnego cienia, 
Rzecz naturalna ,że nie wszyscy. | au | | - 

Mój pobyt w Brześciu, zachowanie. się podczas procesu ma, „pami ęć moo | 
ich rządów, porównanie ich z tem co się teraz dzieje,wyrobiło mi niespodzie- — 
wanie popularność pomiędzy chłopami. wszystkich odcieni i wszystkich zaborów 


Z prośbami, ażeby. się im boda j pokazać „Ani nie mogłem ani nie chciałem się 
do tych życzeń i próśb za stosować Ns e mogłem, bo miczas nie pozwalał, nie. 
chciałem by mie drażnić różnych Wyzwoleńców, bo jących się mojej zaborezosci. 
Na terenie Ma Lopol ski prowadzitem robote wspólnie Z posłem Pawłoskim i dr. 
Putkiem ,mejac do nieh wstręt i nie wierząc im ani na chwilg. Wiedziałem że 
zachowują się lojalnie jedynie dla tego.żeby im na żadną warcholską robotę 
chłopi nie pozwolili, N,e byli też w stanie przeciw mnie występić, 
Ruch prowadzony przezemnie W Małoposce zachodniej i środkowej przemienił 


wanych doszła do stu tysięcy, zgromadzenia dochodziły do niebywałych roz- 
miarów, Na zgromadzeni e do Limanowej przybyło około 30 tysięcy ludzi „Nie wie- 

le mmiejsze były zgromadzenia w “akszawie,Jarostawiu, Paszczynie, Nowym Są- 
czu „Nowym Targu, Myślenicach,"oli batorskiej, Pleszowie, Markowej,*ilżnie, 
: Szczurowej, Dąbrowie, Strzyżowie, Jaśle, Greboszowie, Tarnowie i wielu innych 
miejscowościach. Zebranie poufne w Mieleu miało przeszło piętnaście tysi$cy 

uczestników. Mo ja obechość na tych zgromadzeniach wywoływała wprost niesty- 
chany entuzjazm, mimo że się wcale oto nie starałem, Lo samo się zaczeło w 
Królestwie i w Poznański em,a przeszkód było znacznie więcej. 


Na widownię zaczęli wychodzić ludzie nowi. „zdolni ,pracowiei, ofiarni ,odwa- 
ant. Władze z początku Pa A pis vehane em ae prawie wszy. 


Chłopi sobie przy=pomnieli dawne lepsze czasy i zaczęli się do mie zwracać a 


się po prostu w olbrzymią, nigdy nie widzianą falę, Ilość członków zarejestro 
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szykan, często bardzo ni epowaznych. Z czasem daja ta zaczęto mad naprawdę 
| niepokoić, gdyż fala rosła coraz bardziej, tak że z okazji mo jego jubileuszu 
pracy politycznej jaki mi urządzono w Wi erzchostawi cach przybyło przeszło 
60 tysięcy ludzi z całego kraju. Nie mogąc tego śsierpieć władze zaczęły EN p> 
ik zakazywać niektórych zgromadzeń, albo też wydawać zarządzenia powodujące. 
zamieszania, conmnieraz przyniosło tragiczne następstwa. fi. 
| Podobnej metody postępowania chwycił się pomi dzy innemi starosta pooh! 
astowe OWOCE» 


: _ski,p. ireidl. Przyniosła ona natychnij s 
Wieczorem dnia 1 czerwca 1931, roku f”domu kółka bolniczego w aa 
each zdąża jac do siebie, Zaledwie uszedłem kilkanaście kreków stanęło przed 
domem kółka jakieś auto, Wysiadł z niego pan średniego wieku i wzrostu dopy- 
tujac się o mnie, Kiedy sie mu przedstawiłem poprosił mię na bok i ni esłycha | 


nie wzburzony i zdenerwowany krótko mi. powi edziaż:, | Dziś w Łapanowie stała 


| się rzecz straszna 4 niesłychana, 0a strzałów policji padło trupen czterech 
; „ ludzi, liczba. zaś rannych dochódzi - bli sko do stu. Sam ich „zaopatrzył em bardw _ 
|, wielu. Postępowani e policji było okrutne i barbarzyńskie, żadną potrzebą nie 
| podyktowane, Rozbestwiona policja już po wypadkach chodziła po Łapanowie, o= 


= brazata, lżyła i poniewierała stare „poważne kobiety,które z tym nic wspólne- 
go nie miały» Uwazexem za swój obowiązek, ażeby odrazu pana poinformbwać," 
|» tym raporcie nie poda jąc swojego nazwi ska spiesznie odjechał, — . 
| Zaniepokojony pojechałem na drugi dzień rano do Krakowa. W redake ji Pia- 
e spotkałem kilku ludzi pobi tych, będących: świadkami krwawych zajść w Šapa- 
|  nowie. Sprawę przedstawili w ten sposób; W Łapanowi e utworzył się komi tet | 
dla, obchodu święta ludowego w dniu. 15 ma ja. Starosta dał zezwolenie. W sku- 
o zaszłych przeszkód obchód przeniesiono na dzień późniejszy zawiadamia- 
o. Jee: starostę, Starosta obchodu zakazał Ze względu rzekomo na panującą szkan- | 
| 1atynę której ‘tam woale nie było. Komitet o zakazie został zawiadomiony tak b 
| późno, że uroczystści nie był w w stenie odwołać, „Ludność zaś nie wiedząc nic oO 


|, Zekazie zaczęła isé z różnych stron powiatu gromadani . Starosta zebrał poli- 
oe z kilku powiatów,polece jąc jej zamknąć wszystkie drogi prowadzące do ta- 
 panowa. Gdy tłum. liczący kilka tysięcy osób „idących od wsi Grabie, obszedł o 
|. kordon policji uda jąc się W stronę Łapanowa „policja uderzyła na niego Naste | 
m pnie się » wycofała; strzela jąc bezładnie do ludzi. Od strzałów padły trupy i s 
` ranni. Kiedy w obroni e ma sakrowanych kobiet stanęli mężczyżni. rozpoczęło 
się szarpanie, (W czasie którego rozbro jono kilkunastu policjantów, | a 
e Reszta policji uciekła na posterunek policji W Łapanowi e i w nim sie oo 
~ zamknęła. Oburzenie tłumów było tak wielkie,że chciano budynek z policją poż 
| palić, Na. szczęście W tym czasie przybyłi na uroczystość posłowie dr. Kier- 
ae | Madejczyk, Dr. Kiernik wezwał wzburzonych chłopów do spokoju. To pomo- 

| gto.Luazie się uspokoi li, wyżalili, a po pewnym czasie do domów rozeszli. Na 

- placu zostali zabici a ranni któremi się zajęza ekspedyc ja, praystana umyśl- 
4 nie z Krakowa. Że ta masakra była rozmyślnie przez starostę Freidla przygo- 
||| towana Świadczy choćby to,że rano w ten dzi eń mówił on do P. Michalika o» 
a zamyśla zrobić A jego syn przechwalał się że ojciec dostanie zato odznacze- 3 
Us nie. Zresztą szeroko mówiono ,że tak ojciec jak i syn są niespełna rozum, | 
aaa Po masowym mordzie ds ‘po masakrze policja rozpoczęła urzędowanie. Wytapywang- 
| ma po a a; na chybi trafił, bito na posterunkach p tor- | 


ŁAC 
= ENE i / i } iy ~ x pci 
ALDE DA U LEI IŁ L s. ee eie AEn ia ak An TU CSP AUS of < me ree = = KN A EAP 


| a a > a ało 
 turowano w sposób wyrafinowany,by na aresztowanych wymusić zeznania, Używa- 
no podstępów i prowokacji wobec ludzi zupełnie niewinnych. Sperzadzano fade 


szywe protokoły i zmuszano ludzi do podpisywania. Jedna z pobitych. kobiet, 
którą widziałem w Krakowie,na zsiniałem ciele nie miała zdrowego miejsca. 
Wielu mężczyzn ukrywało się w lasach calemi tygodniami ,albo też zbiegło đo 
innych powiatów,obawia jąc się bicia i tortur. Zaaresztowano między innemi, 
Jakóba Hejmę starca siedmdziesięcio letniego,a jako powód podano,że stę 


cieszy on zaufaniem powiatu. W tym samem dniu w Lubli wsi powiatu krośnień- 


skiego zastrzelił policjant chłopa niosącego sztandar ludowy. 


Nie wiadomo jakie powody podyktowały rządowi to A ao joes 
wiadomó ,że ono nikogo nie przeraziło,ani nie nawróciło.Natomiast pogłębiło 


u znacznej części uczucia państwowe, Porównanie tych rządów z rosyjskiemi, 
a Łapanowa z Krożami „wychodzi Ło u ludności. na korzyść rządów tamtych. 


Wobec mie. 


Wiedząc że ja jestem duszą i sprężyną roboty prowadzonej przez stronni - 


ctwo „otfózono mię szpiegami ,hieodstępującymi mię ani na krok, Uaważano to za 


tak naturalne,że się nie starano zachowywać żadnych pozorów. Kiedy w ciągu. 


jako jeden z referentów, wychodzęć z dworca na ulicę spostrzegłem człowieka 


go chce odemnie, „nie odezwał się. Poszedłem umyślnie de kościoła ,on stanął 


e 


obok omie.Aiedy z tamtąd wyszedłem X on zrobił to samo i nie opuścił mię, aż a 


| przed | drzwiami sali „w której się miało zgromadzenie odbyć. Tam się dopiero 
| Ara mre zgubił. a 
wu za me, drepezac mi prawie po piętach, a odszedł dopiero gdy się w wagonie — 


re „bo. gdy się zgromadzenie skończyło szedł mọ 


Ludzie. bliscy i życzliwi prawie co dnia przynosi Ki mi wiadomości jakby 


ae mni e przygotowywano jakieś zamachy, Nye wierzyłem, choć nie jedno zda 
wało się przemawiać za tem. Poni eważ ostrzeżenia się. coraz częściej powta- 
/ rzały zacząłem nieco zwracać. uwag Spostrzegłem też rychło różnych ludzi 


oe tem, szpera jących w notesach, śledzących przytem każde mo je poruszenie,nedsta- 
wiających ucha na rozmowę, jeżeli z kimś byłem- P. Krowicki z Krakowa udowa- | 


dniat mi , że W każdej restauracji znajduje się kelner, którego zadeniem jest 


 szpi egowani.e gości jk donosy,Uważałem to za rzecz śmieszną ,a przynajmiej mo- 


eno przesadzona, choć się nheres przekonałem, że on miał słuszność, 
„Nie pomnę już dnia, choć wiem że w miesiącu lutem 1932 r. powróci Łem już 


>. z naczelnikibe wydziału Pa Z Pe Bazylim podj ro an i 


„ak spotkażem znowu tylko p /Bielenina, „który uł oznajmił, 26 Be aaraa 
— preiei ne, ale nie, = przybyć „gdyż zmuszony obeviazkani kz 7 maa 


p : wa, 


przepaść pomi edzy władzami państwowemi i ludności 4,osłabia jąc bardzo silnie | 


, lata 1932 roku przybyłem do Śrzenyśla, celem wzięcia udziału w zgromadzeniu, s. 


w szarem ubraniu chodzącego krok w krok zamną. Uświadomiony przez, posta Pa- 
włoskiego kim jest ten osobnik ,a mając sporo czasu j chcąc poznać miasto , — 
a przeszedłem kilka ulie,ten wszędzie chodził za me. Kiedy go zapytałem cze- 


aN 


Le poon = Nie przeczę że było w. ala mie i nie przyjemne 1 denerwują e 


łażących niby to nie chcący za mą, siada jących de poci Agu którym ja jecha- ia 


późnym wieczorem z Warszewy. W Krakowie na dworcu czekał na mni e redaktor ee 
| Piasta Ba Bielenin, komuni ku jąc mi, że województwo krakowski e telefonicznie 
i pytało się © mie kilkakrotnie za zna cza jąc; bym we wła snym interesie spotkał 


-42= at 
Prosi © wyznaczenie innego terminu, P, Bielenina poinformowałem że uważam 
to za zbyteczne,gdyż za dwa dni będę w Krakowie w T li Ds Rogow- 
ski zechce to może mi ębam spotkać, 

Jakoż w tym dniu około godziny 12 w południe „poproszono mię do telefo- 
nu. Przy telefonie był p. *ogowski. Powiedział oft mi że pragnatby mówić ze 


mną w sprawie nader ważnej zapytując,czy nie zechciałbym do województwa pre 


być. Kiedy się na to nie zgodziłem,prosił bym zapropnowat inne miejsce. Wy- 


> 


: zna czył em róg Sukiennic i godzinę pierwszą po’ potudniu. Przyszedł ,poszu- 
kał mię i przedstawił się „gdyż ja go nie znałem, a | 

W czasie rozmowy p» Rogowski zawiadomił mię,że niejaki Stachnik ze Spyb 
kowic,wsi koło Chabówki upołożonej, listownie zaproponował zgładzenie mL? ya 
kiedy go wezwano do województwa oświadczył, Za nada¥ trwa wswoim zamiarze, 
gdyż uważa ¿że to jest dla państwa konieczne, Wobec tego on naczelnik bydzia- 
| łu bezpieczeństwa uważa za swój obowięzek mnie ostrzedz, a przytem zapytać, 
czy godzę się by Stachnika scigano w drodze karnej, Odpowi. edziatem mu krótko 
że nie czuję się powołanym, do dyktowania władzy sposobu postępowenia, a jedy- 
nie chciatbymć go zapytać, jakby sobie postępił ,gdyby taki ‘Stachnik poczynit 
propozycje podobne dotyczące nie mie,ale wo Jewody ,albo szefa bezpieczeń- 
stwa, Na to p» kogowski. nic nie odpowiedzier, a zakłopotany zapytał, czy nie 


a zechciatbym pójść z nim do wojewógztwa, dla przeczytania listu Stachni ka. Ode 


“mnowikem,proszac © przysłanie mi listu, jeśli to jest mośliwe.Kiedy powróci zen 


0 do lokalu Piasta. Pe Rogowski poprosit mię znowu do telefonu,prostując, że tai 
kandydat na zama chowca,nie nazywa się a lecz Sułocha, Mieszka w Suł ko- | 


_wicach ped nr, 106, liczy lat 59." . 


Na drugi dzień przysłano mi z wo jewództwa odpis. listu. AI z nim 
pismo województwa, Pi smo to brzamiatoi a w d.9 lutego 1952. | 


WERE WSO ZAPORA 


Do pana Wincentego Witosa 
posła na Sejm i Prezesa Stronnictwa Ludowego w Krakowie. 
W ee z rozmową przeprowadzoną a. 8 lutego b.r. z panem Prezesem, 
przez p. naczelnika wydziału bezpieczeństwa: Rogowski ego, przesyłam w załę- 
czeniu odpis wiadomego listu; =-- “olaniecki, Referendarz wojewódzki, 


Odpis. Spytkowice koło Chabówki. Maxopolska.. "ili elmożny Panie pośle Baoan 


muszę panu oznajmić. że opozycja czyli Cnatrolet robi duże przygotowania na; 
rok 1932 ha ma j inam wypada energicznie wzi d6 się depracy i mieć tych panów | 
na bacznej uwadze, bo w Matopolsce w każdej gmiBie zakłada ję koła ʻI maja pou- 
fne zebrania „na tych zebraniach omawiają sprawy/wybuchujjakiejś ruchawki w. 
ma ju 1953 2 i mówią że chorągwie Hallerowe im dostarczą. broni na wypadek re- 


 wolucji i nam jest koniecznie potrzeba żeby na tych zebraniach ktoś z naszej 
strony bywał. i wszystkie narady notował i donosił do rządu | jeżeli się Zgo- 


| dzicie na to, ja tę robotę mogę przyjąć i wywiadować się o każde zebranie a 


pojechać nań i o wszystkiem donosić. Mogę objąć trzy powiaty Maków Żywiec i 
Nowy Targ.teraz się zwierzę z, jedną ta jemnicą, ale pod warunki em żeby i pen 


_ ba Jemmi ce sciśle utrzymał, a mianowicie byłbym tego zamiaru żebyśmy tego bam 


muta z widowni usunąć ,to jest Witosa „tylko bym mu posłał flaszkę miodu na 


święta a jużby więcej do Sejm nie przyszedł ,ani za sto 1at.Bo poki on be- 2 
„dzie lud bałamucił to w Polsce spoko ju nie będzie.Kończę mo jeé zepatrywanie a 


i 43 prosze o odpowi edz. Wo jeiech Sażocha | w Spytkowi cach koło Chap Owkt . pin fd ek 


lie do’ przeprowadzenia talia; kata. i wyjazd poci ągani bourses koni ecz- a 


nie cos pieniędzy,a i na sprzętni ecie tego warchoła Witosa to potrzeba dwa 


deka strychniny , bo jak se zje łyżkę miodu ze strychniną to mu nie czynić 


i nie potrzeba tylko grabarza, tylko muszę mieć coś grosza na to wszystikę bo 
przed świętami jest na jlepszy czas na to. Sutecha. 


Jak się dowiedziałem bliżej Sułocha list Ów przesłał na ręce posła Gules 
dża „który, go odesłał do wojewódżtwa Sam. Sułocha miał być zaciętym Piłsudczy- 


kiem „przez swoich braci urzędni ków jeszcze podsycanym. Za kilka dni postera — 


_ kowy policji państwowej W Wierzchosławicach p-Kurek zaczepił mię na drodze, 


a bardzo ugrzeczniony zapytał, czy ja się pogróżek Sutechy na serjo. obawiam. a, 


Kiedy. zapytałem co go to obchodłzi odrzekł ,że czyni to na | polecenie sądu w 
Wadowicach. Odpowi edzi nie dałem mu żadnej. o 
Widocznie województwo sprawę tę skierowało de’ prokuratorji sadu okręgo- 


wego W Wadowicach, gdyż urząd ten w połowie matca 1952 re za pośrednictwem aa 


posterunku policji państwowej w Wierzchostawicach nadesłał mi. następujące 

pismo: — Prokurator ja Sądu okręgowego w Wadowicach,d. lo marca 1932r.4D, 8, 
Do P. Wincentego Wi tosa posta na Sejm w Wi erzchosławicach poczta loco. 

W myśl art. Yo K.P. E zawiadamiam Pana jako pokrzywdzonego, iż dochodzenia | 

przeciw w ad 0 w Spytkowicach Nrd. 106 8 zbrodnię 


gwałtu publicznego przez niebezpieczne pogróżki z par.99 LE. zostało umo- 
` rzone, Za ra zem ozna jmiam,że moż e Pan w terminże zawi tym tygodnbowym 0-d do- | 


ręczenia niniejszego zawiadomienia zwrócić się za pośredni ctwem prokuratora © 


/ sadu okręgowego W Wadowicach do sądu Apelacyjnego w Krais o o zezwolenie na 
| popieranie oskarżenia jako oskarżyciela posiłkowego. Podanie powinno nye 
: podpisane przez adwókata. Prokurator ja Sądu Okręgowego. 


Z rady p. prokuratora nie skorzystatem,nie wierząc ani na chwile „by om 


| mogła co przehieść , Sama sprawa wywołała duże w kraju poruszenie. Różnie ją | 


też komentowano. szczególności. wydawało się dziwnem postępowanie wojewódz- 


a twa krakowski ego „bak dbażego o moje zdrowie. Moi podejrzliwi przyjaciele o 
> byli przekonani „że kryje ono jaki eś machinao je, za które wo jewództwo nie | 
| echce brać na siebie odpowiedzialności. ` “adzili mi też zachować jak na jwi €- > 
 kszę ostrożność i występów publicznych na pewien czas zaniechać, | 


W stronnictwie iw Se jmi e. | 
| De: rady się nie zastosowałem „prowadzonej działalności nie tylkb nie 


przerwałem, lecz ją jeszcze rozszerzyłem, uda jąc. się do szeregu ważniejszych 
| punktów | w Poznańskiem i | w Królestwie, Spotykałem tam wśród dawnych moich - 


przeciwni ków „nie tylko wielką zmianę w. stosunku do mnie, ale także i niech% — 


a partyjnych dygnitarzy stronnictwa „obawia jących się mojego wpływu. W kil- 
"km punktach spotkałem się z wyrażną intrygą przez De Malinowskiego robiong- 


Ś To się odbi ja niezwykle szkodliwie. Wprawdzie pracujemy. jeszcze formal- 


onie razem, schodzimy się na wspólne posiedzenia, dzieje się to jednak w atmo- | 


sferze podejrzliwości i nieufności „uniemożliwia jących wszelkie śmielsze pos | 


posunięcia i prowadzenia polityki godnej naszej sity, obowiązkami wobec pań : 
| stwa nekazanej. Nie mogło jednak być inaczej, wobec dziwnego zacijowania się » 
| ludzi czołowych. Pa Malinowski mówił do mnie po wiecu w Zamościu nie zastrze” 


ga jac sobie nawet Paa "Wiecie moi kochani „my pra cihjemy i postępy s. 
„ bimy,ale 1 many także na asd krola przeszkody.PoohodzA o one nie ko od 


j 
? ( 


ganache a 
Ray ae Sea a 
HEX ahs th 


mi. m 

ed przeci wni ków wie: i przyjacióż. Mam w ręku niezbite toned De irene 

szpieguje nas stale i o wszystkiem co robimy rządowi dense PAC eralny se- 

kretarz stronnictwa Pe Bagiński zapewniał mię kilkakrotnie ,że wszelkie re- 

wizje jakie się. odbywały W stronnictwie,dziwnie były an ae Z dzialalno- 
ścią pe Wreny,lub jego na jbliższych ludzi og | 

O przewodni czącym klubu poselskiego p. Rogu chodziły nie sprawdzone, ale 
coraz częstsze pogłoski ,że odbywa ta jne rozmowy z temi „przeciw którym stron- 

ni ctwo prowadzi na jostrzejszą walke.Wiadomo było przytem że p. Róg „a człe 
wi eki em stabym,lekliwym, a przytem wygodnym, nmadętym i fałszywem. 

Wybory odbyte w czasie naszego pobytu W Brześciu, przy za stosowaniu nie- 
styehanych metod ,gwałtacih,oszustwach i kr@iziezy głosów,dały obozowi rzedb= 
wemu znaczną większość w Sejmie iw Senacie. Rząd mógł więc w parlamencie 
przeprowadzać co zechciat, bo nie tylko. że posiadał sitŁę,ale wybrani posto- 


o wie szli posłusznie na komóndę ,nie próbując nigdy okazać choćby trochę woli 


ane samodzielności. Opozyc ję skrępowano nowym regulaminem,ni ezwykle ostrym, a. 
. ponadto karami zamyka jąc emi. usta szczególnie tym, którzy. nie chcieli ryzyko- 

wać dyet poselskich. Wszelkie. wnioski opozycji, jakiegokolwiek dotyczyły pr zee 
. miotu byty przez większość systematycznie o odrzucane. Praca wi. €6 jej pozyty- 


zB 


| mna ograniczona została do pobierania dyet poselskich. A 


N,e występując w Sejmie publicznie ani w jednen wypadku, starałem się thie 
mae zyé niektórym przywódcom opozycji ni ewłaści wość jej roli ,gdyż tak swo ję 


| ebeuneccia W Sejmie, jak i postępowaniem pomaga rządowi i jego. kiekszości | 


/ stwarzając fikcję normalnego parlamentu. Próbowałem radzić by ten parlament | 
opuścić „odsłaniając przezto jego właściwe oblicze. Nie trafiło to do praske 
nania. prawie nikomu,a w pierwszym. TZ dzie tym, co dyętby stanowoty dla nich 
jedyny środek utrzymania, Sprawa / "stała się przedmiotem dyskuski ogólnej. 
T stę dr. Putek 
| Przeprowadza jąc na różnych a licznych zgromadzeniach uchwały. w tym kierunku | 


W stronnictwie ludowem na jgorliwazym jej zwolennikiem 


narazit się na gni ew posłów, którzy całą sprawę osobiście traktowali. Ze 
szczególną zaciętością występował przeciw temu De Róg który demoralizował 
posłów, sprawadza jąc cate istotę mandatu. posel ski ego do pobierania dyet, uprzy- 
wiliowanego stanowi ska. W stronnictwie i nie poczuwania się do żadnych obowią 
zków. Na skutki tego postępowania nie długo trzeba było poczekać, | 


fh 


Poset K lisiewicz opuścił klub w czasie, „gdy sąd partyjny miał. roztrzygać 


|| nagronsdzene przeciw ni emu zarzuty,pomiędzy któremi nie brakło zarzutu kra- | 


dzieży. W takich samych okolicznościach odszedł"świątobliwy i ideowy" 'profe- 
gor Mi chatkiewicz,udajacy do końca sumienie stronnictwa, Za nimi poszli w dym | 
inni. Ponieważ opuszczali oni stronnictwo systematycznie w pewnych odstępach 


ae ~ ezasu,nie zdradza jąc się naprzód niczem,panowało przekonanie, że była to ro= 


bota z góry ułożona i przez tęgórę kierowana. Po. wystąpieniu posłów Rzósy i 
Januszewski ego mówiono mi z kilku. stron, że to było dziełem De Wrony. Bez 

winy nie był i p.prezes Malinowski „który się zawsze narzucał na opi ekuna i 
| protektora wszystkim przestępcom partyjnym, byle zdobyć © jednego zwolennika 


oe więcej, A na tym punkcie był on nieuleczalnie chorym, 


|. usunięto ich w programie stronnictwa, wychodzi xy Ge W codzi ennem życiu.Do- | 


Nie zależnie od momentów które przytoczyłem wielką przeszkodę stanowiła 
- różnica poglądów dawnych stronnictw na niektóre zasadnicze gagadhienia. ma 


| tyczyły one: kościoła, duchowi eństwa „mi e jszości. aa iste. ie, 


ZSEE SRP I Mż WA OCE WA Z TY ZZA MT IEZEZ O eke eM A bs Oa ate A 2 we ue RSA gs! A 25 Ro IAR ZOSI: X 
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a, 


Worawazie sprzeczmości owe udało się w pisenym programie  eferentowi dr. 


Kierni kowi ominąć, lecz ni e dało się usunąć. Życie zaś bardzo często prze- 
chodzi nad wszelki emi programami . Tak się i tu stać musiało. Wiadomem było 
powszechni e „że tak Wrona jak Wozni cli, tak Putek jak Smota, nie przestali 
ani na chwile mygleé o zerwaniu konkordatu z Rzymem, a za najpilniejszy po- 
stulat dla chłopów uważali oddzielenie kościoła od państwa iśluby cywilne. 
Wiadomo byłe ,że tak p. "rona jak i i wielu innych gotowi byli połączyć się. 


m a zerwać i zniszcyć wszystko, byle tylko choć trochę dokuczyć, inae- 
kom, do których czuli jakąś nieludzkęą niezawieć, Dla Żydóy natomiast byli bar 


dzo wyrozumiali „To samo dotyczyło innych mmiejszości narodowych. . 
Kiedy Ukraińcy palili i niszczyli mienie chłopów polskich w Małopolsce 


Wschodniej, gdy polskość ginie tam prawie w oczach, tych panów to zupełnie © 


nie wzruszało, kiedy zaś w Kurjerze Warszawkim umieściłem artykuł oświetlają- — 


cy te stosunki, p. Wrona się przel&ķę, Zworat nawet posiedzenie Nacz. Kom. 


Wykonawczego stronnictwa „ażeby mnie za tę obronę polskości odpowiednio skar 
cié., Wiem że się to stało na skutek interwencji posła ukraiński ego pe Wa syń- 


ozuka i posłów żydowskich. Kiedy zaś Nacz, Kom. Wyk. nie poszedł mu na rękę, — 


nę drugi dzień umieścił W dziennikach uszczypliwy komunikat, z którego wygl8- 
dało, że Witos W tych sprawach jest W stronnictwie odosobniony. 
Szczególnie posłowie Z poznański ego są im solą w oku, za swoją oe 


ność „ciepleńsze stanowi sko wobec kościoła “a nieprzychylność do Żydów. Uja- 


wni Ło się to wyrażni e na jednem z posiedzeń Rady Naczelnej „na którem różni 


| wykolejeni nauczyciele „zapomni awszy o wszystkiem innem,znęcali się aed ior | 


pe Klerykałemi, Ci naturalnie nie zostali dłużni odpowiedzi. 


 Wspóydziałani e i praca. z temi ludżmi sta je się wprost katorgń, której 


aa nie mogą na jwi €ksi nawet apostołowie jedności. Po atakach Smoty i 
kilku innych, Wyzwoleńców na be Marsz. Rataja oświadczył on, że przestanie 


uczęszczać. na posiedzenia „gdyż tego koleżeństwa nie jest w stanie wybrzy- 


mać „Nie może zresztą być inaczej tam,gdzie ponad wszystkiem góruje podej- 


|  rzliwość, ślepa nienawiść,  krótkowidztwo, a wW stosunkach osobistych zwyczajne 
az niezem się nie liczące chamstwo. A | 


Jak ci ludzie pojmują etykę moż e służyć przykład: i ce-prezes Rady. Po 
r poset Weleron sfatszowat wynik wyborów do Rady Naczelnej, wpi su jąc 
to do protokołu. Kiedy się na jego pstępowanie oburzano ,on był nies cha- 
nie zdziwiony, uważa jąc że nic złego nie zrobił „wpi sując na listę członków 


| Rady Nacz. nie wybranego osobni ka „który byt bratem p. Wrony. Trudno wogóle 


pojąć czem są ci ludzie i de czego oni dążą . Dawniej Za plan, cel i program 


o mieli Piłsudskiego, teraz gdy on im odpadł, chodzą jak błędne owce bez paste- 
rza. Duże poucza jącego mater jału dało mi. posiedzenie Rady Na L. w dniach 14 


i 15 grudnia 1932 p. odbytej. Jakkolwiek formalnie obrady 4 zakończyły się. 


ve 


| dednomyślneni uchwałami. „niemiej ujawniły one głębokie różnice weląż i stnie- 
/. jące pomiędzy przedstawi ci elemi dawnych stronnictw. Niektórzy z mowców ata 
 kując bardzo energicznie duchowieństwo ,konkordat i kości0Ł, nie poświęci Ło | 
_ jednego nawet słowa rządom sanacji, będącej ni eaaczecotan a i chłopów. 


ję 


 Próyy naprawy. 


Widzą, < coraz bardziej, Że W tych warunkach stronnictwo nie peas w sta- 


mie nie poważniejszego przedsięwziąć samo „próbowaken kilkakrotnie nawiązy- 


ma 


wać bliższe stosunki z przedstawi cielami amica stronnictw opozycy j-. 


i 


nych, W teń sposób doszło do kilku bardze poufnych konfereng ji „na których 
NIŻ ja tl 


RS RSP 


wszyscy godzi li się na wspolną robotę i i zdecydowane je widząc że 


tych rzędów na drodze parlamentarnej nigdy się nie usunie. Skończyło się 
jednak tylko na postanowieniach, gdyż prawie żaden z uczestników narad wale- 
tych na siebie zobowiązań nie spełni ł,Natomiast niektórzy zaczęli głośno o- 
powiadać, że nowa rewolucja już jest w drodze. Najbardziej gadatliwym oka zał 
"się prezes. Chadecji De Chaciński, wlokąc ta jermi cę po | kawiarniach, 
Po licznych doświadczeniach doszedłem znowu: do przekonania, że głów prze | 
szkodę do ujednoli cenia s prowadzenia zdecydowanej akcji stanowi kierowni - 
ctwo klubów, zupełni e się do. tej roli nienadające,Prozes klubu Narodowego 
‘Prof. Rybarski był bardzo godnym i zdolnym człowiekiem, umiał bardzo wiele, 
|. wygłaszeł wspeniałe przemówienia, dawał liczne i madre rady i wskazówki. TZ- 
dowi 1 Sejmowi, zapominając, że to było " rzucanie pereł przed wieprze. "Wskam 
„ALE polityczne dostawa podobno eq p. Dmowski ego „który był wci $ż przekona- 
a ny,że czas: pracuje dlań nich, zaś opozycja powinna mieć dobre nerwy i ‘spoke 
nie czekać „Prezes klubu naszego p. Róg przez cały czas nie przeprowadził a o 
| bai. jednej dyskusji w klubie mimo, że W Sejmie rozgrywały się sprawy tak wiel- 
kiej wagi jak: ustroju szkolnictwa, sadownictwa ,semorządów autonomi i szkół 
Uniwersyteckich imi. Przemówienia jego na rzadko się odbywających A zwykle 
mi dkompletnych posiedzeniach klubu były zawsze. niedbatem zestawieniem wiado- 
mości gazeciarskich,zwykle już przebrzmiałych. Nie mogły one też „ani być dre 
gowskazem politycznym dla nóbkogo, ani nastroić do pracy de walki. Przemówienie 
a w Sejmie nie oe się różni ty od klubowych a miały tę sraba stronę, że głoś 
a | niejszy głos p. R ga stawał się płaczliwym, | Z i 
e Prezes klubu Socjalistycznego Pe Mieczystaw M edzierkowski byt tak dele- 
ae ed kanonów rewolucyjnych Socjalizmu, jak Kadziwiłł, albo też, Potocki. „Pra- a 
) gnat spokoju. za. wszelkę cenę, dla ni ego pracował, 1 żyła ajac tego dowody i 
ow piśmie L jeszcze więcej W czynie. Aiedy w roku 1932 uderzył go w bufecie 
sejmowym w twarz poseł. rzędowy De Kleszozyński ,weale na to niereagowet, a A 
-beeni przytem arewolucy jni” koledzy P- Niedziałkowski ego, zupełnie się za chowa- 
„AL obojętnie, jakby to kogo całkiem obcego dotyczyło. Nowy. ki erowni k klubu. 
AA: Chadecki ego prof. Poni kowski „gdyby nawet chciał a umiał „niej wiele mógł | 
: zrobić z klubem który zawsze miał dwa oblicza, a poza tym deiaz się. Tezeyby- 
wał, Dusze stronnictwa był raczej Korfanty,pod nogami którego kopano dołki 
6 s: wytchnienia. Przewodniczący klubu N PB, poseł Roguszeza k Górnoślązak + 
|| prosto a niezależnie myślący. człowiek „nógł być dobrym wykonawcą wszelkich 


postanowi eń,gdyby członkowie klubu. szczególnie byli ministrowie, żyjacy prze— 
'szłością i wzdyche jący do. niej,deli mu możność e sposobność. A że ich dekla- 
macje byty tylko pustem słowem rychło okazali czynem, Do jak brakło żeru, to | 
zaraz odeszli i to odeszli do tych,którym tyle słusznych zarzutów. stawiali. 
Fen zespół a inicjatywy pp. Liebermana i. Kiernika W czasie sesji sejmo - 
í wej zbierał się ki lkakrotni e,pode jmował postanowi enia „aby ich nie wykonywać, 
jeśli mu na drodze stenęzy chóćby na jmiiejsze trudności. „Między innemi zapa- 
dro postanowienie, że członkowi e klubów opozycyjnych wyjdę z posiedzenia ko- 
misji, na którem się zna jazie mini ster Beck uważany za ne jwi €kszego szkodni- | 
a. ka a merdereg EPA Zagórskiego. Wopew temu | postanowi eniu, eni nie wie : 
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ze a, ani nawet nie ztozyli oświadczenia, Zmi enia jae bańdzo szybko zapa : 
trywanie na moralność politycznąh „o której ailektórzy tak głośno aérienne 


Skonsternowany © obóz rządowy rychło się uspokoił,widząc jak eroznych posiada 
przeciwników. Ten krok doprowedzsł wielu do rozpaczy. ! 

Słabą stroną ws zystkich polskich klubów opozycyjnych byli posłowie nie- 
majacy poza poselstwem „ani uajęcia, „ani możności utrzymania się. Ci zawsze 


żyli strachem przed rozwiązaniem sejmu,albo stratą dyet. Nie wiele od nich 


0 różnili się ci, co zawsze mieli coś do powiedzenia, nie wiele robiąc sohie z 


_ tego, że ich nikt nie słuchał. Stanowili oni dużą paczkę w każdym klubie i 


W każdym Z nich byli jednakę zawadą. Panom posłom: Rymarowl , Ózapifakien i, 
Ma]linowskiemu,wydewało się ,ze każde ich stowo przyna jmniej jak liojżesza na 


górze Synay wstrząśnie posadami. sanacji. Tyme ze sem posady te się nie ruszy- 


ty, a dla A tych móweÓy,wystaerczył zupełni e jedeń ryk Sano jcy. 
Rozmowa Z biskupem Przeżdzieckim. | 


Nie panl odbujĘC żadnej możliwości ,a wi edząc że szczególnie wyż sz ducho- 


wi eństwo mogłoby zrobić bardzo wiele,w kierunku usunięcia, a przynajmniej 


osłabienia rozpędu kliki rządzącej, zwróciłem się do posła Korfantego, dora- 


dza jąc mu, by użył swego wpływu przynajmiej na tych biskupów, Z któremi u= | 
trzymywał bliższe stosunki „Obiecał to zrobić radząc mi przytem,bym się bli- | 


| żej zetknął z ks. Kaczyńskim,b, postem do Sejmu i mptywenyi ki erowni ki em 


katolickiej agencji prasowej. Wiaócznie już za sprawą p. orfantego zaprosił | 


mię ks. Kaczyński ‘do siebie. Było to na kilka. tygodni przed rozpoczęciem sig | 
procesu brzeskiego. Za strzega jac sobie scist4 poufność „powiedział mi ks. Ka- 
ezyliski,ze polski Episkopat przygotowuje rzecz niesłychanej wagi, ktera moż e w 


mieć u nas decydujące, polityczne znaczenia. W dalszym ci4gu dowiedziałem się 


od niego, że ma ue być orędzie przez wszystkich biskupów podpisene,piętnują- — 


jące bardzo ostro metody rządzenia, Zaznajomit mię nawet z treścią wydać sie 


me jącego listu „który posiadał w brulionie. Musiałem mu przyznać, że księża 


biskupi rzeczywiście. silnie i bez ogródek uderzyli W zło, które się w Polsce 


 rozpanoszyło, a nazywając je po imieniu i pi¢tnujae kogo. należy,zawyrokowali: 


że państwo nawet we własnym interesie,nie może stsować, ani używać gwałtu, a 


kierować się winno prawem boskiem i bezwzględną -prówiodlinościa.” 
A każdego ustępu tego listu można było wyczytać, że jest on wyrażnie skie | 


rowany przeciw obecnemu. menage. i praktykom przez niego stosowanym. Nie bar- 


dzo się też spodzi ewa tem „by takie pi smo mogło światło dzienne ujrzeć. Kiedy 


wyra zi tem wątpliwość „ażeby się bi skupů na krok podobny zdobyli, ks, Kaczyń- 


ski kategorycznie mnie zapewnił „że te wątpliwości wcale nie istnieją. Trug- 


ność jedynie może w tym leżeć, że niektórzy: Z bi skupów nie zechcę się Zgo”= 


dzkć „ażeby list wyszedł w czasie procesu brzeskiego, chcąc być wolnymi od ze- 


rzutu wpływania tem sposobem na jego wynik, 4 kiedy go zapytałem jeszcze czy. 


_ można liczyć choćby na Areybi skupa seme; który przeci eż całkowicie u- a 
lega Piłsudskiemu,a nie dawno chodzi Ł z eńki erkami. na imieniny jego córki, 


"ks, Kaczyński. odrzekł, że on się teraz gruntownie zmienił,a przytem został 


doskonale obstawi ony. Starateym się „ale nie mogłem jakoś w to uwierzyć, 
W parę tygodni po ukończeniu procesu brzeski ego zaprosił mię znowu do sie- 


_ bie ks Kaczyński, uprzedza jąc 28 będzie tam równocześnie. jeden, wysoki. ayer 
o e r sie „rane zemną zetknąć. Dygni tarzem tym był ks. daj | 


IE 


kilku lat,a ostatnio z nim rozmawiałem w roku 1924. Oświadczył się wtenczas, 
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skup Przeżaziecki [Prayezedtwazy na oznaczony czas do mieszkania ks. Kaczyń- 


skiego, zastałem tam już oczekującego ks, bi skupa, Znałem go osobiście od 


jako zdecydowany przeciwni k Narodowej Demokracji, był gotowy na terehi e swej 


 dyecezji poprzeć pracę Piasta, skarżył się jednak na postępowanie niektórych 


jego działaczy,którzy się starali przeli cytować Wyzwolenie. Ki eđy po wstep- 


nej rozmowbe opuścił nas gospodarz,ks. bi skup Przeżdziecki zapytał jak się 


układa stosunek ludności wiejskiej,do wyższego i niższego duchowi eństwa ,gdyż 


wiadomości które on posiada sę dość niepokojące, T„ochę zdziwiony tem pyte- 


niem oświadczył em ks. biskupowi ,ze będę zupełnie szczery i powiem mu wszyst- 


ko,choć wiem,że nie będą to rzeczy dla niego zbyt przyjemne.ale proszę,e to 
mi, właśnie chodzi odrzekł ks. bi skup z uśmiechem. zacząłem. SB 

A Ks, bi skupowi zapewne wiadomo ,że >. nędzą która ogarnęła wieś,w sposób 
wprost niesłychany rozwielmożni ło się w państwie bezprawie, uci sk,gwałty, ko- 


| rupeis, szpi egowenie, donosy. źmyślając nie istniejące przestępstwa starostowie 


 grasują,nikt nie jest pewny swojej własności „Sądy stają się coraz bardziej 
; stronni cze.Każdy przestępca, należąc do partji rządzącej cieszy się cażtkowi tÈ 


sypią kary ludziom niewinnym, tylko dlatego że są przeciwni kami obecnego rz% 
"du. Felicja zdemoralizowana,pi je i naciąga ludzi ,pewna bezkarności.Złodzieje — 


 bezkarnością. Zbrodnie zwyczajne stają się cnotami uznanemi przez władze, Že- 


psucie nie omi ja nawet i sal szkolnych. Bezbożność hula nie tamowana przez nk 


|| kogo. Sta jemy się jaskinię zbrodni „nędzy,demoralizacji. Ludność coraz więcej 


IE głośniej złorzeczy państwu i zwraca oczy w stronę. zaborców. 


a siej rzadko popiera istniejący system. Księża zapytywani przez ludność, coto. 


Duchowi eństwo rzadko i nieśmiało walczy Z deprawec ja. często nie nie mówi, 


|| wszystko. ma znaczyć, odpowiada ją, że nie ma ją żadnych wskazówek od swej wła- 


| dzy, ta władza pewotene to przeci eż bi skup dla dyecezji, Epi skopat ala pań- 


A tuni zmu. i uległości. Ks. biskup się nie obrazi gdy powi em, że nawet. wygodni= 


 wiada się także, że bi skupi: Wałęga i Okoniewski. odmówili kategorycznie swoi h 


stwa. Te władze powinny sprawować rządy dusz, Une jedynie nie tylko powołane, 
ale i zobowiązane do zabrania głosu i położenia tamy szerzącemu się złemu. 


Tego jednak nie czyni4, Stad coraz więcej. ludzi stawia bi skupom zarzut, Opor 


ctwa in tchórzostwa. Podaję na to. szereg przykładów, jeśli będzie potrzebne. 


| uj ed zy innemi szeroko rozgłoszono | o wydać się mającym orędziu Epi skopa tu 


|. potępiającym stosunki obecne „wskazującym droge > postępowania rządzącym i rz% 
|. azonym. Czekajac na te: jak na zbawi eni e „poda $e“ sobie. coraz to inne terminy. 
Wszystkie one minety,list się nie ukazat,a ludhość zawi edziona opowiada sos 


bie, że się to stało, ze strachu przed rządem al przed Pitsuskim. lu w ilarszawie 


mówi ono mi nie dalej jak dzisiej, że Areybi skup kakowski jeżdził aż do Rzymu, 
wyprawi ony przez Piłsudskiego, „ażeby zamiar wydania Orędzia unicestwić, ope- | 


2 


| | podpi sów. na lisci, Dopiero jakoby sytuację uratował kardynał “lond, „wgda jąc 


| lisz od si ebi e,w którym się znalazła częgć tego co miał i powienien był. ZTO- 


bić cały Episkopat. Nie whe, dziwnego „że si ę ludzie pyteją,gdzie jest resz- 


te polskich bi skupow. ! Niż sze duchowi eństwo swoim samolubstwem,a nie Pada 
| zdziwestwem daje. się niesłgchani e we znaki ubðgiej i zewsząd nękanej ludno- s 
śŚei,nie patrząc na następstwa,które mogą być bardzo smutne. M a 
ua em e był. mocno  niezedovolony,ale REA. ee wysłuchał cier =. 
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| rime; kiedy skończyłem zabrał "a mi odpowi edzi eć „ylii czawodni e w tym 


Go pan powledziat może być dużo racji,wiem że to jest bez uprzedzeń, ale mu- 
si si gp. zemną zgodzić „że duchowieństwo powinno starać się w każdych werun- 
kach pracować.Jego zadeni em jest szukanie pokoju,a nie wojny. Pomiędzy nami 
biskupami są także różnice poglądów których się czysto nieda wyrównać, Hot ame 
pat nie chee 4 nie moż e zadrażnieć stosunków ze rządem,gdyż wiążą go z nim e 
liczne i ważne sprawy. On sam zmuszony jest stykać się z poszczególnemi bi- > 


 skupami „chogiażby W sprawach wyni ka jących A konkordatu. zapewne z własnej s. 
inicjatywa nigdyby ‘tam nie poszedł, ale będąc delegatem Episkopatu musi prey | 
 jęte obowiązki wypełniać ,Źłe widzi ,nad nim boleje,ele nie widzi mośności 


aay ok edy O moj poprawy. Ńościoł przechodził jeszcze ciępsze chwile, a 


ostał się,a i teraz nie może być inaczej. "Kiedy go jeszcze zapytałem,czy 
_ stykanie się Z ludżmi, o których się wie, że ma ję zbrodnie i morderstwa na i 
e sumieniu,a ręce splamione krwi & niewinnych, nie jest legalizowaniem tych zbrem 
ani „odpówi edział, że na to jednak ni ema rady. Na Ra się skończyła rozmowa. 


Ks. Kaczyński. 
Rozmowa Z ks. ‘piskupem nie byłem bardzo zbudowany ale sprawiła ona także 


| 


| zawód KS. Kaczyński emu, który się pe niej wię ej spodziewał, Prałat ten, bar- 


dzo sprytny,rozumny,a przytem układny, docierał wszędzie i miał pełno sekre 


- tnyeh wiadomości „czasemi wyrażni e fantastycznych, Pomi edzy innemi opowiada 


mi, że w roku 1952 w miesiącach letnich, dokonano poświęcenia Belwederu,na ska 
tek specjalnego życzenia samego De Piłsudskiego. Kiedy go zapytałem jaki był 


powód tej ceremonii „oświadczył ze powody SĄ dwa. Pierwszy to wizje które ste 


| le ścigają -zabobonnego Piłsudskiego, drugi to chęć pokazania światu katell- — 


/ ekiemu,papieżowi, duchowi eństwu, jaką on wielką wagę przywi 4zuje de podobnych | 


|. obrzędów. lyzeba wiedzieć zaznaczył, że. Parsudski jest ee 


Niezależnie od tego co mówił ks. Kaczyński, rzeczywiście w tych czasach dużo 


_opowiedano o widziadłach, które rzekomo miały prześladować Piłsudskiego, a. 


przed któremi miał si ę kryć i uciekać, „a niejednokrotnie do nich strzelać, 
0d zbłąkanej kuli miał też zginąć pilnujący Pe Laud sid ogo, zanderm a 


È: ‘Sprakacz. : | | 
W miesiącu wrześniu 1952 roku byłem na zgromadzeniu w Nowym targu. tan 
dostatem telefoniczną wiadomość, że specjalny wysłenni k De Paderewski ego pra- 


| enie sie zemną osobiście rozmówić, W tym celu wyjedzie Z Krakowa przedemnie, 


dla spotkania mię w pociągu. Tak się też stało. ii JOrdanowie wszedł do wago- 


; nu w którym siedziałem p» Strakacz, a przedstawiwszy się oświadczył,że jest 


/ sekretarzem P, BA Paderewskiego, a w tej chwili jego mężem zaufania, wa’ od nie- 

| 80. specjalne polecenie pomówienia zemną i udzielenia mi ważnych informacji, 

' Rozmawiał już Z przeđstawicielami niektórych stronnictw, Sprawa jest pilną io 
ważną prosi wi ęe o większą chwile cierpliwości. | w 


Długi e wywody De Strakacza mogłem sobi e streścić w ten sposo Na jakimś 


przyjęciu w Paryżu,gen. Petain zwrócił się do P. Paderewskiego z prośbą,o 
tug me 

wyznaczenie mu miejsca i terminu „gdyż age mu za komuni kować bardzo ważne i 

pilne wiadomości „dotyczące Polski. P, Paderewski oświadczył, że gotów jest 


zaraz na drugi dzień udać się do mieszkania generała, jeżeli mu to dogadza. 


Generał Petain się bronił z początku przed tym zbytki em uprzejmości, ale ole. 


na | końcu. zgodził. Gdy x na amer dzien rano przybył: do niego P. Paderewski, 


t f $ x 
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ah perazet grzeczny ale i poważny. powiedział mu e działa z upowszn eo 
nie swojego rzędu, Imieniem więc rządu francuskiego | uważa za swój obowi4- | 


zek oświadczyć ,że państwo polskie w tym czasie znajduje się w wielkiem nie- 


bezpieczeństwie. ‘Razed polski przez swoje postępowani e zraził de siebie nie 
tylko demokrację świata, ale także państwa i rządy, które zawsze były Polsce 
przychylne, Polska obecnie jest odosobniona, zdana tylko na siebie. Rząd fræ 


| euski posiada dane, że peme osoby stojące bardzo bli sko rządu polski ego pro- 
| wadzą jakieś rokowania Z Niemcami, co jest rzeczą zaga dkową is bufzącą we tra 


eji, jak najdalej idące podejrzenia. Dziwnem się także musi wydawać , iż ze 


_ strony polski ego społeczeń stwa żadnej reakcji nie widać, Rząd francuski jest 
dobrze poinformowany © stosunkach. wewnętrznych W Polsce i pragnie P. Paderes 
ski emu zwrócić na nie uwagę,wiedząc że. > on może jedynem Z Polaków „który | 
może zk emu skuteczni e przeciwdziałaćg a już co najmniej społeczeństwo polske. 

| poinformować przestrzec," | Poni eważ informacje pochodzi ty z tak poważnego ŻI | 
i ita D Paderewski uważał za swój obowiązek aby. si ¢ nimi Z kim należy podzie 
Lule. Stad pochodzi moja podróż i gomitwa za panem zakolięzył De Strakacz.” — 


Następni e p. Strakacz informował się o stosunkach w Polsce.#ezkolwi ek 


aa. bliżej nie znałem nie widziałem żadnej racji, by cokolwiek przed nim taić, 
A _ lub umniejszać. Zwróci tem mu też specjalnie uwagę na zupełną bierność ducho- 
 wieństwa, które mogłoby bardzo wiele zrobić. P Strakacz przed odjazdem za Zna 


|. oai ze zebrany obfity materjał przedstawi De Paderewski emu do zużytkowania. — 


W związku stą sprawą zgłosił Bię do mni e przedstawi ciel *gencji Hawesa, 


| pytając o mój pogląd na rewizję granie, a wszczególności oddania Ni emcom ku- 
|  ryfarza pomorski ego. 0apowi edziazem krótko, Ze każdej piędzi ziemi pomorskiej 
bronić będzi emy do. ostateczności, a sprawa ta połączy zawsze wszystki ch Pola 
| ków, bez względu na różnice zapatrywań, Wywiad powtórzyła znaczna część pra- 
z zagranicznej, a odbił on się także silnem echem w OE oe 


a n Znowu u ks. Kaczyński ego. 


| Narie 
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ke dom ks. Kaczyński ego stał się przytułkiem dle różnych osób b poi 
| tycznie podejrzywenych, którzy chcieli się porozumieć, a choćby tylko poroz= 
mawiać „uni ka jąc cep nese oka policji i grasujących szpiolów, a ks. kaczy skt. 


JE 


Oe twierdził ,że jegb zaci szne mieszkanie. jest od nich jeszcze wolne. Do liczne- 


go grona takich tużaczy należał i. gen. Wraaystaw Sikorski. Pomi mo że był on 
| jednem Z na jzdolni ejszych. oficerów,a przytem wybitnie za stuzonym, nie tylko 
że został pozbawiony. służbowego przydziału,ale stale ścigany 1 prześladowa- 


ny. Z tego też powodu, a podobno także dla nauki a studjów.  wyjeżdzał do Fra- 


neji gdzie dis swoich zdolności był bardzo ceniony, tek w kotach wojskowych, 
ak i politycznych. Przyjeżdżo jąc z tamtąd przynosił wiadomości , któremi, się 
dzielił z bliższemi ludżmi chąceni ie poznać. Przychodzi 1i do niego. także 
alektoray poważniejsi Pił sudczycy, ma jący wiele zastrzeżeń, szczegó nie co do 
oficjalnej. polskiej polityki zagreniczhej. Jaki użytek robili z tych wiado- 
| mości nie wiem, choć gen. Sikorski twierdził, że, bardzo. poważny. 1 ; 


Generał Sikorski odbył także Szereg rozmów Z przedstawi cielemi opozycji, 


a co. do poli tyki bieżącej. W czasie rozmowy zemną dnia 5 lutego 1933 roku,po- 

| ruszył. sprawę postawienia kendytetury Pe Paderewskiego na Prezydenta państw 
| przy - wyborech, które się miały śdbyć za kilka miesięcy, P. Sikorski był prze- | 
(| konany, ż że wybór p. Paderewski ego zrobiżby w świecie wogóle, a we Francji | 


R 5 
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bardzo dobre wrażenie. Utorowałby drogę do większego ode stosunków 

z, Francją, umożliwił zaciągnięcie pożyczki zagranicznej,tak bardzo Polsce poe 
trzebnej. Wybór Pr Paderewski ego uważa za możliwy,gdyż według jego wiadomo- 
ści „znaczna ilość posłów z bloku rządowege,oddałaby swoje głosy na Paderew- 


skiego. Kiedy wyraziłem co de tego. Ro można liczyć na uzyskanie 


choćby tylko kilku głosów z bloku rządowego., dla kandydaturg. p. Padereńskis: | 


go oświadczył mi pewny siebie,że w dniu 19 marca zajdą fakty,które jego 


przewidywania w całości potwierdzą. Sam uważałem także,że P. Paderewski jest 


jedynem,którego kandydaturę opozycja może przeciwstawić kandydatowi rząde- 


wymu,ale nie mogłem uwierzyć ani na chwile,by nie tylko mogła uzyskać choćry 


drobną częęć głosów bloku,ale skupić wszystkie głosy jakiemi opozycja roz- 
perządzała, Mimo tych o objekci raczej gen. Sikorskiego de tej akcji z00hęca- 
łem „zwracając tylko uwagę, by przytem p.e Paderewskiego nie skompromitować, 
Dalszą akcją miał się zająć ks. Kaczyński.gdyż gen. Sikorski nie chciał 
się esobiście angażować, Spełniając przyjete na siebie zobowiązania zaprosił 
ks. Kaczyński przedstawicieli wszystkich stronnictw opozycyjnych do siebie, 
na dzień 19 marca 1933 r. Przybyli: Wojciech Korfanty,Frof. Poni kowski .Rybæ 


Sikorski, red.Konrad Olchowiez i major Mazanek, 


PZ 


Po obiedzie b dość obszernem omówieniu sytuacji ksf. Kaczyński wysunat — 


kandydaturę p. Paderewski ego „zaznacza jąc że według jege zapatrywania jest 
ona i możliwą de przeprowadzenia i ze wszech miar peżądaną tek dla państwa, 


jak i dla stronnictw opozycyjnych. Poparł ge gorąco gen. Sikorski. stara jąc 


Bl, Niedziałkowski, Stroński „Jankowski i ja. Oprócz tego bylb speca gen. si 


się neprowedzić wszelkie przekonywujące szewiejity. Okazete się whet,żę taki- 


mi nie byty» Poseł Ni edziałkowski krÓŁROJO 


dśfladczył,że dla jego ae kan- | 


dydatura De Paderewski ego jest n niemożliwą ,gdyż obalił en rząd pe Moraczews- 


skiego. Prof. Rybarski uypowiedziat się także przeciw p. Pederewski emu,gdyż 


jego zdańiem nie daje on dostatecznej gwarancji potrzebnej. samodzielności. 


Poseł Jankowski imieniem N. P.R. powiedział, że kandydatura ta jest nie — 


możliwą, bo masy ludowe kandydata nie zna ją 1 niezrozumiałyby dla czego się 


go stawia. Py Korfanty wyraza jac zaziwienie zpowodu stawianych „niepoważnyh 
zastrzeżeń, uważa tę kandydaturę wobecnych warunkach za Jedyne. P, Rybarski ee 


brawszy głos powtórnie cofnął się ze stanowi. ska poprzednie zajętego,odwołu-- 


eS jac - się do decyzji klubu. 


` Pomimo tego że konferencja owa skończyła się na niczem,a niektórzy jej 


A abo, wykazali zdumi ewa jącą mało stkowość , „gen. Si kor ski prowadził dalej 
akcję na rzecz kandydatury p. Paderewski ego „wychodząc z założenia ,że choć by 

nawet nie został on wybrany,to zorganizowanie opini keto jego osoby,przyni e= | 

sie państwu korzyści i umocni stanowisko tego męża,który na terenie między- © 
| narodowym w obreni e Polski, imie gorąco jak i skutecznie przemawia. Tra- 

SIE jednak na zupełna bierność opozycji ,a wbrew. jego przewidywaniu w bloku. 
> rządowym nic się nie ruszyło.Omylił się i to nie pierwszy THe o 


Mościcki. 


Mi mo że termin wyboru Prezydenta był już nie ASM saa erase wybo- 
rem nie wzrastało weale. Wszyscy wiedzieli że wybranym zostanie ten na kogo 
| wskaż e Piłsudski. Zgromadzenie Narodowe mogło będzie spełnić tylko zwyczajną © 

' formalność. Prasa wymieniata dowolnie różnych kandydatów,między nimi Stawia, 


Me 


A uczcić „raczej skompromituja.Na szczęście omyli Łem sief 
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Tuwóziże ,Prystoera i inych Wilnian „przyjaciół PyZaudakiece y plete. 
że Moseicki ma być pominięty, tak że względu na swoją osobę „jak i rodzinę 
która jego stanowisko wyzyskiwała do celów osobistych. Mówiono mi © tem w 
Warszawie ze strony poważnych ludzi „przytacza jąc różne interesy rodziny Mo- 
Scickich i zapowi ada jąc nawet z tego powody wielkie sensacje. "brew zapowie- 
dzi nic się takiego nie stało. W dniu 5 ma ja dzienniki rządowe przyniosły | 
wiadomość, że jedynem kandydatem rzędu będzie tylko Mościcki, Tak się też 


‘stato. W dniu 9 ma ja większość rządowa. wybrała prezydentem Mościckiego. Opo- 


zycja nie stawiając żadnego kandydata nie wzięła udziału w wyborach. 
o Jubileusz. — 
Jak się dowiedzi. tem jeszcze jesienią roku 1932 „zawiązał się w Krakowie 
komi tet dla uczczenia mojej 25 letniej działalności parlamentarnej, pod prze- 
. wodni chwem rektora p, Marchlewskiego. Miano dać temu wyraz przez urządzenie 
wielkiego manifestacyjnego zgromadzenia w Wierzchosławicach w ae 5 kwietnia, 
1956r, Komi tet ten o ile wiem wcale się nie zmęczył „gdyż. poza wysłaniem okó: 


ni ka do organi zacji powiatowych stronnictwa i umieszczenia nie wielkiej w- 


Piaście wzmianki „prawie nie nie robił. Miałem też dużą obawę, że. mamiasrt mig- 


Na dzi eń wyzneczon)j według bezstronnych oblicześ,przybyło do Wierzcho- | 
sławie przeszło 60 tysięcy ludzi, Wielu uczestników przeszło piesze ponad 


sto kilometrów drogi. Znaczną częć wróciła policja, Z różnych bładnych powo- 


dów. Pomiędzy uczestni kami było też sporo kobiet i starców aż tę drogs 


przeszli, © suchym kawałku chleba i bosemi nogami. 


Po nabożeństwie u kościele parafialnym o odbyło się publi czne zgromadzenie 
pod gptem niebem. Ludzie zalegli kilka morgów obszaru, Górale sądeccy i no- 


wotarscy . stanowili ezote zebrania w swych barwnych strojash, koto nich mło- 


dzi eż ludowa. Sztandarów naliczono 120. „Mnie zaniesiono na trybunę wśród. nie- 


o. stychenego entuzjazmu. Zgromadzeniu przewodniczył b, poseł p: gruszka który 


też wygłosił wstępne przemówienie. Po nim przemawiali: Bre Kg ernik imieniem 
klubu poselskiego, Poseł Brodacki imieni em tiałopolski zachodniej,ks. Panas i 


“pane? Pawtoski wschodniej,p. Mi koła jezyk pounański ego, senator Kulerski Pome- 


morza ,Za Kongresówkę DP. Bagiński i Duro. Imi eni em chłopów. sąsiadów p. WA tek 
ze Smi gna . 4a młodzi eż akademicką p. Mierzwa, za młodzi eż ludową z “4 erzcho- 
sławie Ds Czuchryjówna, Imi eni em stronnictwa narodowego b.mini ster p.Sęani - 


- 2 » sław Grabski i b. kurator szkolny p. Sikora, 


Pomiędzy stosemi listów. i telegramów jakie nadeszły z cuzel Polski a 
różnych znanych mi i nieznanych ludzi „wyróżniał się telegram posta pe Éo rfar- 
tego.Przypominał on moją pracę na stanowi sku prezesa rządu Obrony Narodowej 
eny z Bolszewikami , przeprowadzenia plebiscytu, nadania: państwu form pra- 


wnych,a potem Brześć , sądy i wyroki. Zakończył zapewni eniem, że sprawiedliwość 


nareszcie musi zwyciężyć. Wszystkie przemówi enia. było see oklaskiwene,a a 
podczas niektórych ludzie głośno płakali, o a | 
Mimo że u tłumów podni econych widać było wielkie | godal scenie i a 
siebie i zdecydowanie nie zdarzyły się nawet najmniejsze wykroczenia. Wradz 


rządowe które przed. uroczystością sility się na, różne drobne. a zone 


jące. Je szykany,zachowaty się całkowicie poprawnie. Po. wszystkich ceremoni 
i ee ae zabrałem Bisa na skutek o BĘ isc, domagania się. zebranych, 
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" Jeżeli kiedy to dziś mam edna es do zewisdzbzia, Jubileusde robi się. zwyłk 
kle tym którzy od swojego zajęcia odchodzą, Nie wiem czy ja miałbym stahowić n 
wyjątek. Zebranie się Was Przyjaciele w tym miejscu w dziesiątkach tysięcy 
uważam dla siebie za wielkie zdarzenie. Wiem że przez to chcieliście uznać | 
mo ją pracę i stwierdzić,że się z nią godzicie. Jest to dla mni e wielka ,a me 
że jedyna zapłata, o innątnie dbałem i nie dbam. | 
| Całe moje życie dążyłem do podniesienia chłopa polskiego i oparcia przys 
rości. na nim. Czyniłem to nie dla taktyki, lecz z głębokiego przekonania,Jziś 
już posiadamy ogromny dorobek.Jest on wyni ki em naszej wspolnej pracy i wy- 
| sitkow, bez ktoryeh ni emożna wielkich rzeczy stworzyć. Praca nasza wcale nie 
jest ukończona „walka nie ustała „zmieniły się talko czasy,formy i i sposoby. 
Prowadzić walkę musimy bo ja narzucają życie,wypadki i wróg.O0 wroga ‘tego nie 
vs pytajcie się mie, ma ci e go blisko- koło siebie „usi łu jącego zacieśnić jeszcze. 
Bet ę na waszą szyję nałożoną. Nie chcemy swawoli, ale wiemy,że bez wolnego eh 
, człowieka nie może być wolnego narodu. Wolność tę musimy zdobyć, | 
| Nie jest wykluczonym,że nawet najbliższa przyszłość może nas rozdzielić, F 
Mogą się zammę zamknąć hramy więzienia, Oto się stara ją moi priasjecarn =a 
Niech Was to nie zniechęca, ani nie przeraża. Pamiętajcie zawsze Ze. eztowi eka 
można nie tylko więzić, ale nawet zniszczyć, ale idea nieda Sİ È zamknąć w wig- 
zieniu, ani też, zni szezyć żadną katorgą,żadnemi gwałtami « Słżąc jej wspolnie - 
a wiernie wspolnie odniesi emy zwycięstwo. Ki edy zmuszeni. będzi emy się roz- 
: stać pamięta jcie, że ja któremu wierzycie, niemam na sobi e żadnej skazy,tak 
wobec państwa, narodu, jako i was. "Przemówienia mojego wysłuchano wśród nie- 


+) 


słychanego nastroju i i niczem nie zamęcone | Gi szy,a kiedy skończyłem o odezwał © 
sł „a prawdziwy grzmot oklasków, ktorych końca nie można się byże ożenić 
gee be Kongres. Pa A | | 
 Minoydiiśponyśinych stosunków jakie. się wpewen duty W stronnictwie ludo | 
 wem,nie przestałem myśleć o tym, by ono się stało podstawą do utworzenia w 
Polsce wielkiej politycznej potęgi. Spodziewałem się „że jeżeli nieda sięte- 
go osiągnąć w ramach i stnieję„ego stronnictwa, to może to z czasem uczynić ae 
i = Piast „ma jący silną pozycję w Małopolsce i Poznańskiem al mogący się- | 
|. gnąć po dalsze obszary. Za tem przem wi sło już wiele. Chłopi zmienili się do l 
niepoznania Si to zmienili się na korzyść -Pozbyli się wielu mrzonek, interesu- © 
ja się życiem publicznem.Widać u nich wolẹ, zdecydowani e at ofiarność a 
“kode jedyną stanowi wci tż. na sz sztak złożony W większości z ilyzwoleńców ki 
Zwolenników Spronni ctwa Chłopskiego. Wrong uważa ja nadal wszyscy, za inlerywa e- 
_ cego się zręcznie konfidenta rządu. Starałem się to przekonani e wyzyskać i 
zmiany gruntowne przeprowadzić. Zaczęli się niektórzy nad tem zastanawiać, 
i Doszło nareszcie. do utworzenia komisji złożonej z dawnych Pia stowców i 
| ilyzno1 eńców, której zadaniem było przeprowadzenie zmian,a przynajmniej przyge 
| towanie gruntu do nich. Szto to jek z: kamienia, Wyzwoleńcy pođnosz&cy prze- 
- ciw Wronie ngciezsze uarzuty,nie. mogli się ani rusz zdecydować „na wyciągni e | 
-cie narzuca jących się konsekwencji, Komi sja radziła miasiącami nie mog&e do. > 
| niczego doprowadzić. Zamiast gruntownie uporządkować stosunki Wyzwoleń, y le 
"aa się. godzi 1i na usunięcie Wrony z prezesury -Mustelishy się zgodzić BER: 
|. na “bo, wprzekoneniu, że wkrótce. pojdzi emy dalej. i „a 
| . Sprawa miała być. załatwiona: na kongresie, do którego zaczęliśmy robić przy 
> gotowania. 1 tu robili Premel Nareszcie e długich naradach ustalono a 
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| termin na dni 27 i 28 maja 1933 r. Pośpiech stawaz się konieczny,gdyż kil- 

: nku z nas miało przed sobą więżienie,coby Wronie ułatwiło opanowanie stronni- 
etwa do. czego się po ci chu przygotowywał, Wyzwolenie żyło strachem i obawani., 
tak przed zakusami+Wrony, jak i tych z któremi gotowali zmiany. 

„Mimo nędzy i niesłychanie trudnych warunków, na kongres przybyli niema] 
wszyscy delegaci. “idaé że chłopstwo bardzo pewabuie zabierało się do pracy, © 
nie żałując ostatniego grosza, Jakże oni odbi jają od tych,co ma ję być ich prz 
wodnikami! Co za dziwne stosunki ! Spodziewano się ogólnie,że na kongresie 
zapadną poważne uchwały,dotyczące także całokształtu spraw państwowych, stad 
| wywołał on duże zainteresowanie, Tak myśleli obcy,inaczej jednak nyśleki Wy 
 „zwoleńcy paktujący z nami „przeciw Wronie,a z Wron@ przeciw nam, 

Jakże ihaczej od nich wyglądali chłopi, członkowie kongresu ! aar na 


A wstępie gdy Wrona starał się odpowiedzieć na stawiane mu zarzuty, musiał ne Ke 


ete. spełnia ją służbę u wrogów ludu, Takie okazy w polityce widziałem poraz 


_.. chłopów wPelsce. Jedyną korzyścią odniesioną z tego kongresu, to rezolucje 
l poli tyczne wytycza jące jakąś jaśniejszą drogę. Dla nas ześ jeszcze jedna pre 


e pustach wi dać przeważnie ludzi zbiedzonych,obdartych, noszących na sobie sta- 
_ re,podarte łachmany, Ze wo są gospodarze posiada jący grunta i że nie dawno: 


|. wyelądeli inaczej,o tem ni ema co mówić „Każdy my-śli Z przerażeni em.co będzie 


Z trybuny,gdyż nie pozwolono mu mówić. 4 opresji próbował go- ratować Pe Rog 
który dopiero przeźd kilku dniami trzęsł się z oburzenia na postępowanie p. 
rony. Teraz posunął się do tego,że tym co są przeciw Wronie postawił zarzut, 


pierwszy. A. jednak tacy ludzie kierowali przez szereg lat znacznym odłamem — 


ba moralności politycznej Wyzwolenia, tego Wyzwolenia, które przez tak długi 
| czas próbowało dawać wszystkim nauki i rady. O ma. ami anaon, tak a 
przygotowywanych, nikt ani nie wspomniał, 
Wieś w roku 1933. | 
; Tymczasem nędza na wsi przechodzi e wszelkie granice. Przednowek rozpoczął 
| się jeszcze W mi esiącech zimowych. Ludzie oszczędza jac soli „gotują kartofle 
„kilkakrotnie. W tej samej posolonej wodzie. Na zgromadzeniach, jermarkech,od- 


gdy te m bać spadna. z grzbietu. Władze powiatowe pozwalają ne wyjazd do 


Francji. tylko nielicznym robotnikom, zwolennikom rządu. Wszystkim innym odma- 
|| uda. się bez pardonu. Do inny kra jów emigracja zabroniona, zarobków na „a 
||| niema żadnych. Trzeba sobie wyobrazić jakie się robią nastroje ! 

- Zwycięzcy mejowi są wciąż konsekwentni. Rzucone hasto"wziaé chamów za ma- 


„A dę' zastosowali w całej pełni, Podwyższyli podatki państwowe,poszły gwałto- 


| | umie w górę podatki. samorządowe ,drogowe, szkolne „asekuracyjne. Liczne nowe | 


| obcią, enia tak szybko wzrastały, że się chłopi. ani, nie spstrzegli, że już nie 
— mogą płacić, I nie mogli naprawdę. „i szystki e produkty rolne spadły do jednej. 


| trzeciej ceny lat ubiegłych,gdy ceny towarów. przemysłowych utrzymały się w 


dawnej wysokości, jeśli jeszcze nie poszły w górę. Instytut ala badania kon- 
| guktar w rolnictwie W, Puławach „stwierdził ,że. rolnik nie tylko nic nie otra 


| muje : za 'swo ję pracę, ale musi jeszcze do, niej dopłacać, Dwory wykorzystując | 
/ położenie dawne,mizerne płace obniża je. Gospodarze więksi nie wyna jmu ja ai- 


kogo, bo nie mają czem zapłacić. Życie staje się coraz bardziej duszne. 
i Przy największym wysiłku i znanej chłopskiej oszczędności no pracowitości: 
aie trike nie można końca z końcem om poprostu | me można wyżyć. 


RE gł/ ai R PTA wan: | 
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chiepi zaczęli sobie ©dejmować od dat. Dawno zapomni eli jak wygląda do | 
ka piwa „Lub kieliszek wódki » Wielu przestało palić ,lub się zatruwa najgorsæ 
mi gatunkami tytoniu. Nie mogąc kupić cukru szukają i zna jdują sacharynę U 
Żydów» Przestano sprowadzać lekarzy do chorych i kupować lekarstwa, spuszcza- 
jąc się na Opatrzność boską.Coraz mniej posyłają dzieci do szkpły, książka 
l gazeta staje się unjdkatem na wsi.Zmuszeni potrzebami sprzedają zboże za: 
bezcen jesienia,azeby na wiosnę głodować, albo kupować na weksle u Zydow ,po 
cenach daleko wyższych. Przynosi im to ogromne straty,nie mówiąc już o przy- 
krościach i upokorzeniach, które odczuwa ją boleśnie i głęboko, igzekutorzy 
chodzę pó wsi codziennie, stara jąc się przy pomocy mianowanych komi sarzy Io 
policji świ agać zaległe podatki i wysokie, zwykle bezmyślnie nakładene kary- | 
Bardzo często zabiera ją poduszkę spod głowy, Lub ostatnią krowę. 
Nie rzadko też rozgoryczeni chłopi przepędza ją egzekutorów ze wsi, wraz z. 
towarzyszącemi im asystami „Następują sądy i kary, wzmaga jące jeszce panujące — 
rozgoryczenie „Ni kogo to nie przaraża gdy skarb państwa intabuluje na grucie | 
swo ją należytość i grozi sprzedażą. Pomyśleć tylko ile to darmi ej byłoby krzy 
ku i lamentu ! Na dobitek złego złodzieje kradną wszystko co jest: a więc- 


resztki zboża, drób, inwentarz żywy b. martwy Napady 1 morderstwa coraz to 
częstsze. Ludność pilnuje dobytku całemi nocami ,zmuszona nierez staczać wal- 
ki z rabusiami. Policja jakby o tem nie wiedziała, Nie. może zreszte zrobić 
wiele ,za jęta tępi eni em przeciwnikow politycznych rządu: 
Mimo tak czujnego oka policji, keżdą wieś. obstawiono szpielami , ludżmi zaje 
age aes przeważnie kondui ty.lispolnie z. policją robią oni. bezustanne donosy. 
do starostw i sądów. Skutek jest teki, że chłopi codziennie pielgrzym ją na > 
terminy, lub bywa ją doprowadzeni przez policję. Pośpiech i gorliwość władz 
89 tu nadzwyczajne. Nie rzadko w- jednem dniu i jedna wieś dostaje setki wy- 
 roków, opi ewa jących na dziesiątki lat więzienia, albo mnogie tysiące szw : 
- Często wszystko za przestępstwa „których nigdy nie było. ' | 
 Lichwa zaczyna grasować po dawnemu, Ka sy Stefczyka, komarzystwa. zaliozko- = 
we i inne instytucje kredytowe, chroniące chłopów przed li chwą,albo upadły 


pozbawione dopływu gotówki „albo przeszły w ręce entopom nieprzychylne. Takie- 
| mu samemu losowi uległy liczne. społki i kooperstywy,bo albo de nich wprowa- 
"dzono ludzi partji rządzącej ,albo je zni szc zone zupełnie, Bank relny który 
kosztem wielu milionów pobudował sobie wspaniałe pałace, utrzymuje gromadę 
dyrektorów, dobrze opłaconych, ni ema pieniędzy i pożyczek nie udziela, a nato- 
miast wielu potrzebujących biedaków naraża obietnicami na wysokie i niepo- | 
- trzebne koszta, Bank. gospodarstwa kra jowego z wielką gorliwością ściąga po- 
5 życzki, udzielane chłopom przez rządy zaborcze,sam zaś niema dla nich jedneg 
grosza.. Chtopom pozostały jedynie, różne banczki i ka sy żydowskie,które jak 
za dennych | dobrych cza sów rujnują ich lichwe.Wszelkie punkty oparcia i współ 


/ działania chłopów. zni kły prawie zupełnie, a z nimi padł równocześni e wielo- A 
letni, „tak wielki i tak cenny dorobek, Placówki które się zdołały ostać oddam — 
w rece ludziom wysokie wymagania ma jącym, lub lekkomyślnym, którzy bardzo ry- 
chło sprowa dzs, ich upadók. Ile trzeba pracy,aby to naprawić. 
Na tle tych stosunków wybuchł strejk rolny. Kramliwem byto petami 
| jakoby on miał na celu wygłodzeni e miast. Celem jego było zademonstrowanie- 
| | przeciw. zupełnej „bierności rządu, mi mo kate strofę nego 8 a rolnictwa. 


sf, VER 


Skutek był wręcz nieoczekiwany.Chłopi szli do więzienia ochotnie „uważa jąc to 


o. 
Mime że ze strony strej! kujących nie było peace wykroczeń władze odpowie- 


działy wzmożonym uci ski em ,dotkliwemi pannę e. często biciem in@ 
 Nkaniem cze 1iejszych działaczy, Odwotywani e do sądów nie wiele przyniosło, 
_. gdyż sądy zaczęły się przeważnie kierować wskazaniami władz politycznych. 
' Przez sądy i więzienia przesunęło się tysiące najpoważniejszych gospodarzy. 


sobie za za szczyt, Kiedy dawniej na wsi ludzi więzionych wstydzono się „a 
nawet unikano, obecnie uważa sit ich za lepszych. Wypadki te wzinogty mi eaty- 
| ehanie solidarność pomiędzy chłopami „Ludziom więzionym i ich rodzinom sł- 


|| siedzi chłopi. szli wszędzie z pomocą, stara jąc się o wszystko dla nich. 


W tych stosunkach postępowanie władz jest cona jmmiej niezrozumiałe. Pomi- 
| newszy już. „odebranie trybuny parlamentarnej, z której można było przynajmniej 
wypowiadać żale „usunięto ni emak wszystkich urzędni ków przychylniej się do 


- chłopów o odnoszących, lub ich zmuszono do wrogi ego postępowania, Beznyślnego 


a ni eokrzesanego policjanta uczyniono panem życia. i śmierci. chłopa, „obywatela, 


| Stanowi sko starosty tak zostało ufundowane „ażeby nim równocześnie imponował 
| przerażał. Taki emu staroście nie wystarczyły już koni e, ani jedno auto, ku- 
| powano ich więcej, Rząd chciał mieć te parady ale wolał, by. ża nie płacili 


a drudzy. Te nowe cięzary przerzucano więć na gniny i powiaty.Jeśli się ene 


' ośmielity sprzeciwiać „przychodzili komisarze, Dawnych sterostow usuwano jalo 


| niewygoànych,miejsca ich zajmowali różni legioniści ,dla których żadne ustawy 
/ mie istniały,a ideologia marsz. Piłsudski ego miała wystarczyć, za naukę i de- 


/ świadczenie, W myśl tej ideologii zmuszali oni wszelkie instytucje de > dawa- | 


mia subwencji, na strzelca i inne twory sanacyjne. ' 


Igraszka rozghukanej samowoli stawał się każdy, ktoby sie emi sce nieć 


- swoje zdanie. Uezeiwszych wójtów tępiono. bez pardonu dalej. A perna ni etyksè 
| mościącieszyli się zwyczajni złodzieje „jeżeli sie tlko- zapiseli do obozu 
|| rządzącego. Starosta tarnowski. Skwarczyński. rozwiązał radę miejską w Tarno- 


e wie, aż nadto urzędowi oną za kere „ponieważ. burmi strz dr, Skowroński, sto pro- 


 centowy senator, nie chciał natychmiast budować pomika Piłsudskiemu, bo nie 
"było. pieniędzy. Jeżeli takie praktyki stosuje się do miasta ma jącego 50 tysię 


ey mieszkańców, to co może się dziać z małemi., ni eświadomemi gminami "mor 


ski emi. Jeden przykład: Ludwik Wiatr, nowy. i ntody wojt W Strozach niżnych, 


Wa, a powi a tu Gorlickiego,został przez starostę usunięty z urzędu. i uwi @zi ony, 
| poniewąż. się ośmielił upomni eć temu staroście © załatwienie sprawy,dotyczą- 


es spuszczenia stawu dworski ego ,zareża jącego wieś. smrodliwemi wyzi ewami . 
Do sądu chodzą chłopi tylko na skutek doniesień, Nie skarżą przeważnie 
| nikogo, choćby. się. czuli skrzywdzeni o Sądom zresztą mie wierzą, widząc że i 


ua stały się plecówkami partyjnemi . Spory sąsi edzki.e albo. ustaty,albo się 


| załatwia ją polubownie,a niestety nieraz a křoni cami . Rozmaici strzelcy ubra- 
> gł w togi sędziowskie „nadużywa ją swego stanowi ska, nie kbępując się niezem- 


e wyrokach wydawanych wi dać wyrażną tendencyjność „brak. sumienia,a często 


 kerygodną lekkomyślność . Sędzia powiatowy Kłos w Brzesku, skażał dzi ewczynę 
służącą na pięć lat więzienia, za skredzeni e ki Lkuyżeczek Żydowi, chlebodewcy, 


> Ponieważ nie mogła apelować „poszła odbyć karę, Ten sam sędzia skazał na rok 


(więzienia emerytowanego kolejarza Zająca ze Stotwiny, za to,że doniost władzy 


8 opilstwie policjenta w służbie i tarzaniu. się w rowie „Sędzia w Jaśle wyro 
Ber w snie onen | z a powi edzi sł do niego y w obecności _ posła 


|| nowych energicznych, zdecydowanych, pres 


‘Made jezyka: Ja wiem że wy jesteście 0 an ja was. miasze zasądzić, bo ie 


czej nusiatbym się pozbyć swo jego stotka,a wy mi nie dacie kawałka chleba" 
Nauczyciele ludowi tak dhojnie przez chłopów pposezeni nis tylko że nis- 
| mal wszyscy poszli na służbę do nonce panów,ale przejęli na siebie rolę 
. żandarmów, a często zwyczajnych szpóclów, szpiegujących chłopów Z przedziwną 
wytrwałością, Wielu z nich hetmani gorliwie bo jówkom sanacyjnym,rozbi ja jąc 
chłopskie zebrania i głowy. Zachowanie się ich przy wszelki ch wyborach ,prze- 
/ ehodzi wszystko „co dotąd robili najgorsi najmici. 0 nauce jaką oni prawa- 
dzą w szkole i © jej wyni kach ni ema co wspominać. 

Nie małą szkodę wyrządzi ta chłopom prasa, a szczególnie Krakowski. Kurjer 
 Illustrowany" „który z niesłychaną bezczelnościę szczuł. przeciw nim catemi 
latami, bredząc o bogactwach widocznych i ukrytych, złotych zębach, ghueznych — 
zabawach i chrzcimach, skrzyniach nepchenych dolarami, iście chłopskiem samolub 
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stwie i obojętności na los bliżnich,a nawet na los Na rodu i państwa. Nawoły- | 


wania jego hie zostały głosem na. puszczy, -o chłopów się a i naprawdę 
zsbrano i po obyważel sku ich urządzono i oporzadzomo, i 
Wielka włesność której się także nienejlepiej powodzi „stara się brać od 


państwa jak na jwięcej,ale gdzie moż e odwdzięcza się chłopom, czy ke a reform — 


me rolną, czy za serwi buty, czy za podatki progresywne, czy może za te że jesz | 


cze żyją. Duchowieństwo przeważnie pilnuje swojego ziemskiego interesu i 
o stara się tzymać tych, co ma ją władzę i siłę. Zresztą wobec. stanowi ska bi sku- 


pów nie może sie zachować inaczej. Nie- dziwnego że chłopi. nie pe widzą,a- 


„Ado ie boleśnie odczuwa ją te osamotnienie. A mogłoby być inaczej. ! 


Następstwa. 


całe © 


Jeżeli istotnie komuś zależsło na tem.b y wieś polską serene do osta- 


miej ruiny,pozbawie jąc przytem wszelkiego poli tycznego wpływu, to. mu się to a 


w zupełności: powiodło. Nie udało się jednak rzucić jej jak. yachman pod sto- | 


w rządzących. Nie pomogła demoralizacja: i odstępstwa,nie złamały NT 


 gwałty,represje gl kary. Połączenie się stronnictw dodało im otubny puze 


| nowe nadzieje. Nie wiedząc jek się, zachowa ją ci co ich. ma ją eel | 


/ mowali sobie, że jek przyszło połączeni e + to musi. być i site. Czując się tą 


siłę zaczęli także przychodzić de. przekonania że tylko moga liczyć na siebie, 
|. Be kół stronnictwa zaczęło się przenosić rugowane zewsząd życie. Tam się s 


_schodzone czytano, omawiano różne sprawy, biadano nad swo ją dolą ai starano się 


ad środków ratunku i dróg poprawy. Znalazło tam także dla siebie miejsce 


żyeie kulturalne |. „W gminie Słupi ec powiatu dąbrowski ego członkowie koła proe n 


| wadzonego ; przez gospodarza Klimczaka „tworzyli pisali sztuki a m bardzo M= >, 


| woale wyjątka. Podobnych. do niego było i jest coraz to więcej. aaa 


" datno. SËmi je też grali, blłaząc powszechny podziw. Koto to nie satenowi Ło. 


Na kursy polityczne które zacząłem urządzać w Mazoplsce | „a które się prze 


| miośły do innych dzielnie, chłopi młodsi uczęszczali masowo,Dały one ludzi. 
3jętych swoim postannictwem. Ont też 


zaczęli wywierać wpływ. na masy chtopskie, 
więcej stanowczy i zdecydowany, Sporą ilość pracowni ków wydały także związki 


„nada jąc ich pracy ton i. kierunek 


todel szy wiejskiej. Ogromnie wzrosła też świadomość istotnego stanu rzeczy. 


„a wytworzone katastrofalne położenie robiono odpowiedzialnymi rządzących. 


| lasy ludowe zaczęły. coraz bardziej. przykro. odczuwać. nie tylko nędzę ,ale tak 
_ oe upośledzenie A odsuwani e ich na drugi plan w państwie. Do powiększenia 
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rozgoryczenia przyczyniła się wzńaczne j mierze aiea przedwyborcza bloku 


rządowego, nie przebiera jąca wW środkach.Nie tylko zwyczajni agitatorzy,ale 


"ludzie odpowiedzialni ,zwalajeec za wszystko złe winę na poprzedni ków obec 


nych rządów,zapewmiali uroczyście że wszystko się na dobre zmieni, jeśli tyl- 
ko w Sejmie blek uzyska większość, To miało być cudownem na wszystko lekar- 


-gtwem. Większość te otrzymał, rzędy ma weere-w swoim ręku, a chłopi zamiast o 
 biecywanego ra ju,klepią biedę jak niegdy przed tem. „a 


Świadomi i zorganizowani chłopi przeszedłwszy piekło długich i ciężkich ~ 


_ doświadczeń, doszli do przekonania sami, że dopoki nie odzyskają pełni praw 


poltycznych, dopóty nie będzie zmi any na lepsze. sb też zdecydowani, do uży- 


cia wszelkieh środków do tego wiodących, nie wyłącza jąc zbro jnego wystópie- 
mia. Nie jednokrotnie zwracali się do mie o wydanie komendy, Ponieważ się 

do takich żądań nie mogłem zastsować, zaczęli niektórzy patrzeć na mnie pode} | 

rzliwie, a mawet poufną agitację prowadzić, Większość chtopóy nie zda jaca soli | 
-sprawy Ze stosunków L niezagłębiająca się w nich „była. przekonaną że ich nie 
Szezęściu winno jest państwo. Przypomina jąc sobie czasy zaborcze „powtarzali - 


że u nas lepiej nie będzi e ,depeki znowu Polska nie upadnie, Nie może być do~ 


brze powtarzali nieraz chorem, bo Polską rządzę ci sami ,coją przełajdaczyli. p. 
| Coraz częgciej W rozmowach dawało się słyszeć :. narzekanie: oni ten z phe- 
kła nigdy nie wyjrzat,co tę przeklętę Polskę wymysli," 


Na publicznym zgromadzeniu: w powiecie tarnowskim postawił jeden z chtopén 


takie pytenie x mi pan: powie, czy jest na swiecie takie owa 


gie petistwo,w którym obywatel, sam będąc głodny i obdarty karmił policjanta, 


kupował mu mundur F broń na że, by en wyżywiony i odziany,z tej broni go moe 
> dował, Czy my powinni śmy taki ego państwa brenić „w a jedni bez pracy bio- 
me miliony, drudzy pracują i nieraz giną z głodu? Chłopa zgromiłem choć wien 
że go nie zmi eni łem, a komisarz starostwa, nic nie miał do powiedzenia, Nie 
był on weale wyjątkiem, bo tak jak on myślała większe część zgromadzonych. 


Chłopi znieśli by tę. dole tatwiej,gdyby ją z nimi znosili i drudzy, Ale ah 


- chłopi wiedzą dobrze ile pobiera p. prezydent, i wiedzą że mime chudych lat 
nie zrzekł się ani jednego grosza, Wiedzą że dla niego zakupuje się i  buduge 
ogee kosztem milionów. U,zadza uroczystości ,obchody,parady pochtania jace 
wiele pieniędzy. Słucha ję opowieści © jego ródzinie,wyzyskującej jego sta- 


nowi sko Wi edzą że ten,niby bezinteresowny Piłsudski, ma grube pobory,że dla 


niego. buduje się salonki kosztem setek tysięcy złotych, że odhywa kosztowne a) 


podróże,wożąc ze sobą gromady darmozjadów, że ich krwawe grosze służą do ich 


ujarzmienia. Czasem nawet to wszystko dosta ję grubo przejaskrawione, 


Czytają o niestychanych poborach dyrektorów,kopalni, banków przedsię- 


, biorstw. Wiedzą i dobrze pami ta ja (o szerokich zabawach dygnitarzy, drogich > 
= autach, zagranicznych podróżach i kradzieżech. Umi e ją wyliczyć na pamięć dwo- 


oy i lasy,które liczni sanatorzy dostali od państwa często za zasługi przez 


ni kogo nieznane. Widzę jak coraz" to bardziej panoszą się Żydziśk różne SZU- 

a. mowiny podnoszą głowy,gdy ich się spycha na ostatmie miejsce, Na nich kolej 
przychodzi jeno pa trzeba płació podatki ,iść de wojska, spełniać | 
wszelkie powinności. Czują i widzą, przecież to ludzie żywi. 


Widząc rosnący w duszach bunt , mogący przynieść grożne ni'ebezpi eczežstwo, 


| steratew się paka na nie o o a ih cae tala czynni ków 
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rządowych za pomocą zgromadzeń i prasy» Umi eszczono mi geome artykuł w 
Kurjerze Warszawskim.Podobny artykuł w Piascie został skonfi skowany. Prasa | 
rządowa przyjętym zwyczajem napadła na mni e wspo sób ordynarny i złośliwy,za- 
 Pzucając mi kłamliwe przedstawienie sprawy i demagogię „na której rzekomo 
pragnę dojechać do władzy. Dziwnie popròstu układają się te sprawy. 
Stronnictwa opozycyjne nie chłopski enie wiele się nimi za jmowały.Jakoś > 
się tak złożyło, że ich pra sa więcej zmacznie miejsca stale poświęca sportom, — 
balom, śpi ewaezkom, niż 20 mi lonon obywateli, stanowiących większość narodu. 
Jeżdżący na jdrpź szemi i najszybszemi autami dzisiejsi panowie Polski „długo. | 
nie mogli dojrzeć tego straszliwego stanu, a gdy go wreszcie ujrzeli zaapli- 
kowaki godne siebie lekarstwo. Były nim wiece po powiatach i tygodnie rolni- | 
cze,pod komendą starostów odbywane. Dobrani mówcy piorunowali: na kartele i 
wyzysk, bpelując do chłopów, by pomogli rządowi rozegrać walkę z temi setwera — 
mi. Komedja ta przypominała żywcem wiejskiego guślarza, który przez złamanie a 
laski nad grzbietem chorego zwierzęcia, ma z niego chorobę wypędzić „Nie inny 
też miała skutekjkompromi tujac przytem niefortunnych inicjetorow.Ci co ma ją 
rządy w ręku, co za jednem pociagnieciem piora nie jedno zmienia ja, woła ją 
na pomoc ludzi, którym już dawno odebrali głos 4 znaczenie, a | 
_Hozruchy. o 2 Q - a . 
Wypadki tapanowskie,zabici, amni, bicie i naltretowani e, więzienia i kary, 
Ale przerazi ty nikogo, umacnia jąc raczej przekonanie, że tylko drogą walki i 
| ofiar „można się będzie z. nałożonego jarzma uwolnić, Obawiając się wybuchu 
rozpaczy ,na: wszystkich zgromadzeniach jakie tylko odhywa tem, wzywałem do wyte | 
żonej,ale spokojnej pracy „do walki w ramach prawa, a wiazec rosnące podhie- : 
a dewaŁem wska zówki wo a dzi ełaczom. Mimo tego a 
środkowej ee zachodniej. Obawó aa a. a może i | lora. „e. 
pień. była coraz większą. Podejrzliwi zwracali. uwagę, że czynniki rządowe. same 
gotowe wybuch. sprowokować, „by go utopić we krwi, a na nas zwalić wing : 
W dniu £ czerwca zawiadomi t mię. poseł Stachnik, że w powiecie ropozyckin | 
zaczynają się. dziać jakieś dziwne rzeczy. Chłopi we wsi Kozodrza. przepędziii 
| egzekutora i przybyłych mu z pomocą policjantów, nie pozwala jąc policji na 
 . dekonamie aresztowań. liżadze dowiedziawszy się o tym sciągnęły policji, wi$- 
cej,a ilość chłopów wzrosła rownocześni e do kilku tysięcy. Obawia się wybu= 
chu, bo chłopi są b: rdzo podni eceni „Kiedy w aniu 31 ma ja przybył na miejsce 
starosta p. Celewicz, chłopi mu powiedzieli, że nie są wstanie płacić podat- 
ków gdyż umi era ją Z głodu. To samo powiedzieli komi sji wojewodzkiej,która w 
dwa dni późmiej przybyła do Kozodrzy. Komi sja ta pod neci ski em tłumu ,poczy- | 
; nita obietnice, których potem nie dotrzymano. z opresji zaś w jakiej się zba- 
 dlazła wybawił. ja poseł Stachnik. „naraża jąc sik tem mocno rozgoryczonem chto- — 
 pom.Mitošć i zaufanie. jakiem go darzyli „przemieni ta się w nienawiść, ay 
| | Po tych wypadkach na stępi Ło pewne uspokojenie. Ludność powrógi ta do domów 
pielgrzymki de Kozodrzy zupełni e ustały. Zaczęzy się natomiast masowe ruchy 
w połnocnyj części dawnego powiatu pilzneńskiego. Chłopi gromadzili się sa- | 
/ morzutnie wieczorami, stawia jąc różne żądania pod adresem władz rządowych. 
Ponieważ włedze na ich postępowanie niereagowały, sądzili „że. się z nimi A 
dzą. Rz A sobie zachovanie się władz. także ich słabością, yy MA 
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W dniu 7 czerwca miało się odbyć takie zgromadzenie w gminie Grabiny.Na | 
podworzu wojta zebrało się kilkuset chłopów.Na wiadomość o tym prybył od- 
dział policji. Kiedy na wezwanie komendanta ludzie się nie rozeszli ,polie ja 
| dała kiladziesiąt strzałów w trum, uci eka jąc pod jego naporem. Na placu zo stół 


= 


zabity jeden z uczestników i kilkunastu rannych, Na wiadomość o tych wypad- 
ka ch zwołałem posiedzenie zarządu okręgowego stronnictwa na dzień 19 czerw 
Cardo, Krakowa. Chodziło mi o powzięcie potrzebnych postanowień, > | 
W dniu 18 czerwca wyjechałem do Rakszawy wsi powiatu Łańcucki egó „ha ure 
czyste zebranie „dotyczące mojej działalności parlamentarnej, Udział jludno- 
ści olbrzymi, oceniany na 40 tysięcy, Zapał niedo. opisania, Na błoniach. gmin- 

: nych odbyta się msza polowa. ,przez biskupa przemyskiego ,po dingi en sfarenieok 


pozwolona. Kazanie okolicznościowe wygłosił proboszcz miejscowy | ks. Ba 'chota. 


Obracało się ono około stosunków W Polsce,a było wypowiedziane z wielką si- 
| 8, a nieco i zapalczywością, Kaznodzieja wzi 4ł sobie za przedmiot walkę Ghry 
| stusa ' Z sza tanem,a mówił w ten sposób, że każdy mogł się dymyś Leć „kto. jest > 
, tym szatanem, choć ani jeden raz nazwi ska jego nie wymi efit. 


"On jest duchem ciemnogci „który z dnia zrobił noe,z wolnej Pels czelu 
 luście piekielne i więzienie, wołał kazńodzieja. Rządzi on Polską jako dueh 
_ wschodu i barbarzyństwa, £atruł duc-ha narodu, zdeptał jego honor, zaenorali æ- 
wał znaczną cztęć społeczeństwa. Mimo tego spodlona część narodu, buduje mu 
/, pomi ki i część boską oddaje. Odebrano życie i zdrowie najlepszym ludziom, 
pozbawiono ich. zasług i wolności.  Panoszą się zdra jey, ztodzieje i Caa 
_ Ođebrano wolność taki emu obywatelowi jak premier Witos. Znęcano się nad nim 
wW Brześciu, a przecież on ure towat Polske od zagłady. Chcieliśmy mu postawić 
| pormi k,to starosta zebronił. Jeżeli nie chcemy zginąć, to musimy jak jeden 
mąż stanąć do walki „musimy, sie przeciwstawić zdra jcom,a bez względu na efis 
"ry. e krew walkę doprowadzić do zwycięskiego zakończenia. Przewodził nan e | 
| dzie w niej ,nasz wielki premier, któremu bez przeszkod będzi emy budować pom- 


niki, na które sobie zasłużył, Podniecenie słuchaczy podnosi Ło się coraz me 
(8) cej, a przed ukończeniem kazsnia doszło do zenitu. ee 
. Po rzeczowych i względnie spoko jnych przemówi eniach pp. Brodackiego, Ma- 
dejczyka, Sobka „Jachowicza i kilku włeścian, zabrał głos De poseł andrzej Plu 

| ta. ‘Scharakteryzowat on. położenie „zaznaczając że wszyscy przewodey chłopow z 

e zdradzili nie wyżęcza jąc i Piłsudskiego, a tylko Witos mi mo niesłychanych pra 


a przykbości jakie musi znosić. z nimi pozostał, znosząc dolę i niedolę. Chtopi 


| muszę być gotowi do walki i porwać się do niej, jeśli się chcą. uwolnić od 
eniotącego ich jarzma. _ Mamy si Łę i mamy wodza wołał -do chtopow coraz bananie 
podniecony, zapytuję Was czy jesteście gotowi .! A gdy trum odpowiedział take 
| wezwał go do złożenia przysięgi wierności, Kiedy się tostato, zwrócił się do 
mie ze słowami : A teraz wodzu rozkazuj frum porwało szaleństwo. ! ie 
Wi aziałem że p. Pluta albo się dex unieść zapałowi , albo popełnił an | 
błąd, to też przemawia jac krótko i dziękując Za, zaufanie, zaznaczyłem z naei- 
_ skiem,że. walka o lepszą przyszłość nie tylko jest naszym prawem, ale 1 obowia 
 zkiem. Walezac zaś musimy się kierować ustawami , pozostawia jąc gwałty tym 
| ce Z nich powstali i nimi żyje, Na jąc pewną obawę. co do nasttpstw. przemówie, 
| mię 3, Pluty,nie sądziłem żeby ono miało, aż. tak daleko idące konsekwencje. 
|. Przekonany jestem zna jąc Pe Plutę, że. i jego rewolucja . nie ay ay 
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W drodze powrotnej spotkałem się w Tarnowie z esa... Sta cum! icon i Pi- 
rogiem. Opowiadali zaniepokojeni ,żw w Dębicy i. opczycach zgromadzonó około 
2 tysiące policjantów wyekwipowanych jak na wejnę,zaopatrzonych w karabiny 


| maszynowe ,granaty ręczne,bomby łzawiące, ma ski gazowe ietep. Ma ją oni polese- — 
` nie aresztowania wybitniejszych działaczy stronnictwa ludowego. Obawiać się. 


należy kto wie jakich rzeczy,gdyż pomiędzy chłopami panuje ogrome wzburze- 
nie i jest zamiar niedopuszczenia: de aresztowań, Poelecitem im działać ` jak 
najbardziej uspoka jająćo na ludność- Stachnik obiecał ,Piróg kiwał głową. 

: Kiedy już pożnym wieczorem przybyłem do domu zastałem kilkunastu chłopów 


oczekujących na mnie. Przybyli aby się dowiedzieć co ma ją robić wobec wiado- 


mości dochodzących ze sąsiednich powiatów. Nakazałem im za chować jak najwi - 
kszy spokój i moje polecenie wszystkim zakomuni kować, Byli z tego ni ezadowo- 
leni twierdząc, że się ludności nieda utrzymać, gdyż rozgoryczenie oraa rio 
już wszelkie granice. Póżną nocę doręczył mi specjalny posłaniec list dr. | 
Kiernika, Ponosit mi w nim,ze zna jomy ` mu komi sarz policyjny poinformował że, 
że z różnych miejscowości kra ju wysłano całe masy policji, de kilku powiatów 


| małopolskich. Akcją prżez policję prowadzoną ma kierować osobiście minister 


spraw wewnętrznych Pe Pieracki.,ktory ebecnie jest w Krynicy. 
Na drugi dzień odbyło się posiedzenie zafądu okręgowego: W Krakówi e. Ue 


| ohwaliliśmy wezwać ludność do bezwzględnego spoko ju. Na pogrzeb zabitego ALEŻ 
| Grabinach chłopa Szmula mieli wyjechać posłowie, Brodacki „Piróg i Stachnik, 


Wystaliligmy ponadto delegację do wojewody kra kowski ego p. Kwaśniewskiego, 
z rektorem Marchlewskim na czele, Wojewoda próbując zwalić winę za wsżystko 
co się dzieje na stronnictwo ludowe, powiedział delegacji Z ogrormą złością, 
że choćby się wo jewództwo krakowski e zapadło, to Polska i tak nie zginie. Po- 
tem się nieco zreflektował i poczynił. obietnice „których nie dotrzymał- 


Na pogrzebie zabi tego Szmula, zebra Ło się w Grabinach kilka tysięcy luda 


AW czasie przemówienia posła Brodecki ego. „wzywa jącego de zachowania ae 


a cierpliwości, odzywate się szemranie i protesty. Po pogrzebie udali się 
posłowie do. urzędującego w Dębicy szefa bezpieczeństwa p. Małaszyńskiego im 
_ terweniując w sprawie postępowenia policji. Poezynit jakieś przyrzeczenia, a 


; których znowu nie dotrzymał. Wszyscy podobni do a epi estou przyjechali | 


Brzekeneni, że istnieje tendencja sprowokowanie i dokonania masakry, 
W aniu 19 wieczór wyjechałem do Warskawy,azeby | spowodować władze stronni- _ 


e 


* sa, do zajęcia stanowi ska da przedsięwzięcia odpowiednich kroków. Spotkała a 
i mię zaraz na wstępie ni emi ła „choć nie nowa niespodzianka, Panowie Malinow- 


ski i Róg mniej się interesowali wypadkami, a więcej byli przerażeni wołenim — 
gazet sańacyjnych o rozwiązanie stronnictwa, P, "rona tyle strachu nie oka- 


= zywa. Rézem netomi ast wszyscy trzej „według opinii De Bagiński ego byli moen 
zadowoleni ,ġe cokolwiek się stanie, to Wi tosowi raz przyszło ma koniec, be. 


przecież na niego za wszytko spadnie odpowiedzialność 


Mkrszawy pojechałem prosto na Pomorze ,gdzie już wcześniej miałem wy- f 
znaczonych kilka zgromadzeń, z zachowania siç tamtejszych władz rządowych, 


p można było poznać, że dostały one już shet jelne polecenia. Organizacje sana- 
cyjne przywitały mię ulotkami, a gazety artykułami zarzuca jęcemi ¿ucieczkę a 


EM 


terenu walki. am otrzymałem wiadomość ,że rozruchy w Ma topolsce wyblghty w. 


kitu miejscowościóch powiatów rzeszowski ego 1 'tańcucki ego, > 


| 
| 


> o 
s ARA tych ide reszty objazdów zaniechałem i Poni izen do Kra- 
o kowa.’ Tem spotkałem posła Sta chni ka który przyjechał dla widzenia sie zemną” 

i Opowiedział mi przerażony,że w powiecie dzieją się wprost straszliwe rzeczy. 
Dnia 20 czerwca całkiem niespodziewanie udał się do wsi Nockowej oddział” — 
„/„Belieji, liczący. 7o ludzi ,celem aresztowania uczestni ków pochodu de Kezodrzy. 
Hosa owinnych la 
-Azia Na zwi ska pobi tych zebrał adwokat ar. Pałasiewich. aresztowanych zatrzy- 


W czasie aresztowania zbito w sposób nie ludzki wielu 


| mano de drugi ego dnia t wieziono ich koło kościoła „w czasie gdy ludność pale 
, fii. zgromadziła się już na nabożeństwo z powodu Oktawy Bożego Ciała, Na tę. 
- , wiadomość ludzie wyszli z kościoła. i chcieli aresztowanych uwolnić „Dowódca 
eskorty policyjnej kazał dać sa Lwę ostrzegaweza, a po jej oddaniu zaczęła po 
licja strzelać do tłumu zupełnie. bezładnie. Od strzałów policji padło trupem 
9 osób „Rannych zostało kilkanaście, jednak listy nie można ustelić „ponieważ 
( ludzie uciekli Ze wsi i ukrywają się po polach 1 lasach. Policja zachowywa - 
> ła się w sposób niesłychanie okrutny», Jeden z ci żko rannych, niejski Pazdo 
będąc jeszcze przytomny zeznał, że kiedy po salwie ukrywał się w rowie poli- 
cjant strzelił do niego z ki lkumetrowej odległości. Stwierdzono też zostało, 
| ze strzela jący policjanci brali specjalnie na cel niewygodnych dla siebie 
| lua. Miało to charakter e¢hydnego polowania. | A 
| Na trzeci dzień odbył się pogrzeb ofiar. Na pogrzebie zaromada ty się 
. ogromne tłumy, Na cmentarzu rozgrywały się rozdziera jące serca sceny tym 
samem czasie zostało zastrzelonych przez policję pięciu ludzi w Wulce pee le 
| sem,u powiecie rzeszowskim.Został tam także zabity jeden z policjantów, ej- | 
o- ian komendant posterunku policji Z Jasionki. Tłem za jścia była drobna kredzie 
> drzewa z la sów hr. Stadnickiego, którą jego służha wyolbrzymiła do ni ebywałyh 
rozmiarów, Przyczynił się także. do wywołania zajście nietakt praddowni ka po 
0 lieji, który się bawit w morali za tora L to tak długo,aż został otoczony przez 


__ gromadzący się. tłum i musiał sobie wraz z oddziałem torować siłą przez nie- 
o drogę. Tłum podżegał strzelec miejscowy niejaki Kokoszka, a główny powód 
, zajść leżał W mędzy i uci sku, które coraz więcej potęgowały ukrywane od dawa — 
= | rozgoryczenie. Na drugi dzień przybyła ekspedyc ja policyjna, która dokonała a= 
| | resztowań. i pobiła kol bami bardzo wielu ludzi Mo, nie wspolnego z 
rozruchami , a pomi ędzy nimi dwie ciężarne kobiety. | | 
e dniu 22 czerwca odbywało się w Gredzi sku powiat Lańcut zwycza jne strze- 
~ z możdzieży, podczas Oktawy * 'ożego Ciała, Policja tego zabroni ta „a po- 
|. nieważ strzela jący nie mieli formalnego pozwolenia ze starostwa czego. nigdy © 
nie żądeno, Uczestnicy nabożeństwa nie pozwolili policji. na zabranie prochu 
ot mozdziezy. W czasie szemotani a się policji z trumem padł strzał, Ho zgoryeZzor 
s na ludność beage przekonaną że strzał pochodził od policjantów rzuci ła się ma 
< nieh, zabi ja jąc jednego na mi ejscu. Drugi pobity w krótce umarł, Następnie a 
4 dał się tłum na posterunek policji „którego komendant nie o wypadkach ale | 
|. wiedział „gdyż żadnego A policjantów do służhy nie wysyłeł. Ponieważ tłum ma 
posterunek napierał komendant polecił dać kila strzałów w powietrze ,po któ- 
| rych tłum się spokojnie rozszedł, W następstwie tego zajścia przybyła de. ów 
|  dziska ekspedycja karna z karabinami ma szynowemi. w sile 150 policjantów, Po 
| aaee] stronie zebrało się kilka tysięcy chłopów. Przyszło do starcia W 
| |ezasie którego padło czterech mężczyzn it. trzy kobiety. Ilość rannych nie 
| została stwi edzoną gdyż ludzie rozbiegli się po lasach 1 polach. 
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Do Grodziska sprowadzono też.17 p.p. z Rzeszowa, Paul cued. miaty to byś 
specjalnie dobrane oddziały,katowały ludzi w barbarzyłiski sposób. Pobitych — 
i pokrwawionych mieszkańców Grodziska pedzita policja gromadą do stawu,aby | 
się mogli obmyć z krwi. Komendant pułku Jędrychowski, chłopa Yawrzeszka spot- 
kanego na drodze pobił sam ciężke,a następnie kazał rom ai łańcuchem do | 
wozu i tak ciągnąć przez kilka. kilometrów. Mieszaincy Żołyni których zmuszono 
do dostarczenia podwód de przewożenia wojska opowiadali mi straszne rzeczy 
Le pacyfikacji Grodziska i zachowaniu. się pelieji i ezeser. wejska, 
Równocześnie zaaresztowano Be pe ston Jeenewi ez 4 Sobka,a następnie Piute 
Na tem się nie skończyło. Z powodu treści kazania wygłoszonego Ww Rakszawie s» 
przez ks. Bachotę postanowiono go uwięzić. Wobec wrogiej postawy ludności 
Rakszawy,wystano tam kompanię piechoty i 156 policjantów. Oddziały te otoczy 
ty wieś i plebanię i dopiero zdołały przeprowadzić aresztowanie księdza. Pod | 
"silną eskorta przewieziono ks. Bachotę do więzienia w Rzeszowie,a z tamtąd — 
do więzienia krakowskiego. Wywota to to u ludności ogromne wzburzenie, Wyższe 
władze kościelne za chowa ty podobno zupełne milczenie, i obojętność. 
W powiecie przeworskim kilka tysięcy. chłopów udało się do atar aaly z BE | 
devout ent em mu swoich postulatów, Po drodze zetknęli się Z pułkiem kawalerji 
jadącym w przeciwnym kierunku. Nie tylko że nie przyszło do żadnego starcia, 
ale obie strony zachowały się wobe~c siebie niezwykle przyjażnie. Podobna de 
legac ja. poszła także. do starosty łańcuckiego. Obydwa j starostowie dawali bææ 
dzo daleko idące obietnice, widocznie ze strachu. ce l 
aa PP wW dniu 26 czerwca zarząd okfęgowy w Krakowi e wezwał ponownie 
dudność do zachowania spoko ju. Do powi stów objętych rozruchami wysłano post 


 Brodacki ego i Krzciuke. Komuniket wydany prze zarzad został przez rząd skok 


fi skowany,postom wymi eni onym zabroniono wstępu do wsi. Rozchodzą się szeroko 
roznoszone wieści o zamiarach rząđu rozwiązania stronnictw ludowego. Gazety 
rządowe ze szczegó, ną zaciekłością, atakują mie, jako rzekomego moralnego 
sprawcę. wypadków, posłów. zaś Stachnika „Piroga. i Krzciuka jako tych GO mieli _ 
rozruchy przygotować. Kłamstwa to wszystko na niczem nie oparte,gdyż wypadki 
zaskoczyły nas wszystkich, a rząd sam wW komunikacie urzędowym obwiniat komu- 
ni stów jake winowajców,a potem zwróci t się przeciw ludowcom „Kiedy mu to b 
to do czegoś potrzebne. Stare i gnane nam niestety metody, o. 
Równocześnie zaczęły się ma sowe aresztowania chłopów. W pewnym momen- 
cie ilość aresztowanych w samem powiecie łańcuckim wynosi ta około 1200 lua. 
Nie wiele mniej zaaresztowano W powiatach rzeszowskim i ropczyckim, Pomi edgy 
eresztowanymi | znalazło się bardzo wielu wybi tnych działaczy stronnictwa w 
dowego, których uwi €zi ono bez żadnej podstawy. Tendencja byka wideczną, ę 
i nia 26 czerwca ruszyło parę tysięcy ludzi do Kolbuszowy,azeby staroście 
ooo postulaty powiatu. Przed samem miastem pochod się rozszedł sam 
ze względu na jakieś niepokojące wiadomości, W dniu. 19 czerwca ludność wsi > 
-Wysoka przepędzi ła „posła rządowego p. Sieradzkiego. Na skutek jego doniesie- 
ue nia policja korzysta jąc że „sposobności, dokonała licznych aresztowań we wsi, 
a a ludność zma sakrowała parkami, bez względu na winę,wiek i płeć, | | ; 
_ dna | Policja. | sy. saa 
Barbarzyńskie postępowanie policji EEE a można było » 


ao widzieć dotad 9 w Polsce, nawet w rade ce czasać Odda je to częściowo po- 
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grudnia 1955 r.We wniosku tym stwéerdza ją one między innemi; że rozprawy s$% 


= 


| dowe nie dały pełnego obrazu za jść,gdyż nie oświetliły roli i zacho#ania się 

| policji ani w czasie tych zajść ,ani po nich w czasie pacyfikacji trybunały 
sądowe bowiem uchylały pytania dotyczące tej materyi. Że choć prawo: powinno 
obowiązywać wszystkbch, a nie tylko chłepow, nie odbyła się dotad ani jedna 


rozprawa sądowa przeciw policjantom, którzy brali udział w pacyfikacji i nie 


_ bezbronnemi chłppami, nie oszczędzając nawź/ kobiet, starców i dzieci, 


Wnioskodawcy na kilkudziesięciu arkuszach pi sma ma szynowego poda ją ze- 


| znania wiarygodnych świadków, jak i samych poszkodowanych, dotyczące katowanie 
= ludności przez policję, dołącza jac przytem Świadectwa lekarskie,o. ile w tych 

warunkach mogli je poszkodowani otrzymać „gdyż Lekarze | a oe cl Q~ 
a me się zemsty, Niektóre wypadki podaję- T 


W d, czerwca wracał de domu Steni sław Kusek z Taenia. We wsi Czerna m 
|) aziatom,ustewik go w dwurzęd, z pałkami gotowemi do uderzenia. Kłuska c 
„ge Z całej si ty pałką po ramionach, rękach i. plecach. Jakob Hrozd z 4agorzyc 


| nie pierwszej W nocy. wkroczyła policja do mie w liczbie 1 ludzi „pyta jąc 


stawiony przez Stronnictwo Ludowe i Stroen.Narodowe wniosek w Sejmie w d. ao 


wydano ani jednego wyroku na tych, którzy Z care premedytacją znęcali się nad 


PR go patrol policyjny liczący około Bo ludzi, Komendent. dowodzący A 
| do przejście pomiędzy temi rządami, a kiedy on szedł „każdy z policjantów bił 


| wsi powiatu ropczycki ego złożył. następujące zeznanie. Dnia 8 lipca © goazi- - 


się © nszwi sko. Gdy je wymi eni Łem kazali mi zrzucić bluzę,poczem trzech pe- 


ten na ziemię bito mię dalej po plecach,rękach i nogach krzycząc przytem: 
Ty chamie, tobie się zachciało komuni zmu!Po skatowani u kazali mi się ubrać | 


-o za mimi. Ponieważ nie mogłem iść popychano mig, przezywane i . przeklinano, 


Gay się przestali znęcać nademną rzucili się na ojca,bi jąc go aż do utraty 


Błażeja Oe ehaba pytała sięmpoli cja czy był w kozodrzy i Nockowe ja. gdy on 


| te: letni. starzec przysięgał że nigdzie nie był, zapytał się. go policjant. czy 


 liejantów rzuciło się na mie „okłada jąc pałkami.» Gdy uderzony w gkonę upad- 


przytomności. Kiedy znowu odzyskał przytomność, skarżył się że jest choyy na 
 serce,prosząc by go przestali katować. Mime. to okładali go dalej pażkani, 


| chodzi do kościoła i. ale rezy w. tym roku byi do. spowiedzi . A kiedy ten odpo- 


a i głowę, tak że padł nieprzytomny. Od tych. uderzeń stracił zupełnie słuch. 


n Franci szek Trojan ze wsi Krzywa zeznał: Dnia 27 czerwca o połnocy przy- 


- była. de mie policja w liczbie 2o osób. Komi sarz policji uderzył mię dwa ra- 


"* „de czoła krzycząc: zachei ało ei się "itosa by skurwysynie! Patek otrzymałem | 
około 70. Bito mię po plecach, rękach i głowie. Upadłem na ziemię. Potem tem 


ao bok, a w końcu obsypet mi ę ni esłychanemi obelgami „ 


| wiedział. że cztery, dano „mu cztery. patkb za spowiedź ,a dwie za kościoł. Naste 
|. pnie kazano mu uklęknęć i mówić pacierz na głos.Ukląktł na ziemi i począł ed 
© mawiać, Podczas odmawiania tego pacierza otrzymał uderzenie patką przez ucho 


«loży pałką w głowę. Inni rzucili się na mnie z pałkami, a bi jae. mię przezywali: 
aby skurwy synie.! Następnie mię skuto wyprowadzono- z domu, kazano mi klęknąć 
oświadczając mi,że będzie sąd dorażny. Kiedy ukląkkem przyłożono mi rewolwer 


ee prowadził éledztwe ,na jgrawał się zemie, kopnął mię z tyłu, uderzył silnie 


Stanisława Iro jana Tegioni stę a ochotni ka wojsk polskich ,obudzono w nocy, 


i 


ae bez posiłku przesiedział dwa: poł dnia „następni e go zwolniono, (| 


mite a n astępnie wsadzono do auta i odwieziono de więzienia w Hepczycach z 


oer o ala seg peasant w e. 
a nt oubrone. i vito varent po Słonie, Kiedy duż nie mos 


SET ' [AZ i 
fi 


esposada ao 


ja LG mite nychodka, a syna e Ba 
| gesteju,a znęca jąc się nad nim kazała mu maszerować „wozasie 
zaś tego marszu strzelała MU nad głową „a w końcu tak g0 pobi te że musiano 
go karmić, sedyż ręce maz połamone z pogruchotane, | o | a | a 
Jana Krajewskiego z tegoż Grodzi sks „policja pobi ta aż do utraty przytone 
ności a kiedy zemdlony upadł na zi emi ę bito. go no stopech nóg,a w ken 1e- 
den 2. poliejantów nad nim się, znęcających przebił go bagnetem, | a 
R. penne | lista nie a fet ean w i Atobual ozęści | wypadków katorania 4 a 


| x 


Fe erent Migs: a z i kilku Każe ates: role wiaty tu odgryne 
| osoblate Worynócci, rey | tej Sposa A: Tobtone, o. o aa a | 


ee O TRE ENE 


Niezrozumiałe | 28 ae 

Staratem się wszelkiemi siła i środkami poryszyć opinię „udając się we 

wszędzie gdzie tylko mogłem dotrzeć i jekiegoś skutku się gpodziłwać, ll spra- l 

wie uwięzionego ks. Bachoty uda łem się do ks, prałata Kaczyńskiego w Warsza- 

az wiedząc że on Ma, na o ee 2 zau- 
nała ee aa nad a, o. A: oburzał się na straszne 

praktyki rządzenia ,ale nie wierzył, by władze kościelne ośmieliły się napre- 


> sę wziąć ks, Bachetę w obronę ,jżeli go postawiono pod taki emi zarzutami. 


Zdaje sobie sprawę że ta uległość władz duchownych moż e sprowadzić mieobli- | 
‘ezalne następstwa, ale nie widzi na to żadnej rady. Mimo tego interweniować 
bęgzie u kogo należy. Zdsje. się że skoń, czył na danej mi obietnicy. 
 Ugałem się do przedstawicieli stronnictw opozycyjnych, by zechcieli wyje- 
chać na miejsca masakry. Oyurzeni byli Bo żywego;obiecali natychmiast wyje- 
chać, a potem się namyśleli i prueważnie nie wyjechali. W zwi zku z wypadka- 
p zebrał się nareszcie klub stronnictwa ludowego. Pejewit się na mim wnio- 
sek zwołania Sejmu, dla spraw związanych Z zajściami. Prezes klubu Pe og był i 
| nim przerażony. Samo posiedzenie było prawie nieme „gdyż poza przemówieniami 
posłów Brodacki ego i Stechnika, nikt głosu nie zabrał. Przewodniczący był tak | 
zmieszany. i roztargniony, że. zamknąż posiedzenie „nie poddawszy pod głosowa- 


mie nawet umiesków przeł ni ego postawionych. Posłowie Krzeiuk i lij koła jezyk: 


informowaki mię, że to milczenie zwykle gadatliwych posłów, było wyni kiem agi- 
tacji p. Roga, który im od rana tłumaczył, ce za straszne następstwa może e mie 
angażowanie się W te sprawy. . 2 A a R | oe 
Po. tem posiedzeniu zwrócił się de mie p.lrona, zaznacza jąc że posiada 
bardzo ważne wiadomości, któremi chce. się. zemną podzielić, Zgodzi tem się na oe 
rozmowę. Przez cały, czas nerzekał na wytworzone stodunki w stronni ctwi e R Ww 
Takar żel,że Eiasvewey, pomaga ją Jyawsleniu W jego rozkłedowej robocie. Mię- | 
a dzy. innemi może mnie poinformować, że Ludzie dawnego <‘ Wyzwolenia „a szczegól- | 
nie Róg i Smoła stara ją się wszelki eni sposobami odciąć od wypadków w Mato- | 
 polsce,a nimi obciążyć wyłącznie dawnego Piasta, a przedewszystkiem mie. Je | 
mu dali do zrozumienia, że najlepiej byłoby doprowedzić do osadzenia mię. w 
Bo by mieć pe pcz = wolną rękę. On jednak na takie ta jdactwo nie - 
pojdzie, Wszystko przemawiało za tem,że w tym wypadku Pa nie o ee sie, 
| sprandą,a dalsze wypadki prawdę tę potwierdziły. | ae 
W dniu. Ii lipca odbyło się posiedżeniu Nacz. Kom, Wykana e aece w sprawie 
zajść Małopolskich. iiszyscy członkowi e przybyli, brakło tylko p. Roga, : “mo że 
był obecny w Warszawie. W uchwałach stwierdzono ,że nędza „dei sk podatkowy, szy 
| kany policyjne i edmini stracyjne popohnęfy ludność do rozpaczliwej obrony: 
| Ofiarom krwawych wypadków i Lon rodzinom wyrażono cześć „obiecując zorganizo- © 
a wanie pomocy materjalnej | prewnej. Dzień 16 sierpnia wyznaczono” jako dzień. s 
 Żółoby i protestu przeciwko barbarzyńskimu traktowaniu chłopów, Zażądano ze 
łania klubu. posel ski ego „który miałby się zająć sprawami ma ter jalnemi ni esz 
ezęśliwych. Klub ten. zebrał się rzeczywiście W 4. 17 lipca i po’ bardzo, aługig — 
Cza semi obrzydliwej dyskusji postanowił dać po 20 złotych od jednego ezton- 


ka klubu. To dawali ci obrońcy ludu co pobierali po tysiąc złotych miesi ęoż:+% 
ale, ni ema l za darmo, robiąc łaskę ludziom co stracili zdrowie, wolność, a a | 


a sto mienie i życie. P. Oe przodował zażarcie w ter oszczędności., 


Ar 
JU 


We wsiach pecyfikowanych odbyłem szereg zgromadzeń,aby się zetknąć z nie- 
szczęśliwemi ludżmi. iiszędzie jedne i to samo.Pieda wyglada drzwiami i okna- 


| mi. Goryoz i bel pali ludzi żerem,w oczach widać pragnienie zemsty | odwetu. 
| / Ludzie ci trzyma ją się jak mur,zdobywa jąc się nawet na humor. W gminie Wis- 
Ee niówa chłop nazwiskiem Pyra,ze śmiechem pokazywał mi strzępy kamizelki ,kulę 
=~ policyjną w Ngckwej poszarpanej, Mniej mówił o ranie, choć. został przestrze- 
|. jony na wylot. Więzienie ,rany,a nawet trupy nie robią na tych ludziach wiek 
| ie aa. Pomyśleć jak to było niedawno. Podniecenie wszę„zie, 


Patrząc na to ce się dzieje oczyma bezstronnego widza, stwiedzic się mu- 


sijże owe smutne nad wyraz wypadki nie miałyby nigdy miejsca ,gdyby władze po- 

| wołane swo je obowiązki wobec ludności wypełni ty bodaj w minimalnej mierze, 
ca Nędazę ir niedostatek byliby chłopi znieśli dużo Łatwiej ,gdyby się do niej by- 
ty nie przytączyły-uci sk „poni ewierani e człowiekiem,przez każdego kto dzien- 
zy bodaj szczyptę władzy. Przekonatem się KPRD A ANY Ze ten stan napi 


stosowano wW rządzeniu metody ka sarniane. „traktując chłopów jak martwy przed- 
| miot, a z drugiej ci chłopi dość niespodziewanie zeczęli wyseko cenić własną 
|. odczuwając niesłychanie przykro. praktyki do nich stosowane. Każdy 
| , patrzący nieco głębiej mógł bez oo zauważyć, że to. nie byty spory. przy 
|| padkowe,ale zetknięcie się ze sobą duóch odmiennych i nie rozumiejących się 
światów, Chłopi na moje wezwani e zaprzestali walki, zaniechali. wykonania zemie 
` pzenej. zemsty, czemu nierez dawali. publicznie wyraz, żemsta dotyczyła SZC Zegot 
So nie policji. Tego wciąż nie chciał widzi eć rząd, nie widzieli prokubator p 
| sądy,nie zwrócili należytej. uwagi Poy. A jednak może to być niezwykle. 
niebezpieczne, bo. wytrzyma Łość ludzka ma tylko pewne sa, a a jamoga 
— każdej chwili przekroczyć. i | a Agn. Targ. a 
o Mimo tylu nieszczęg yen wypadków, mimo krwi i ofiar, enżopi. domagali się 
Oow dalszym ciągu zgromadzeń, albo, je też urządzali sami, stawiając posłów w 


ak sobie sztandary. Przewodni czący zarządu. powiatowego Krzeptowski, chodzi 
| wiedź odmowną, Krzeptowski nie dając za wygraną udaje się z kilkoma wybitne- 
mi działaczami de ssarosty,z prośbą o zmianę decyzji. Starosta niby to da je 


pozwolenie, a równocześnie poleca aresztować Krzeptowskiege i kilku członków 


bye do miasta.Mimo wszystko chtopi się schodza,id@ de kościoła, ksiądz święci 
sztandary. Po tej ceremonii uda ją się chłopi do starosty żada j&c wypuszcze- : 


cia „który się wcale nie zmienił, ma swo je żródło w tym,że Z, jednej. strony za- 


| kilkakrotnie do starosty O pozwolenie, Staros ta zwleke,e sa w końcu daje odpo 


 przymusowem położeniu. Kilka gmin powiatu. Nowotarski ego postanowiło poświe- 


|| zarządu.Połeca przytem zburzyć na drogach mosty,ażeby ludzie nie mogli kasa 


nią aresztowanych. Sterosta obiecuje zrobić to na drugi dzień, Chłopi mu nie 


| wierzą więc czeka ją.K, edy się to, za drugo wlecze zaczyna ją się dobi jac do 
-bramy starostwa. Wpada na nich policja, ma sakruje Loeba chłopi się, trochę 
stawiają. Policja strzela, kładąc trupem jednego chłopa i raniąc kilkunastu. 
Nie wiedząc o niczem przyjechałem,a pytany po drodze przez dr. Ra jtarakóć 


ee im doradzam,powiedziatem eby się chłepi zaraz rozeszli po: ukończonem na- 


 botetistwie. Nie zastosowali. się. do mojej rady oświadcze jąc, że już tego wszy. 


- stkiego dalej wytrzymać nie mogą. Tyle im żyć, co o aa Witos jest jeden, | 
: trzeba go oszezetzeé, ale ich są miliony. . : (>. o 

„Wbrew. danemu przyrzeczeni u starosta nie tylko, że aresztowanych nie wyp 
a ale, przeprowadził nowe erosztowania, a przedtem aresztowanych polecił 


] 


a nezíde Nowego Sącza. kazala. W a rzędowe j ukazał się komunikat w 
którym posła Krzciuka zrobiono winnym wypadków Nowotarskich. W drugim komu~ 
_nikacie zarzucono mnie, że siedząc w restauracji Śj oki sce keno ęnee >. 
góralami „Jedno i drugie ed początku do końca skłamane,! 

P „Barlicki. | 


Jeszcze wd. 15 lipca 1955 r. w ezasie rozprawy apelacyjnej w moim proce 
sie w Warszawie odwołał mię na bok poset Barlicki i 6świadczył z wielką jak 


na niego powsga: Uważam za obowiazelp. powiedzieć, iż wiem z najlepszegó © 


żródła że RA specjalny rozkaz tego draba Pitsuéskiego,azeby pana je 
poza tym procesem zasądzić na długoletnie ciężkie więzienie,gdyż paliską To= 
botę uważa się za jedynie dla rządu za niebezpieczną. lzy to będzie więzienie 
sztylet, czy kula,czyy może nawet truci zna to rzecz obojętna,gdyż za wszelką 
cenę postanowiono z panem skończyć, Zastrzega ję, się bardzo stanowczo co do 
utrzymania tajemnicy powiedział mi dalej,że wiadomości te pochodzą wprost 

od premiera p. Jędrzejowicza,a on Barlichi otrzymał je od senatorowej Ehren 
kreutzowej „ze pośredni etwem kobisby, której nazwiska nie może wymienić „gdyż | 
się do milezenia zobowiązał. Kiedy zwróciłem uwagę jednemu z dzisiejszych 
wielkości ,że gdyby się Mhtosowi co stało „mogliby chłopi bardzo silnie zare- 
agować, gdyż oni go uważają za swego papieże,odpowiedział mi: Właśnie chodzi 

a to sey im ge z Ba" prędko będą musieli zapomnieć." | | 

tee nie zapowiadała tej grozy o jakiej mówił mi dake: 


| Rozprewa sądowa oh 
licki. Gdy zaraz na weft e sąd oddalił żądanie prokuratora włączenia do te- | 
 ©zącego się procesu sprawy zamachu na Piłsudskiego, wypadków Z dnia 14 wrze 
śnia 1930 roku, a kaucje kilku oskarżonym obniżył do 1 tysiąca złotych, mi- 
mo sprzeciwu prokuratora, zaczęto brać te. wszystko za dobry prognostyk. tu- 3 
dzenie udzieliło się i ar. Kiernikowi „który zwraca jąc się do mnie z opinię | 
o składzie sądu powiedział: Ci przynajmniej mają gęby ludzkie, gdy Lew Poprek, 
“dni cy wyglądali na zwyczajnych tebuzow."Na drugi dzień rano poszedłem do biu 
"ra mo jego obrońcy dr. Szurleja. Ten mię znowu poinformował, że mówił mu kóre | 
spodent kilku zagrani cznych dzienników, dobrze w sferach rzędowych widziany, | 
' że wyrok w sprewie naszego procesu zóstał już. przygotowany. Zasądzonych ma e 
n z a n e >> a a nimi Mastek i ee J emu taki 


A 


PE 


ważki W ebec ve kilku dniowej przerwy W | rzprawie Kd odnaton do » 
swoich zajęć, nie powraca jąc już więcej na rozprawę „llyrok ogłoszono dnia a 
lipos, o czem dowi edzi stem się (o) dwa. dni pożniej,gdyż gazet wcześniej nie i 
| miałem. Znowu mi ę skazano na połtora roku więzienia poraz. już trzeei, nilebra- 
no prawa na lat pięć, nałożono koszta i. nie zapomniano dodać : Że sie dobrze | 
zesłużyłem Ojezyżnie. Dzi wnw te motywy i postępowanie. „l 
- (W kilka dni po ogłoszeniu wyroku zakomuni kował mi adwokat p. Ba. 
z Warszewy,że prokurator Kawezak poli tyczny a: osobisty przyjaciel Ministra 
spraw wewnętrznych p Pierackiego, mówił do jego teścia p. Lorehca, będąc me 
co podchmielony,że rozprawa przeciw więzniom brzeskim w Sadzie Najwyższym 
begzie przyspieszoną, odbędzie się keto potowy września ,a wyrok zostanie os 
 twierdzony b wykonany, Nie omi eszkał przytem dodać, że sfery rządowe parali 
do mnie szczególną nienawiścią. Tnnemi się mało zajmują. 


ma Kiernik, Taka ‘same niema] wiadomość przyńio sť mi ar Kiernik: który 
„Pra w sprzwach strommiętna. za. „kilka: dni „do. Krakowa. Od. siebie jeszoze 


-68= — 
: dodał iż nie jest wykluczone, że niektórych z nas przydrecziuja przed roz- 
prawą, Dużo się o tem mówi w kołach sędziowskich i adwokackich. Wiadomości 

"te potwierdził p. Bagiński Zi ktorym sie przypadkowo spotkatem dodając przy- 
tem, że wszyscy b. więzniowie brzescy postenowili nie ozeka jac na rozprawę 

W dniach najbliższych wyjechać za granicę. Równie z alarmującemi wiadomością 

mi przybył do mnie w dniu 27 sierpnia poseł Krzeiuk, radzęc ger eee bym wyje” 

a chat nie ies na koka, satetes. TA TEAPIEZR obawę miał też o siebie. 


em em oma mes Wome ooon m 


sta p. A aa: przerażony i Pe komuni kując mi, że na konferencji 


odbytej przed dwoma dniami w mi eszkaniu posła Rubla w Krakowie, szef wydzia-. 
ru bezpieczeństwa p. Mętaszyński . „powiedział że wojewodztwo już do Warszawy 
 mystąpi Ło 2 wnioskiem,na natychmiastowe aresztowani e mię, a z wykonaniem cze- | | 
` ka tylko na odpowiedż. Odpowi edż ta bęgzie napewne przychylna gdyż wniosek 
został postawiony ma żądenie Warszawy. moje aresztowenie byte egY’lnie uważa- | 
ne za tek pewne,ze kiedy w dzien na stępng po wizyeie Be "ielenina „bytem W | 


i 


Krekowi e,wi elu ludzi aziwił6 się widząc mni e wolnym i wcale nie za troskanym. 
Więcej odemnie przyznam martwili się moi dobrzy przyjaciele. Odbyli ond 

w Krakowie walną naradę co do mo jego losu,poczem przyszli żąda jąc odemnie 

| wyrażenia. zgody na wyjazd z kre ju jeszcze przed roztrzygnęci em s%du. Motywo- 


wali podnoszaca się atmosferę polityczną, nienawiścią czenni ków rządowych do 


mie wcale nieukrywenę „możliwościa zamordowania mię prze nasłanych ii, al- 
o oe powolnem dręczeniem w lochu więziennym. Dowodzi Li że cela wybielona wap- | 
|, mem pomieszanym z arszenikiem, już jest dla mie przygotowana. Bójście do wię i 
|| zienia w takich warunkach, to oddanie się w ręce nie władzy, ale opryszków któ— 
|| say ma ją na sumi eniu życie Zegórski ego, Hozwadowski ego b dziesiatk’w innych 
| ludzi, a mimo to ze jmują dalej stanówi ska na jwyż szw,a opinie milczy jak zaie 

= kick Chudzik ij o. 
|. postrzelony ma jor Owoc. Opinia publi czna uważa za moralnych sprawców komi se- 


ta. Swi eżo na rozkaz: został W Brzozowie zamordowany niejaki 2 


| rza policji Drewitiski ego i starostę Nazimka, a nawet wyżej postawione osobi- | 

| | stości. Przewod sądowy aylana., że atmosfera teroru i strachu zaszły tak da- 

lek ze ludzie inteligentni w Brzozowie wiedzący e planowaniu. zbrodni mile ze 

l i; bojąc się zemsty władz, które od dawna robiły co im się podobało, arwiąe >- 
bie z prawa i ustaw. Przykładem klasycznym okazał się w Brzozowie akae gie 


| adwokat. Kęcki „mimo że był zupełni e niezależnym. Na sądy nie można także. he 
| czyć © , DO obecnie robią wszystko na komendę, stara jąc się nieraz odgedynać 
| zyczenia organów rzędowych i to nie oe naczelnych. 

a | |  Waghanie (ab wyjazd. > | | 

a. Argumenty te zachwiała nieco moim postanowieniem pozostania bez 2 wzelętłu 
ae to co będzie,ale mni e nie przekonaty.byna jmiej. Uważałem, bowiem z jednej 


/ strony że najgorsze już przeszło ,ho przecież Brześcia mie zechcą powtórzyć, 


8 pomimo mo jejsześdziesiętki i nadszarpanego zdrowia „mogę chyba to więzienie 
ee a gdybym nawet i nie przetrzymat, to wielkiej dziury w niebie 
| we będzie. 2 Grugiej/przychodzi Ło mi bardzo ci ko. opuścić ehtopow i ingyen 
o , wspołprecowni ków, którzy mi okazali tyle serca 4 przywi&zania, a ala sprawy 

| wspolnej ni estychanego poświęcenia, Nie mówię już © rodzinie. Bardzo wielu — 4 
||| zresztą chłopów nie chce wierz$ć by mie uwięziono „a na ten wypadek obi ecu- 
8 sobie, że mię natychmiast. uwolnić potrafią. W rozmowach , zemną stale to żę 
 kreślali, a mój wyjazd aczkolwiek bardzo ostrożnie Jednak kwalifikowali no 


ucieczkę choć mi tego nie A czy nie śmieli wyrażni e per ete’. 


Powiedziata mi to otwarcie jedna z kobiet. Kj edy po rozmowsch na ten temat 


wracałem z Krakowa, na stacji Bogumi towice przystēpira do mnie gospodyni Jó- 


 zefa Lwen kowa 1 powiedziała. bez ogródek:, „Ludzi e gadają że więzniwwie brzescy 


uciekną za granicę, Tamci Wszyscy mogą to zrobić, ale p. Prezes wyjeżdżać nie 

powinien,bo to nie wypada i chłopi czuliby sięwtenczas jak sieroty.'Uśmie- | 
omóżeu się kierując rozmowę na inne tory,ona też nie wracała do tego tematu, 
ale jej opinia uderzyła mię jak kamieniem w głowę. 


Pe kilku dniach pojechałem de Zakopanego dla odbycia w tej sprawie roz- 


mowy Z ppe Ki erni ki em,Putki em i Bagi” ‘skim. br. Kj ernik i Bagiński twierdzi - a 


li,że wszyscy b. więzniowi e vrzescyhapewn@ z kraju wyjadą, nie wypada więc 8- 


by się ktokolwiek miat wyłamywać , Wiedzą także że przeciw mnie jest specjal- 


na zawiść w kołach rządowych, a więzienie już przygotowane w jednej Z twi eraz 


na wschodzie kraju. Mają też pewność, oe w Sądzie Najwyższym wyrok na nas nie 


tylko zosta ni e zatwierdzony, ale kary ma ją być podwyższone. 


„ Te mię w dużej mierze przekonsło, Nie przerażałem się więzi eni em, ale 
sam fakt oddania się w ręce ludzi/zezwierzęczonych, wieczne upokarzanie, dep- 


tanie godności, męczarnie fizyczne 1 moralne, konanie powolne W rekach sady 


stycznych prześladowców, zaczęło mi ę niepokoić coraz więcej „Pe powrocie z Za- 


kopanego moi krakowscy przyjeciele przypuścili Znowu szturm do mnie , domaga = 
jac. sie wyrażenia zasadniczej zgody na wyjezd, zdyż jest to połączone z pew- 


nemi przygotowaniami, Odpowiedziałem, że aozi ge i nieco póżniej. Pe powrocie 


oda domu zastałem tam list od adwokata pzurleja z zawiadomieniem o terminie 


rozprawy na dzień 2 ge pażdziernika, o czem już wiedziałem. 


w dniu 15 wrześnie W Tarnowi e po posiedzeniu społdzielni Plon powiedzie- 


li mi najbliżsi wspołprecowni cy Witek i Łabuz, że wszyscy chłopi wlarnowkien — 


| są zdania, że powinienem z kraju wyjechać „gdyż ma ję © mnie obawę. Lech wypra- | 


wili W delegacji by mi to powiedzieli au przynieśli. odemnie odpowiedż. Podzię © 


kowałem im za troskliwość, ale żadnej odpowiedzi nie dałem, 


W tym samem dniu wieczorem przyjechałem do Krakowa z Mami arem wyjazdu Bo > 


Warszawy w związku Z procesem. W redakcji Piasta spotkałem czekającego na 


mnie p. Lasockiego , który mi ozna jmi t, że zamierza jutro wyjechać przez Wie 


| Jeszcze w dniu 28 września z rana zaorałem i 


MER: 


 żytem,a w południe odjechatem z Bogumi Łowi © do Krakowa. Przez ostatni tydzie : 


den de Czechosłowacji, by na wszelki przypadek przygotować mi miejsce i po- 


rozumieć się ze zna jomemi politykami czeski emi. Zgodzi Łem się uprzed za jąc go, 


ue to jeszcze nie oznacza decyzji Z mej strony. Jeżeli się zdecyduje na wy 


jazd te się Z. nim spotkam W Krakowie w dniu 28 września po południu. 
Ażeby na wszelki wypadek być gotowym chwyci Łem się z carte zapalczywościę 


ulubionych mi zawsze robót polnych. "okonałem orki i zasiewów,zebrałem resz 


tę siana i koniczyny,dałem żonie dyspozycje co do ptodozmienow, na rok nastę 


. 


zasiałem resztę żmiaczysła 


| starałem się możliwie uporządkować instytucje którym przewodni czyłem, nie mé 


| wiąc o moim zamiarze nawet żonie, która się też niczego nie donyo ae. me 


dzbała o nim tylko, córka, która umiała i potrafiła milczeć. 


| Na: dworcu w Krakowie spotkełem p. Bielenina ,ktory mi za komuni kował, że 


PP. Lasocki, Mərchwi cki i Bobek Ezeka ją. na mnie w restauracji i proszą do sie 
bie. P, Lasocki dopiero powrócił z Czech, “etknat się tam z ministrem "odżą 2 


EBY, 


-l postem Berenem „którzy nie tylko że się zgodzi li na | mój przyjsza do Szecn, | 


76m 
p ale wyrezili radość ,że sposobności udzielenia mi gościny. Obecny przy ro- 
zmowie p. Bobek powiedział mi na ucho, że dr. Kiernik znajduje się już pe 
stronie czeskiej,przeprowydzony przez most graniczny przez jego żonę. 
Z restauracji przeszliśmy do lokalu Piasta, Po krótkiej naradzie zapadłe | 
postanowienie, Ze wyjechać mi naleby jeszcze tej necy de Zakopanego ,a zbam- 
i tad przedostać się przez grani cę de Słowacji. Myśmy się wszyscy udali na pe > 
~ śltek, a De Ma rchwi cki peszedł na poszukiwanie auta, Za poł godziny auto było 
gotewe,a p. Marchwi cki dał um°wieny znak, Wyszedłem za chwilę powolnym kro- 
| om. Do czeka jącego już auta. wsi edfi zemnę pp» Ma rehwi cki i Bielenin, a dla 
 zmylenia drogi pojechali śmy de mieszkania p. Marchwi cki ego w Piaskach wiel- 
kich, zkad za godzinę wyruszyli śmy W dal szą drogę. O godzinie ll w nocy sta- 
y nęliśmy przed willą p. Mitręgi. drukarza Z Cieszyna, który miał nas tam ocze- 


kiwać, Wyrwany ze snu p. Mitrega, zaprosił mię do. zajęcia jego miejsea w Ł0ż- 


ku,on się zaś udał na poszukiwani e za przewodni ki em, częgo Z wieczora zanieds | 
bat. Ja zasnąłem jakby to był czas zupełnie zwyczajny spodzi ewa ją-c się że. a 
| skrupulatny De Mitrega, zrobi wszystko jak należy. Nie omy li tem się. Ró 
nie trzeciej po połnocy obudził mię p. Mi tręga „meldując, Ze. wszystko jest 
| gotowe,a za poł godziny musimy wyjechać, Wyszliś śmy na podwórze. Na parę kto- | 
ków. od drzwi stał już przewodnik, dobrze mi znany p. Stani sław Krzeptowski 
oe Zakopanego, ze st ype na ramieniu i myśliwską torbą przy boku, Trochę mia- 
bem obawe wiedzac że P- Stanisław za kołnierz nie wylewa. Dziś był trzeżwy. 
 Zbliżywszy się do. mni e szepnął po. cichu, że wczoraj przez zieloną granic? 
przeprowadził szczęśliwie p. "agińskiego. lily sobie tak oad drogi oszezt. 
| jadąc autem aż W dolinę Chochołowską . 


> Wyszliśmy powoli na ulicę, Nie byłe żywego ducha na ate] przestrzeni. 
2 chwilę nadjechało auto, Poczułem że p. Bielenim z p. Marchwickiem czasu 
onie: zmarnowali „gdyż patebna wódka jechała od nich jak z kadzi. Wsiedliśmy do 
ae można było najpośpieszniej. „Pe połgodzinnej jezdzie Da Krzeptowski za- 
| trzymst szofera ,żaznaczejąc głośno ,że te jest. miejsce W którem się. zwyczaj- 
o mie rozpoczyna polowanie na dziki. Pe edjezdzie auta 52 W nim obu Krakowi a- 
o p. Mi tręga zarządził, że na wypadek spotkania się ze strażnikiem grani- 
| | eznym o on. będzie udawał kupea drzewnego, a -ja jego rzeczoznawcę, “godzitem się 
||| naturelnie na tę funkcję, choć nie nadarzyła się sposobność wyprobowenis mo- 
ay jej zdolności „gdyż strażników nigdzie nie napotkaliśmy. | | 
mu P. Krzeptowski prowadził nas z poł godziny, szeroką „nierówną, kami eni sta 
l - aroga, a następnie skręcił ma lewo,we rzadki „wysoki las. Szliśmy powoli. w niż 
| ezeniu. W pewnwj chwili. przewodni k stengt i uroczyświ e za komuni kowa t „że do. 
| | preniey Czeskiej jest juz bardzo bli sko ,a stanowi ja pas wyrabenego lasu, na 
(kilkadziesiąt metrów szeroki. Streżnicy polscy chodzę rzadko trzyma jąc się, 
przeważnie domów i schronisk. Dziś ich napewno nie będzie bo śpią po bibid 
(Be przejściu kawałka drogi polecił nam odpocząć, sem zaś poszedł na zwia- 
dy: Wrócił za kilka A zziajany i spocony,prosząc byśmy poszli za aim. Da- 


leż nas. prowsdził skra jem lasu i zboczami ,poza któremi zha jdowała się szeroką, 

| polana Z dwoma schroniskami. Zauważ ytem że oczy krzeptowskiego byty tam ste 
de. zwrócone, Na. moim zegarku była godzina piąta minut trzydzi eśoi „ady dosze- 
|), dzem do kami ennego stupa „na którym widniała wyryta litera P. Byr to polski 
oe CAŁ as je: na chwilę ści snexe za Aa oka Bo : żal 
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praystanaten, Tezz tyik * na matę chwi 1ę,gdyż chciałem nadążyć za sdaalający" 
mi się szybkb pp. Mitręgą i Krzeptowskim.Po stronie >) nie spostrze-. 
gło žeh żadnego grani cznego znaku, 

| | Sądy ! 


Po przejściu granicy zami eszkazem w Koński ej, wsi oddalonej od Cieszyna | 

e kilka kilometrów. Umieścił mi tam p. Bebek ze względu na możność stykania 
się zemną i. informowania. e sprawach bi eżących. iływi qzywał się też. sumienie, 
ze swego dobrowolnie przyjętego zadania, , przychodz&e do mnie co drugi dzień, 


lub przysyła jąc ludzi zaufanych Z wiadomościami i gazetami. Tym sposobem 

stażem się czytelnikiem zakazanego w Czechach Kurjerka i wszystkich pańażań 
| : szych dzi enni ków polskich. To więc ee tu piszę jest albo A p. Bobka przy 

 niesione,albo w tych gazetach wyczytane. ; 

Rząd zabronił całkowicie pisać © aicelach © W lia topolsce środkowej, jak jj. 
o powodach które je wywołały.Opinię A karmi ono twherdzeni em, że Wszy- 

stkiemu winna zbrodni cza agitacja, ktora/powstrzyma i należycie ukaże. Zabra- 
no się też do tego z ni esłychaną, energię i i niebywałem pośpi echem, Z jednej | 


strony szły coraz to nowe | liczniejsze aresztowania ,nękanie, bicie i ponie- 


wierani e tysięcy niewinnych ludzi, z drugiej greżenie sądami 1 | przygotowania 
do wielkiej rozprawy. Oczekiwane nadzwyczajnych rzeczy. 

Dnia 6. lipca nadeszła decyzja mini sterstwa sprawiedliwości mocą której 
 poruczono przeprowadzenie śledztwa w sprawie wszystkich: zaburzeń ,prokurato- 
rowi sądu okręgowego w Tarnowie, dr. Spolnikowi, z pominięciem właściwego 
W aaa w Rzeszowi e, jako rzekomo mniej pewnego. lyróżniony w ten sposób 

p. Spolni k pędził śledztwo z piorunującą szybkością, a dla nadania sobie waż- 
ności 1 rozetosu,on albo ktoś ca jego podkonendnych, dawał wywiady 1 senzacyj 
ne wyjaśnienia „grożąc ujawni eni em złych duchów, które bałamuciły „BITY i Spo- 
kojny lud wiejski? Unet też śledztwo zostało ukeliczone i akty eskarżenia wy- 

gotowane. Dziwna, rzeczy. Na przeprowadzenie śledztwa w sprawie łapanowskiej, 
trzeba byto wta dzom prokuratorskiem rok i kilka miesięcy cza su BAY | na sledz 
two. w kilku powiatach wystarczyło kilka tygodni. 


| | 
Rzecz naturalna że wszystko musiano robić niezwykle powierzchownie, vi ę- 


| gee i oskarża jąc na chybił trafił, albo si ¢ mszc zone na ludziach ni ewygodnyh. | 
Nie dziwnego, że potem bardzo wielu gospodarzy zupełni e niewinnych s4dzono i 
| skazywano na. lata więzienia, odbi erano im prawa „okładano kosztami procesu, li 
tylko na podstawie zeznań zaiteresowanych policjantów. | 
Do sądzenia tych gromed chŁopski ch wyznaczono aż pięć zespołów sędziow- | 
skich. Jeden w Krakowie, w Tarnowie i Rzeszowie po dwa. Terminy a ozna- 
©zono wszędzie na dzień 9 pażdziernika Pa 1985. > | a 


o zajścia w Łapanowie oskarżono 16 os0b,pomi edzy nimi dwi. e kobiety i 70 


— letniego gospodarza, Jakóba Heimę ze Zbydniowa, Po piciu, więzieniu, borturowa- 
niu, zdołano winnych aż tyle. wynaleść. Sta ją eni przed sądem w Krakowie. > 
| W Tarnowie na Ławach oskarżonych posadzono 141 chłopów pochodzących prze- 
ważnie z powiatu repczyckiego.W Rzeszowie 105 osób „wszystko z powiatu rzese 


2 


 wski ego. | łańcuckiego. Do Tarnowa i © zeszowa przydzielono sędzi OW m, Krakowa i 


Wadowic „znanych działaczy sanacyjnych. Jeden. znich jest czynnym komendan- 
tem strzelca. Widocznie nie dowi erzano miejscowej sprawiedliwości, | 
maków a > Przeszło rok czasu I przygotowywyny * akt oskarżenia W sprawie ale 


a 
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a się mocno, zezna ją © otwarcie 1 śmiało ,nie pozwala jąc się niczem zbić Z tropu. 
, ła ed ni ego le,lub 15 kroków.Komisarz oznajmił że wiec jest zakazany.» Trum 
e mimo, to napierał i wnosił okrzyki ihaliba,precz Z policja Komisarz kazat tłum 


> 8 i jean z kobiet, Stochel rzucał kamieniami „Ryba na rowerze przedzierat się 


skami fi kamieniami. W grahiu było ki kku policjantów rannych. 


ai pikt nie rzucał. Styszata jak ludzie wołali de komi serza, za co nas bi ją? 


7 | 

w Łepanowi e,obwinia. ae Że mimo zakazu eae prowadzi li tłumy na - 
wiec, a wi elekrotnemu wezwaniu polieji do rozejścia się nie dali posłuchu, _ 
Ludność przez nich podburzona zaatakowała policję. liśród wrogich okrzyków po- 
sypały się na policję kamienie,a nawet padły strzały, Posterunkowym wyrywa 
no broń, a kilku z nich poraniono. Kobiety soy ih nie dajmy się choćbyśmy 
mieli zginąć, tak żyć nie warto ! a i 
„i ezasie rozprawy sąd uchyla niemal wszystkie pytania obrońców „mające na 
celu postępowania starosty, lekarza powiatowego, organów policyjnych, wyrażnie. 
przeszkadza obronie, teroryzuje świadków,grozi im zamknięciem, Odrzuca bez wr 
ol obrony,dotyczące dowodów rzeczowych, Mi mo wszystko oskarżeni trzyma jA 


Świadek oskarżenia posterunkowy Kwiatkowski zeznaje: Wyjechał z Bochni do 
Łapanowa, Komendantem. był tat tam komisarz Loedl. Trum szedł. Policja stan@ ~ 


rozpędzić. Ludzie zaczęli sbenedzić kordon. Pozna je Ole ‘tochla „Rybę 


przez kordon sb wnosił okrzyki: prezcz z rzędem,my płacimy podatki, niech żyje 
Wi tos,my chcemy iść de kościoła,nie dajmy się ILudność a takowa ła policję la 


Świadek Marja Rybowa zeznaje: W dniu. krytycznym szła z dzi ecki en,nastę- 
pnie stanęła na beku } przypatrywała. się. Nagle zrebił się krzyk, a. polieja 

| zaczęła bić ludzi. „Mimo be komisarz zezwolił na przejście,policja bi ta w dal- 
pza ciagu, nie oszczędza jąc nikogo. Widziała jak bite Zachar jasza. Kamienia- 


a Komisarz odpowiadał, ja nie wydałem rozkazu de bicia ! 


Przemówienia obrońców doskonałe. Przedstawili oni w nich rolę chłopów. Ww 


: | Pelsce,rok 1920, zwycięstwo nad Belszewi kami, zupełną niewinność oskarżonych, 
| winę władz i policji. Wynik! Za sądzono 10 oskarżonych od 6 do 15 miesięcy 


wiezienia, koszta sądowe i odebranie praw na lat pied. Policjantowi żadnemu. 

| mie ppadi wis Z e rozmys Ślenmu sprawcy masakry nie się ni esto! 
O o | Grodzisko. — o A 

| Akt oskarżenia zarzuca kilkudziesięciu chłopom z Grodziska i okolicy,że 

M a. 26 ezerwca 1933 r, w Grodzi sku delnem zamordowali dwóch policjantów, Sro- 

kę A. ‘Sei słowski ego „którzy W czasie oktawy Bożego Cjała przeszkodzi li im w 


a strzelaniu z możdzieży,że nie ustępi Li na żądanie policji, lecz stawiali wa- 


runki których ona nie. mogła przyjąć. ża błum atakował policję kami eniami a 


| strzałami, a wozszedt się dopiero gdy Gd. strzałów policji padło kilka trupów a 


3 nadeszły posiłki w sile 5 oficerów i 15e posterunkowych. Tłumowi mieli is 

przewodzić, Jan Kula. z Grodzi ska, Józef Burda z Zotyni, Wiaaystan ~ z Opa- 
- lenisk, wszyscy członkowi e stronnictwa ludowego. oe ee 

| y 


Sea: odrzuca wniosek adwokata Li wy, domaga jący się wyżączenia liczę Ja- | 


e nickiego, który jest komendantem strzelca ,a przezte strenniczo nastawionego, — 


| | Następnie przesłuchuje głównego oskarżonego Jana Kulę, a. pocą Z z jem 
p śe charakteryzują tak Kulę. jak i stosunki wytworz zone. 


Przew. PAT De w na wiecu W Jakszewie ?kula: Sta | na wiecu, lecz | na 


| | a ae : > ę NOE 
Przew. Czy w Gredzisku był wiec ? Kula: Byłe tam zebranie około 1200 osób 
Przew. Czy zebranie to byłe zgłoszone ? Kula,nie.trawo tego nie wymaga ,bo 
znaliśmy wszystkich,eo byli na zebraniu. Przew, A jednak policjant był na mu 
braniu! Kula: bo policja robi teraz co jej się podoba. Przew, W grodzisku © i 
dużo jest ludowców ? Kula: można powiedzieć,że 95ksympatyzuje z Piastem,a 
tylko ekete 300 Żydów popiera B.B. i rząd,a z musu nieliczni urzędnicy. 
Przew. Czy nieznajomy był u pana.! Kula: przyjechał na rowerze i wzywał. 
mię,abym pojechał de Rakszawy,bo aresztewano tam ks. Ba chotę i jest kilka. 
trupów. Przew.Co p. zrobił? Kula.Zebratem kilkadziesiąt osób i ruszyłem wo 
ki erunkuň Rakszawy. Po drodze przyłączyłe się de nas wielu ludzi i tłum de- 
szedł de kilkuset osób. Niedaleko Żełyni spetkaliśmy ludzi wracających z Ree 
szawy,którzy nam kazali zawrócić, ponieważ zajścia były nie w Rakszawie lec | 
w Lukaweu. De Rakszawy przybył starestafktóry prosił naród e spokój i wybra- 
nie delegacji. Przew. Czy p. wchodził wskład delegacji? Kula, lak, z Grodzisła. 
wybrano mnie i Burde. Przew. Czego ż%đaliście od starosty ? Kula. Dobrego 
obchodzenia się z ludem, Przew. Czy byłe one złe ? Kula, Tak.Utrudniano nam — 
wszędzie pracę,nakładano niesłuszne kary,rozwiązano organizację młodzieży, 
odebrano Dom ludowy i oddane strzelcem, Wszedzie rzucano nam kłody pod nogi. 
żądaliśmy dobrego obchodzenia się z narodem, W rezolucji żądaliśmy ustąpie- 
nia rzągu,rozwińzanie Sejmu i Senatu wybranych przez oszustwa wyborcze i ne 
wych uczciwych wyborów, rozwiązania karteli i obniżenia cen na towary przemy- 
stowe. Przew, Co powiedziat starosta” Kula. Staresta przyrzekł, że wykona co u 
będzie mogł,a inne sprawy przedłoży wyż szem władzom. kt 
Przew. A eo byłe z Żydami ? Kula. Pe powrecie delegacji od starosty,wezwa- _ 
tem młodych i powiedziałem im,zeby nie wybi jali szyb Żydom,gdyż mogą być e 
ene ukarani „Żydzi bewiem ma ją większe względy u rządu ed ludu polskiego. 
Przew. Czy ludzie mieli broń podezas procesji ? Kula.Nie. Przew. > jednak 
świadkowie,którzy te zezna ją. Kula, Jeżeli te kto udowodni, ja podpisze dekla- a 
_ rację, że mi się. należy szubieni ca „Przew. Jaką relę p. odegrał przy oblężeniu 
_ pesterunku? Kula. Gdy przybał komisarz policji zgłosił się do mnie „abym śe 
wpłynął na tłum i uspokoił go.W między czasie nadjechało autoz Leżajska z 
polieją i aresztowanym gońcem. Tłum zażądał uwolnienia aresztowenego.Przew. n 
Czy p. prowadził tłum ped posterunek ? Kula. Nie! Ja pierwszy poszedłem na. : 
posterunek z komisarzem. Ludzi prosiłem aby się. rezeszli, oni jednak nie Um < 
słuchali A zjawili się pod posterunki em żąda jąc uwolnienia aresztowanych. 
Przew, Ce na te powiedział kemisarz? Kula. Komi sarz zażądał rożjścia się 
zagroził strzelani em, Ludzie wożali ;niech strzela ją, gini emy, to zginiemy.l a 
tak nasze życie jest marne. Nie dość że głód i nędza,to nas jeszcze peniewie — 
rajd.Wtedy komi sarz kazał strzelać „Rozległa się sa lwa ,padło 5 trupow,w tem 
3 kobiety. Wszyscy otrzymali strzały z tyłu. Przew. Czy p. nie namawiał tłu- — 


mu de ataku na posterunek. ? Kula, Nie. Nie miałem zamiaru zdobywania poste- 


runku. My chcieliśmy w prawny i legalny sposób manifestować i na tej drodze a 
żądać zmian, Cały czas uspoka jałem ludzi „Postęowanie policji z ludżmi jak 

z bydłenfózjątrzyło tłum, co wykorzystali agitaterzy komuni styezni ab prowoka- — 
rzy żydowscy. Sędzia Zaliwski. Ce byłe właściwą przyczyną zajść. ?Kula, Moim 

_ zdeniem,policja wzburzyła tłum zakazem strzelania żę, możdzieży.Sędzia, Djacæ 

| go ludność była rozgoryczona? Kula. Była bieda,z ludżmi obchodzono się żle, © 


"u, eet 


wee: 


każde iskra mogła wywołać pożar, przytem szpicel strzelec Bernadzik pres e- 


wał, Sedzia.Czy moze w Grodzisku organizowane rewolucję dla przykładu ? Kula, 


| Niel Mec. CzarneksCzy Ww tłumie byli strzelcy? Kula. Przecież na ławie oskar- 
 żenych zasiada ich kilku. Mec. Zieliński, C Jzy starosta mówił że te żądania 

| są nielegalne? Kula, Starosta przyjął je de wiademosci. hoc Z Ząeliń„ki.Ć zy 

| p. pamięta treść rezelucji przedłożonej staroście ? Kyla. Żądali śmy aby wy- 

/ konywano konstytucje, aby istniała sprawiedliwość, aby wyroki sądowe zapadały 


nie według rozkazu władz, ułeżene z góry,żądali śmy. uwolnienia wi eżni ów brze- 


skich. Żądania miały na celu poprawę doli chłopskiej.Chłop niema za ce kupić | 
//'seli,a nastrój pegłębia się przez szykany 1 deptanie godności ludzkiej. Te | 
| wszystko chcieliśmy zwalczyć i rozpoczęli śmy ake ję obrony ehłopa, 


Tak mówił ezłowiek który przeszedł katorgę policyjną, przesiedziak kilka 


miesięcy W wiezieniu i wiedział przytem w czyim się ręku znajduje. A inni? 
Przew. komitetu parafialnego mazwi skiem Szpila, zezma je że on dał rozkaz do 


strzelania > mezdziezy i stanowcze. twierdzi ,że byłby zupełny. spłłeó j gdyby 


= 


ściwie nabroit ten komisarz. 


gdy. się ukazała policja, a z jej strony padły strzały. o a 


się policja nie mieszała, Tak samo - "zachowali się wszyscy chłopi. 
| Główny świadek oskarżenia, kemisarz policji Nowakowski  zezna je,że byt na 


jubileuszu Witosa w Rąkszawie, Przemówienia jedne byty. sport jas, inne A 
wne.Pluta nawoływał do skupienia się chłopów, de walki i marszu. na Warszawę, 
demenstrowania przed starostwem. Witos mówił spokojnie. Dziękował Za jubile- 


/usz, obiecał dalej walczyć a) poprawę chłopski ego bytu.Zebrani krzyczeli: ‘Ni eh 


żyje Witos! Zejścia w Grodzisku nazywa wojną regularną. „Polieja miała 25e lu- 


- dzi przybyły semoloty wojskowe, a gdyby nie on, to ehtepi poszliby na Przeworsk 


Jarosław i byłoby się skończyło na rewolucji w całej zachodniej liałopolsce. 


i Przew. zapytuje Kulę co on na te zeznania, Kula odpowiada ,ze ne jwięcej wła- 


* 


Prokurator W swoim przemówieniu żąda surowej kary dla oskarżonych. Obret 


ee Zieliński zaznaczejje te co się stało w Grodzi sku. było konfliktem pomiędzy 
zbiorowością włościańską 3 władzą. Wyrazicielem władzy była policja „Nędza BB 


ko wyraz ci ężki ego położenia gospodarczego wszechwładni e zepanowa te na wsi. 


Hs że zbiorowości chłopskiej można wykrzesać cud poświęcenia dla Ojczyzny ¿loże 
Ca ye. 1 to cośmy, widzieli pod Grodziskiem. Poligjenci winni. Gdyby byli nie w. 
|) eiekali i nie nabi jali broni ,tłum byłby się zatrzymał na sam widok ich aute- 
i ratywnej postawy. adw.Czarnek. Nie wiem dła czego wybrano 50. oskarżonych, 
gdyż równie dobrze w poe Pa: mogłoby zasiąść , 5” lub lo tysięcy. ludzi. a 


dzi sk - jest tragedja. Ludzi e się modlą spodziewa jąc się strzałów Z możdzieży, 


strzały nie padeją. Widzą policję, powsta je ruch. Policja nabi ja rewolwery | 


ucieka, zami a st wyjaśnić sprawę, Tyrum ogarnia psychaaa idzie na posterunek. 


Zaczyne ją się pertraktecje, nie toprowadza ją jednak do niczego. Pada salwa, a 
może wystarczyłaby biała broń, W nocy był zupełny. spokój, zaczęło się dopiero 


ie 


/ Znakomite przemówienia tych i innych adwokatów, nie przekonały sądu. yaa 


on wyrok mocz, którego skazano: Antoniego Urbana i Ludwi ka Ma jkuta po 4 lata 


więzienia, Wojciecha Becht na 3 lata, Jaka sule na 2 2 | poł roku, Jana “oga na 


2 lata więzienia, Innym dano mniejsze kary. 


Wulka pod lasem. a 


Mocno tendenoyjnie skonstruowano akt oskarżenia w sprawi e aj. w Walee 


Ped aie wsi w ree rzeszowkkim położonej. Dziwnym trafem połączono 


| wybuchy.Oskarżeni temu ni e winni. Oni. są bezimi enna czarną ma są na kre! 
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oo | a ao aga p 
tam ludewvów ze złodziejami, kradnacemi drzewo Z hrabski ch le sów, strzelca Ko- 
koszke z jubileuszem Witosa w sakszawie. Przemówienie prokuratora według Sak 


śle ustalonego szablonu,obrona doskonała, a po niej wyrek skazujący 25 oskee l 


| żenych na karę więzienia,od 6 miesięcy do 2 lat, zapłatę kosztów sądowych i 
SBa vę praw obywatelskich dla większej części sna 


Nockowa, | 
"W sprawie za jóć w Nockowej akt oskarżenie mówi pomiędzy naomi i Komendant 
ne W Repezycach aspirant Bargieł, otrzymał polecenie aresztowania dzie- 


 sięciu chłopów Va Nockowej. Celem wykonania tego polecenia przybył w nocy z 


dnia 19 na 20 czerwca z oddziałem 60 policjantów do Nockowej a przystąpił 


de aresztowania. Policja wyciąga ta chłopów z domów i umieszczała ich w ato- 
‘passer policyjnych. De godziny 4 rano byt we wsi spokój. Potem zaczęty się 

pojawiać na polu grupy mężczyzn i dały sig słyszeć sygnały i nawoływania. me 

E GRE zbierali: Jan. Kiciñski, Stani sław Łoś, „Ignacy i Jan Mi chałowscy. 


Ne skrzyżowaniu dróg W miejscu którędy miat przechodzić oddział żali, o 


| m ażesztoranymi, ustawiono barykadę z belek. Gdy polie ja doszła do barykady 


11 który stat przy niej, „wynosił już około 2 tysiące osób. Policja spotka 
się z oporem, Posypały się na nią kamienie i- cegły. Ni ebawem chłopi zaczęli | 
je atakować kijami. ilywi qzała się walka WIC eZ Policja dała 150 strzałów, chto- 


pi mimoto atakowali dalej. Zaczęji się wycofywać gdy padli ranni i zabiei. | 


Na rawie oskarżonych posadzono „42 chłopów. Żaden do winy się nie przyze 


je, za przyczynę zý#/ zajść podaję „egzekucje podatkowe, uci sk i nędzę. Oskar- 


żeny Wojciech Worek zezneje, że. policja strzelała z nienacka i bez powodu. Wo- 


elech) Rzepka wraca jąe z pola zastał w domu rannego brata, Pojechał z mimo 
szpitala w Rzeszowie. W drodze musiał go estan. i uciec, „widząc jak policja | 
bije. Kazimi erz Pieprzak został postrzelony w rękę. z tyłu. Ciosek Wawrzyniec | 
ma. uciętą prawą noge, od kuli policyjnej. Doprowadzony został przymusowo. pe 
- strzelono go daleko od miejsca zajścia. Ugziału W zajściach nie brał, | 


Komendent policji Bargiet zeznaje zgodnie z aktem oskarżenia „Doda je że ` 


| pierwszą drużynę policjantów navedli ludzie z kijami „przyczen rozległy się 


PL, „odłóż broń nie strzelej.! Padło 4 Lub 5 strzałów z za. domów, poli- | 
cja zagrożona zaczęła strzelać, Tłum się tem nie bardzo przestreszył,a nawet 


sie do polieji przybliżył, Padły trupy i byli ranni. 4 ostato też rannych wie- 

u policjantow.Kezay policjant miat die naboi i wolną. rękę. w strzelaniu.Na. | 
| zapytanie obrońcy Mertza o ce ludności. Chodzi Ło „odpowiada że ruch miał chara - 
| kter anti rządowy ,a cechowała go nienawiść do dzisiejszego reżimu. a 


Świadkowie odwodowi. opowiadali szeroko e bezmyślnych okrucieństwach, ssie | 


nyranych na niewinnej ludności „przez dziwnie rozbestwi oną policję, „Przemówie- — 
nie prokuratora Klimezyka,niezem nie ‘odbi egeto od aktu oskarżenia, „obracając | 
sa w oklepanych okólni kach i wycieczkach przeciw stron. ludowemu. Adwokat. 
K Mertz, „żyd,przedstawił panujące stosunki na wsi, które muszą powodować podobe 


msl się eprzeć państwo, jeżeli chce istnieć. 


Aawokat Szumański z Warszawy wszystkie te procesy uważa za niepotrzebne. 
Ferment na wsi jest teraz w całym. świecie,po chłopstwi e wieje nowy, wiatr. aty 
powi ew tego wiatru uciszyć, trzeba iść z różóżką oliwa, a nie Z karabinem. a 


patka gori z ża Rosie nie widzi żadnego. ontop, aż podstawą państwa. 


-77- 
> e trzeba go krzywdzić, „bo się może stać greżny. 1 Arność tych ludzi za- 
dziwiająca „postawa i postępowanie budujące.Nie dziwi się wiedząc,że sie to 
_ dzieje w ziemi tarnowskiej, w ziemi bezpośrednich wpływów hetmana chłopskie- 
go,jak go Świętochowski w historji chłopów nazywa,Wincentego |, +gsa,byłego 
premiera rządu hatodowego. Przestał on hetmanić na chwilę, Nie kto inny,ale 
| konserwatysta Biliński ,austryacki,a potem polski minister skarbu,w pamięt= 
| mikach swoi ch „nazywa Witosa jednem z dwóch lężów stanu „którzy przejdą do hi- 
,-  Bver {ls Zakończył przemówienie bardzo pięknym zwrotem,wyraża jąc pewność ,że 
sąd wszystkich oskarżonych uniewinni. Omylił się.! sąd bowiem wydał wyrok 
, skazujący 20 oskarżonych na karę „od 5 miesięcy więzienia „do 2 lat, resztę 
Ao trzymany i przez kilka miesięeyMiezieniu ¢ od kary uwolnit. 
| Kozodrza. 
Szesnastu ehhopów. z tej wsi posadzono na ławie oskarżonych W Jaaa. 
| Akt oskarżenia zarzuca im że nawoływali do marszu ,grozili represjami nieche- 
tnym,uzbrojeni w lagi nie dopuścili de wykonania czynności urzędowych 1.6.5 
| Przy składaniu zeznań o okazuje się, iż niektórzy oskarżeni Kozodrzy nigdy nie 
p widzieli. Oskarżony Ma GSżki owi cz zeznaje, iż słyszał ed posta Stachni ka , że 
de Kozodrzy mają przybyć. władze „dlatego tam poszedł. Szeliga miał zaleci 
podatki i przytem tym władzom ehciał przedstawić . istotny stan wsi,be polic% 
e nie "powie, jak jest naprawdę, Świadek oskarżenia Orkisz wie „żecchłopi 
| szli domagać się ulgi i pomócy.Protokód w śledztwie podpi sał jaki mu podsta- 
|. wieno;be sędzia nie cheiał uznać jego uwag. Konfrontacja świadków „anny Orki- 
| šzowej i Stani sława Orki sza ków sea oni zgodnie. sprawdą zeznawali, a tyl- 
ko ich zeznania przekręcono. - | 
Prokurator Stoegerma jer twirdził, że zajścia lade tylko podkład polity 
| ozny,a wyni kły nie z nędzy,lecz z, wrogi ego stosunku. de obecnych rzędów, Obra 
e; dr. Chmiel z Tarnowa podkreślił, że chłopom dzieje sig krzywda ‚gnębi iech 
| gwałt/i teror „nie dziwnego że się rodzi. gniew.ludzie jedzą Bez soli, chodzą 
prawie nago ,nędza przecheazie wszelkie granice,w duszy chłopa rezar yia sie 
| tregedja. Gród „nędza 5 ucisk sę agi tatorami tego ruchu. 
-o Adwoakat Krysa A Warszawy zaznacza ,że poraz pierwszy w dziejach Polski ZdR — 


| rzają się. ma sowe procesy.W jednem dniu zasiada W kilku sądach paręset ehtop- 
| pów. Na terenie kilku powiatów miaty miejsce ma sowe marsze a wielkie ogólne 
+ péruszenie. Podłoże musi być głębsze niż kwota zebranych podatków w Sozodruy. 
(0 Policja wtrąca się do wszystki e-gęuni emożliwia jac ludziom życie. Chłep świa- 
domy nie może się pogodzić Z dzisiejszą rzeczywi stościę&, szuka więc wyjścia 
a tej zatrutej atmosfery politycznej i strasznej sytuacji gospodarczej „Pol- 
s ska bez chłopów istnieć nie może. Chtep służył jeszcze w pbechoci e tanowej, 
tworzył Racławice,Szedł do legionów, wreszcie Ww roku 1920 stanął na czele o. 
/ rządu,podczas na jazdu bolszewickiego T dobrze się ża służył Ojczyżmie, | 
Przemówienie prokuratora AT» Spolni ka egraniczyłe się de wycieczek po 
a nie wymienionym osobom,ale wska zywa Ło wyreznie © kogo mu chodzi. Pe re- > 
| plies obrońców wydał sąd wyrok ,na podstawie którego skazano b chłopów,na 
| więzienie ed 7 de le mi esi ęcy. Odmówiono też wszystkim warunkowego zawiesze- 
| ula kary,gdyż wedżug oświadczenia sądu nie okazali żadnej skruchy, a | 
W związku A zajściami Ww Kozodrzy i i Neckowej odbyła się w kilka dni oe 
| rozprawa w. oa were adas grupie shtopów z Bony motycznej powiatu repezy- 


U 
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oki ego. Skazano ieh 6 na więzienie od oce de 7 miesięcy. 8 a 
Sga W Rzeszowie wd. 23 pażdziernika w związku z zajściami w Wulce ai. 

lasem „skazał 6 chłopów z | dE saba, wsi powiatu rzeszowskiego, na karę wię- 
zienia,od 4 de 15 miesięcy, Sąd w Tarnowie w związku z zajściami w Sozedrzy, 

25 chłopów z powiatu ropczycki ego z kilku wsi, skazał na więzienie ed le mie 

| sięcy, de 2 i poł lat. Tenże sad skazał rzekomego głównego sprawcę zajść Pio 
tra Chłędowski ego z Brzeżni ey na rok więzienia. Chłędowski brenił się ma ro- 

 zprawie sam, O zmuszeni e egzekutora do zwrotu pobranych w Koezodrzy pieniędzy | 

podatkowych, i uni emofliwienie polieji użycia breni,z 54 PRE ano. skazał | 


sąd w Tarnowie 244i Bre więzienia po dwa miesiące. 


Proces p. Pluty. | 

| Na ówczesną działalność b. posta pe Andrzeja Pluty władze puedene patrzy- 
ty bardzo krzywem okiem. Mime swo jej ni e zawsze sławnej przeszłości posiadał 
| en wiele walorów, któremi trochę chłepów mógł za sobą pociągnąć. Ze wzelędu 8 | 
ng jego przejście do opozycji i stanowcze wystąpienia przeciw reżimowi ,ściee — 
ta go zemsta „oczekując na odpowiedni. czas i miejsce. Nareszcie go schwytano. © 
Za. powód użyte jego przemówienia jakie wygłosił w Rakszawi e w de 18 czerwca, — 
Zaaresztowano go w początkach ruchów w powiecie rzeszowskim i trzymanb kolej 

| no w więzieniach w Rzeszowie,Tarnowie I Krakowie. åkt oskarżenia przeciw o 

niemu pardze krótki i” bardzo. prosty. Zarzuca mu,że namawiał chłopów do poche 
| du ne miasta użycia przemocy i grożby w stosuńku do władz,aby je zmusić do | 

spełnienia postawionych żądań, Główny świadek oskarżenia „komi sarz polieji 

Nowakowski twierdził, że Pluta wzywał chłopów, by się zbierali ma sowo i ai. 
| ao starostów w Rzeszowie „Łańcucie, Jarosławiu, be jak rząd ieh siłę zobaczy, 
to bedzie musiał postawione żądania spełnić, Miar też powiedzieć, że. chłopi | 
otrzyma ją odpowiednie ibstrukc je, jeśli nie dziś te jutros = 
Świadek obrony De Kloc zeznaje, że na obchodzi e Witosa był nastrój podnio- 4 

: sty,ale nie podniecony. W przemówieniu De Pluty nie było nie podburza jącego. — 
| Na tem zgromadzeniu był Pluta pośrednikiem pomi dzy ehłepani , a Wi tosem, og- 
wisdeza jąc publicznie ,że chłopi SĄ organizacyjnie gotowi i wiernie wszędzie — 
o pa Podobnie zeznawa Lo kilku ae Świadków. inioski O m 


| lit. aaa nic by i to sprawy nie mae > 
Ee Pluta w swoim przemówieniu pomi eazy innemi zaznaczył „że ma za aoe 64 
at nieskazitelnego żywota, jest ojcem le dzieci, eate życie pracował spožo- | 
 egnie. w samorządach, kółkach rolniczych, W dwóch polskich Sejmach. Do winy | 
| się nie poczuwa ,gdyż szedł troga legalną. Na obchodzie w Hakszawi e żędał py. 
'ehłopi oświadczyli ili tosowi ,że CZA zorgani zowani „i będą stać przy nim wier- 
_ mie.Nie poczuwa się też de tege, by przemówieniem swoim przyczynił się de 
rozruchów. chłopskich. Miały one głębsze przyczyny,ale policja nie chciała się 
(trudzić aby je wyszukać, On to uważał za swój. obowiązek uczynić- Mowa- obroń 
"e dr. Liwy,siłę swoich argumentów mogła przekonać każdego, nie przekonała > 
e jednak ani sądu ani prokuratora. „Nędza nie winna, ucisk i szykany nie asy | 
|. policjanci prowokujący zajścia sę niewinni, Pluta winien, Be e A mówił i a 
Pr został zasądzony na 18 miesięcy więzienia, 
| Bo RZ n Proces ks. Bachoty. | aes | i a 
"Akt. * |arżenia" zarzuca ks. Bachesie, (Ze w dniu 18- czerwca -1985 roku. Wo one 


sie kazania: w "akszawi e znieważył sa] e rząd rozęłaszał wiadomości l mog 
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ce wywołać daw | pull ceny.Zaeyiowarsny znaczną część kazania as, ke 
akt oskarżenia niezgodnie sprawdą twierdzi ,że kaoni cia byt rozgoręczkowe- 
Ry, LZ kilka razy mówił do słuchaczy: szanowni zebrani ,a w czasie jego prze” 
mówi enia odzywały się oklaski słucha jących. 

Ke. Becheta broni się przed sądem tem,że jego kazanie byte powtórzeniem 
kazania ks. Arcybi skupa Teodorowicza,a nabozeistwo odbyło się za zewoleni em 
biskupa przemyskiego, ks, Saray. fin nedera dawniej do obozu rządowego ,przy 
wyborach do Sejmu agi towar za listą rz%dowa.Przekonat się że był w błędzie 
"dlatego nie przyjął ofiarowanej mu kandydda tury a zim eni Ł zapatrywani e. 

Świadek dowodowy, komisarz policji Nowakowski nie był obecny pod czas kaza- | 
nia ks. Bachoty , sprawozdanie o nim posiada od podkomendnych. | ‘ilku posterun- 
een i wywiadowców stało z daleka, stad każdy inaczej sprawę przedstawia. | 

Świadek Januszewski urzędnik starostwa w Łańeucie,prostuje że starestwo nie 
 zakazało budowy pomni ka Chrystusa Króla, lecz zakazato budowy pomnika Witosa. 


Świadek Marcin Babiarz był na nszy,ale sobi e nie nie przypomina „Rozmawiał 


dziś z komendantem policji Cichockim.Ten go pouczał ce ma zeznawać i polecił 
mu po rozprawie zaczekać na siebie na korytarzu. X a mo osa 

> Ks. Lech wikary z A a zezna je, że kazanie ks. Pachoty było trzymane 

w duchu za sad Chrystusowych, "o on mówi ż zna jduje się w kazaniach ks Areybi- 
| | skupa Teodorowicza, Parafianie mówię „że ks. Bachota cierpi zupełni e ni ewinnb. 
Nowych | świadków nie dopuszczono, a pe przemówieniach obrońców: dr, Liwy i dr. 
|| Ozarneka, wydał. sąd wyrok, skazujący KS» Bachotę. ne 7 miesięcy więzienia i l 
o Lose Bas. grzywy. Władza duchowna nie tylko zgodziła się na aresztowanie ks. 
| Bachoty,ale usunęła go. zi za jmowanege stanowi ska znacznie wcześniej niż mu. 
a: winę zdołano udowodnić- ; 


: Były starosta Kubicki został przez sąd Ww e any, miesiecy wiezie 

ax za to,że przemawia jąc na kursie poli tyczno-oświatowym miał się dopuścić 

L o rzędu. Aresztowano go. za co innego, trzymano w więzieniu miesiącani, 
| a potem szukano podstaw. ‘do sądzenia, k Kaa o 


Sąd , w Krakowie skazał 24 chłopów ze wsi Przewóz po 6 de 8 miesięcy mazi | 


tes Zza niedopuszczenie de urzędowania narzuconego komi sarza w miejsce nie- 
 pramie usuniętej rady gminnej ae wójta. Saa Apelacyjny w Krakowie ska zał le 
| chłopów. z Wo jnarowy w powiecie . sądeckim po 5. miesiące więzienia. za udziat w 
 strejku. rolnym, Tenże. sąd rozpatrywał sprawę an chtopéw A Ka siny wielkiej wai 
| powiatu limanowski ego ,0 za jście pomiędzy nimi a policją å zatwierdził wyrok 
| skazujący ich na więzi eni e,od 1 roku do trzech lat, W dniach 27 i 28 li stopa- 
4 da odbyła się rozprawa W sądzi e apelacyjnym W Krakowie,przeciw 26 chłopom z 
| Mszany. górnej oskarżonych o nawokywanie i zmuszanie de strejku rolnego .SĄd 
| skazał 8 obwinionych od 4 miesięcy więzienia do r roku, jedenastu "e 
a i m Piasek wielki. o sa | | 
A mda listopada 1934 roku rozpoczął się przed sadem w Bazan proces pre 
lene lo chłopom Z Piasku wielkiego, wsi powiatu stopnickiego. Akt oskarżenia 
|| dowodzi, że. stronnictwo ludowe, mimo zakazų starostwa „poczyni ło przygotowania 
de. wielkiegb zebrania w Piasku, na które. przybyła ludność m kilku powiatów. 
e Piasku postawiono bramę tryumralną przy której witano przybyłego "itosa. | 
| Zastępca. starosty zażądał od posta «ra szkiewicza odwołania zgromadzenia pan 


| szkienicz wszedł na. trybunę, odczytał, zakaz. ae „wezwał do. rozejścia się. Tłum pæ — 
| s oząż. mosió. okrzyki na cześć Witosa a ipani or brzeski on, Pep za Nowicki | 
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krzyknął: Niech żyją więżniowie brzescy,Niech żyje stronnictwo ludowe. Poli- 


cja zatrzymała jednego z ludzi „który wnosił okrzyki antypańistwowe.lłum przy- 
"brał wobec pelieji grożną postawe i wołał odbić go ! Polieja uderzyła pałka- 
= umowemi. , tłum się rozbiegł,lecz z za domów i stodół atakował policję ka- 
, -mieniami i cegłami, Stefan Ma j ukazał się wtenczas na koniu,wołając: Wracaj 
/ eie,na to myśmy przyszli, byśmy swejege dokonali. Tzum atakował policję moc- 
| niej,a Teofil Bogdalski strzelał do niej z ucietége karabinu, Z pośród 56 
policjantów 51 byłe rannych. Va strzałów policji było Tan yr kiiku ludzi 
m których zmarł jeden. 
Oskarżony Pogdalski de winy soon zajść był w domu. 
Gotby, karabinu niemiat. Widział jak pe zebraniu tłum się spokojnie rozchodził 
| py nie policjay byłby spkój. Osk. Krój przyszedł na zebranie,by choć chw 


>omnieć o nędzy i głodzie. poru polieji nie stawiał. Oskwr.Nowicki ze- 

znaje: Moim zade niem byłe utrzymanie perzadku.Ludnesé zaczęła się spokojnie 
- rozchodzić „przejście byłe wąskie. Policjant Cichoń uderzył mię karabinem w 
rekę tak,że przez 3 tygodnie była obezwładnieną.Prosi łem w więzieniu by mię 

lakarz zbadał,ale prośbie odmówiono. 

- Świadek oskarżenia „komisarz “rugba zeznał: Otrzymałem rozkaz wyjazdu. ll 
Pińczowie powiedział mi starosta,że mam jechać do Piasku, gdyż tam będzie wieg- 
- nielegalny; który trzeba rozbić siłą, W Piasku zastałem okete 5 tysięcy lu- 
-dzi.Poseł Araszkiewicz wezwał do rozejścia się. Chłopi zaczęli się rozchodzić 
śpiewa jąc Jeszcze Polska nie zginęłe i Gdy Naród do boju! Dałem rozkaz uży- 
-oia patek gumowych i usunięcia ludzi z drogi. Wtedy posypały się na policje 

kami enie.Policja uciekła ped steg. Poni eważ słyszałem strzały karabinowe i 

rewolwerowe kazałem dać salw¢.Pe uspokojeniu zrobiłem rewizję pe domach i 


spotkałem rannego chłopa i dwie zabite krowy. Nie wiem czy stawiano oper pał 
-lieji. Inspektor policji Grabowski poda je,że ma wiadomość od konfidenta iz 
Degdalski mierzył i strzelał de policji. On go nie widzieł i nie poznał, Swe 
Gołba mówi,że Begdalski był u niego przez cały ezas,nie mógł więc strzelać 
do policji. Św.Korzeń był przez cały czas z Bogdalskim u Yotby.Begdalski nie 
wychodził, karabinu nie miał,Sw.Ludwi cki przez cały czas był z osk.Nowickim. 
Widział jek ge uderzył poliejant Cichoń. Nowicki nie mógł mu karabinu wyry- 
wać „gdyż miał potłuczeną i ubezwtedni oną rękę, 

Swe Podkowianka była przez cały czas na zebraniu. Przyjechała by wręczyć 
wieniec-prez.Witosowi. Styszata jak Nowicki nawoływał ludzi de spokoju, i re-- 
zejścia się.Przemówienia jednak nie wygłaszał, | | 

Obrońca adw. Krysa z Warszawy zaznaczył ,że to nie do pomyślenia ,ażeby 
dziesiątki tysięcy ludzi udawate się do Piasku,dla stawiania eperu policji., 
a równocześnie miate w ręku wianki i niewinne transparenty. Teby świadczytłe 
że żyjemy na wulkani e. Chłep pelski kocha kraj,ceni silne ale sprawiedliwe 
rządy. Chłop ratował honor polski pod Racławicami wierzył w Polskę niepodle 
i pracował dla nbej. A kiedy przyszedł czas grożnege najazdu bolszewickiego 
wtedy Witos prezes Stron.Lud. Piast stanął na czele rządu obrony Nared.a Wy- 
zwoleniee Thugut poszedł w bój i wrócił z roztrzaskaną ręką,Masy chłopskie 
zostaty obecnie wytrącene z równowagi ,a wytraca je nędza i ucisk.Emigracja 
zamknięta, zarobków niema ,atmosżera polityczna ci@zka.W takiej sytuacji nie 

można ludzi traktować mechanicznie, - 
Akdw. Babski twierdzi ,że tak oskarżenie jak i świadkowie Nie udowodnili 


>-=8]= 
winy oskarżonych, N, e można ich karać tylko Gia ce, ze te potrzebne przeciw- 


nikowi pelitycznemu. Co ludzie winni że władza nadużywa: swoi ch uprawnień i 


robi błędy. tu nie siędza na tej rawie zbrodniarze, lecz niewinni chłopi pel- 
> 
sey,którzy w strasznych warunkach dzwigaję na swych barkach zr4b catego pal. | 


stwa, Do tej ławy eskarżomych sed musi się zbliżyć „zajrzeć de głębi niewin- 
nych serc,poznać dzisiejszą rzeczywistość i dopiero wydać wyrok. Ten wyrok 
| a 


pewinien być wskazówką dla władzy,która w zaciekłej walce z repeals: 
nieraz Ea: prawa, 


mals 


Nien: że chcą mię zniszczyć o > na duchu, be koza za i de 


Clerplate i cierpi wielu chłopów, Wierze gteboke,ze. przyjdzie czas, „kiedy nan 


. będzie lepiej, Dzi ś jest tak żle,że się nie chce żyć, Na,zebranie poszedłem, 


(6.4 


aby zobaczyć i usłyszeć Witosa, Ja ge szanuję za te że walczył o lepszą dele 
chłepa i e Polskę wolną.N* „gdy się prawu nie sprzeciwiałem. 


Podebnie przemówili osk. Jaworski, Borek,Pogdalski. Sąd radził. długo se 


jac: Begdalskiege na 5 lat „więzienia ,Nowiekiego i Kraóla pe 2 lata „Kasprzyla 
i Ma ja po reku,a Skrzypka na 6 miesięcy więzienia, 
Te procesy i wyreki ,to drobny fragment z całośch, Irudno znaleść w Polsce 


już nie powiatu, ale wsi „by w niej w tym reku nie byłe,aresztowań,wyreków, kars | 


Tysiące ludzi peri ych, zma sakrowanych , skrzywdzonych, wota jących sprawiedliwe- 


śeli,cierpi © czeka,by się w końcu dowiedzieć, że nie ten jest winien co.katu-- I 
_.je,lecz ten co przez niego skatowany.Chłepi to jeszcze znoszą,ale w duszy $=- 


ich rośnie bunt i burza która może wybuchnąć z całą siłą i grozą i te w nie- 
lekim ce cie Erard? i poniewierka peszły już za daleke.Nie chcą tego widziec. 
rządzący ,be ję się mówić inni ,choć na to patrzą ze e. SETS ten stm 
nie pozweli im zająć należytego stanowi ska. : 

Na koniec jedna uwaga, iszęstkie wiadomości jakie 1101:17 Z powiatów e- 


garniętych ruchem zgodnie stwierdzają, że mime że udział w nim brało dzie- 


siątki tysięcy ludzi ,bardze częste głednych i zbiedzonyćh nigdzie nie naru- 
szyli oni obcego dobra. Wiadomości głoszone jakoby chłepi gdzieś .tam napadali 
na dwory,okazaty sie zwyc za jnem, rezmyślnem kłamstwem,pozbawi onem wszelkich 
pedstaw. Nigdzie nie tknięto także majątku żydoewskiego.Chłopi tak bardzo na 
te sprawy uważali ,że gdy we wsi Wi ewioerce, jakiś wyrostek zabrał ze sklepu ty 
tuniewege papierosów wartości 60 groszy,złożyli się i należyteść wyrównali, 

W kilku miejscowościach de ruchów przyłączali się „komuni ści ,rozrzuca jąc 
swoje ulotki nawołujące de walki z faszystowskim rządem i napadania na dwe- 
ry Styl zdradzał jakiegoś Zydka,echoé mi pisano z kilku stron,że a one 


. ee Pe ey ime) prowokacji, 
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Pe przewrocie. 
Jeżli przewrot ma jowy został otzez Zorosadzenie Narodowe annin 
“ rehabilitacją Pirsa o L Wyborem Prezydenta Państwa który miał być 


jego narzędziem, vo i dalsze wypadki miały się potoczyć według jego wor 

li 1 planu, mimo że urzędujący Żastępca Prezydenta p. Rataj dawał siete | 

mu otoczeniu de. zrozumienia > że działa on względnie samodzielnie. 
Otoczenie owo złożone por jużto z ludzi słabych i ulega jących, 1 

Juz to z Piłsudezyków » nie tylko że ae e tenm wiate, oe głosiło gdze 


mogło, że inaczej być nie może Metenteat: ludzie patrzęcy krytycznie twierm h 


azili że mimo mocniejszych stow od czasu do czasu rzucanych i giestów rə- 
biomych De Rataj stał się POS EpeA narzędziem polityki Pisudskiego.Prgy a 
|  jeżdża jący do mnie postowie byli przekonani, że gdyby to stanowisko- w | 
Pe oponie za jmował człowiek O silnej woli i hau się przctinstewle Pit 
sudski emu, tp mogł bardzo wiele zrobić, gay/Pisudski nie chsiał się pory 


na dalsze > a | ogromna większość społeczeństwa była do niego 


przez długi czas nieprzychylnie usposobiona. i 
że p. Rataj, tego nie chciał dowiódł swoim „oekej oceniaj prey wyborze 


Prezydenta Mości oki ego. Stanowi sko swoje zaś w obee krytyków uzasadniał 
nie tylko koniecznością pacyfikacji stosunków uniknięcia niepóczytelnych 


> wystę Ów Piłsudskiego, ale także brakiem zupełnym czynnego oporu ze. stao 


ny społeczeństwa, a szczególnie czynni ków narodowych. Nieraz też mowit pe 
Bros & Ja mógłbym się ważyć na różne przedsięwzięcia, alo proszę mi. 


| pokazeć tyeh 00 | W razie potrzeby pójdą aaa Niech zamiast gadania AL na- 
pał, new ich dziesięć tysięcy, niech. ich będzie pięć, niech będzie | 


pa ve niech ja go widzę» Ja na tomiast widziałem Jak te. siży narodowe | 


przedstawiały się podezas przewrotu ma jowegó i to mi na długo wystarczy, | 
o Ten argument mie. był pozbawiony bardzo aużej słuszności. 


ee Za wielki sukces swojej polityki uważał Ds “Marszałek powierzenie misi 


4 | x E 


utworzenia rzędu prof. Bartlowi, uwążał go bowiem : nie tylko za swo jego 


| dobrego przyjaciela, kieu jącego. się  przytem jego rademi,ale przedewsząst- 


{ 


kiem zwolennika uspokojenia kraju i wprowadzenia stosunków u normalnych, Ż a 
| z 


S temu m , przeciwnej strony kategorycznie twierdzono, że p > es ma. 


kandydatem Piłsudskiego,a Marszałek Se jmu do jego woli ściśle się dosto- 
sował, robiąc dobrą ninę do wcale niedobrej gry, : 


) P. Bartel misje przyjął rząd nowy utworzył, z wielkim tupeten <woże 


rzady prowadził, a = swój pierwszy obowiązek urażał kopanie dołków pod 


nogami aaa przyjaciela, liarszekke Sejmu, iacieja RatejesOstrotny — > 


\ aa w słowach De "ar rzadko o bardzo gorzko skarżył się na postępowenie 


swojego protegowanego przyjaciela, natomiast De Marszałkowa bardzo dzieł 

moza. przyzwoita i prostolinijna kobietą powtarzała nieraz Z. 

o goryczą, że ao perfidji i braku przekonania któremi się odznaczełp 
Bartel nie jest. ona w stanie określić ani zrozumieć, A mówiśc o rożnych | 
„Pe których się tyle namnożyło w tych czasach nie omieszkała na pies 


vszem miejscu pana prof. postawić. 


ministra spraw wojskowych, trząsł a 222 żadnych ostonek 1 pre e - 


one Pa Piłsudski który w gabinecie prof. Bartla objął tylko stanowi sko 
| ./ szkód. Widać było że De Bartel doskonale godził, zupełną uległość w obec | 
| | A Ze szeroką geba j jaka się popisywał przed opinią 1itdzi na. 
| a kuórych mu zależało.Piłsudski urządził się wygodnie, e przy tem praktycz | 
| ao 7 nie. Dyktatury > nie Los ale Ja faktycznie sprewowsż , W brew 


ogólnemu przewidywaniu i natarczywem żądaniom lewicy Sejmu. nie rozwit%zek, 


| o ale go lyt i poniewiereż, używając. równocześnie za parawan jeżeli zaszła 


| 8 | | tego potrzeba,Poniewierany a przerażony Se jm stał się uległym do tegos 


stopnia, Ze na żadne jego coraz to częsbze A cięższe p wcale niere- Ż 
| - 6 agoważ , a ta wszystko Z podziwu godną cLerplivoseie. Nie zdobył się 
e a jego przeuodniezacy Pe larszełek Rataj. | > : | 

Stan rzepzy zaraz. Z poczatku był a tak rząd jak p. Pieuisk 
| x a W | Sejmie przeprowadzić CO Bo bez względu na. to czy to tyłopo | 
| - trzebne, Lezy nawet niepotrzebne, Znalazto sie. też pomiędzy stronnictwemi i 
opozycy jnemi sporo posłów zawodowych reformatorów, którzy nie wiedomo wy 


40 ze strachu, nałogu, se. przekonanie, wyatópini Z daleko jegęeni wnics- 
) a kemi na zmianę ustawy konstytucyjnej. „Rząd jednak w brew oczekiwaniu Z Baj) 


go nie skorzystał, zadawala jąc się: zmianą ustawy konstytucyjnej w tych 
punktach które Pay : 0 zwoływaniu, ee p nr rozwiazye A 


| ai Sejmu, jak również tworzeniu rządu, W ten sposób część swoich upre ) 
mień przeniosł dobrowolnie Se jm na Prezydenta "zeczypospolitej. Praktyła | 


; najbliższych miesięoy miała wykazać, że nie wiele zyskał na + zmianie, 
nie tyle może ze względu na rzecz, co na osobę bee Mościckiego ar 


Leżnego zueełni e od woli p. Piłsudskiego. 
T / Te zgadywanie przez Sejm nawet myśli Piłsudskiego w cale mu ńie pom | 


pa gło.Nie przesteł on szkalowania sejmu jako instytucji, ani na chwilę. Znę- 


oak się coraz więcej ned. postami, stronnictwami ai na jwybitniejszeni Lud 


min nieoni ja jąc żadnej sposobności. i zwalając na nich winę za wszystko 


złe co się Ww Polsce Stakes ee” przytem wytępić to złe jek najprędzej, 
| a Poni evaż zaś w Polsce darodzonej demagogia zawsze popłaceża, a ik byłe 
| więcej płytką a ordynarne ten miata większe powodzenie, nic dziwnego” żel 
| Piłsudski mer coraz dae zwolenników, Toen do. argumenty per 
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pea a siłą fizyczną, której wielu na sobie doświadczyło boleśnie. 
Zaraza owa nie zatrzymała się weale na stolivy, ani na tych przeciw 
którym była ona specjalnie wymierzong,szła ona przez cały kraj dociera- 


Jae ae kę chośby dajbardziej odludnego zakątka, Nie było to zresztą 
nie nadzyycza jnego. Przewrot majowy był przecież wgderzeni em tak wielkiej 
miary wstrząs nim spowodowany tak preheks Aaa) społeczeństwo musiało na 


a) Blege. zareagować „Pominąwszy JUŻ tłumy lubujące się w każdej awanturze, 
stronnictwa lewicowe które w zamachu. współdztałeży wielka część myślące- 


| £0 społeczeństwa potępiła go bardzo stanowczo, nie wyciągając przytem ża- 


dnych wniosków, Bardzo wielu Ej po głębokiej prowbne ji, pietnowato 


| publicznie: kainową zbrodnię i złamanie Breyeles? > zapowiadając przytem 


ni euchrenns karę. bere, która. spaść musi nie tylko na sprawców, ale także | 
na kraj Jeżli będzie nilozeł. Oczywiście | że nie brakło takich co milicji o 


fathi 


Ogromna większość chłopów niewiele się tem interesoweta 00 nas to ob-- 


chodzi że ka Witos Z o pobili, powtarzano sobie przy każdej R. 
l 
sposobności, dle nas żaden nie nepeune. nie zrobi „Zngezna część urzędni- 


ków szczególnie starszych była eer scone. złamaniem prawa i nieraz nawet 
dawała swo jemu. oburzeniu ca wyraz. Wiekszogé zachowała zupełne miles | 


: nie, nie wiedząc co to. jeszcze będzie, nie liczne jednostki ogr omni © krzy 


| 


ats opowiedziały się za nowym reżimem, powterze jąc kerde sł owo wypo | 
/ wiedziane pe Piłsudskiego pa świętą orange! jie, zę$etej noże stone 


i „Smiech nieraz musiał zbierać, gdy się 
petrzało na ludzi zmi eni a jęcych się prawie codziennie w miarę nadchodzą 
cych wiadomości i nedstawia jących RR ta. wiatr przyniesie. „Do tej ke | 


tegor ji należeli też piezni przdsiębiorcy, kandydaci na urzędy, lekki 


| 


chleb i Wszyscy przestępcy. ; | 
T Tem sposobem uzbierała się niemal w każdej okolicy gromadka tych co 
Łepczywie chwytali wszystkie obelżywe wyrażenia Piłsudskiego o Sejmie, | 


postech, upajali się EA m wywiadem i powiedzeniem, a mimo że” one 


przez usta przyzwoitego człowieka nie mogły się przecisnaé, u nich stone — 


wiły nienaruszony: kanon i niemal święte przykazanie.Nieraz nie chciało 


| się wierzyć własnem oczom i uszom,gdy ludzie z wysoką inteligencją i we 


robionym smakiem,  zachwycali się wyrażeniami użyt emi przez pe Piłsudskie- | 


go,gdzie, słowa: zkodziede, szuje, pierdołki , bżdziny,ślabowane p m7 | 


dee jeszcze do o nafnięcej przyzwoitych. me obrażano się wcale gay pHa 


sudski brnąo co raz dalej nazywał polaków publicznie nerodem idjotów.! 
| >. Przeciw Sejmowi . i 


\ 


Ze Sejmen rozpoczęto prawāziwe harce, które się skończyły lantere 


z chwila jego rozwiązania. Nie zdołało ZO uchronié od TY. jego, ee 
we, a nieręz = bardzo rządowe stanowi sko, 
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A 


odraczanie lub oe sesji (w w tenczas gdy Se jm PRONON EAR albo kończył 


| długą uciążliwą, i chobby najważniejszą pracę „Stato się systemem.iiszyst= 


ko robiono i na kseystko się ważono, wszystko a z drogi, co się m- 
gto nie spodobać pe Piłsudskiemu, lub mogło chociażby w najmniejszej mbe 


rze, zasłonić blask jego chwały.Przysięgający nie. dawno na konstytucję 


Prezydent okazał się rychło jedynie bezwolnem narzędziem polityki Pitsu - 
skiego, dla której nie istniało żadne prawo ani ustawa» | 
oon praz RiGee hasło wyt¢pienia zła nadmiernie nagromadzonego w | 
Pelsee i związanego Z nim pertyjniotwa, tak dla państwa szkodliwego, wid = 
ka cz”ść społeczeństwa powitała wybuchem radości i entuzjazmu „jakby to. 
był jakiś nadzwysza jny, niespotykeny wynalazek.Ukryta w tem obłuda okazała | 
się Sarar 7 zaczęto tępić partje istniejące, a na > miejsce tworzyć ze 40. 
we i to kosztem funduszów publicznych, Ażeby mieć anr: musiało się mieć 
i ludzi, a ponieważ oe ich niemiato ie ao ściągać łamiąc wolę i 
przekonania, kupu jąc za pieniądze i Poey yÈ zaś którzy chcieli za cło = : 
waé swoje przekonania, zaczęto usuwać że wszystkich stanowisk,odbierać są 


cesje, dostawy, zarobki, precę, oddjąc je swoim ślepym zwolenni kom„Gdy BE 


urzędników, czy, PCE ludzi zamierzono usunąć z za jmowany ch stanowisk 


> ska zu jąc na ara w raz z rodzinę, znalazł się zawsze usłużny faktor „któ 


posuwał sponiewieranemu do podpisu cyrograf a się swoich prze- h 


konań ale Moalsahs kawałek chleba i stanowisko.Praktyki te zaa 


sowano zarówno w administracji, skarbie, sądownictwie, szkolnictwie, w wj- | 
sku, nie bacząc na aaa Nikt przecież nie żrozumie dlaczego tek my 


„bko oem się z armii ludzi tej miary i za sług CO: generałowie Szepty- | 


eki Haller, Kukiel i. catego szeregu innych,zastepujac ich przeważnie mie r 


notami „których całą kwalifikację stanowiły. oddane usługi w czasie przewr o 


tu majowego.W oczy bijącem jest także fakt, że tak uzdolniony i zesłużo- 
ny oficer jakim jest gen.Sikorski , pozostaje catemi latami bez przydzia— 
‘ku służbowego, śledzony mpe i to rak natarczywie,że zmuszony od czat 
do czasu wyjechać za granicę, ażeby się pozbyć widoku szpiclow i prowcka 
torów, chodzących mu bezustannie po piętach. 

Socjaliści i ich przyjaciele. 


s 


Socjalistów i icb ludzi z as wyraznie oszezedzano. To samo do- 


tyczyło. zwolenników Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego. To też owi, „deme 


A kraci" zadowoleni że ich oszczędzono, a zabrano się do przeciwników ae 


czeli na wszystko co wyrabiała ta sy one przez nich"Denokrac ja wojskowa" 


 iiczeli gdy prawo zestepyweno gwałtem, gdy z państwa robiono folwark 


| partyjny, gdy administrację i urzędy oddano na PE pabbji rządowej. 


Milezeli,. bo choć to wszystko było nie tylko fie demokratyczne, ale nie- | 
ludzkie, a często podłe i „okrutne to dotykało nie ich lecz Piastwców, lub 


P 
Jeszcze więcej aa od tamtych, „ Fndeków, ! Zaczęli troche prze. 
o s an : a a ŚĆ kastet 
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| na oczy,kiedy się zabrano tak do ich ludzi jak i instytucji w których mi 


 siedzieli.A zrobić im tam mogli wiele i to bardzo wiele, bo przecież jako 


niedawni. przyjaciele i wspołpracownicy znali w nich ludzi i stosunki naj- 
lepiej; ( 5 „tąd też wiedzieli kiedy, gdzie i kogo należy uderzyć ! 

Kiedy to nie wystarczyło chwycono się gwałtówłi i napadów, nie cofam 
się przed zbrodnią i mordem. Bardzo rychło Z otoczenia zwycięzcy padła 


równie gromka jak wymowna komenda" pod adresem chłopów ski erowana chamy 
do wideł i znoju". W odpowiedzi zaś He dees i demokratyezne postulaty 
zwycięskiej lewicy, uwielbiany komendant, zamiast odbyć pielgrzymkę do 


Perla, lub Smoty,pojechat do Nieświeże by w prostej drodze załatwić z Ra 


dziwittem reformę rolną bez odszkodowenia. 
Przewidujący politycy zamachowi długo udawali że tego nie widzą,potam © 


wykrętnie głosili, 
oszczerczą wymowke , Ze 2 mash Piłsudskiego poparli (dla t ‘tego, by uprzedzić 


że temu winno otoczenie komendanta, w. końcu znależli. 


zamach inny 4 gorszy przezejmi e przygotowywany. Zaślepienie czy służalstwo 
zaszły tak daleko, że jeszcze w rocznicę przewrotu ma jowego"wódzpol skiej 
 demokracji"p. Da szyński napisał książ kę w której nie nie mógł dojrzeć po | 


za wielkością i Pomoc komendanta 1 demokraty w jednej osobie p. | 


Piłsudskiego. Panowie. owi nie próbowali bronić Sejmu ani jego uprewnień, 


pozwolili szarpać honor i godność Narodu,sterając się przewrotnie tłuma= 


czyć tchórzostwo i oportuni zm , któremi się kierowali całemi letami. 


 Lewieowi politycy nie rozezulali się też wcale nad zamordowaniem geR 


Zagórskiego, bo to byt"austryacki szpicely Nad przyspieszonym zgonem geR - 


Rozwadowskiego, bo to znowu był “endekujacy generał".Napady zbójeckie | 
dokonane przez oficerów na byłego ministra skarbu p. aka y wje- | 


go mieszkaniu, na posła Strońskiego, Nowaczyńskiego, Mostowicza. hie w Wy 


krycie sprawców tych i innych tak lieznych gwełtów, a nawet zbrodni zała- 


twiano wzruszeni em ramion, lub tek wiele mówiącym ugmiechem® Kiedy zaś 


rozzuchwalona mafia zabrała się i do mich, gdy rozmaici Ea al ae 


żeni" działacze lewicowi zaczęli drzwiami i oknami. uciekać od pertji, Ie = 


tujac kości ai possdy, tę masowa dezercję uznano za „pożądane oczyszczenie: 


> stronnictwa z elementów, niepewnych i piepożędanych, Umi 614 też znaleść W 


mowke , edy im nastani szpicle i a (ee zeczęli rozsadzać apnea 
A UO 


(każdą komórkę organizacyjna. Nie dawni bochaterowie awantur sejmowych i 
pogromcy rządów PE R siedzieli jak mysz pod miotłą, bez 4 


du na to co. się koło nich, albo hewet NA nimi działo» 


. Dając zn$nawidzonymu rządowi budżet do ręki by miał środki „na enę- 


bienie swoich przeciwników, ubierali się w szaty wielkich aa. gis 


sz3c że tego nie robią dla rządu, lecz.dla Pallstwa,choć —_ M 2 


nakazem dla nich był strach przed rozwiazaniem Sejmu. cze 


Na jwiększem i eee trwe jacem zmartwieniem lewicowych poli tyki” 
był brak planu u sanacji i życie z dnia na dzien.W prawdzie każdy kto ak 


miał oczy do patrzenia, od samego początku objęcia rzędów przez ma jowych 


zwycięzców, widział że mają oni progran i to odes berdzo cae Pat. 


| > on się ująć w słowach bardzo nie wielu, ih Oe berdzo wymownie żepowipoeły: 
Zniszczyć wszystkich 1 wszystko co stanowi myśl samodzielną, rzucić pod 


swoje stopy honor, ambicję i godność ludzką, zagarnąć wszelkie dobra, u- 


ST > >< gets So ee atin eee eee 


| o rzędy i dochody, by mieć wyłączny monopol na rzucanie ochłapów spodlonym, 
| | A pokazywać JE zdradliwie som , 60 im przyszło wybierać pomiędzy głodem A 
IB. i podłością, która ich mogła od głodu uchronić, 2 


a Ten plan. widzieli i rozumieli gwyezajni laicy, nie mogli. go Jeanek 


P długi czas dojrzeć patentowani obrońcy eRopów l robotnikoy. tuak? 


o noszong na oczach trzeba było zedrzeć im tak. ostrem narzędzi em jakiemb | 


bytoy brutalne dragniecie towarzysza bojów i chwały posła baszyńskiegą 


| A przez mi elbianeco Komendanta Piłsudskiego". 


wprost niesłychanych Bye i pochwalnych aa aa przez nasaytelidee m 
o. Cześć wtelkiego s miena, nie  zawachał się Piłsudski zamianować pe Margas 


oe łka Sejmu'aurnien" i kpić sobie szeroko i głośno, ze wstrzymania mu należa 
nel forsy". Spostrzeżono się nieco, gdy nazwisko p.Woznickiego publicznie 


o uzngno. za synonim głupoty i zaproponowano mu zawieszenie latarni w głowie, 


kiedy dr. Liebermane usiłowano W błazeńskie ustrolć szaty, znęcano się w | 
Lhe í e 
| sposób. nieludzki wprost nad ar. Markiem, a przedewszystkiem gdy z całą pe- | 


| | : ia uderzono w kasy chorych ,synekury w posady.W-tenezas raptownie de 


miano, że nowi władcy nie tylko ng ją program, ale go zaczyna ja na prawdę 


Sonya To dopiero zaczęło rzeczywiście boleć 10 s 
(oo Mae bolaty nowo wprowsdzone hanżbne. praktyki rządzenia, nie bolała © | 
śmierć gen. Zagórskiego, ani barbarżyńska poniewierka gen, Hozwedoskiegge, 
-nie  wzruszały napady ,łameni e rąk, wybi janie oczu, deptenie prawa, ponie- — 
 wèrka milionów chłopów i robotników, zabolała dopiero obawe o: własną skó- | 
R rę i o własną kieszeń.Uóż w tenczas zrobili tle co zawsze! Zaczęli wojo- 
| or wać. staremi oklepenemi frazesami, zapowiadali nadionedcuay gniew ludu i se 
i an nim. Grozili, ele skończyli tylko na grożbie,. bo gniew ten mienadszdłć 
nawet W. tenczas - gdy ich przeciwnicy prowokowali, żąda jąc by się z tem- 
gniewem | zechcieli nareszcie pokazać, Oczekując wciąż na wybuch tego gnieru 
zapomnieli panowie lewicowi, gdzie oni nie damo AL da czemu ten -eÈ oe 
l gniew kierowali, a uđerza jąc jego ciężarem zniszczyli podstawę bytu + | 
| prawa milionów ludzi, zostawiając ich potem swojemu losowi. Następstwa ia = | 
ip PI polityki > być widoczne, niepozwala jąc długo na siebie czekać! o. 
„aż oe ae! an a Sanacjaw © | | : a 


A a i R q 
aa, l cara te) wielką przemyślaną i przygotowaną robotę rozbi jającą wszellie 


s 


organizacje, Łamiącą ludzi i haraktery, u uprowadzającę wszędzie nieufność 


a 7 szpi egowanie, febrykujaca prowokatorów, a nawet morderców, propagującą 
fałsz 1 lokajstwo, na zwano szumie, sanac ja moralną, „Miała ona rzekomo m 
| celu usunięcie zła he ae niemoralności które się Ww Polsce jakoby zbytnio zdko- 
o szenity. szystko to miało. się dziać jedynie. W; interesie Państwa i Narod. 
5 tego niedoścignięni obłudnicy zrobili sobie nieneruszelny dogmat, pod 
którym mogli schować wszystko co tylko zechcieli, a przedewszy stki em Le 
: “teres kiki i zapewnienie sobie zupełnej bezkarności, chodzenie w chwale 


|), wielkich , niczem nieskalanych ojców narodu. To im się niemal w całości 
A udato, Zathukene a. zasugest Jonowene społeczeństwo wiele nie widziało. 
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Brano też co się dato „podwyż szą jae ponte. płace i pobory do ee 


nieraz wysokości, „ażeby nikt ust nieśmiał otworzyć urządzano napady i 
bójki, stosowano : gwałty i prześladowania, których litania ciągnie się b 


tego czasusNie pogardzono nigdy nie wykrytemi zbrodniami « 
W pomoc zwycięzcom majowym przyszły także i stosunki „Fomiędzy nimi ph. 
strejk angielskich górników, który trwał przez kilka miesięcy j umożliwia- 


jąc sprzedaż węgla p; tak w wielkich ilościach jak i po dobrej 
 eenie.Rządy sanacy jne zresztą przyszły do gotowego. Budżet miaty zrównola- | 
żony przez rząd pe Skrzyńskiego, W wszczególności przez ministra 4azie= 
chowski ego pieniadz ustabilizowany, ustawy podatkowe poprzednio uchwalo-- 
ne dawały zupeźne pokrycie wydatków pafistwowych.Mimo że to wszystko biłó 


wprost w oczy „nowi rządcy okazali się na tyle nieprzyzwoici, że dla 
„swoich poprzedni ków nie oie nie więcej ponad. słowa” potępienia. 
Podjął się tej. roli pa prof. Bertel i wywiązał się z niej wszędzie 
niębni jejąc i trybuny sejmowej, Specjalnie uczynił to w swoim programo- 
wem prómówi eniu , jako premier pierwszego poma jowego rządu,potępia jac 
W czambuł wszystko co stanowiło przeszłość | to bez słowa zająknieńia, ; 


Sejm milcząco przyjął do wiadomości, to tak wysoce tyczakowskie zachowa- 


nie się profesora politechniki lwowskiej. Lge także wysłuchałem jego preć 
l mowienia bedge przekonany , że każdy chłop choć trochę ze światem obezna- 
ny pobrafitby być większym od. niego wo 0 i | 
i Mo ja dalsza relay PAS TF PRS bee, i Sa. 
W naturalnej konsekwencji mo jej T i cichego życzenia moich 


niektórych przyjaciół ; usunąłem się zupełnie od pracy i występów porii 
 eznych, stars jąc się nawet jak najmniej stykaćz najbliższemi ludżmi, aż 6— 
BY im swoja osoba nie nastręczać kłopotów i trudności „Nie próbowałem tek 


 ezynić jakichkolwiek przeszkód nowemu rządowi, choć kusiak potępiać 
bezwzględnie metody jaki emi on się posługiwał. Tak minęło pare długich 


miesięcy. Wielu członków klubu al stronnictwa nie mogło się jednak pogo- 


dzić z moją abstynenejait-coraz silniej nalegeli na mnie bym z powrotem: | 


wziął w ręce pracę. dawniej prowadzoną. W tem celu dpowodowali nawet 
dwukrotną jednomyślną uchwałę klubu, z wyrażeniem mi najwyższego uznania 
żę i hożdu; 2 zapewni eni em wytrwania na zawsze pod moim kierownictwem.Kilka 
niecierpliwych delegacji przy jechało też do mnie na miejsce» | 
Powoli i bez Przekonanie wróciłem do dawnej roboty, stając na czele 


klubu i Zarządu Głownego Stronnictwa. Na pracy zgromadzeni owej i organi m - 


cyjnej przeważnie schodził mi czas, mniej się natomiast za jmowatem bere 


nem sejmowym,Polityką stronnictwa- kierował na nim Marszałek Rataj. 


| 


Za swój pierwszy Obowiązek, a przyten za konieczność partyjna uważa | 


tem uporządkowanie stosunków organizacyjnych i dokonanie przeglądu sił 
jakie stronni ctwu po. tych wielkich wypadkach pozostały.l tem celu przy 
ogromnym nakładzie pracy odbył em we wszystkich dzielnicach państwa zna- 
cznę ilość zebrań większych i mniejszych; stykając się Z ludzmi naleza- 

cymi do agi sfer społecznych, a najwięcej z chłopami. Tam miałem się 


[EU 
Ez 


_ możność przekonać RE CCEEE Cs że w brew temu co głoszono, dawne sympatie 


‘tak do stronni ctwa jak ść do. mnie nie ele się zmieniły, należy je tylko : 
podtrzymać, i powiązać „Nie zuleka jąc ani chwili postanowi Łem przygotować — | 
kongres stronnictwa mimo zastrzeżeń z rożnych. stron podnoszonych i z | 
żek przeciwników, zapowiadających że fo niego nie dopuszeza.Koneres się | 
odbył późną jesienią w Krakowi e 1926 roku.Zeromadzit on około sześciu ty 


sięcy uczestników ze ea zakątków Polski ¿Nie pomogły pieniądze rzą 


dowe tak chojnie przez miod. krakowskiego p» „ezotfkianotana ont obrzy- 
P 


dliwa oszczercza agitacja. prowadzona wspolnemi siła rzeciwnikow. Posta— 


wa uczestników kongresu była tak zdecydowaną, że nie tylko potrafiła ona 


przełamać wszelkie przeszkody, jakie przygotowali: Socjaliści., Stapiuski 


í Stronnictwo chłopskie na czele g bąbskiem, Brylem, Plutą, Waleronem i 


innemi, ale zmusi ta Len: do A i milczenia. 
Wiadomości o kongresie, jego uchwałach i zachowaniu się oblot całą 
Polską i zrobiły bardzo duże wrażenie.Poza uchwałami natury za sadni czej 1 


taktycznej kongres ten uchaalił mnie jednomyślnie wotum zaufania i podzię A 


kowanie za obronę prawa. A konstytucji, poniewieranych pees Pitsudski egor 
Patrząc na te rzesze, na zdecydowaną postawę uczestników kongresu. i ieh 

wierność dla sztandaru i stronnictwa, miałem prawo oi podstawę wierzyć, że a 
na ‘nich mozna ga bardzo wiele „byle tylko budowniczowie dopisali, a | 


NE 


e tem przyszło się bardzo rychło przekonać. | | 

Tuż na początku roku 1927 zeczęto coraz szerzej i głośniej mówić 0 28, 
miarach rozwiązania -o i Senatu i. rozpisania nowych wyborów „prawdopo- | 
e dobnie na podstawie. tej samej ustewy.Nie bardzo jednak dawano temu wiarę, | 
| gaye Stronnictwo rządowe nie było Bo do yeeros praygotowane, ani ak 


w kra ju ugruntowane, by się. mogło ważyć na tak ważne i niepewne przedsię- 


wzięcie. Pogłoski te mimo tO powtarzały się coraz częściej, uzb idze ja on | 
rę. jeżeli nie popłoch u rożnych polityków,nie mogących rozstać sie z mane 
> datem, a nie czujących gruntu pod nogami „Prawdziwe przerażenie pomiędzy 

nimi, przynosiły wiadomości o rożnych pomysłach i kombinacjach wyborczyh. 
| Opowiadano sobie że mises bloku rządowego który się. będzie cieszył 


poparci em pieni ężnem i całego aparatu adni ni strecy jnego „obok ma stanąć | 


| 


Bo P iS, a jako pewna i wypróbowana guard ja j niemal na równi z blokiem m. 


ja 
> dorym na być traktowana „Poparci em rządu i to moralnem ne fizycznem miało ý 


być objęte Wyzwolenie i Stronni ctwo Chłopskie.Na tomiast według tych opon- 
| miadań, cała fur ja ni enawi stnej i nie przebierającej w środkach walki ni-a— 
ła być skierowaną przeciw Piastowi a Związkowi Ludowo-Narodowemu. il. obec. 
Chrześciańskiej Demokrecji I Narodowej Partji Robotniczej miał rząd zacho - 
wać zupełną neutralność- ; 
W miarę: potwierdzania się tyeh wiadomości , w klubie naszem wzrastało 
_ eoraz to większe przerażenie. Stawało się ono tem większe i niebezpiecz- / 
niejsze że wielu członków klubu nie zdołało jeszcze dostatecznie ochzon 


l 


ze. strachu, jakiego im napędziży wi aa majowe» Nie widząc przed sobą, 
wyjścia, & niechcąc się wyrzec mandatu i posłowania , chodzono, dyskutowano 


narzekeno, intrygowano, aska RO bai ree ami towania bożego. 


a Zmi Łowani e to nie przychodziło, natomiast zaczęły się ie di wy= 
wyrażnie już stwierdzające że głoszone pogłoski nie są pozbawione podsta - 
wy.Nie mogłem pojąć co się z niektórymi kudżmi stato.Widziatem że gotowai 
byli do porzucenia klubu, stronnietwa, przekonań, poświęcenia przy jaciox 


i kolegów, byleby tylko uniknąć walki, niełaski rządu przy niej, a co naj- 


| o ważniejsze zachowaś mandat poselski bez pracy i wysitkow.Zamiast staraé sę. 

| "o wptywy na' tychy co mieli prawo głosowania i udowodnić im pracą że zasłur 
żyli na ich zaufanie, woleli polegać na tych co sami tych mandatów nie me 

Adi i mogli ich przy odpowiedniej robocie nie > a A zresztą czy z tem. 

| r mandatem już wszystkie skarby świata były związane Czy poza nim nie było 


możności pracy. i życia? Czy dla niego należało poświęcić wszystko najlep — 
_ szej CO ludzie posiadali ? Czy w kóńdu ludzie inteligentni i rozumni nie i 
mogli dojrzeć jak wielką karmią się złudą.? i 
Nie tylko Że na rzeczy te tak proste i naturalne nie zwracano uwagi, = 
le w miarę zbliża jących się wypadków wielu straciło zupełnie poczucie jw 
nie wstydu i honoru, ale prostej rzeczywistości, Szuka jąc skrupulatnie za 


'wszystkiemi przeszkodami, przepomnino sobie znowu już nie tylko mnie, ale 


wszystkie mo je istniejące i nie istniejące grzechy i przewinienia .iimowol- 
ni pokutnicy stwierdzili zgodnie,że jestem jedynę przeszkodą do porozumie- 
| nia ze sanacją, tak z jej cnotą jak i zbrodnią,Nie zapomniano wprawāzie 
| a jeszcze o przewrocie majowym, pamiętano o zamordowaniu. gen. Zagórskiego, o 
bandyckich napadach na Zdziechowskiego i innych,wspominano nawet nie bez 
oburzenia. o znęcaniu się nad gen. Rozwadowskiem.Piłsudskiemu i sanacji 4 
przypisywano w dalszym ciągu we złe i coraz to liczniejsze M 
ho s cóż było robić! | A 
Piłsudski. i sanaeja ma ja władzę i pieniadze, oni moga i będę decydo= 
| ee O wyberacn i mandatech. Agministracja już usprawniona i pe 
| o. a dność. przerażona i mato odporna , porto” enie niepewne, a tu przecież. ddzięo 
| rzeczy w cale niebagatelne! Znależli się też odrazu tacy co praynosili ræ- 
ae komo miarodajne wiadomości , pochodzące już nie tylko od menerow  sangcyj- 
"nych, “ale od semego Piłsudskiego, któremu na współpracy z Piastem tak 
bardzo teraz eet) zależeć .Proroki em stawał się każdy, kto podobne wia- 
domości przynosił, krzepiąc nimi nadzieję, stale radom aa wodą prze. 
a trzeżwiej na rzeczy patrzących. ! | 
-W tych warunkach poseł Szmigiel , którego jeszcze 1 nie dawno uważali 
wszyscy za zakałę stronnietwa, zaczął wyrastać na wielkiego człowieka, we 


to xtóregdskupiato się gronko postow krzepiąc się wiegciami przez niego 
| przynoszonemi i kierując udzielanemi radami, Zaczął z nich korzystać . nawet 
stary Bojko, który tak ah nie Pane przysięgał się z godną zapamięta — 
nia zapalczywością, że cokolwiek się stanie, on się nigdy nie może pogo- 
dzić ze zbrodnią i z temi co mają ręce krwią Prata a splamione. To jego 
tak słuszne przekonanie umiano przełamać i to nie żadnemi argumentami ab i 
plotką, że Witos zamierza przy wyborach sejmowych Bojki pozbawić mandatu 
poselskiego, a już najwyżej posłać go do Senatu, Na jego zaś miejscu pos- 
| dzić prof .Dubiela zaciętego konkurenta Bojki w różych interesach przez 


niego ze  żydkemi a 4 to nie było dla wo: rzeczą małą 


a nnn LLL NOOO. 


Å — 


TGZ i 
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Kiedy zwyczajni handlarze ze Szmiglem na czele , nie robili sobie ża 
nych. skrupułów i gotowi byli chwycić się wszystkiego byle tylko doprowaś > 
dzić do upragnionego Ka to więcej wrażliwi zaczęli doszukiwać się mo- 
; mentów rece ena nawet państwowych. Miały one stanowić usprawiedLii- 
wienie dla nowej myśli i nawej roboty.zaczęto sobie udorsa isć po kątach 
>» COraz liczniejszych konwentyklach,. że właściwie zasadnicze różnicy po- 
między" Piastem" a sanacją niema, że sanacija ta zaczyna nawet program ma 
wykonywać, chodzic więe może jedynie o ludzi, a nie o zasady, aj ; 
Nieuleczalnie chorujący na mandat poselski De Nawrocki W raz Z postem 


Pieniążkiem, moim zresztą goracym zwolennikiem, dostrzegli po tylu latach 


że stronnictwo jest za mało erop kie i że szczególnie przed wyborami nake- 


o. ży w nim koniecznie: zmiany prer prow cdzié. Te pe = ae petycje 


oprócz kilku posłów chłopów podpisało także. trzech inteligenti. mimo że 
\ 
-( byta wyrażnie przeciw. nim skierowaną Fo duudńiowym namyśle przyszli oni 


ao mnie z prośbą by ich nazwiska wykreślić» 
MC 
Posłowie Błyskosz i Jedynak rzyszli do przekonania że położenie Pa- 


- ski jest a wiczaj ciężkie, a jej przyszłość zależy w wielkiej mierze G 
| mojego pogodzenia sie z Piłsudskiem, w tem kierunku prowadzili biż jakag 
ake ję tak w klubie jak i poza: nim, Szczególnie poseł Błyskosz zamęczał 


| ba mię codziennie swoimi na ten temat wygłaszenemi bolesnemi mowami, dziwięc — 


się, że ja fens nie doceniam, a na lekceważę. Kiedy go raż zapytałem A= . 


kie on ma konkretne dane zasłonił się tajemnicą jaką mu powierzono. 
Sądząc że nie wiem o niezem przyszedł jednego dhia do mnie poset Ost 

| rowski jeden z na jprzyzwoi tszych członków klubu „opowiade jąc mi SZBOkO O 
zabiegach prowsdzony ch, a jego zdehiem mających się skończyć usunięciem 2 
mnie z prezesury i zastąpienie kim innym, ktoryiky się zgodził nępogodzenie | 
z senacja. Z dużem niepokojem żazhaczył, że dla tej myśli jest także póg- 

thes . Marszałek Rataj.Od ni ego się też dowiedziałem, że wszystko ARA się 
a załatwić, chodzi. jedynie O mele gtowe, ktorej żądeć ma jakoby Piżsudaki, | 


a której oni moj dobrzy koledzy pi aare nie chcą i nie mogą poświę- 


olé, Nie omieszkał zeznaczyć, że jestto bardza nie duża grupka, natomiast - 
ogromna większość klubu , temi machinacjami jest do głębi obur zoną, lyra- 


p swoje zdziwienie i oburzenie dla głupoty i goa Ia któremu Lu- 


zmartw p; 


| dzie ulegli poseł Ostrowski ogromnie wyszedł. 


Zbliża jące się wybory zmuszały zaciętych kandydatów do powzięcis decy= 
zji „Przyjaciele moi po licznych neradach i debatach przyszli do przekona. 
nia, że będzie EEEE naj-lepiej, a dla nich najwygodniej, jeżeli ja sam 
dokonam politycznego samobójstwa, usuwając się w cień, albo też wierd | 

| jąc gdzieś od Polski daleko i to Yak najdalej!Miato to mieé na celu nie 


tyle ułatnienie przeprowadzenia wielkich zamiarów, co > poratowanie mo jego 
nadwątlonego, a tak potrzebnego dla: przyszłości dost. Ten tak przyjscie 


1ski pom sł nie det znowu żadnych wyników, gdyż ja o swoje zdrowie mh ee | 
r A 


a i š AAA R ORM SÓW 00 0 84) 


słychaną troskliwość o mnie 


elie: | zi a oboz sa 


dbełem niż oni, e nie chciałem niczem ułatwiać gry którą uważałem po- 


a dyktowaną WIERĘ i tchórzostwem i prowadzącą prostą drogą do kompromited 


i mo upadku stronnictwa. Z niczem się więc nie zdradzatem i Z ni - 
czem nie spieszyłem, wiedząc dobrze że oni nie wera. 

Nie omyliłem się w Ble, gdyż po jakimś czasie zostałem zaproszony do 
pa Marszatka Rataje, który po serdecznym wstępie , nacechowanym niesłyche - 


ną dla mni e życzliwością s Z niezwykle wyszukaną grzecznością ; przy uży 


ciu wszelkich zastrzeżeń, doradził mi ażebym we własnem i stronnictwa im 
-teresie, zechsiał wyjechać niezbyt daleko, bo tylko do Stanów 4 jednoczen= 


nych Ameryki Potnocnej. Oni dobrzy koledzy wszystko mi przygotuję i uzat- 


wie. „Nie. starałem się wcale okazać wdzięczności p. Marszatkowi za tę nie- 


(wiedząc co nim powoduje i czyjej woli jest 


 narzędziem.Widząc moje zachowanie sie ,on też nie nalegał zbytnio wypowia- 
dając tylko jakieś prorocze a których do dziś dnia Rp pa yża 


Na tem się nieskończyło , bo zaledwie w parę dni pożniej radę tę pow 
tórzyli. mi posłowie Bryskosz i Jedynak, oświadczają z minami bardżo poważe 
nemi, że zawsze jeszcze istnieje możność pogódzenia się ze senac ją, Nie mom 


grem i nie chciałem ezem innem odpowiedzi eś , jak głośnemi kpinami, tak z 


ich rozumu Hak i z czyni onych mi propozycji „Powtarzało się to ma = 


niejednokrotnie, gdyż oni byli przejęci swoję misją, a ja miałem sposob 


ność przekonania się O ludziach i ich charakterach, Skończyłem rozmowy m 


ten temat z chwilą gdy jeden a nich bardzo dyskretnie zakomunikował mi, 
że mojemu życiu zaczyna zagrażać wielkie niebezpieczeństwo, jeżeli w nej 
bliż szym czasie nie zdecyduję się na wyjazd 
Nie mogł em tych ludzi "pojąć, ani zrozumieć, Po 2lzeNsOGi> ma jowem use 
nąłem się na bok, wyciąga jąc konsekwencje, Z przegranej z Fiłsudskiem wale 


| ki.Zwycięzcom A zamąci Łem wody czekając ee oni umią i co potrafią zrobić 
Nie OE także żadnych przeszkód | ludziom ze stronnictwa, ażeby teehee 5 


li skrzydła L pokazali talenty.Mieli na to czasu eo na jmnie po kilka mie 
sięcy. Na to sam czekałem i tego się spodziewałem. Omylitem się. Siedzieli 
jak mysz pod miotłą, śląc do mnie pi sma hołdownicze i prośby o powrót do 


pracy i kierownictwa, Pode je jedno Z nieh: 


4 


| Kraków dnia 28 maja 1926 roku. 
"Zwagzywsszy ,2e Prezes Wincenty Witos dla uratowania praworządności w, 
Państwie upsiay / uczynił wszystko ‘co byto w jego mocy, wyfwewszy na poste- 


"runku do ostetniego momentu, nie wacha jąc się narażać swego życia ala do- 
bra sprawy i Ojczyzny- uchwels ją zebrani posłowie i senatorowie P.S. Le 
Piast" w dniu 18 ma ja 1926 roku w Krakowie, wyrazić Mu najgłębsze uznanie 


i hord , oświedczając zarazem że wytrwa ją niezłomnie przy nim i pod jego 


światłem, wyprobowanem i świadomem celu przewodnictwem nadal pracować BOr 


è 


dą dla dobra państwa i ludu polskiego." fo napisali i podpisali ci sami 


panowie co ich teraz. po niewielu miesiącach mója obecność w kraju tak 


bardzo. A> Mało tego "bo Japen w ten sam dzien i na tem samem po- 
_ siedzeniu wystosowali bardzo energiczne pismo do ministra sprawiedliwog am — 


e, domagając się od niego, by mnie wziął w obronę przed atakami Soc jalis 4 


La 


aa oe | 965 


stów , za co im wcale nie byżeń wdzięczny wiedząc kto jest tem mini strem 


i eo moge zrobić.Tych samych ludzi stać teraz tylko na płacze i gale, ak 
bo na robote. graniczaca tak bardzo bliziutko z podłością, 
Specjalną kampanię przeciw mnie, dawniej cichą i skrytą a w tenczas ge" 
już dość wyrażną prowadził poseł Szmigiel. Urządził on się dość zręcznie wn 
suwa ją-e na czoło p.Pojké jako rzekomo przezemnie niedocenianego i skrzy 
azonego. Bojko sie dak ta krzywde przejął i tak w nią uwierzyt,ze robił 
wszystko co mu śmiejący się z niego w kułek p. Szmigiel podpowiedział, | 
Przedewszy stki em ze śmiertelnego wroga Piłsudskiego w ciągń jednego dnia 
stat sie jego zapalonym zwolennikiem, nie mówiąc nawet dla czego. Ażeby 
wyjść Z tej roli zapomnianego zaczął odrazu działać, kierując się radami - 
p.Szmigla hi sposobiąc do.roli której ja mu niepozwoliłem odegrać, 
 Gwołał więc bez mojej wiedzy jako Prezesa klubu posłów i senatorów do > 
Rzeszowa dla przeprowadzenie jak zaproszenie gtosito donośnych postano= 


wień, Przybyło ich na to wezwanie zaledwie siedmiu, a nie mogac się ZgO-. 


dzić na nie innego, uchwalili zwrócić sie do mie z prośbą o zwołanie klu- 
bu, nie mówiąc nawet dla jakich celów, Spożnilili się i z tem „gdyż już. 
przed tem klub ten “hi włesnej inicjatywy zwołał em. Przyszło posiedzenie. 
- Spodziewałem się na nim jakiejś welkiej bomby,a co najmniej senae cyjnych 
> rewelacji, tymczasem siedzieli zupełnie niezarednie i mimo zachęty 2 mog- 
A jej strony żaden nie ośmielił się gęby otworzyć, Ki edy tdmilezenie trwało. 


już zbyt długo, a sala zaczęła odzywać | się głośnemi śmiechami „zdobył się 
nareszcie Bojko na wystąpienie. iiygłosił krótkie, batamutne przemowienie, 


skąrżęc się na niedocenienie ludzi przez prezydjum klubu i oświadczając & 

się za wspołpracą Z Marszatkiem Fitsudskiem i którego myśmy dotąd niecce — 
niali dostatecznie. Sekundoweli mu posłowie błyskosz, Jedynak i Szmigiel, 
którego na tem posiedzeniu wykluczono % klubu za robotę prowadzoną przeciw 

stronnictwu i różne spekulacyjne i S uaea interesy, prowsđzone 

pray pomocy mandatu poselskiego, 

da przewodniczac do dyskusji się prawie nie mieszałem, tem vietoj że | 
nie było na > odpowiadać. Podjaąłt się tej roli poseł Byrka, który oszczę- / 
"azejąc. nieco De Bo jke 3 resztę ugodowców zmiażdżył formalnie swoi mi nied- 


 ofparteni argumentami . Dowiódł pomiędzy innemi że w błędzie jest każdy kto 
kto, sądzi, że Piłsudski zdecydowany wróg parlamentaryzmu będzie się godził 


lub też popierał jakąkolwiek. partję polityczną; a nie dopiero Piasta" któ- 
> etebi serca nienawidzi, lo zaś co robią obecnie różni podrzędni ludzie z 

tamtej strony jest dywersję obliczoną na rozbicie i zniszczenie znienawi- 
'dzonego s Ónni ctwa*Posłowie. prowadzący OWĄ, kompromi sową robotę w klubie 
sę narzędziem obcem,on nie wątpi że może nawet ni eświadomem. On wie dobrze 


że na dnie tej. roboty tkwi Z łednej. strony aTa szyta nawet niezgrabre- | 
mi i grubemi A z drugiej. se nie zła. wola to zupełnie dziecięca e 


| iwność „loże zaręczyć że żaden z tych patronów Jej wąsata ale tylko że nie 


widzież Piłsudskiego, ale nie przestąpił progu biura poważniejszego mini- 
sterjalnego urzędnika, Jeżeli klub zechce może tę próbę Roa osa Pra» 


ać gdyż wnet zobaczy Ww a był. błędzie. 


Sy 
s 


“Po przemowieniu posta Byrki zakończonem zwrotem Ao linon i obni agen 


| cm całe przedsięwzięcie, nikt się nie odważył więcej zabrać głosuj na- 


| tomiast idąc na rękę Bojce wybrano z trzech członków komi sję do traktow 


nie z Piłsudskiem. iliszedł ac niej takze poseł bojko jako ten co do, „Pitsu 
skiego ma wstęp zapewniony. fe wyboru nie przy jatem zaznacze jac, Ze oe w 
żadnej zabawie dziecinnej nie chcę vrak udziału, ani też na pewną kompro- 
mi tac ję stronnictwa ani siebie nie myślę narażać ,To lekceważenie przezem 


VV 
nie tak poni osłej sprawy stało się znowu u niektórych natychmiastowem kak 


Das narzeka jących na moją zarozumiałość która mogła wszystko. 
x... że pe większość: klubu traktowała to wszystko zoj . 
| cowską pobłażliwością, wiedząc że dla udobruchania Bojki to potrzebne, | 
>  Nalegano na mnie bym się osobiście rozmówił Z Bo jką, ponieważ się 
skarży że | go ignoruje.Poprositem go do osobnego pokoju. Za chwilę przytył 
A nas senator Średniawski, Bojko w obec nas obydwóch da Cay Pe deny | 
w powzięte zupełnie mu dogadza ją i Ze wiadomości o zamyślał wysta- 
pić Ze „stronnictwa są zwyeza jnem oszczerstwem, gdyż Ó tem nie myślał mie 
dy i nie myśli teraz.Na żądanie p-Sredniawskiego dat nam epee ot. przyrze 
ak póda jąc każdemu z nas rękę. Senator Srednifiski rozezulony 5 złożył 
Bojce serdeczne niezwykle aa oburza jąc się na tych Go mu myśli ; 
 rozkamowe pa mi. dając i mie kilka gorących stów napomnienia. ; 
> Czeka jącymu niecierp! iwie na wynik paszej „rozmowy klubowi podałem go 
w obecności Bojki, kpiąc przytem że. został. usunięty powod do samobojstwa 
~ niektórych klubowych nieszczęśliwców.Ośuiedczenie a przy jęto mi 1cze— - 
niem ,znac zna bowiem wiekszość klubu byrg przeciwna tem niepoważnem komki = 
|| nacjom, e na wybór komi sji godziła się w przekonaniu,ze z tego poza kom- 
 promitację niektórych jednostek nic nie będzie, a jedność O ara. się 
_ uratuje. Nikt się nie domyślał że rzecz została już a az | 
| | LA Bojko i jego postępowanie. 
Po uszystkich teremoniach poszedłem na kolację do" Gastronomii "Wy 
| towarzystwie ki 1 kuna stu członków klubu. Za mat® chwilę odwołał mię na bok 
jeden 7, Wyzwoleńców poseł Ne i powiedział : uważam za obowiazek pana za= 
 wiadomić, że według zupełnie wiarygodnych wiadomości jakie otrzymałem,posł © 
Bojko wystąpi Z waszego. klubu najdalej w Pr ea kilku ani. Kiedy mu po" 
działem O danem nam przyrzeczeniu ba, lesper. Żasi, A bi ręką i 
oarzekt: Bojko miat polecenie wasz klub zdobyć , a jeżli się to NR 
7 te przynajmniej zyskać na czasie. On już ma nawet przygotowaną area. a 
. w tej chwili odbywa naredę z temi co Jego robotą kierują.Ja wiem kiedy i 
Re pisał jego, „nani tosty stero jąc się dopasować styl jakim się Ho ike postu | 
guje. To ja mówię De, da. który nigdy nikogo nie okłamałem rzekł mi na- kote! 
Mimo że wobec owego iyzwoleńca udewatem spokój i pewność siebie, a 
jego rewelacje starałem się zlekceważyć,  wiedomość ta uderzyła mię jak ee 


obuchem w głowę. Czyżby to mogło być prawdą ?Czyżby Bojko był do tego zd dl - 
aa moere Dn całą swoją przeszłość „, zadając kłam temu co 
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nie puszczane dla szerzenia niepokoju I dalszem poszuki weni om dałiśmy spe- | 


nie mogąc wyjść Ze zdumienia, Co SŁOWO to insynuacja, co wiersz to kalum= > 


\ 


pisał , MOwit i robił przez cate życie? Czyżby sobie nie zdewał sprawy z . 


doniosłości podobnego kroku ?To przecież mogło Świadczyć że znysły u nie 
go nie w zupełnym chyba znajdują się porządku ! Czy stronnictwo w tem sta- 


| mie beari w możności cios taki o bey of ja będę w stanie pocotan 


trudnościom, które przedewszystkiem zwal@ się na moją głowę ? 


Nie Gheac się zdaradzgig z niceem pożegnałem informatora i wróciłem do 


kolegów zactekewionych i. zdziwi onych odbywaną konferenc jaz cztinkiem,Wy- 


zwolenia będącego z nemi w naprężonych stosunkach. Ciekawych zbył em. oświet- i 
 ezeniem: że rozmowa dotyczyła spraw prywatnych i obojętnych, 

Ażeby zebrać pewniejsze wiadomości pozostałem na dzień następny w ler 
szawie i zatrzymałem kilku posłów, których o: owej pogtosce poinfomowatem e 


f Uznali że może być pobożnem życzeniem Wyzwolenia ,ale wprost niepodobień- 


szedł do mieszkania. Bojki, ale go nie żastałę Jakiś starszy zydek powie- . 


| 


dział > że W mieszkaniu nie był „ale i nie wyjechał. Dalsze poszukiwania. 


i 


postów za nim nia dały rezultatu, Bojko wpadł Jak kamień w wodę. Mimo duże- 


go zaniepokojenia wytłumaczyli śmy sobie, Że - te wiadomości, to plotki. umyśle 


kój. Posłowie wyjechali do siębie, ja zostałem na wszelki wypadek. i 
Tyme ase ukryta, intryga pracowałw caza para i postawiła na swoim. Na 


od naszego posiedzenia, za za dni od ezasu dania nam prze 


nnietwem, ale występuje przeciw niemu i imie Z nigstychanym atakiem.Ogło 
szone przez, niego pismo „nazwane szumni e „manifestem, fina jące uspre wiedkiwié a 


~ jego krok l dapowiada jące wielka pracę nad zjedoczeniem ludu, roiło się ad: 


nictwu przeciwne, rozlepiono w setkach tysięcy egzemplarzy po wszystkich 


miejscowościach w Polsce, rozdawane” na prawo L 1 Lawe przez starostów ai ró | 


nych agitatorów. 


'Weześnie rano przyniósł mi Ów manifest sekretarz stronnictwa p. Dzer 


dzel. » Ze Swiezem aydan e. Kurjerka krakowskiego. Przeczytałem kilka Raan | 


oo mat. Bojko mógł zmienić swoje przekonenie ,mógł wystąpić ze stronnictwa Z 
którego do niedawna był tak dumny , mogł zapłonąć miłością do Pi Łsudski ego 


a nienawiścią do mnie ,@ie czy te, Bojko musiał i powinien napluć na wszyskm 


Be wodza | 
| nawet. nabyli „nie. kóźkkeżani e wiedzieli że robią mu najwięksąą krzywdę ? 
Na to nieznalazłem ani w tenezes, ani dotąd odpowiedzi. Natomiast od ludzi 


sz 
SĘ 


as ko G0 naszą wspólną ne chlubną przeszłość stanowi?Czy musiał i powinien 


postawić się ha równi z Lobuzemi , dla których żadne zasady nie istnieja? 


Czy stary i doświadczony sojko nauczyciel ch Łopów i kandydat na przyszłe- 


, Musiad ich karmié taka strawą PCzy ci którzy go. przekonali lub. 


je e eas ee ees Ze 9329 działał nieéwisdonied 


_sbwemyazeby się Bojko na taki czyn zdoby%.Zaraz rano, jeden z posłów pom | 


_Bojkę. stanowczych i uroczystych przyrzeczeń, nie tylko że zrywa on ze stro 


insynuacji, oszczerstw. a kalumni. Umieściły ‘je wszystkie pisma mnie 1i ston 


- do Bojki. zbliżonych dowiedziałem: się w całej nowej robocie starego bojki, 
~ brał bardzo wybitny udział poseł Marjan Dabrowski, eredaktor Sur jerka żydek 
Rubel był wspołtwórcą i autorem Bo jkorsgo manifestu, Dowiedziewssy sięo R 


aie m REZ TOT YN ; EET TTT YT TT aR 
Sy oS WRA Ree j TRIS ; ; , p i 


gro 
Dia illustracji pie wyjątki owego manifestu; 16g 


Moje słowo do Braci włościan + ludzi dobtej woli | 


Z łaski Pana Boga i Waszej kochani ludzie, piesi hendat aoa of lS, 
Nie moją rzeczą mówić czy swoją pracę pomogłem komu, a osobliwie Braci 
chłopskiej do lepszej doli „Hi storja to osądzi, bo nikt za żywota świętym 
nie. byÉ uznany. W tej pracy nie sam byłem, mnóstwo ludzi z wszystkich stæ 
| nów 3 byli mi pomocą, tym czasie w kraju naszym panowała. niebaczna szla- | 
| chetozyzna: ująłem wespoł z kilku światłemi o przyszłość Polski i chiop 
| | dba jącymi, działaczami; w swe młode słabe ręce sztander ruchu ludowego, | 
| Ruch nasz rósł jak na drożdżach. Sejm galicyński i parlament wiedeiski 
stanęły dzięki naszej pracy otworem przed rzesżą chtopska.To dużle powodze- ` 
nie, a za niem idące wpływy polityczne, skierowały jednak niektórych nes | | 
szych wodzów na drogę szkodliwą dla ruchu ludowego i w sercach naszych po- 
wstała rozterka. I w roku 1912 (Zerwaligmy z temi którzył ten ruch ludowy: 
skirowali na drogę błędną, zerwa Li śmy 7 „długoletnim przywódcą klubu parle 
menternego, a wierni programowi P.S.L, "skupili śmy sie około pi sma neveno 
"Piast"Historje wykaże, że odpowiedzialność jake wtedy wziąłem ja z inneni 
ng moje Stabe barki, wydała potem plon ala Polski 15 ludukó korzystny. 
Buch ludowy przez dalsze dwa data potężniał aż nastała wojna. do jna ta 
przyniosła nam to, o czem marzył caty naród od 150 lat.Przywódey nasi od- 
dali swe siły na rzeczwspolnej pracy narodowej, popierając zbrojny czyn a 
Legionów. Mtodzies nasza stanęła karnie w tych szeregach, zdobywa jąc laury 
-na polach bitew) pod wodzą Józefa Piłsudskiego. Stronnictwo- nasze potrafiło 
eei na jeięższych warunkach aa. stanąć w obronie narodu i jg 
2 praw. Członek klubu P.B.L.ś.p. Weodzimierz Fetnejer, 28 ma ja 1917 > a. 
| Kole sejmowem W Krakowie, zgłosił SWĄ słynną rezolucję, 

Po krwawej męce narodu polskiego, walczącego O swe wolność przez 1508r 
dat, dzięki Opatrzności w r. 1918 Polska powstała.Polskie stronnetwo Pia. | 
przystąpi Ło z zapałem do budowy uzasnej polskiej. państwowości .Spotkał nas 
też nie długo ten zaszczyt ogromny, że jeden z pośród nas, chłop Wincenty, 
Witos, stanął na czele rządu Nsj jaśniejszej Rzeczypospolitej «Myśl te wyskać 
od Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Po stanowi sko zawróci | 


> głowę Da Witosowi, czegośmy się nie spodziewali. Obudziła się. Y nim a 


eo władzy Za wszelką cenę, chofby Ze szkodą stronnictwa, Ze szkodą ruchu Lud~ 
wego, chłopa al państwa. > o SA i 

| Ba wyborach- w roku. 1922 Witoa, który, prowadził nasze stromni etno 

| czasie wyborów pod hasłem zjednoczenie sił ludowych i wspołpracy że Ster- 
_uikiem państwa Pitsudskien, przeciw rozhukanemu 1 nienawiścią zi e jąc emu 


Obozowi prawi cy. sejmowej, zawart Z nim spółkę, wyrzeka jąc się samodzielno- 
ści ruchu chłopskiego: „ podając dłoń do walki z Piłsudskiem,Sprawasię też. 
dziej zaogniła gdy Witos dzięki endekom żóstał drugi raz premi eremi wtędy 
zaczęża się orgia żerowania na państwie. | Zamiast myśleć o Polsce, o ludze 
wiejskien, dużo panów post ow myślało o koncesjach, o sowi tych korzyściach 
> i p. 4 szeregi naszego stronnictwe wkradta sie demoralizacja, a państw —— 
stanęło nad brzegi em przepaści. Gdy w brew roaba klubu - wbrew temu,że 


mie zapewnił Witos, że trzeci raz do rządu nie pojdzie, przecież na szkś— 
ag swoja, Bitoni cane i Polski poszedt- wtedy. P Ze zbrojnym protos 


> » ! ORA anes 
stem wódz narodu Piłsudski i wypędził przekupniów z | świątyni „Potem zamiebt 
uderzyć się w piersi, at wrocié na inne droge pomaga jąś Merszałkowi Piłsui = 


ski emu W ln, dziele odrodzenia Ojezyzny, roupoczął Witos zdemoralim= 
wana przez nego grupą posłów pod jazdową walkę z rządem Marszałka, | 
Do dzić dnia, mimo próśb i przedstawień wielu kolegów klubowych, a 
_ więć i moich, bezstronnch+ stoi Witos na przeszkodzie współpracy klubu ` 
Ba "Piasta"z rzadem, Snuje mu sue wciąż po głowie nyśypowzóceni allo rządu ch gc 
by przeciw interesom ludu polskiego. Tak jak nas nie usłuchał, gdyśmy mu | 
odradzali związek Z prawicą, tak l teraz,gdy na posiedzeniu klubu i tonb- . 
raz radzono mu życzliwie, by nawiązał rokowaBia z rządem, śhośby za cenę 
chwilowego usunięcia się z politycznej areny klubowej-nie chce o tem sły- 
szeć, Dlatego też poraz drugi W pe Życiu, muszę po ciężkiej rozterce wek 
wnętrznej,rzucić hasło oczyszczenia ruchu ludowego.DJziś tak jak wr. 1912 
ogarnia mnie żal głęboki i przesuwa mi się przed oczyma tyle lat mi ni onyth 
‘pres tem który dobrowolnie sam wlazł w bagno po uszy i prowadzi nieświady= 
mych, lub fatszywech przyjaciół. w to bagno, 
Czystość idei, miłość ała sztandaru ludowego, pod którym deo A 37 
Ces skoro prosby moje się wprost wykpiwa i wyśmiewa- prze mnie do. wyrwa- 
mia tego sztandaru, z rąk tego czteka, który go poplamił i z drogi złej a 
zejść nie chee.Dlatego dziś postenowiłem Drodzy Bracia a. się do ias a 
2 powiedzieć Wam: | 
> - Wier programowi pikom śni i ludowego, wierny aż do zę 
nu idearon rzeszy chłoskiej, wierny Ojczyżnie, wyciągam SWĄ starą, spracar— > 
a waną dłoń do Marszałka Pi Łsudskiego wierząc głęboko, że pod jego. sztanda- — 
' rem chłopi polscy. a ochronę E pomoc w swej niedoli.Chłopu polskiem 


VENS 


ie mogą przewodzić ci , co 8 lat gonili za zyskami ,i ci zaciekli kiero 
wni cy innych stronnictw luđowych, którzy ruch chżfski rozbili i do, jego 
zjednoszenia. nie dopuszcza ją. Słusznie mi mówił jeden uczciwy iyzwoleniee 
Be aby sie chłopi polscy. W jeden klub zebrali, toby trzeba prezesów wszy. | 
_stkich klubów +) klubi ków wpakować do jednego wora, a chłopi bez nich zB 
raz by się pogodzili, bo ich jednska bieda gniecie. 
Ruch ludowy. trzeba oczyścić z. brudnych naleciałości 1 zjednoczyć. Cho 
o i sterany podejmuję się chwi Lowo tej pracy.Wzywam was wszystkich ' 
: Bracia włościanie i ludzi dobrej woli, Was którzy piastujecie godności j8- 
2. przez lud Wam qane, abyście bez względu na stronnictwo, do ktorego nale- 
życie, skupili się w tej wielkiej i ciężkiej pracy koło mnie Przyświe 
ad nam będzie wielka idea Polski i szczęś liwego ludu. 
eu W najbliższych dniach rożpocznę swą pracę organizacyjną, wydając w 
Krakowie tygodnik pod. nazwą: Chłop polski"'.Koło tego tygodnika niech się | 
| skupią | wszyscy działacze ludowi dobrej woli, ktorzy w niedługim czasie na A 
wielkim kongresie w Krakowieju stóp Wawelu uświęcą związki em braterskim 


ten nowy rozdział naszych prac nad zjednoczeniem ludu polskiego. Wierzę ei 
głęboko, że ta praca rozwijać się będzie przy pomocy Bożej i doprowadzi 
do zamierzonego celu. Wasz stary. Jakób Bojko, włościanin. 
Dnia 26 pezdziernika 1927 r | j i 
> Na arogi dzień po wydaniu" manifestu" otrzymałem od Bojki pi smo a 
: zawiadomieniem o wystąpieniu Z klubus ik He ma eoo 


4 
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fe dwa | p dość niespodziewane aa naszych kotach wywonery oburze-/ 
rzenie, zdziwienie i przerażenie. Oburzali się ludzie przyzwoiei, którzy 


nie mogli zrozumieć j jak Polke Pea patryarchą > mim i uchodzący za 


D niepokalaną czystość, mogt się na tyle" świństw" za jednem zamachem zdobyć, 
Dziwili się ci co go nie znali bliżej „jak mogł zrobić to samo co niedaw- | 
no u innych tak energicznie potępiał i piętnowałfPrzeżeni byli różni kam 
dydaci na posłów, którzy nie wiedzieli co mają ze sobą zrobić, Naturalnie — 
że nie brakło takich 5 którzy szczerze się bali o los i przyszłość stron- 
nictwa, spodziewając się po. wystąpieniu Bojki najgorszych rzeczy, Ja tych 
obaw W całości nie podzielałem. iiedziatem bowiem że. cios zadany przez Boje 


kę stronni ctwu będzie miał raczej znaczenia moralne, aniżeli polityczne, 
gdyż wpływy jego na wieś p niesłychanie małe. bojko już dawno był pr mea 
chłopów nie lubiany, tak z powodu pretensjenalności, jak przestawania że - 
żyđami i unikania towarzystwa chłopów. Da leko większem niebezpieczeńst- 
wem była dalsza walka podjazdowa, intrygi w klubie i gazety urabie jące = 
pinię publiczną, no i co najgorsze różni zawiedzeni „przyjaciele. 
| Celem wyjaśnienia niektórych boda j zarzutów przez Bojkę podnoszonyh 
i powiadomienia tych na ktorych mi zależało E na manifest jego dałem odp- 
wiedz którą w skróceniu pamieszczam. | | ea 
pee Od kilku miesięcy chodziły wieści , że senator Bojko przygotowuje 
się do wywołaniu rozłamu w klubie i stronnictwie. Aczkolwiek podawano mi 
fakty A. wymieniano nazwi ska lufzi, którzy bądż to akcją tą kierowali, badz 
W niejgpółaziałali -n -nie cheietem pee ee tem dać wiery,gdyż sen, Bo jko 


tak w rozmowach prywatnych i listach, jak w publi eznych sśwladozenii 0 wieć 
kategorycznie temu zaprzeczat. Między innemi. w liście z czerwca bere pij 
szezędząc mi stów uznania za moją pracę, piętnuje jażo niegodne „oszczers- 
two pogłoski, jakoby zamierzał rozbi jać stronnictwo: cb więcej o 
„m liście dragi, datowanym Z Gręboszowa z de 51 lipca “Dela uskarża się nab 
brak charaktóru u kolegów chłopów i tetanic ich niezwykle ostremi wyra- 
zami, Topine mię uważnym na, „chodząca zdradę."Jednak na. w liście tem znaj- a 
duje się aj zwrot: Wiesz jak. mnie kuszą i wiesz że i mo ja eno ta: moe 
"że. pęknąć. W krotce potem odbyłem z p. kojką rozmowę, W apn ste której zno- 
wu oświadczył, że w najbliższym. czasie złoży mandat, nie pójdzie zaś na 
żadne rozłamy, co mu, wciąż natarczywie podsuwa ją różni wrogowie strorfetna, 
\ Na dzień 29 września ber. zwołał senator fo jko część posłów gc semato- 
rów do Rzeszowa ; przeprowadza jac tam krytykę polityki klubu i mojejsd<e 
Pragnąc dać możność uczestnikom rzeszowskiego zebrania adna swe- 
go stanowi ska zwołałem Jah klubu, na dzień. 12 pażdziernika do War 
_szewy.Klub przeprowadził dwudniowę dyskusję i zakończył ja jednomyślną | 
uchwałę, i. czego Bojko byt zupetnie zadowolony au ktede jag zemną £ p.Sred- 
niewski em dalszy sposób postępowania. “rosowat też razem z innemi za wnio- 
kiem stwikdza jącym Jednomyś lne wotum zaufania A dla prezyd jup klubu 5 wę | 


e polityki „Niespodzianką a być mpSL ane „gdy po tem wszystkiem w kii 


w brew swoim uroczystem w różnych formach wypowi adanym deklarac jom, pikej 
ko nie tylko dokonał rozłamu , lecz co gorsza podpisał manifest" rojącygś- 

się od oszczerstw oraz insynuacji, który jest tem więcej krzywdzący,o ile 

o. więcej świadomy, Czyniac bowiem bardzo ciężkie zarzuty tak klubowi, gak i 


| mnie, nie wymienit ani- jednego konkretnego faktu. 
Ranie Senatorze!Jeżli występujesz już w roli sędziego, Jell wyliczesz 


swoje niewątpliwe zasługi dla ruchu ludowego, jak i przy tworzeniu pane 
stwa | polskiego , to niehależeło O. tem zapominać że „był jeden poseł który, > 
gdy klub nasz oświadczył się za wzięciem czynnego udziału w rozbrajaniu 
wojsk eustryackich = nie poddał się tej uchwale, lecz ze słowami : Gdzie 


bunt, tom mnie niema” osusoih dale posiedzeń, Tym posłem byłeś LY pe Sens- 
| torzef  Przyzhasz pan chyba zatem, że walka o niepodległość hgrodu, nie ar 
wsze zna jdowała u pena nalezyte zrozumienies ` a 
Dotyka jąc dalszych. zarzutów muszę zgodnie: u prawdą stwierdzić, że na 
stanowi sko Prezesa. Rady Ministrów w czasie najazdu bolszewickiego, nie. | 
pchałem się weale, lecz zostetem powotany przez Rade Obrony Państwa, przy 
największym nacisku klubu i Twoim, Za stug też swoich na stanowisku Va- 
Te reklamować nie myślę, | 5 > ae : 
Zarzuca pan mnie i klubowi SĄ M BA r. 1923 spółko a 
prawieę.Panięte p. zepewne dobrze , że w r, 1928 utworzyliśmy większość > 
ze stronnictwami centrum ai prawicy,dla przeprowadzenia ściśle określonego 
| programu, Każdy inny mógł robić Z tego zarzut tylko nie pan, bo pan byłeś 
o jednem z najgorętszych zwolenników fej" sporki"i pchałeś do. niej całą moce. 
> i Care. swoją powaga. Kiedy myśmy się wachali, kieda myśmy W sprawie refæ 
my rolnej najwięcej pd prawicy korzygei dla ludu wyciegnąć chcieli, sly pa- ` 
nie Senetorze , dowed ai Les „iż o reformę rolną 'handryczyć " się nie wam |. 
te, bo chłope i tek nigdy niezedowooli. Jakie, „tedy masz prawo do o czynie- | 
aa. zarzutów. "mnie i innym za te % spółkę? al | | | 
Wiadomo też Panu jest, że stanąłem na czele rządu polskiej niększońci 
| WP. 1927że zeodłą klubu i za Twoim wpływem zy zapomniałeś Panie Sena torze, — 
60 w tej sprawie mowi Leg wrw 1923 ? Jeżli tak to przypomnę ci na podsta- 
wie księgi protokot Sy klubu z dnia 25 kwietnia-lidwi tes W tędy ! Co powie 
/ historja, gdybyśmy się Z prawica nie porozumieli,a Polska rozleciała się, 


Wspołdzisłanie z prawica umożliwi przeszkodzić, o: polityce = 


| o odnośnie mniejszości narodowych- niema innej drogi. GZS. 
i Jak się p. na ten krok zapatrywał świadczy również odezwe , przez Se » 


bie jako ai Prezesa podpisena, wktórej zna jduje się taki ustęp: 


| a „Po. długich i głęboki ch rozważaniach stronnictwo nasze/ a więc nie msy | 
zdecydowało a wspołdziałać na gruncie sejmowym z temi stronnictwami poł 
a skiemi , które zasiada ję w centrum A DO prawej stronie naszégo Sejmue Stwom—= 


rayi z nimi większość sejmową i oparliśmy na niej rzon parlemen tany 


na którego czele stanął wódz ruchu ludowego włościanin Wincenty. Wi toss. 4 
Stworzenie większości W Polsce i w Sejmie było. także koniecznościa polity- 
o ezną | ludową wzmagającą się z dnia na dzień, 'społpraca ta nie oznacza 
A żadnego zlenie a naszego stronnictwa Z zadnem ze stronnictw Przeciwnie, | 
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zschowujemy w całej pełni naszą samodzielność I nt polityczną. Jako 
stronnictwo pozostajem wierhi naszem hastom i tradycji ruchu ludowego 
a jedynie nie mając dostatecznej sity „dla przeprowadzenia naszego pro- 
gremu,który musi dać masom ludowem poprawę bytu, musieliśmy to zrobić ze 
temi, którzy się na to godzili.Bracia Chłopi ! Kłamią ci bezczelnie , kt- 


rzy nam zarzuceją zdradę ludu i jego interesów ! 

Panie Senatorze- po rozbiciu się większości polskiej i upadku rządu, 
wydałeś pan odezwę , w której piszesz między innemi:I oto dzisiaj widzę %- 
że warcholstwo wkradto się w nasze szeregi, że zaczyna rozbijać i niwe% 
czyć to , ce lud polski w P.S.L. przez 40 lat żmudnej , efiarnej , niena 
gannej precy stworzył, zbudował uzyskał. Wśród wybrańców naszych znaleśli 
się tacy , co w chwili dka ludu i państwa najcifzszej „porzucili ł6dż , 
pusóbli ją na fale odmętu w tej nadziei że zatonie. Nikczemni grabarze 
 tyloletnich wysiłków i zdobyczy. Dzié niestety widzę, ze warcholstwo spa 
dio w oe aie IEtamej po szlachcie na lud, skoro znalezli się chłogi 


bracia,którzy się tak samo zdobyli na zdradę ludowego sztandaru, 


Czy im chodziło o dobro państwa kiedy podejmowali ten brzemienny w m- 


stępstwa krok ? Nie !Rozbili rzed który był rządem polskiem ,na którego 
czele stał Wasz brat Witos. Ból mi serce ściska ze wstydu, bo jako chłop. 
polski czuję się podporą Państwa i narodu.Jako chłop wstydzić się muszę, 
że posred nas chi/pow znależli się zdrajey".Tak pisałeś a zapewne i my Slee 


łeś panie senatorze Bojko w roku 1923." 


RAY Conn OE WEP CZOCHA 


Zaznaczam że sprawę mojego udziału w ostatnim gabinecie parlamentarnym © 


załatwiły wszelkie powołahe władze w Stronnictwie,a więc: dwa z rzędu 


kongresy ,Rade Naczelna, Zarząd Główny i Klub poselski.We władzach tych mie 


reģ pan ważki i decydujący głos „lecz ani jednem słowem tam nie remonsto= 


dałeś.Owszem głosowałeś za uchwałą klubu z d.27 maja 1926 r. w której się | 


znalazł ustęp następujący:" Klub BSL. oPiast" nie przyjmuje do wiadomości 
zgłoszonej przez prezesa Witosa rezygnacji ze stanowiska przewodni częcęg 
Klubu parlamentarhegoł j oświadcza że żywi do niego całkowite zaufanie i 
stwierdza konieczność pozostania na đotychezasowem stanowisku. “arazem 
Klub stwierdza, że Prezes Witos i Koledzy którzy uczestniczyli w ostat- 
nim rządzie spełnili swój obowiązek j przyjmując misję rzadzenia z rak 
Prezydenta, oraz broniąc ustroju demokratycznego i praworządnościąlo też 
Klub PSLę"Piast" wyraża cześć dla tych wszystkich , którzy stali na stra- 
ży “onstytucji ilegelności,a wszczególności dla Prezydenta ilojeiechowskie- 
go i Prezesa Witosa." Pisząc to wiedziałem dobrze że wszelkie argumenty 
pozostaną przysłowiowym grochem rzuconym ne ścianę,gdy p. Bojko stał się 
aa do „e innego już należącyme 
Rada Naczelna, 

Uważając że mimo wszystkich ciosów jakie od obeych i od swoich spa- 
dły na Stronnictwo , posiada ono jeszcze dość sił i zwolenników ażeby się 
utrzymać na powierzchni życia politycznego „jeżeli tylko ludzie czołowi ; 
nie zawiodą „zabrałem się do porządkowania stosunków organizacyjnychąe 


W tem też celu pomiędzy innemi zwołełem posiedzenie Rady Naczelnej 


' układali wspolny plan działania. Nie mając odwagi ani wystąpić osobiście, A | 


CAE w życie. © 


o ale zachwiało wielu nawet bardzo do stronnictwa przywiezanych ludzi, 
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| Stronnictwag Dwudniowe jej posiedzenie było jużto beznadziejnym jękiem, 


już to atekiem zapalczywem i wcześniej przygotowanym na tak zwame moje 


otoczenie.Ono bowiem miało narazić. stronnictwo na przykrości i na szkody. 


Przedmiotem najbardziej namiętnych wystąpień stali się b. minister dr,Kier. 


nik i prof. Mi chatkiewi ez „ilożna byto zrozumieé atak na dr. Siernika bo mw- 


tylko że sam grzeszył, ale był uważany za szatana co i mnie do gpzedhu pe a 


mawiał, ale czem w ówczas zawinił Mi chałkiewicz s vO nie wiedziałem i nie 
wiem dotąd. Nie wiedział i on, to też broniąc się W padał w histerję i ry- 
 ezał jak poranione zwierzę, Jakkolwiek miał to być sąd nademną nie dotknie 


LO mię. stowem przez całe długie posiedzenie, 
Obrzydliwą „pozbawioną sensu tę nagonkę prodadaii: ludzie „którzy 
przeważnie opuszczali stronnictwo po kilku dniach lut tygodniach, zabie- 


 rając ze sobą nawet jego własność „Wiedziałem mimo stosowanej poufności , 
że. przed posiedzeniem Rady Naczelnej, a nawet i w dniu obrad panowie Debati 
_Ertman i Rataj prowadzili z nimi ba ci trwające konierencje i zapewne 


ani postawić sprawy jasno i otwarcie „męczyli się had wy szukani em różnyh | 
added okrężnych dróg, by mi dać do zrozumienia, jakie mają zamiary, 
Dzień Już przedtem , hie wi em czy z własnego czy 2 innego natchnienia, 


: uprzedził mię poseł Niedbalski, że Rada będzie bardzo burzliwa, a życzliwy 


mi zawsze De Marszařek uważa, że powinienem tak cenne swoje siły i zaros | 
wie zachować. dla przyszłości, a ułatwiając Stronni ctwu. położenie do Amery= _ 
ki wyjechać. Zresztą i tam mogę dla stronnictwa zrobić bardzo wiele ,szom- 


gólnie. pod względem materyalnym. Odpowiedziałem, że do Ameryki w cale się 
nie wyblegram, na odpoczynek dle mnie wystarczą Wierzchosławice, a do ane 
PV powinni. wy jechać ci, którzy mnie darzę tak wielkim zaufaniem. 


Nie wiedząc właściwie Go robić nie fortunni reformgtorzy , wysłali põ 


sta Kowalezuka z długiem przemówi eniem ; ne temat konieczności podziału 


władz partyjnych, co miało. być ratunkiem dla upada jącego rzekomo stronni- o 
ctwa. Za@Puoweni „przerażeni, robili wciąż wrażenie topielca chwyta jącego Aa 
się brzytwy Za symbol, nie skezitelnej czystości yvrozumu politycznego UZIB* 
no posła Błyskosze i jego wysunięto dla ratowania tonecego okrętu. Zapom — 
niano rychło,że ten Roa zdradził po kolei kilka stronnictw i że 


nigdy nie wiedział czego chce. Miat też bardzo nie ładny weg, SzZkalOW- 


> me Ü poniewierania swoich niedawnych Lady najlepszych przyjaciół. Za micas 


karać ych już zgrzeszyli , karano ma jących 'dopiero kiedyś zgrzeszyć. Co 


„najgorsze, że całe to przedsięwzięcie skończyło się ne niczem, gdyż po mo- 
im przemówieniu Wszyscy stracili odrazu rezon, a uchwaliwszy podyktowane 
przezemnie rezolucje rozeszli R nie próbując nawet zamiarów swoich 


Położenie. 
ia c, posiedzenia Rady Naczelnej Stronnietwa był w dużej mierze odki- 


» ciem stosunków. 1 nastrojów jakie w tem czesie panoweły W górych i Średnich 
warstwach stronnictwa. Wystąpienie Z niego człowieka tej miary za jakiego 


był uważany De Bojko, nie tylko że stenowiło bardzo duże poiityczne uderze . 


 Otworzyło FE na oścież wrota dezercji, intrydze ai zdradzie. 


“21+ Gy 
Wszystko co zostało zawiedzione, nie zaspokojone, mate i podłe, rzuciło 
'się na mnie, sypiąc zarzutami z palca wyssanemi, nie coiajac się przed ża- 
dnemi zarzutemi i oszczerstwami.Ludzie którzy mnie zawdzięczali wszystko, 
którzy jeszcze przed kilku tygodniami nieproszeni przysięgali się, że za 
mną pojdą na śmierć i życie, wyrzekali sit mię głośno,sumitując się że, 
nigdy nie mieli zemną nic wspolnego i mieć nie będą.lInni zaczęli pisać i 
„wysyłać różne memor jały do kogo tylko mogli, dowodząc w nich szkodliwości 


mojej roboty i postępowania, a wielkości i niebywełego rozumylar szał ka Pi 


sudskiego.Chodzili jezdzili, pchali się na audjencje,jak nie do większym 
to do małych, byle tylko zwrócić uwagę na siebie, no i coś zarobié.! 

Przyznać mi przychodzi z wielkiem zadowoleniem, że pomiędzy temi ludżmi 
nie było zupełnie prawie chłopów.Ci jeszcze najwięcej nie tylko godności, 
ale także i rozumu zachoweli.Ludzie porządni, ale lękliwi pochowali się 


raptownie w mysie dziury, nie cheac się nikomu narażać.ś4ależni umilkli, 


bojąc się stracić maYny kawałek chleba jaki jeszcze posiadeli.Rozbi janie 
każdej komórki organizacyjnej, wnoszenie zamieszania, sianie popłochu, by- 
to stałem zajęciem gromady wynajętych ludzi.Na tem jednek nie skoticzono, 
gdyż na wielką skalę o ost i szpiegowanie uznane przez nowa morał 
ność, ze pierwsze enoty obywatelskie. i 
Administracja wobec jednostek niezależnie myślecych zaczęła stosować 
niebywały wprost terror i nigdy nie widziane nadużycie, liną się zajęto ge 
cjalnie starając się zaraz z miejsce unieszkodliwić.Z jednej strony rząd 
rozwiązeł wszelkie organizacje na które miałem choć trochę wpływu.Stało 
się to jedynie w Małopolsce zachodniej,gdy gdzieindziej wesele ich nie -bł 
tknięto, Taki los spotkał związek wójtów którego byłem od kilku lat prze- 
 wodni czącym. Starosta uznał wójtów za urzędników i nakazał im przy wybo- 
rach kierować się wskazaniami starosty pod grozqutraty urzedu. Starosta tos- 
|  rnowski „wójta Wradystawe Witka ze Smigna nie tylko usunął z urzędu zupek 
"ss nie bezprawnie, sle w drodze administracyjnej pozbawił go praw wyborczyh 
| na kilka lat, nie mając do tego najmniejszego powodu. 4 drugiej strony + 
brano się do organizacji partyjnych , starając się wszelkimi sposobami w - 
ae tuskiwaé z nich słabsze jednostki, o ile się nie dało opanować ich w całe 
- ŚCI, Gorliwoście hiestychene odznaczali sie nauczyciele i niektorzy ksieza. 
So Tak prowadzona robota nie pozostała bez skutku.Pieniadze, nacisk, obie— 
| tnice robiły swoje, postępowanie bojki rozgrzeszało tych, co się jeszaczee 
nie pozbyli wszystkich skrupurow.Niemal codziennie dowiadywałem się ze 
smutki em i obrzydzeniem jak niektóre całe organizacje „powiatowe i woje- 
wodzkie,uwazane za pewne, opuszczały Stronnictwo, zebiere jąc przy tem wie- 


le rzeczy będących jego własnością, począwszy od książek i spisów, a Śkok- 


4 
e 


czywszy na sztandarach i pismach partyjnych. ` 
-W tej podłej a równocześnie podstępnej robocie odzneczyli się spec jańąge 


Senator Miciński , prezes zarządu wojewódzkiego w Kielcach i Józef Jurek 


sekretarz zarządu wojewódzkiego w Pognaniu.Ten ostatni jako fikcyjny wła- 
ściciel"Włościanina' jedynego pisma, jakie w poznańskiem posiadało stronni- 
_etwo , zabrał je i nigdy nie zwrócił.Na tych się nie skończyło, gdyż odek 
szło podobnych do nich wielu, niszcząc nieraz z niestychang zaciętościa)- 


nawet przez siebie samych organi zac ję „aby nie zostawić śladu,! I znowu 


ez ay : 
prz zychodzi mi zaznaszyć ,: że tę nową gromadę arian = stanowili dice 


leiele, różni inteligenci i pół inteligenci i że w tych obrzydliwych wyści - 
‘gach chłopi nie brali udziatu.Znamiennen było dla owezesnych stosuhków ,że 


niemal wszyscy zdrajcy i uciekinierzy,siedzieli w stronnictwie do ostatni- 


nich niemal dni przed rozpisaniem wyborów do Sejmu i niczem się nie zdra- 
dza jąc ,co do swoich zapewne dawno powziętych zamiarów. Brali udział w po- 
siedzeniach i naradach, zabierali głos, stawiali: wnioski, dawali rady, œa- 


zywali niestychana troskliwość o dobro i całość Stronnictwa,a potem z trza 


skiem wielkiem wychodzili.Ci zapewne przydzieloną im Wole odegrali do kal- 


ica, ale nie brakło naiwnych, może nawet na inne stosunki przy zwżbych ludzi, 


którzy przed decyzją przychodzili się nie tylko tłumaczyć, ale irade pro- 


Vi 
BRE, bo oni nie mogę wytrzymać nacisku, stronnictwa nie chea zdradzić , a 


f 
kawałek chleba muszę ratować, jeżli ja im go inną drogę nie zapewnię. z 


A ponieważ ja nie posiadałem żadnej arogjliofego potrzebnej” odchodzili 
rozerzeszenig Wiem że pomiędzy nimi nie brakło nie codziennych spryciarg! 
-~ Przed wyborami i wybory» o a 
Kiedy sfery rządzące uzngty, że organizacja B.B. dopreneeaals PAM 
postąpiła naprzńd,administracja została 8 przeszkplong 1 Pa 


Use 
powans,a stronnictwa przetrzebione i rozbite, rozwiazaty Sejm i Senat, mw. 


ogng@ezajac nowe wybory na dzień ll marca 1928 roku. Teraz dopiero zaczęty 


się orgie gwałtów i nadużyć.Bojówki obozu rządowego łącznie z Socjalista- 


mi rozbijały każde nasze zabranie.Specjalne oddziały zaopatrzone w broń, 


ma jące do dyspozycji staroste,policje, pocztę, telegraf, pieniądze,licze- 


‘ne rzędowe auta, rozbijaty się po każdym powiecie. 


pe i całkowitego pogrzebania mnie zamianowano starostą wo 
Tarnowie, Rudolfa Krupińskiego, znanego z wypadków krakowskich z roku 1985, 
specjalnie wrogo do mnie usposobionego.Nominacja jego nastąpbła mimo że 
rząd wiedział dobrze że ten pan , w czasie wojny Światowej prowadził ro- 
botę szpiegowską na rzecz Austryi i sw wszelkie polskie organizacje tępił 
bez miłosierdzia. służbie polskiej był także dostatecznie skompromi tova - 


nym.Widocznie jednak to wszystko raczej stanowiło kwalifikacje,d la zamia- 


nowania go starostą i specjalnie w Tarnowie, 


Nie zawiódł on też pokładanego W nim zaufania „Gwałty i bezprawia przez : 


niego w obec mnie doszły tak daleko,że moi najbliżsi: i najlepsi przyjecie- 


le przerażeni, radzili mi ,ażebym dla salwowania zdrowia, a nawet życia, 


dał spokój wszystkiemu i usunął się w cień, Ma Łostkowość ale i troskliwość 


władz rządowych była ‘tak wielka, że każdy najmniejszy posterunek starano 


się obsadzić moim wrogiem, nakazując szpiegować mię na kazdym kroku, lud 


wika Kurasia , naczfnika poczty z Bogumiłowie,przeniesiono aż na Spisz, 


ponieważ się nie chciał tej roli poająć. 

- ' Niedami najzaciętsi wrogowie „Stapiński, Bojko i znaczna Szedł kleru 
tarnowskiego Z księżmi Czujem,. Lubelskiem, Mrozem i innemi pogodzili p 
natychmiast, zapomni ano wszystkich grzechów i przewinień Stapiński ego ,zam- 
kniei o oczy na jego działalność, tak silnie i świeżo potępianą ,darowano prze. 
wioleaia Bojce, byle tylko PE cel osiegnad. Wielkim tem celem Byte. > 


zniszczenie znienawidzonego" Pita", å ona: naw 
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MW ślad za utworzeniem tej spotki , wypełzło znowu wszystko co było słabe, 
podłe, takome, sprzedajne, nienasycone. Zrobiło sie widowi sko więcej jesz- 
cze obrzydliwe,niż nie naturalne.Wielu nawet życzliwych nam kudzi było 
przekonanych, że w tych warunkach prowadzone wybory nie zostawią z nas 4an- 
śladu. To powodowało znowu nowe odstępstwa, 
Władze Stronnictwa, 
W tych stosunkach zwołałem Zarząd Główny Stronnictwa do Warszawy na 


dzieny piewszego stycznia 1928 r. Miał on przedewszystkiem za zadanie wy- 


branie d gi jaką miaro Stronnictwo postępować przy wyborach, które się 
BACA za kidka tygodni Midziałem , że ostatnie prawie dni, pezyniosły 
ngm znaczne polepszenie.Bezpardonowa walka prowadzona przez rząd i idące 


Z nim stronnictwa lewicowe, nie ominęła także stronnictw umiarkowanych ,kte 

re śię poczuły niemniej zagrożone od nas.To ich zmuszało do szukania opar- 

cia przez utyorzenie wielkiego bloku wyborczego. W tym wielkim związku zag- 

rożonych miat"Piast" stanowić jedno z głównych ogniw, bez niego bowiem 2/ 
związek ten był niemożliwy» 

Obradujący Zarząd Główny miał przed sobą do wyboru trzy drogi.Pierwsza 
to pójście do wyborów zupełnie samodzielnie.Druga: utworzenie wielkiej ko- 
alicji, mającej się składać: ze Związku Ludowo-Narodowego, Chrześciańskiej 
Demokracji,Piasta i ewentualnie Narodowej Partji Robotniczej.Trzecia ewe- 
nA z tych stronnńctw.Mieliśmy pod tym względem wszelkie możki— 
wości. Na dwa dni przed naszem posiedzeniem przybył do mnie jeden z wybit - 
tnych Endeków komunikując m =e%% razie utworzenia wielkiego, katoliekiego 
bloku,możemy mieć zapewnioną przy wyborach pomoc pieniężną i pełne popar- 
cie biskupów i duchowieństwa. Oświadczenie decydujących w tej mierze czyn- © 
ników zostało już złożone.Jeśli więc do utworzenia tego bloku dojdzie zw- 
cięstwo wyborcze można będzie uważać za zupełnie pewne.Przed odejściem za- 
żądał odemnie stanowczego „oświadczenia gdyż czas nagli, a jego mocodawey- 
na odpowiedż czeka ją. Odpowiedziałem mu, że choć osobiście jestem zwolenni- 
kiem tej kombinacji i będę ją usilnie gdzie należy popierał, to jednak nie 
mogę w tej chwili brać na siebie żadnych zobowiązań, w obee różnych pra- 
dów u nas panujących, | 

W pierwszym dniu posiedzenia wygłosiłem referat polityczny przedsta- 
wiając wszelkie możliwości .Dyskasja była długa i gorąca,posiedzenie cią- 
sło się przez dwa dni.Widać było z niego ,że ludzie stanęli nareszcie na 
jakimś twardszym gruncie i zaczęli rozumnie myśleć.Sprawa zresztą przedałe 
stawiała się zupełnie prosto. Rozum polityczny i interes Stronnictwa na- 
kazywały iść do wyborów w masie, gdy doktryna wyszukiwała rozmaitych prze- 
szkód, nie cheac się godzić na jeden front z Endekami i duchowieństwem, 

Jakkolwiek ogromna większość członków Zarządu Oświadczała się za sze- 
rokiem frontem wyborczym,widząc w nim jedyne i rozumne wyjście z ciężkiej 
sytuacji,do uchwał nie doszło z powodu bardzo stanowczego protestu Mar- 
szałka Rataja „który na ten wypadek zagroził natychmiastowem wystąpieniem 
ze Stronnictwa.Jego zaś wystąpienie pociagn¢toby za sobą dalsze rozbicie 
i zdezorganizowanie konsolidujacych się na nowo szeregów. Jeden z człon- 
ków Zarządu i jego bliski przyjaciel doradzał, ażeby na Rataja nie dbać, 


sprawę raz przeciąć, gdyż on wie że p. Rataj jest narzędziem masonerji wi 
| „dE RIDE 
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ziejącej nienawiścią tak do" Piasta" jak i do 2h aa co katolicki T 
Mimo że p. ten na wszystko się sumitowat że mówi na jszczerszę prawdę ,tru- 

dno mi było podobnem wiadomościom uwierzyć. Z drugiej strony miałem także 
duże wątpliwości, co do odwagi i wytrzymałości bi skupów i duchowieństwa, ®% 
dząe po tylu i wcale niezachęca jących przykładach.Decyzja nie była łatwą! 
Ostatecznie postanowiono iść do wyborów z Chrześciańską Demokracją, uwa- 
żając to za niezbędną konieczność. Krok ten zbyt szczęśliwym nie byt, 20 Wer 
dae nam wielkie T przykre zawođy ze strony nowego spólni ka „Niemniej jednk 
spotka ta stenowita punkt oparcia, dle wielu 6 ada i PRm się lu- | 
'dzi.Nie byli biedacy już səmi!Zresztą dla mnie brama Mie yła zamkniętą. ae 
Wieczorem dnia 5 stycznia zgłosił się do mie w Krakowie delegat jed 
nego z bi skupów z rzedstewieniem konieczności utworzenia ogólnego kato a 


 dliekiego frontu wyborczego. Dowodził mi szeroko „że leży to. pie tylko wine 


tem wydatną pomoc duchowieństwa nie stawia jąc: w zamian żadnych zobowi a= 

zań na przyszłość. Wdałem się z nim w dłuższą rozmowę; wypowiada jąc ka 

e. wości, co do zachowania się wielu, księży i niektórych biskupów. Nie prze 
czył, że na wszystkich. nie można liczyć ,a gdyśmy zaczęli tych pewnych wy- . 


2 szukiwać, okazało a. ich bardzo niewielu. Skończyło się na dwugodziane j 


rozmowie al slulórażenih, że tek mato niestety jest w Polsce aria 
Ta rozmowa i wynurzenie ks» kanonika przyniosły mi tyle nowych. wątpliwości © 
-C0 do ste anowi ska szczególnie wyż szego duchowieństwa, że postanowiłem dal || 
szych prób co do utworzenia. owego bloku zaniechać, : 
 'Pymezesem zaczęliśmy ponosić birk pierwsze skutki siano) umowjz 
| Onadecją. Nastąpiła znowu nowa fala ucieczki i odstępstw, Nie wiedzący do- 
| BNR » tad, czem i jak usprawiedliwićż tchórzostwo i zdradę, znależli nareszcie: 
| | dostateczny i wygodny powód. było. nim "kumanie się stronnictwa z kleryk — 
_1izmem ig Uhadecja.Robota. przeciw nam zawrzała na dalszych frontach. | 
Bojko i wybory» | | 

Stary weteran niezależnego ruchu ludowego, ezezony, . kadzony „bbno 2d 

my 1 obwożony przez naszych ludzi jako party jna mon stranc ja „całemi latami, 

i nigdy tghh kadzideł nie syt,stojący zdala od wszelkiej pracy w strońni- : 
'etwie, wymawiający się od niej wiekiem, chorobą i zniszczeniem, raptem 
teraz ożył.Zabrał się z ogromnym rozmachem do wieców „objazdów, przemówień, | 
głosząc wszędzie Z wielkiem patosem, że jedynie Marszałek Piłsudski może 

zbawić Polske i oszukiweny dotad lud wiejski uszczęśliwić. Mnie zaś równo 

cześnie przedstawiał jako na jwiększego wroga 'ehłopów 1 szkodnika państwo- 
_ wego, godnego jajcięższej kary i pogardy Hudzkiej.lagi jego kłamstwom 
miało dodawać wyrażne poparcie czynników rządowych,polic ja i pieniądze! 

Chłopów nie łączył, do stóp Wawelu mimo obietnicy nie poszedł, związ- 

kiem braterskim zjednoczenia nie uświęcił, ale szedł i kłamał i to kłam 


7 bez końca i miary.Twierdząc że postępowanie jego jest podyktowane, jedyne 
Ta wyłącznie dobrem państwa i chłopów, rzucał ng mnie tyle oszczerstw, „s. 
> nim żadem moj wróg na coś chogbyty1ko przybliżonego, jeszcze sobie 
nie pozwolił. „To mu nie przeszkadzało udwać mojego hrzyjeciele,przyznewiś | 


: mi zalety i zasługi ,jeżeli widział że zebranie składało się Z e» w 


rzy „e na pon eel s mnie nie mt 


4eresie Państwa i kościoła, ale także i Stronnictwa, Piasta. „Obiecyważ przy au 


VR 


PT aim 
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Że mój Opiekun, a równocześnie i pogromca p. Bojko nie robił tego 
wszystkiego „ani z własnej inicjatywy ani bezinteresownie wiedziałem juz 
W tenczas bardzo dobrze, szerszy ogół miał się zaś sposobność przekonać, 
dopiero w roku 1930,gdy ogłoszono listę wydatków wyborczych poczynionych 
przez wojewodę krakowskiego p. Aarowskiego .bezinteresowny przyjaciel 
chłopów i Marszatka Fiłsudskiego wielbiciel, p.Pojko figurował tam z bar- 
dzo poważnemi sumami, pobranemi dla ostrożności pod różnemi postaciami 

"W tych warunkach mieliśmy iść do wyborów, ni@ mając ptzytem grosza na 
konieczne wydatki i kandydatów mających przeważnie wygorowane pretensje, 
brak wiary i płótno w kieszeni .Niechcący musiało się obejrzeć za takimi, 

co mieli pieniądze i byli do przełknięcia tak dla stronnictwa, jak i dla 
wyborców. Tranzakcja ta nie tylko że była nie bardzo przyjemną,ale także 


nie należała do rzeczy tatwych,bo żadaen przyzwoity i dobry kupiec nie 


chciał wsiadać na okręt, z którego już tyle uciekło szczurów. Zdecydowali 
się ns ten interes: p. Marjan "zydłowski ktory z nabytem mandatem pozostał 
w klubie i p.Zaczek „mający gdzieindziej ulakować swoją osobę „choć podomo — 
Jak mówiono sympatjami skłaniał się do nas. 

Pieniądzmi tą drogą uzyskanemi nie wiadomo z jakiego żródła pono i 
cemi ,opędziliśmy koszta yyborów stronnictwa, a także nie których bardziej 
natarczywach' kandydetów,którzy bior%żc pieniądze narzekali na niemoralne 4 
ich pochodzenie , ale ani grosza nigdy, mimo upomnień nie zwrociligWybory 
przyniosły nam kl?skę, zarówno adele cus Jak i naturalna.Przeważnie pIee- 
padli ci kendydaci „którzy siedzieli na dwóch stołkgch „robiąc dobrą minę | 
do nas + do sanacji. 

W tej spółce z Chadecją uży skali śmy 21 posłów i, senatorów,co było jal- 
ną trzecią stanu posiadania z poprzedniego Sejmu.Blok rządowy , przy zaske— 
sowaniu największych nadużyć zdobył około 150 manda tów do Sejmu i poważrę 
ilość mandatów senackich.Narodowi Demokraci stracili wiele, natomiast So- 
cjaliści,Wyzwolenie i Stronnictwo Uhłopskie, wyszły z wyborów zngeznie 
wzmocnione przeważnie naszem kosztem. | 

| | Po wyborach, 

Mnie nie tylkó nie utracono, ale nie zdołano nic uryać głosów jakie 
poprzednio mieliśmy w okręgu.Chłopi trzymali się jak mur,natomiast p.Pro- 
| dacki w towarzystwie Dubiela odbył podobnó pielgrzymkę do wojewody, wzo- 
| rując się pp. “ataju i Pębskiem którzy chodzili do figur rządowych w Wap 
>  szawie.Zawrócił jednak p. sędzia bardzo zamaszyście kiedy widział , że 
E bez pomocy wojewody można sobie jeszcze dać radę. 
| SS  Zwotatem piewsze posiedzenie tych nowych wybrańców,tak dla wytknięcia 
1 sobie drogi, jak i ukonstytuowania się nowych władz-Bardzo ciekawy byłem 
oglądać to złoto ¡które przeszło przez tak ciężką ogniową próbę .Spodzi ew- 
a łem się że będą to stalowe postacie, które wystarczą za wielką gromadę, 
| Przyglądając się nieco dłużej i bliżej,obserwując.ich zachowanie się prze- 


7 


rażony stwierdziłem że tsk wcale nie jest.Milezenie „niepokój, ogladanie 


Is. |e | ) 
8 - się za czemś i na kogoś „zdawały się wyrażnie stwierdzać ,że ci ludzie i 
a nienal wszyscy czuja się zmeczeni,pragnac odpoczynku i spokoju i to za 


A | wezelkabeng spokoju. Na mnie zaś patrzę jak na intruza „który Ed on s 
| i í Kes | a Z Marr PC p 
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ści. Tak nie długi czas i takie wielkie przemiany. Obecny na. tem posiedze 


=) Gq 


= oh 
staje ele jakimś iyrzutem sumienia i przeszkodą o wymarzonej szczęś liwo- 


niu 0. poseł Gruszka i kilku członków Ba aż posłów poglądało na sie- 


bie z dużem znami ennym niepokojem. 
Przey wyborze władz klubowych zostałem wybrany prezesem. liledziałem że 


z zrobiono jedynie dla oka, „spodziewając. się na pewne moej rezyenycji. iinet 


się okazeło,że nie byłem w błędzie.Zanim bowiem zgłaszając. tę rezygnację, 


gdotatem wymówić ostatnie słowo formuły, już p. Hataj wystąpił z nowym len- 


dyđatem na moje miejsce. Bat ninsenator Andrzej Sredniawski, zawsze bardzo 


czcieodny człowiek, niestety juz stary schorowany, zniszczony i ciężko ag 


a a w stosunkach wytworzonych. On sam. wiedział o tem ,to też jako 
człowiek odpowiedzialny, wszelkimi siłami opiebat się wyborowi „Mimo to ZOB — 
tat uybrany 4/ męczony długiemi prośbami nareszcie wybór ten przyjął. 

Resztę ax zarządu klubu stanowili ludzie ugodowo nastro jeni mb 


też zależni, wszyscy zwolennicy porozumienia się, jeżeli już nie z pac 


skiem, to przynajmniej Z jego otoczeniem. Moi zwolennicy będący U drobnej 


większości, zachowali się zupełnie biernie, chege rozmyślnie puscić tam 


tych na"bieżące wody! s | 


Dyskusja prowadzona przez kilka godzin musiała wprawić W prawdziwe a 
zdumienie. Suukano czegoś. niedoścignionego i nie aktualnego, wypierano się 
przeszłościi to akuratnie tej przeszłości, która mogła im- tylko zaszczyt | 


| przynosić „Najbardziej obrzydliwie zachowywał się prof. Michałkiewicz, któy 
przez kilka miesięcy potrafił się gruntownie zmienić i poset Nosek gPoz- 
naliski ego, którego on potrafił nawrócić „Kilka tych nowych -igur twierdziło 


z wielkiem patosem dE uporem „że W interesie Państwa dążyć trzeba do poro 
zumieniaz sanac ją , choćby nawet na przeszkodzie stanęży zbrodnie, gdyż 
tak È dawniej na swiecie bywało, zbrodnie. nie sę wcale wynalazkiem. nowym. 
Panowie prof. l nauczyciele za jak w gorączce, starali się przez Cee 
uty > W gaąszczach ciemnego nieprzebytego boru, odszukać jasnej drogi, 
której tam nigdy nie było. 

To że prawo w Polsce zostało zdeptane, że kraj cały. mieten potopem Ya 


Lewa fala demoralizacji, że Onl sami i ich przyjeciele polityczni, zostali 


skopeni, sponiewierani „pozbawieni praw, stanowisk, a często i kawałka 
chleba, że Piłsudski. lzy Sejm i i obraża Naród,że ogromną jege większość chło— 


pour wyrzucono poza Państwo i zrobiono nędzarzami, zdawało się nie stae- 


> wić żadnej przeszkody, dla profesorów i nauczycieli którzy obję] Jister nowe- 
| 20 klubu.Trzęsacy się [oburzenie zawsze na wspomnienie zbrodni De Mi cha - 
łkiemicz „obecnie przyszedł do przekonanie, że w interesie państwa można 
je popełniać, On nie dawny zaciekły. wróg Pitsudskiego, przytaczając za rór - 
"no śmieszne jak l mętne argumenty, tarzał się po prostu w lokajstwie i ht 


pokryzji, budząe u wszystkich niesłychany niesmak, były to początki Jego . 


przyszłej karjery, do tej pory tak starannie ukrywanej. 


Ten nowy zarząd: mimo zapowiedzi, nie ujawnił nie tylko żadnych talent 


tow, ale. najmniejszej inicjatywy. dego sternicy rozlużnili wszelkie węzły 
organizacyjne, jakie w stronnictwie pozostatý, skompromi towali sprawę i ci A 
„siebie, a odchodząc ze wstydem z zajętych tak łatwo stanowisk, nie oddali 
majątku klubu który w swoim zarządzie mieli.Dotyczyło to szczególnie 


2272 
skarbnika klubu prof. Werszlera „który z funduszów klubu pezywtasaczyt 
sobie parę tysięcy złotych i mimo licznych urgensów, próżb i gróżb nigdy 
ich nie zrócił., P. Michałkiewicz poszedł jeszcze dalej, bo okradł swoich 
pracowników, a chromiąc się przed odpowiedzialnością, poszedł do tych co 
mu bezkarność zapewnili. 

iispołodpowiedzialność za ten godny ubolewania niszczycielski okres w 
polityce naszej, spada na senators Kulerskiego, który całą siłą z tą lol 
ka jską polityką współpracował ,a nie mniejsze na pp.Rataja i Dębskiego któ- 
rzy cichego ale skutecznego poparcia pomylonym profesorom udzielali „.Pomi- 
jam już takie jednostki jak Dubiel,Roman i im podobni którzy swoim postę- 

powaniem „,demoralńzowali i kompromitowali. 

Ta zmora ciążyła nad klubem i stronnictwem przez cate dwa lata.Ona. 
nie pozwoliła na żaden samodzielny, śmielszy krok,niszcząc wszelką inic ja- 
tywę,nakazywała chodzić na palcach, cichutko bez szmeru,ażeby nie przebu- 
dzić jakichś ukrytych wrogich mocy i nie narazić siebie i drugich na przy 
krości i niewygody. Wszystko to nie zdało się jm na nić,bo choć usługi m- 
dobno nawet chętnie przyjmowano, nie chciano za nie dać żadnej poważniej- 
szej zapłaty, poza jałmużna dość nie obficie udzielaną, Z postępowania z 


temi ludzmi można było się zor jentowac, ze senacji pikowało jeszcze nieco 
Pan 


do przeprowadzenia zamierzonego planu.Nie zostawiał on też miejsca Ma czy- | 


tanie memor jałów, które nie trzeżwi profesorowie pisali, ofiarując się 
skwapliwie ze swoją wspołpracą, 
Mo ja wina i przestępstwo w obec niech w cale nie zlaty. Polegaty ore 


wciąż na tem,że uparcie stałem na gruncie zupełnej niezależności polity- 


cznej, Że dość nie delikatnie tępiłem służalstwo i próżniactwo, a winę «= 


braków i niepowodzeń,przypisywałem wyrażnie tem, co zamiast pracy i sta- 
ran, czekali na szczęśliwą konjukturę.Co rozum chcieli zastąpić płytką de 


sŻ 


magogią, a własny interes zasłonić różnemi frazesami o Państwie i chtopgch, 


Najgorszem zaś może było to,że się wcale nie taitem z zamiarem ,przepro- 
wadzenia gruntownej czystki i usunięcie ze stronnictwa tych Żywiołów» 
Sejm. 

Dnia 27 marca 1928 roku nastapito uroczyste otwarcie nowo wybranego 
Sejmu.Widocznie sfery rzadzace przywiązywały do tego duże znaczenie,bo Œ- 
warcia dokonać miał sam Piłsudski imieniem rzadu.Zjawił on się na sali z 
wielką pompą w otoczeniu ministrów, urzędników i oficerów.Śiedy uszedł na 
trybunę dla odczytania orędzia Prezydenta , rozpoczęła się wrzawa i odez 
wały się okrzyki:"Precz z faszystowskiem rzadem Piłsudskiego'Pochodziły 
one Z ław komunistycznych i ukraińskich.Piłsudski zaskoczony i zmieszany 


czytanie przerwał.W czasie tej przerwy zbliżył się do niego minister Skis 


dkowski, poczem opuścił salę.Za małą chwilę zjawił się z powrotem na sali 


z oddziałem policji,której nakazał aresztować awanturujących się postow. 


Wśród krzyków i szarpania wywleczono siedmiu posłów i odwieziono ich. do ra~ 


tusza.Pomiędzy sresttowanemi zna jdywali się Ukrainiec Baczewski i Wy zwole = 
niec Smoła.Obydwóch wnet zwolniono, przepraszajac. za nieporozumienie. To 
nie przeszkodziło, że ich silnie cee ak, a posłowi Baczewskiemu poda» 
to ubranie w czasie szamotania. 

Piłsudski odruchu tego widocznie się nie spodziewał ,gdyż był ogromnie 


> | 98/ 
blady i zdenerwowany krzycząc kilkakrotnie z nieukrywaną złością :Bądż 
cicho."To oczywiście nic nie pomogło. 

Po odczytaniu orędzia w którem główny nacisk położył na zmiangustroju 
przystąpił Sejm do wyboru Marszałka.Kandydetem rządu był prof. Bartel.0- 
prócz niego postawiono kandydatury:Narodowego Demokraty Źwierzyński ego, 
Socjalisty Daszyńskiegoj i Ukraińca Liszczyńskiego.W pierwszym głosowa- 
niu żaden z kandydatów nie otrzymał większości, w drugiem poseł Daszyń- 
ski dostał 206 głosów i został wybrany.Kandydat rządowy p. Bartel otrzy- 


mał tylko 141 głosów.Po ogłoszeniu wyników yykgłój rząd wyszedł ze sali 


na znak protestu. to samo uczynił klu% Bezpartyjnego Bloku Wspołpracy 
z rzadem.Demonstracje tę uważano za początek walki z nowem Sejmem, 

Poseł Daszyński wybór przyjął, oświadczając w krotkiem przemowieniu, 
że jako Marszałek "strzegł będzie praw i godności tej wysokiej Izby" spo- 
dziłwając się,że jego urzędowanie nie będzie funkcją beztroskliwego życia,” | 


Przy końcu przemówienia zapowiedział rządowi "ko jalną wspołpracę bez za- 


draśnień wzajemnych. "Marszałkiem Senatu został wybrany prof.Julian Szymań 
ski, zagorzgły wielbiciel Piłsudskiego.ilybór ten wywołał duże zdziwienie, 
gdyż prof, Szymańskiego uważano za naiwne dziecko polityczne. Tak z oswia- 
dczenia danego w dniu wyboru, jak i z dalszych posunitć p. Daszyńskiego 
widać było, że mu bardzo zależało „na dobrych stosunkach tak ze rządem 


jako i Piłsudski em. Inaczej jednak myślał p. Piłsudski, traktując Sejm 


ow dalszym ciągu po swojemu. 


Na rolę wyznaczoną Sejmowi przez Pitsudskiego , nie chciały sie Zgo- 
o te stronnictwa, które z taką radością powitały i poparły zama eh, 
majowy,co urządzały dziękczynne procesje ślubując:"Że badowniczego i twf- 

cę Polski nigdy nie opuszczą" „Polityka rzadu, lekceważenia Sejmu, kopania 
pod nim dołków, zwracania się do niego jedynie przed uchwaleniem budżetu, 
nie dopuszczenie do innch uchwał, odraczanie i zamykanie Se jmu,wyrażnie 
złośliwe i tendencyjne, przezwiska i obelgi rzucane w dalszym ciegu na 
stronnictwa i na ludzi niemiłych Pitsudskiemu,zaczety się przykrzyć nawe 
dotychezasowem jego wielbicielom. 

Nie bywała rozrzutność w gospodarce państwowej,szefowanie groszem pu- 
blicznym i to zupełnie jaskrawo ne cele partyjne, demoralizacja aż nadto 
wyrażna, gwałty na każdym kroku popełniane, zaczęły coraz więcej otwierać 

oczy lewicowem współtwórcom majowego przewrotu.Spostrzegli też,że z nin 
potrafi się rómawiać nawet bardzo grzecznie,gdy chodzi o budżet, a szcze- 
śolńie fundusze dyspozycyjne.że wtenczas zaszyna się stosować nawet kurs 
Łagodny.rrzychódzi z Ee: „Bartel,zaś pułkownicy cofają się na tyły „sle 
‘tylko poto by po osiągnięciu celu pozbyć pa tak kid aa cywila, 
a sami objąć na chwilę porzuconą komendę, 

ated cog zaczynało psuć się pomiędzy niedawnemi przyjsciółmi,a ten 
stan naprężenia musiał wywoływać różne nieporozumienia i incydenty na gius. 
ncie tego Sejmu, któremu przewodniczył dawny, znany i wierny przyjaciel 
Marszałka Pitsudskiego,Marszatek Daszyński, | Cn 

Powazniejszym incydentem to była próba wprowadzenia grupy oficerów 
do Sejmu, na jego pierwsze budżetowe posiedzenie w dniu 31 pazdziernika 


1929 roku.liieli oni rzekomo stanowić ochronę dla Piłsudskiego,czy też 
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urzedzić mu owację, gdy przybędzie do Se jmu,zastępu jąc chorego na rozkaz, 
prezesa rządu p. Świtalskiego.limo że od samego rena tego dnie chodzizy 
pogłoski,że dziś stenie się coś niesłychanego nikt nie wiedział ,co to mo- 
że być.Kluby poselskie odbyły posiedzenia, publiczności przybyło bardzoy 
wiele.Nareszcie zaczęło się wyjaśniać. i 
O godzinie pół na czwartą po południu „oddział oficerów przeważnie 
wyższych stopni, liczący około stu ludzi, wszedł 2 ae do hollu sej- 
mowego.i zajat w nim miejsce. O godzimie czwartej po południu przyjechał 
do Sejmu Piłsudski.Przeszedł on przez szpaler utworzony przez oficerów, 
którzy mu przygotoweli krzykliwą owac ję. 
Marszałek Daszyński widzec co się dzieje posiedzenia Sejmu nie otworzył, 
lecz wezwał na naradę prezesów klubów sejmowych. Stawili się wszyscy nie 
wyłączając księcia Radziwiłła wice.prezesa klubu B.B. Ja zastępywatem 
klub Piasta, wybrany jego prezesem przed kilku tygodniemi.Marszałek Haszyń- 
ski oburzony i zdenerwowany ,zawiadómił nas” o fakcie wtergnięcia oficer 
- do Sejmu i usunięciu gwałtem straż: marszałkowską pełniącą swoje obowiąz- 
ki.Ponieważ interwencja jego urzędnika nie odniosłe skutku zwrócił się © 
ministra Składkowskiego. Ten mu odpowiedział, że oficerowie przybyli do 
Sejmu jako zwyczajni obywatele,e w hohhu sie ustawili w celu powitania 
Marszatka Pitsudskiego.Poniewaz on zka omości, że oficerowie przybyli 
zupełnie W innem celu, ma zamiar nie otwierać posiedzenia Sejmu, dopóki 
oficerzy. z nio sie ustąpią.Przewodniczący zaakceptowali stanowisko 
Marszałka jednomyślnę uchwałę, 

Z posiedzenia tego wróciłem na salę sejmową.Galerje były silnie obsa- 
dzone ciekawą i podobno specjalnie sprowadzoną publicznościę,loże dyplora -= 
matyczne także pełne.Posłowie zniecierpliwieni wchodzę i wychodzę z Izby, 
cały rząd znajduje się w pokoju dla niego przeznaczonym, urzędników killa 
razy więcej niż kiedykolwiek bywało, Marszałek Daszyński wysyła jeszcze do 
oficerów dyrektora Kancelarji p. Pomorskiego, który ich wzywa jeszeze do 
opuszczenia gmachu sgmowego.O0ficerzy na to zupełnie nie reagują, 

Po godzinie 5tej popołudniu iapszełek komunikuje że wysłał do Prezy- 
denta Mościckiego pismo następującej treści: i 

Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 
Zarządzeniem Pana Prezydenta HKzeczypogépolitej z dnia 24.lo.b.r.kontr- 
asygnowanego przez pana Premiera Kazimierza Switalskiego,L.Prez.K.M. 
14.888 O awokaniu /Séjmu „nie mogę wykonaé,poniewaz o godzinie 4 po potude 
dniu wdarło się przemocą do gmachu sejmowego przeszło 90 oficerów wojsk 
 polskich,którzy na moje żądanie opuszczenia gmachu Sejmu „odpowiadają od- 


mownie i pozostąją w pobliżu sali posiedzeń Izby poselskiej. 


Warszawa d.51.1o. 1929 r. Marszałek Sejmu,lenacy DJaszyńskią 
Rozmowa osobista Marszałka Ba Z Prezydentem ościckiem I 
także nic nie przyniosta.P.Mosci¢ki nie mogź przecież chełeć czego in- 


nego aniżeli chciał p.Pitsuds ;.Kiedy zaś zdany na siebie Marszałek Da- 
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Piłsudski nie mogąc się doczekać otwarcia Sejmu znicierpliwiony za- 
wiadomił Marszałka Daszyńskiego o swoim przybyciu i zapytał o powódy, BP, 
Daszyński mu odpowiedział, że posiedzenia Yejmu nie otworzy w obec 
wkroczenia uzbrojonych oficerów do gmachu sejmowego. Za jakiś czas Pitsw- | 
ski w towarzystwie ministra Sktadkowskiego i pułkownika Becka udał się do 
gabinetu Marszałka Vaszyńskiego. iszedłwszy tam głosem podniesionym odez- 
wał się do niego:Chcę pana zapytać, po co pan robi te Lose | ja mam «r 
czekać na otwarcie Sejmu? Co te chece znaczą?,Marszałek podobno bardzo spo- 
kojnie odpowiedział ,ze posiedzenia nie moze otworzyć,bo nie chce dopuśźć 
by Izba Ustawodawcza radziła pod szablami i bagnetami. 

Dalsza rozmowa pomiędzy dwoma marszałkami ,niebyła ani delikatna ani 
też budująca.Piłsudski walił w stół pięściami domagając się otwarcia Sejż— 
mu,Daszyński także nie mógł do końca wytrzymać spokojnie.Kiedy wreszcie 
Piłsudski zapytał Daszyńskiego,czy to jest jego ostatnie słowo w sprawie 
otwarcia posiedzenia, a *aszyński odpowiedział, tak jest,Pitsudski wy- 
szedł bez pożegnania, a już od drzwi rzucił Daszyńskiemu słowo: dureńr, 
Tak się zakończyła rozmowa długgletnich przyjaciół, a równocześnie dwóch 
wysokich dygnitsrzy.Po tej rozmowie Piłsudski opuścił gmach Sejmu udając 

się prosto go Prezydenta,a oficerowie usadowili się na krzesłach,wynie- 
sionych dla nich przez posłów z klubu B.B, 
Na drugi dzień ukazał się w pismach komunikat pp.Składkowskiego i Be- 


cka,dotyczący rozmowy Piłsudskiego z "aszyńskiem,ze wszystkiemi ngjdrobrej 
szemi szczegółami „widocznie ażeby się świat dowiedział jakiem językiem 


rozmawiają ze sobą polscy dostojnicy- 


Prezydent Mogcicki w odpowiedzi na pismo Marszetka Sejmu zawyrokowat, 
że wobec sprzeczności zachodzącej pomiędzy relacjami Piłsudskiego i Dą- 


szylskiego,on nie zajmie żadnego stanowiską,natomiast proponuje odroczem 
posiedzenia. Nie widząc innego wyjścia rozesłał Marszatek Sejmu do wszyst- 


kich posłów następujące zawiadomienie; 
Marszałek Sejmu Kzeczypospolitej polskiej. Zawiadomienie. 


Z powodu zajęcia przemocar frontowej sieni wyjściowej i poczekalni 
gmachu przez uzbrojonych oficerów wojsk polskich,w liczbie około stu kilu- 
dziesięciu,którzy na dwukrotne urzędowe wezwanie orgahów Marszałka Sejmu, 
gmachu sejmowego nie opuszczaję,oświadczam że pod szablami pp.Oiicerów p- 
siedzenie dzisiejsze odwotuje.O terminie następnego posiedzenia zostaną | 


pp.postowie zawiadomieni, | Marszałek Sejmu, Ibaszyński. 51.10.1948 


Rozmowa osobista Marszałka Sejmu z Prezydentem Mogcickiem także nic 
nie przyniosta.Pan Mościcki nie mógł przecież ani chcieć, ani robić co 
innego, aniżeli chciał Pitsudski.Kiedy zaś zdany na siebie Marszatek Ba- - 
szyński, poczynił potrzebne przygotowania i zastosował konieczne środki 
ostrożności, dla mającego się odbyć posiedzenia w dniu 5 listopada,przy” 
byli posłowie dowiedzieli się, że go nie bedzie, gdyż Prezydent “ogeicki l 
odroczył sesję na dni trzydziesci.Tak entuzjastycznie wļÁtana „przez p. 
Daszyńskiego ,po przewrocie majowym demokracja wojskowa , zaczęła i na „da 
tem polu swoją działalność przypominając p „Marszałkowi jeden z najwię- ; 
kszych jego politycznych grzechów, jakiem był przewrort Bae | 

Między przyjaciółmi, | > 

Dziwnem i niespodziewanem przez nikogo było zgehowsnie się ee ; 
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skiego ,w stosunku do Marszałka Pejmu.lliedziano przecież powszechnie jate 
węzły łączyły od dawna tych dwóch ludzi. Wiadomem też było z jakiem uwiel- 
PE Wprost odnosił się zawsze do Fiłsudskiegb Daszyński, uważając o 
za (fiszysbki ch cnót i zalet. Świeżo przecież napisał znowu książkę o Pit- 
sudskiem , przedstawiajac go w niej jako największego człowieka w Polsce, 
przypisując mu nawet te zalety „których absolutnie nie posiadał „stawia je 
go wyżej ponad wszelkie prawa i zasady.Bardzo wielu ludzi potepiato zacho- 
wanie się Piłsudskiego, cýoć nie brakło i takich,co twierdzili zs «Da szyá + 
skiego spotkała słuszna zaptata,za brak umiaru i pochlebstwo. 

Dla p.Daszyńskiego osobiście postępowanie Piłsudskiego , niespodzińane 
i przynoszące mu tyle upokorzenia i przykrości,przyniosło ciężkie następ- 
stwa. Ù prawdzie usiłował on się bronić i nie ustępować, ale walka ta by- 
ta nierówną.Daszyński był człowiekiem gładkim isentymentalnym,Pitsudski 
umiat być grubi jańskiem i nieokrzesanym.Marszałek Sejmu swoją butawe pie 
aż ze czcią wprost bałwochwalcząiKomendant podeptał ją w sposób naj- 
bardziej bolesny i brutalny.P.Daszyński uważał się za chodzącą mądrość i 
wyrocznię Piłsudski go potraktował jak ostatniego bałwana i %obuza, 

To wszystko zmusiło go wreszcie do szukania obrony,choć wcale nie 
usposobiło do podjęcia walki ,której on pragnął za wszelką cenę uniknąć. 
A jednafci wszyscy co chociaż trochę patrzeli przed siebie „musieli wie- 
dzieć że się bez niej nie obejdzie, jeżli się ludzien nie zgodzą, by im po 
błowach chodzono „qpaństwo podporządkowano interesom kliki.Poset Barlicki 
opowiadał mi „że można było wiele błędów uniknąć i inne rezultaty ogi4- 
eneé, gdyby mie postępowanie p.Daszyńskiego który do ostatnich czasów ro- 
bit wszystko, ażeby Fiłsudskiego przebłagać. 

Po zebraniu się Sejmu, 

,W kołach sejmowych zdawano sobie dobrze sprawę z tego, że odroczenie 
Sejmu przez Prezydenta na trzydzieści dni, było wyrażną demonstracją rae 
du tak przeciw Sejmowi jak i Marszałkowi Yaszyiskiemu,a Pori iż tak- 
że manewrem taktycznym. Stanowiąca ogromna większość Yejmu ppozycja oburza - 
ta się na służalczość i brak woli u Frezydenta Mogcickiego,ktory nie ch | , 
czy nie umiał się zdobyć na zajęcie bezstronnego stanowiska.To też gdy się 
Sejm zebrał po upływie dni trzydziestu,widać było duże podniebenie i roz 
drażnienie, we wszystkich stronnictwach,tak po prawej jak i po lewej stro- 
nie.Socjaliści i Endecy wysuwali się zgodnie na czoło.» 

i p.Switalskiego przeszedł 


a 


Wniosek wyrażający wotum nieufności rządowi 
bardzo dużą większością gtosow,W skutek wyniku głosowania rząd ten ustąpił y 
a w jego miejsce przyszedł zaraz rząd z prof. Yartlem na czele .Nastro jom 
wojowniczo lewica sejmowa chwytając się każdego pozoru, dojrzała w tej no- 
minecji ustepstwo dla siebie i niemal penne do włna ie stosunków. Zmię-, 
kła też odrazu opierając się (tych pozorach.Na ico aT posiedzeniu zdecy 
dowała , że budżet należy dać pafństwu,a winnych przekroczenia poprzedni e- 
go budżetu,o kilkaset milionów pociągnąć, do odpowiedzialności przed lry- 

 bunał, Stanu, jeżeli rzęd.,z dodatkowem przedłożęnign jovejm na czas nie 
przyjdzie: 2, 'pomocą vtej,katkubac ji cpośpieszyz sam Premier Bartel" przy jm- 
„130. na siebie, publicznie to, zobowiązanie. dak to zresztą hyto do: Sn 
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| zobowiazania tego nie dotrzymat..Lewica znalazła się w przymusowem si 
| żeniu ,bo nie mogąc się cofnąć musiała wystąpić przeciw winowajcom. 

W czasie przygodnej rozmowy w bzechach opowiadał mi były poseł p, Ba 

giński,że kierownicy tej akcji, a szczególnie pp.Wognicki i dr.Lieberman 

| zostali popchnięci do niej wbrew swojej woli, spodziewając się ze ona we. 
| gmie zupełnie inny obrot.Tem zaś co ich do tej akcji gorąco zachęcał byt 
| ' nie kto inny ale premier rządu „p. prof Bartel. 
|| Minister skarbu p. Gabrjel Czechowkez wchodzący w skład rządu p.Bar- 

tla „przeciw któremu zwracało się głównie owo oskarżenie,śświadczył na pos 


| siedzeniu komisji,że mimo jego najlepszej chęci „nie nie może uczyhić, b 


staly się to musiało przeciw woli Marszałka Piłsudskiego, któremu ma aj 
| tak wiele do zawdzięczęnia. Komisji oświadczenie to nie mogło zadowolić, 
| chodziło bowiem nie tylko o kwotę 563 miliony wynoszącą, a wydaną pbtzez £ 
rząd poza budżetem „ale także o ośm milion?w złotych, którejinister skar- 
bu na zlecenie prezesa rady ministrów p. Piłsudskiego „wyasygnował bez= 
prawnie na jego fundusz dyspozycyjny. 

Ponieważ stało się to w okresie powszechnych wyborów do Sejmu,kazdy 
| mógł wiedzieć ,że owe ośm milionów złotych zostały wydane na akcję wgbor- 
| czą stranictwa rzedowegoeW pomoc oskarżycielom przyszła tezNajwyzsza lzta 
Kontroli ,udzielajac absolutor jum wszystkiem rządom,nie dając go natomiast = 
rządom pomajowem,mimo zależności od nich i bardzo dużej giętkości prezem 
tej Izby profesora Wróblewskiego. 
| Budżet został uchwalony głosami większości przeciw rządowej, ogromnie 
| z tego uradowanej ,ze stronnictwo rządowe nie potrafiło go utrącić .iiado- 
| mość bowiem o takich rzekomo jego zamiarach puścił po Sejmie premier Bae 
tel , wiedząc jak nią przerazi lękających się wszystkiego opozycjonistów A 


Opozycja ta raz jeszcze okazała że jest jedyną na świecie opozycją „która 


| musi rządowi i jego stronnictwa dokuczyé, przez danie im w rękę trzymi- 
PP liardowego budżetu i swobodę dysponowania nim. A potem chce walkę z nim 
| prowadzić i tę walkę wygrać.ll naszem matem klubie taką politykę prawadził 
| p.fiataj oburzając się,że znaczna część członków klubu nie mogąc zrozumieć 
| tej finezyjnej roboty, za budżetem nie głosowała, 

Niezależnie od tego sprawa ministra Gzecłńicza postępowała naprzód, 
Znaczną większością głosów uchwalił Yejm postawić go przed Trybunat Stana. 
Trybunał ten został utworzony zgodmie z przepisami konstytucji.Jako prokis 
ravorzy z ramienia Sejmu przeciw p.Czekowiczowi oskarżenie wnosili:Dr.He- 
man Lieberman,Br.Jan Pieracki,i poset Henryk Wyrzykowski.fozprawa trwała 
przez kilka dni.Nie dała jednak żadnego wyniku, gdyż Irybunał uchwalił 
zurócić się przed swoją decyzją do Sejmy, o wyrażenie jago opinii,co do ¢- 
celowości i konieczności poczynionych przez ministra Czecrfri cza wyda tków | 
B P. Piłsudski jeszcze przed rozprawą w sposób najbardziej ordynarny lżył 


Sejm i posłów, oświadczając, że gdyby on był prezesem rządu, toby się taki 


prybunał nie zebrał nigdy.W czasie rozprawy przed Trybunałeym zachował 

się w sposób lekcewazacy i prowokacyjny, kpiąc ze wszystkiego,a przede- _ 
wszystkiem ze samego Irybunału.Przewodniczący Trybunału p.Supiński pote 
bno więcej Pitsudezyk jak sędzia „nie zdobył sie ani na jedno słowo u 6- 


bronie tak wysokiej instytucji, 
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Po decyzji powziętej przez Trybunał Stanu zebrała się natychmiast km 
misja budżetowa, ażeby przygotować potrzebny meterjał i postawić wnio- 
ski Sejmowi.Zrobita to stosunkowo szybko, praca jej jednak nie przydała 
się na nic,gdyż sprawozdania nie mogła złożyć .Piłsudski tego nie chciał, 
a p. Prezydent poszedł mu na rękQ „uniemożliwia jac funkcjonowanie Sejmu, 
Ibywieady. 

W tym paromiesięcznym okresie pojawiło się szereg oświadczeń i wywi a- 
dów p. Piłsudskiego.były one przeważnie tak ordynarne we formie i treści, 
że wywołały nie tylko zdziwienie, ale ciche protesty u niektorych hawet 
jego zwolenników.Nie dziwnego „ gdyż wielu z jego słów, wyrazeń i okre- 
śleń wstdziłby się użyć przyzwbtszy ulicznik, Było to tem gorzej ze doty- 
ezyty one Narodu „urządzeń Į instytucji parstwowyen. „Nie pojętem się też me 
siało wydawać ,że nie tylko zwyczajni ludzie milezeli,ale uczeni, prof eso- 
rowie, biskupi ,magnaterja stracili zupełnie powonienie milcząc jak zaklęci 

Na krok odważniejszy choć nieco spóźniony zdobył się , nie dawny i gott- 
liwy wielbiciel Piłsudskiego senator “ulerski. 207 ze swóim 
podpisem żądając w niej zbadenia stanu umysłowego pe Piłsudskiego,gdyż 
nie można dopuścić ,by taki człowiek mógł kierować losami wielkiego Narodu. 
Wiedząc że za rządów Piłsudskiego, a zapewne i za jego wolą zaginął gen. | 
Zagorskii,ze nigdy Nie wykryto sprawców licznych napadów i gwałtów,spo- 
dziesał się też i p. Kulerski podobnego losu.Jednak się to nie stato- 

Dalsza walka. 

Walka prowadzona pomiędzy rządem i opozycją zaostrzata się coraz 
więcej.Rząd prof. Bartla odszedł, zastąpiono go więcej wojowniczym,Byłoty > 
to wyrażną wskazówkę,jakie sa zamierzenia p. Piłsudskiego. P. Bartel pa- 
rokrotny premier, profesor politechniki, mąż stanu i kandydat na wszyst- 
kie wysokie stanowiska „odchodząc od rządu wyrzucony brutelnie,odezwał 
się do *itsudskiego:" Życzenia lwoje Panie Marszałku,były dla mnie zawsze 
świętym rozkazem.Jestto stosunek zwykłych ludzi „do wielkiego człowieka, 
Czuję się nadal twoim fodwładnym, twoim urzędnikiem i lwoim żołnierzem 
Panie Marszałku! ! 

Nowy rząd uderzył w pierwszym rzędzie w Socjalistów, rozbijając im 
ka sy chorych „usuwa jec ich ludzi i zarządy, ażeby zamianować swoich.tTa 
spraw stała się powodem wyrażnej wojny.Fndecy wysunęli kilka spraw o cha- 
rakterze narodowym i religijnym. sejmie zawrzało .Wniśki się sypały na 
kezdem niemal posiedzeniu, ministrowie padeli na skutek uchwał powziętyd. 
Szliśmy razem popierając socjalistów, choć wiedziałem, że często idziemy 


nie swoją droga Walcząc za postulaty zupełnie nam obce. 
Walka trwała bez przerwy,gdyż Prezydent Mościcki ,ministrownprzez Sejm 


usuniętych, przeważnie mianował na nowo.Nie zanosito się też na zmianę, 

Opozycja rozporządzała w Sejmie znfczną większością głosów ,rzad zaś miał 

w ręku powolne sobie narzędzie Prezydenta państwa,który stosownie do cje" 

woli Piłsudskiego i potrzeb biezecgj polityki ,odraczał sesje sejmowe,nie > 

dopuszczał do posiedzeń, petali eu ine Sejm,mimo nawału pracy i mimo tego, A 

że on się szczególnie w tym czasie gorąco zabrał do roboty, „6 
Widząc bezskuteczność wszystkich wysiłków, wiedząc że w pojedynkę pro 


wadzona walka nie wyda potrzebnych rezultatów,po dość długich 
aiach stronnictwe opozycyjne przyszły do przekonania , że działać należy 
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wspolnie na podstawie ustalonego planu. i 
Plan ten dotyczył tak Sejmu jak i kraju,a opo ox miał być 


jasny i prosby:"Dezenie do przywrócenia prawa ikonstytucji". Walkę postal 


nowiono przeprowadzié, nie schfząc z gruntu legelnego."oFozumienie obe jne 
“mowato stronnictwa lewicy polskiej 4 środka i zostało w skróceniu nazware — 
„Centrolewem. W skład owego Ventrolewu weszli: Socjaliści, Piast, Wyzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie,Narodowa Partja Robotnicza T Chrzejciańska Demokra- 
cja. Endecy się formalnie nie przyłączyli sani séiś ślej Z tem blokiem nie, 
współdziałali. Na uboczu został także odłam Chadecji Szlaskiej RZA 
pod wpływami posła Korfantego. | A „O | 
Zespot ten odbył kilka posiedzeń zupełnie jawnych W gronie delegowa — 
nych przdstawicieli wszystkich sześciu stronnictw. Odbyło się także jedno 
zebranie posłów A senatorów należących do tych stronnictw W Warszawie, W. 
sali obrad Sena tu. Główny referat „wygłosił Bo Dębski. Na tem zebraniu 
zapadło postanowienie „urzędzenia wielkiego demonstrecyjnego Kongresu w 
Krakowie. Celem jego bine być wW pierwszym rzędzie „zwrócenie uwagi kre ju 
ne niezdrc we stosunki postępowaniem rządu wytworzone i zajęcie stanowiska 
W obec nich» fam też Wg Long ono Komitet który się miał za jac. przygotowaniem 
Kongresu, jak i dal szą akcją. Ze strony Piasta zostali do niej delegowari 
Maciej Rataj, Jan Dębski. i Pee Vredy ean Kiernik.Mnie zaproszono na dwa w 


| tylko posiedzenia specjalnie ala Spraw wyborczych, 


Termin Kongresu oznaczono na dzień 29 czerwca 1930 roku u Krakowie W 


"sali starego teatru. Wzięli w nim udział przedstawicielę wszystkich sześ- 


ciu. stronnictw według Z gory ułożonego, klucza .Najwięcej przybyŁo delega- 


tów F P: SF „Widziałem że mi mo bardzo soilo przestrzeganej kontroli weidręm, 


Ło się tem troche obeych ludzi. o ee 
Kongresowi przewodni czył: Wyzwoleniec ‘poset. Michał Róg, prey współdziase 


/ sześciu wice- prezesów; reprezentujących Wen coe stronnictwa. Deklaracje 


i p 
poszczególnych stronnictw szły niemal po jednej Link, szczególną siłą od aise 
czała się deklaracja posła Kopiela.Przemówienie rektora p. Marchlewskiego 
byżo. bardzo rozumne „ele pray tem, zagonne ECT p. Thuguta odznąęzało się äi- 
żą gwałt townoście.Każde słowo i każdego mowey. było przyjmowane burzą okie 
 sków i niesłychanie hucznemi brawemi. | 
W czasie przemówienia rektora Marchlewski ego spostrzegłem W kadie m- 


ii De Ma cki wi cze i Wilna, znanego konserwatywnego działecza i publicyste. 


Widać że o nie dopisywała, ie] ta ki emu dźczupokew. udało się a 


przedostać. Jakiś pani sko siedzący przymnie informował, że szpicle zna jau 


ja się nawet pomiędzy temi co dokonują kontroli i że oni przepuścili p. 


Mackiewicza na salę.liówił ‘on to już posłowi żuławskiemu, ale bez skutku. 
Cała tak natłoczona i falująca sala skupiła się jak do modlitwy gdy 
na mowni cę wstąpił prezes Chrześci jańskiej Demokracji poseł Józef Vhacim 


ski dla odczytania deklerecji.Q/rozolucji. Były one ułbżone już naprzódy 


ae W Krakowie wprowadzono do nieh tylko drobne poprawki ,Czytenie trwało 


| gość długo, gdyż sala przerywała. je okrzykami i oklaskami. Po odczytaniu 


. 


zostały uchwalone jednomyślnie, wsród niesty chanego zapału i podniecenia, 


Na e porządek. leje" BRM mimo że kongres seen zai 


| ~J5= fey 
sale wrzata w dalszym ciągu. Długo jeszcze słychać było z niej geste okrzy 


ki:Precz z lokajem Mogcickiem,na szubienicę u Piłsudskiem i.t.p.Stucha je 
zastanawiałem sie nad pyteniem, czy je dyktowało oburzenie, czy też nasła- 
ni rozmyślnie prowokatorzy,czy może jedno i drugie! 

Zaraz po zamknięciu kongresu mieto się wikóiy,/odbyć, wielkie manifeste- 
cyjne zgromadzenie na placu kleparskim, Jeszcze w sali opowiadano,że przy 
szły takie tłumy ludności miejskiej i wiejskiej,że kilku morgowy plac nie 
będzie w stanie ich pomieścić. tem rozpędzie oceniano je na sto tysięcy 
co najmniej.Gdyśmy się znależli na rynku „ten sam osobnik zmienił grubo 
anie „ocenia jąc ilość demonstrantów na 55 do 40 tysięcy,zaznaczając że 
znaczna część chłopów krakowskich znużona czekaniem poszła sobie do domu- 

Ponieważ mię sprawa ta interesowała , poszedłem pomiędzy ludzi ,zmerzy- 
tem plac i ocenitem, że mogło ich być okoła 25 tysięey.l to weale nie ba- 
tela,tem więcej że zapał i zdecydowanie widać było bardzo wielkie.Najwię- 
cej osowiele wygladali chłopi krakowscy „którym najpilniej ze wszystkieg 
byłó'na szklankę piwa." 

Zeromadzeniu temu przewodniczył poseł Jankowski z Nar.Part. Robot. 
Rezolucje odczytał dr.Stanistaw Wrona ze Stronnictwa Chłopskiego.Przema- 
wieli między innemi p,Putek który przewrót majowy nazwał wielkim oszaste 
wem,poset Żuławski ,Brodacki ,Urbański.Po uchwaleniu rezolucji i końcowem 


przemówieniu posła Madejezyka, zgromadzenie zostało zamknięte, 


Rezolucje przyjęte tak przez kongres, jak i przez to zgromadzenie 
brzmiały: "Polska znajduje się od czterech przeszło lat pod władzą dykte 


tury faktycznej Józefa Fiłsudskiego, wolę dyktatora wykonują zmieniające 


się rządy,woli dyktatora podlega również Prezydenttizeczypospoli tej ,podwa- 
zone zostało u podstaw zaufanie społeczństwa, do prawa we Hkańck/własnem 


państwie,życie publiczne kraju karmionejest wciąż pogłoskami i zapowiedzia— 
mi nowych zamachów stanu, odsunięto lud od jakiegokolwiek wpływu na poli- 


tyke wewnętrzna i zagraniczną Rzeczypospolitej.Skoro teraz na skutek za- 
rządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej zamilknął konstytucyjny głos Sejmu, 
skoro Prezydent zaniedbał swego obowiązku,ani żądań przedstawicielstwa m - 
rodowego nie wykonał ,ani nie odwołał się do decyzji kraju,w drodze nowych 
uczciwych wyborów-Zabieramy głos my zebrani w Krakowie przedstawiciele đe- 
mokrycj polskiej. Stwierdzamy: 
1/ Walka o prawo i wolność ludu jest walką nie tylko K jmu i”enatu ale 
walką społeczeństwa» 
2/ bez usunięcie dyktatury nie sposób opanować kryzysu gospodarczego, 
ani rozwiązać wielkich zagednień życia wewnętrznego kraju,które Polska- 
w imię swej przyszłości-rozwiązać musi. 
3/ Że na każdą próbę zamachu stanu odpowiemy najbardziej bezwzglednym 
oporem, i 
4/że w obee zamachu rządu społeczeństwo będzie wolne od jakichkolwiek 
obowiązków,a zobowiązania w obec zagranicy nielegalnego rządu,nie będą u- 


znane przez Rzeczpospolitą, 
5/ że.na każdą próbę terroru odpowiemy siłą fizyczną, 
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Ogwiad: :zemy a. że skoro Prezyaent Roeszrcśkówii weś niepoumny swej 


przysięgi,stanął otwarcie po stronie dyktatury rządzącej Polską wbrew wali 
kraju i zezwala rządowi p. Sławka, na nadużywshie uprewnien konstytucy jy 
nych Głowy państwa,dla bieżących celów politycznych rzędu,przeto lgngcg 
Mościcki winien ze stenowiska Prezydenta “zeczypospolitej *olskiej ustapt. 

W dalszym ciagu rezolucja podkreśla „iż Stronnictwa Centrolewu stoję 
na gruncie pokoju, ale równocześnie stwierdza,że bezwzlędna niensruszal- 
ność granie państwa polskiego jest spraews,której bronić będzie cały nara | 

polski „e wszelkie staki na granice państwa polskiego odeprze siłą 
Po zeromadzeni u, 
Po gkonezonem zgromadzeniu „Odbył się pochod przez miasto, który Zo% 


bat rozwiązany po przemówienigch ks,Panasia i posła Mastke,Nastepnie ze- 

a breli się przedstawiciele stronnictw.0mawiano wypadki tego dnia i ewentw 
alne ich nestępstwe, nie powzięto jednak żadnych postanowień co prowad ze 
nie akcji rożpoczętej,UJczestnicy tego zebrania byli przeświadczeni że „e 

Prezydent Mogcicki ze swego stanowiska ustępi,gdyż powzięte uchwały sę 
| dla niego wyrażnem wotum nieufności ,a powziete zostały przez tych co eo 
na urząd Prezydenta wynieśli,Jeżeli zaś tego nie zrobi,to da dymisję r zed | 
dowi pe Sławka , „powołując inny rząd będący w zgodzie z patlementem,a w naj- 
gorszym już razie,rozwiąże “ejm,dajac możność narodowi >.» roz» 
7 więzenia koniliktu przez uczciwe wybory» 
4 tem przekonaniem inie jatorzy i kierownicy kongresu rozjechali się 
każdy w swoją stronę, zapominając znowu, że rządów Piłsudskiego żadne sto 
wa nie obalą,Ja nie podzielałem opiyad uae wiekszosgei.#iedzietem aż nadto 


dobrze że gdyby nawet Mogeicki nie zależał od woli Pitsudskiego,toby i 


tak dobrowolnie nie ustąpił ,gdyż za meto miał ambicji, a za wiele przy=. 
wiążenia do posady,na której on i jego rodzina robiła dobre interesy 0 
_ czeń wszystkie wróble śpiewały i to już od dłuższego czasu». 

Nie mogłem tekże dać wiary temu by Centrolew , z temi ludźmi ktorych | 
znałem „mógł przeprowadzić walkę do końca i do zwycięstwa,iiedząc o tem , 
doredzałem,eżeby bez szumnych zapowiedzi i pogróżek poczynić starania o 

 awołenie Sejmu. Tam postawić Mościckiego w stan oskarżenia ,ze tamenie ustas 
wy konstytucy jnej.Rownoczesgnie zaś przeprowadzić wielką wspólną keg? w | 
kre ju,ktoraby poruszyła społeczeństwo i postawiła je na nogi, 
Nie ZgOdzono się na próbę zwołania Sejmu, gdyż na to miał nie pozwalóć 
przepis konstytucji ,a ponadto Merszatem Sejmu Vaszyński nie chciał zrobić 
żadnego nielegalnego kroku.llielkiej akcji zgromadzeniowej nie podjęto,ze 
względu na żniwa, nadchodzące letnie wakacje A wyjazd ne nie zmęczonych 
kongresem rewolue joni stow, Za ich odpoczynek myśmy odpoezeli e Brześciu, 


Mo ja rola w kongresie Centrolewu ograniczyła się : do miejsce w Prezyg j- 7 
de i odczytania deklaracji, której tylko mata część została. skon! Lakowp 
Po kongresie» | | 

w kilka dni pożniej bedac w *+arnowie dowledzietem się ,że spa 


kongresu zostały w całości skonfiskowene,e władze przesłuchują niektorych | 
uczestników kongresu kazac im podpisywać, a ae na z a wana 
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Komiserz starostwa tarnowskiego p+5, znany z wielkiej dla mnie przychyl- 


ności „powiedział mi bardzo poufnie ,że ma wiadomości,o zamiarach wytoce- 
nia nam kilkoma procesu,z powodu uczestnictwa w kongresie, a nawót ares% 
towania w dniach najbliższych, te zapowiedzi się nie spełniły, ; 

Wkrótce został rozwiezany Sejm i rozpisane wybory.Stazo sie wiee =. 
czego chciało wiwlu+Ja zabrałem się zaraz do przygotowania wyborów, poś= 
wiecajec temu zadaniu cały swój czas i sity.Nastroj ludności wydawał mi 
się wszędzie dla stronnictw opozycyjnych bardzo przychylny,wszystko prz» 
mawiało za tem,że odniosą one decydujsce zwycięstwo, W czasie narad prow 
wadzonych w “arszawle.zdeeydowano się na zawarcie bloku wyborczego wszy st» 
kich stronnictw Centrolewu, ; 

W tej sprawie wezwał mię ptataj do natychmiastowego przyjazdu, do 
Warszawy» Stanąłem tam rano dnia 8 września,łiozmbwy trwały przez dwa dni. 
Niemal przy końcu prowadzonych narad Uhadecja wycoiała się z bloku poda 
jee jakieś wykrętne powbdy.Widaé było że coś się więcej za tem kryje, Sto 
nnictwo Chłopskie przysparzało masę trudności „stawiajęc wygórowane i nie- 


uzasadnione #&dania,tak co do liczby mendatów, jak i ich kolejności, Kiedy 
osizsgnięto zgodę na wytyczne i zasady ,opusciłem posiedzenie zostawiając 
załatwienie szczegółów pp.Rata jowi ,Kiernikowi i bębskiemu, 


8 


Kiedy wyszedłem splesząc się do whee EO pociagu ldacego na kraków, 
spotkał mię poset Barlicki, Zaznacza jąc że posiada bardzo ważne wiadomości - 


Właśnie w tej chwili olbył konferencję z jednem z ludzi stojących berdw 


blisko włedz politycznych, który mu w wielkiej poufności powiedział, a | 


jeszcze tej nocy nastąpią „liczbe eresztowaniejfNazwisk nie może szczegó 
towo podać, chociaż wie że i ja jestem liste przygotowaną objęty.» 

Do Krakowa przybyłem po godzinie lo wieczorem, poczekelni kolejowe j 
oczekiwali mię, sekretarz zarządu okręgowego p»Bielenin i Tadeusz Lubels 
ski. z Lisiej góry, P, Bieleninowi dałem wskazówki co do dalszej akcji we 
borezej, poczem o godzinie ll.minut 380 w nocy odjechałem pociągiem pso- 

bowym do domu» 

W tem pociągu na moście wiślanym pomiędzy Krakowem i Podgórzem zosta- 
łem aresztowany i zaraz wywieziony do Brześci „ram stahekbem nazajutrz d. 
lo września około godziny 3 po południu stam gehen więzieniu wojsko- 
wem przesiedziatem do a4 listopade,poczem mię przewieziono do więzienia 
w *rójcu ,zked mię w dniu 27 listopada za kaucją 10,000 złotych na wolność 
wypuszczono, 

Do więzienia przyjechał po mnie adwokat Stanisław Szurlej w rez z zę” 

moją córką,która dzięki radom przyjaciół przeszła rożne niepotrzebne i 
nie mite terapaty,Między innemi poradzili jej próbować przekupiś jakiegoś 


oszusta który się podejmował wykredzenia mnie z twietézy brzeskiej, ilysła- a 
li ję też do Brześcia dla dokonania tego przedsięwzięcia.l to robili luda 


dzie z posiwiats czupryną i doświadczeniem życiowem i politycznem, 


„ZZ 
Po Brześciu» w 
Mimo że więzienie brzeskie trwało niespełna dwa miesiące,potraiiłŁoo 
ono tak przeżreć moje żelazne zdrowie,że nie mogłeji się na catem ciele 
najrmiejszego zdrowego kawałeczka doszukać ýt Ból i zawrót głowy,rwenie 
straszliwe w krzybach, rękach i nogach,dotkliwy ból w piersiach i plecagd 
kaszel kolki i puchlina walczyły o lepsze z chorobą żołądka ,nerek ,płue 
gorączką i niebywale wysokiem ciśnięciem,resztek pozostawionej mi krwi, 
Nie pojętem było dla mnie ,ze gdy więzieniu czułem się niemgl zupełnie 
dobrze,w dwie @ofziny po opuszczeniu go przeszty wszystkie choroby jak m 
zamówienie»Skionny też byłem uwierzyć opinii wypowiadanej przez niekttrych 
współwięzionych,że niektórych z nas poczęstowano w Brześciu trucizną któ- 
ra może działać przez kilka lat, Lekarz z fadlowa dr, “lazor pociesza jac 
mię że nie ztego niepa powiedział poufnie oe0rce,że wszystko jest żle» 
Kierując się jego radami/i zmuszony wszętkiemi dolegliwościami „posta 
nowiłem się usunąć od czynnej pracy w stronnictwie i nie przyjąć mandati 
poselskiego,który mi przypadł z listy państwowej, iiadomość o moim zemiam. 
rze rozeszła się bardzo szybko,powodując powódź listów z prośbami i zakle 
ciami, bym tego zamiaru zaniechał,liiiio to trwałem przy swoim zamiarze i nie 
myślałem go zmienić, Tymczasem robota za zatrzymaniem przezemnie mandatu 
prowadzona szczególnie przez dr Kańskiego z larnowa przybrała ogromne ro 
miary.Postępowanie moje zaczęli niektórzy kwalifikować ¿jako zdradę stron- 
nietwa, narzekajac że wielu ludzi od niego odejdzie.To mie podreżniło i 
trochę zachwiało, | 
Kiedy do tego myśl połaczenia trzech stronnictw ludowych zaczęła przy © 
bieraé na sile „a zdrowie moje nieco się poprawiło ,postsnowitem ruszyć 
do roboty,obiecując sobie że doprowedzenie tej sprawy do skutku będzi osk= ] 
tatnim moim czynem politycznym.Sprawe tę niezmirnie ważną omaviatem Zp. 
Bagińskiem w drodze z Brześcia do Warszawy, a następnie z pe Putkiem w 
więzieniu grojeckiem,postanewiajac dążyć do załatwienia jej wszelkiemi 
siłemi,To mi też przypomniano i to mnie zmusiło do akcji, 
Zwołałem władze stronnictwa dla tej sprawy, Postanowity one dokonać po. 
łączenia bez wszelkich zastrzeżeń, jeżeli tylko inne stronnictwa na to | 
się zgodzą,Wiedzieliśmy że jest tam dosyć ludzi nie chętnych,Nasi delegaci 
nalegali na przyspieszenie sprawy.Na kilku odbytych konferencjach przed- 
stawicieli trzech stronnictw doprowadzono do uzgodnienia w sprawech zasæ 
dniezych,a szczekólnie progremowych.liniej czasu zajęły: regulemin i ste 
tut organizacyjny.Na dzień 15 marca 1931 roku wyznaczone zostało połęcze- 
niowe zgromadzenie w (arszawie,Każde z trzech stronnictw miałe na nim re 
| prezentować jednakowa ilość delegatów. | 
Dzień przed tem każde stronnictwo odbyło swoje ostatnie, jakby likwi- 
dacy jne zebrenie, Myśmy się zgromadzili w sali na ulicy Kredytowej w 
poważnym komplecie,Przewodnicząc, złożyłem sprawozdanie zawierające hi sto- 


rję powstania, rozwoju i pracy stronnictwa Piast „tak jeszcze w czasie m= 


honir, jak i we własnem państwie» Robi Łem to z "=" ma Jae prześwą 
ae : 


a 
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że dokonuję ceremonji pogrzebowej czegoś co pozostało żywe i zdrowe.Nie 
maty żal wyczułem też u wszystkich mowców zabierających głos po mnie,iie- 
lu z nich wyrażało obawę, co do wabtości i trwałości tego dzieła które m- 
mierzamy tworzyć, a więcej jeszcze Luazi z któremi mamy tego dokonać» 

Największe objekcje miał poseł Michetkiewicz,ten sam ilichałkiewicz kbó 
ry part do połączenia najbardziej, a moje rezerwę uważał niemal za zdraóę 
polityki ludowej.Agitacja na tle stosunku do duchowieństwa tak podjudziz 
delegatów poznańskiego i Pomorza, że grozili zerwaniem narad, jeżeli iche 
postulaty nie zostaną przez zjazd ogólny przyjęte,P, Michałkiewisz prowa 
dgac te robotę wiedział że nie może być jedna litera zmieniona „Dało mi 6 
to wiele do myślenia, co tak jemu jak delegatom powiedziałem, 

W trwałość tej kombinacji sam także nie wierzyłem znając tych ludzi 
którzy się godzili tylko z musu,ustępując naciskowi dotu,ale którzy nie 
nawidzili nas w sposób nie ludzki,albo w stronnictwie byli narzędziem 

obcej i nienawistnej woli.Mimo tego tak wzelędy polityki państwowej, jak 


„interes mas ludowych i przeświadczenie że jak sie raz chtopi połączą sani 


Na godzinę oznaczoną zebrali się delegaci wszystkich stronnictw w" 
Warszawie ,na krakowskiem Przedmieściu w domu nr.£6, Delegaci trzymali się 
grupami stosownie do przynależności partyjnej,Pomiędzy nimi Piastowcy wy, 
rogniali sie tek wygladem jak i zachowaniem.Ponieważ uzgadnianie jakies 
formuły przecisgsłto się dość długo, na sali odzywały się głosy „domaga Jr 
ce się rozpoczęcie obrad. Przewodnictwo zebrania powierzono mnie, Zebra- 
nie trwało dość nie długe , choć sporo czasu zajął mu Jen Dąbski ,tłuma= © 
CZEC zebranem, że nowe stronnictwo powinno przyjeć nazwe"chtopkie"bo w ta- 
czas będzie chłopom lepiej,mając większę siłę i wpływy» 

Przykre zdziwienie musiało ogarniać człowieka,lak mówił przewódea Chłb- 
pow,na to się ważył człowiek politycznie wyrobiony, inteligentny i dojez=. 
Ły, mający za sobą dziesiątki lat pracy i doświadczenia,zde jący sobie cly= 
ba sprawę z odpowiedzialności jaką bierze ne siebie,Przemówienie to było 
ostatniem w jegożyciu, a niestety miało w sobie tyle demagogii i nierozu- 
mi,że z wielką przykrością przychodziło go słuchać,li dzięczna rola przym= 
ära ehłopu Stolarskiemu,który przemawiał przeciw inteligienckiej demagogii 

W głosowaniu przeszło dwie trzecie delegatów oświadczyło się za naz 
wą"Sbronicetwo Ludowe" i teka też nazwę otrzymało nowo utworzone Stronni= 
etwo,Zwolennicy Dąbskiego krzykami wyrazili swoje niezedowolenie,inni z 

ehowali się zupełnie spokojnie, Formułę potaczeniowa przyjęto jednomyśl- 
nie wśród burzliwych oklesków,odrzfiwszy poprawki kilku niefortunnych 
wnioskodawców. Również jednomyślnemi uchwałami dokonano wyborów tymezaso- 
wych władz partyjnych,dzidac je równo pomiędzy wszystkie grupy, 

Zamyka jąc to zebrenie zaznaczyłem: że zapoczątkowane dziś dzieło mo- 
że być ne prawdę wielkim,jeżeli zostanie rzeczywiście do skutku doprowadae 
ne.Dziś zrobiliśmy tylko dobry poczatek.Przed nami jest długa ciężka i 


odpowiedzielna prace.Źwycięstwo i przyszłość = moge i będą wee mo 


ludzi madrych silnych i wytrwetych. a 
Po dokonanem połączeniu został wydany manifest z którego podeję nie- 
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które A Zigoito się nedaovesare praonienie s | — się wielki | 
czyn w obliezu Państwa i Ludu wiejskiego .0d dewna szły przez wieś polską — 7 


hasła: Dosyć rozbicie i walki.rożnice nas chłopów dzielące są sztuczne.th 


| Chcemy być zjednoczeni! Łączmy sie!. I towarzyszyło im trwożne pytanie, 

i a kto tego wielkiego dokona dzieła? I oto dokonało tego życie same,Łamiąca 

przeciwności wola chłopów to sprawiłe,Ona to sprawiła że w dniu 15 marca | 
1981 roku w Warszawie na zjeżdzie delegatów trzech dotąd odrębnych strm= 


nictw, Wyzwolenia, Piasta i Stronnictwa Chtopskiego"stworzono jedno całą | 
= wieg Rzeczypospolitej obejmujące% Stronnictwo Ludowe," l | 
E  Sprewił to sam lud polski który łemeł obcą moe i najgęściej ścielił 
trupami pole walki,0n też powołany jest i czuje w sobie siłę,by wczes spo- © 
koju tamat tych „którzy mu drogę do szczęścia grodzą,by urządzał własne 
życiei narodu,byt świadom swych w państwie obowiązków i praw, Ludzkich s. 


zał WAREZ anni A i r ZZOZ ZE 


a zumów, sumień i woli stał się wiblki czyn: Stronnictwo Ludowe ! 
| | Nsliczniejszę jesteśmy warstwą w Polsce, chłopie żyje i odradza się 


ju naród,z niego czerpie swoje sity Paristwo,onjest czynnikiem porządku i sp- A 
4 i a 


e koju,najwięcej daje najmniej wymagaeBez niego niema i nie może być zdrow = 
| go narodu i silnego państwa,Takich wartości nie wolno chować pod korzec, 1 
Polska kraj rolniezy tylko bogactwem wytwórczości rolnej i podit esi eds". 
przetwórstwa płodów rolnych między państwami europejskiemi znaczyć trwać 
| i rozwijąć się może,Ziemia jako warsztat pracy wielomilionowej rzeszy oni | 
A / skiej się należy.Państwo polskie jedynie , w oparciu o szerokie masy lue | 
AA du wiejskiego , naturalnego gospodarza tego kraju ostać się może,To come | 


| | dziś jest „runąć musi przebudowywane mozolnie i wytrwale przez chłopów lige ‘ 
| .Neszem prewem neprzód iść nowe tworzyć życie!Nie chcemy się bezsilnie | 


| | skarżyć íi biadeé.Site trzeba mieć, zgodnie z prawem jej użyć, ze judaszow 
| grosz nie sprzedać sie,e wtędy Polsce i sobie największą pomoce desz, Nie 
wasni i kłótni .Jeden jest zwarty front chłopski,który swoją size i rozma | 


chem złamie wszelkie przeszkody, ilywalczyliśmy sobie miejsce i wpływ nale- 


4 żny nam w Państwėe,wywalezymy taką politykę gospodarczę,któreby nie tyle 
| uwzelędnieała najżywotniejsze interesy wsi,ale ne nich budowała przyszłość. 
gospodarczą Polski .Wywalczymy poszanowanie praw w Polsce,by położyć kres | 
samowoli i uciskowi „które najbardziej wsi daja się we znaki, i 
Zrobione czegoście słusznie żądali .Stało się po Waszej woli, Yeraz od 5 
das zależy, by sprawę zozpoczętą zgodnym wysiłkiem praca i poświęceniem „e 
wielkiem rozbudować potężnie a trwale,eby na najdłuższe late wieś złęczma 
"była w jedno zjednoczone Stronnictwo Ludowe,!Do Was należy teraz sity 
zbierać w gromadę w każdej wsi.! Do szeregu! Na pracę i znój! Do walki o 
zdobycie szczęśliwej przyszłościi |! 
Wszystkie niemal silniejsze ustępy manifestu zostaty skoniiskowene» 
Wiadomość o połączeniu się stronnictw ludowych doted tak zeciekłe wl 
ki pomiędzy soba prowadzących „wywarła na wsi bardzo wielkie wrażenie i . 
została jak najprzychylniej przyjętą,ż jednej strony chłopi się spodziem= 
li wiele po nowem potężnem stronnictwie,z drugiej radowano się,że na wsi 7 


| usterą szkodliwe i gorszące walki ,które często nie oszczędzały nawet. ezon 
f ków jednej rodziny.Nie brakło Jednak adas chłopami "h. ec pne 


Bo m4] = A 

| a Wiedsli,ze jestto twór nie zdrowy, który długo nie pociągnie, Ze szczegól- 
E nę zaciętością robił to p.Michatkiewiez,zdeje się już w jakimścelu, 

| | ae Opowiadano szeroko , że stery rzędowe były moeno niezadowolone z połącze. 
| nig,robiac wszystko możliwe by je unicestwić, a gdy sie to nie udało „za- 

| > częły wewnątrz mącić przez różnych ludzi którzy siedzieli w stronnietwie, 

a którym wyznaczono tam odpowiednią rplę.Potwierdziły to zresztą później 
sze wypadki „wskazując na tych,co się długo i zręcznie maskować umieli, 

SŁabą stroną Zjednoczonego Stronnictwa byt podział jego władz dokonany 

pod kątem uwzględnienia w równej mierze przedstawicieli wszystkich trzech 
dawnych stronnictw, bez względu na wartość pojedynczych jednostek,Dla teo 
celu natworzyto się stanowisk i dygnitarzy partyjnych którzy nie mieli nie 


| | do roboty, Prezesem kongresu „najwyższej władzy w Stronnictwie został po 
A set Melinowskillyzwoleniee, Mitty powierzono przewodnictwo nady Naczelnej, 
Dr urona Uhłopowiec,zogtał prezesem Naczelnego Komitetu Wykonawmzego.to~ 
dział ten nie tylko był dowodem nieufności do siebie,ale powodem paraliżu 
w pracy,którą miako Stronnictwo przeprowadzić „Tu gdzie było koniecznem 
| skupienie i komenda, nie ustalono nawet ,kto jest prezesem Stronnictwa „Jee 
dni więc za Prezesa uważali mnie, drudzy pə Malinowskiego» 
E Gorszem było jeszcze,że zaraz od początku nie dowierzano dr, iironie,um- 
| żając go za męża zaufania rządu i człowieka pozbawionego wszelkich zasad 
moralnych.lNieufność ta spotęgowała się jeszcze więcej, gdy stało się wiag/ 
| mem,że dokładne sprewozdania z poufnych obrad Nacz.Kom, Wyk, dostają sie 
natchmiast do rąk organów rządowych, 
A | W takich warunkach rozpoczęła się wielka praca,mająca na celu,z unit 
| kowani e dawnych stronnictw i ujęcie w kadry organizacyjne ;„lużno chodzące 
milionowe masy włościańskie,Orgeni zac je polegała na razie na razie na twe 
rzeniu zarządów | powiatowych i wojewódzkich, znowu z przedstawicieli trzenh 
|  stronictw,a następnie przez jednanie członków podpisujących deklereeje i 
płacgcych wkładki, Gi tworzyli koła gminne stronnictwa, 

Ja objąłem Kierownictwo ne całą Małoposlikę,zktórej utworzono jeden ©j$ 
okręg orgenizecyjny+tworzenie tymczasowych organizacji powiatowych nie wie= 
le nestreczatd mi trudności „Spodziewałem się że one dopiero wyptyne na 
WA edy im wezwie dgprecy 1 ofiar, Tu się przyjemnie pomyliłem, 


o przeszkód ze strony włedz administacyjnych i policyjnych, 4k/nędzy 
ne wsi panu; jacej, chłopi nie tylko się nie opierali,ale zabrali się doro= 
"3 boty „oreszyi zu jac Cate powiaty, nie oglądając się na niczyją pomoc 
| | Trzeph pamiętać że były to czasy wyjatkowe.Wieś pod wzeęlędem gospoe 
GB darczym yfrzedstenieks się katastrofalnie, Niskie ceny produktów rolnych, 
gospodarka kartelowa śrubująca ceny artykułów przemysłowych, brak zarobku, 
wzrasta ji; ce niepomiernie opłaty nakładane przez wszystkie władze i insty- 

tucje, zupełna inereje czynników rządowych,bierność większości sejmowej 
doprowadzi ty do nędzy jakiej na wsi ,nwet w czasie raki nie widziano, 


|  Cukru nie kupuje pranie nikt mimo reklamy i zachęty,sól staje się uni ka tL 
| na dostatek której mogę sobie jedynie pozwolić zamożniejsi ludzie, Chłopi 


siedzą w domach nieopelonych, dzieci drżę ze zimna , zwykle bose i prewib $ 
| | nagie,Starsi kojec > w strzępach dawniej zakupionych ubrań,wymyśla jąc na 
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Pa "a 
na rządy i na Państwo. Zbiedzonych i udręezonych ludzi gorszą uroczystoś- | 
ci i obchody, na które się wydeje wiele pieniędzy,drażnią liczne auta staw 


 rostów i innych dygnitarzy» 


linożę się w sposób straszliwy kradzieze,morderstwa, na pedy „Każdyk 
zety przepełniony wisdomozeiemi o nich. Gospodarno pilnują resztek 


knie ktdaąc się spać całemi tygodniami„Nie wiele to jednak pomaga» 


Policja dla spraw bezpieczeństwa prawie że przestała istnieć, Chodzi e 
ona i trapi bezustannie dziełaczy opozycyjnych.Spisuje nazwiska czytelnik 
ków gazet, wciska się do domów, słucha pod oknami,rozbija zebrania, chroni 
awanturników służących partji rzędzącej,pisze donosy do władz,najczęg= 
ciej zmyślone, stając się prawdziwą plagą dla ludności,To spowodowało że 
ludzie stali się shett skryci i niemi,lekajacy się własnego cienia, | 
Mog pobyt w Brześciu, zachowanie w czasie procesu,pamięć moich rzą= | 
kóz dów,porównanie ich z tem co się obecnie dzieje ,wyrobito mi ogromną | 
popularnośćy pomiędzy chłopami we wazgabijeh trzech zeborach.Chtopi sobie 
przypomnieli dawne lepsze ezasy i y} © zewsząd ageby się przynajmniej 
pokazać „Ani nie mogłem ani niechciatem się dotego zastosować ,Nie mogłem 
bo mi ezas nie pozmah&t, nie chciałem by nie drażnić różnych Vyzwoleńców 
którzy sie bali mojej zaborczości, 

Na terenie liałopolski prowadziłem robotę wspólnie zfbstem Pawłoskim 
jdr,Putkiem.,Nie wierzę ani jednemu ani drugi emuże di edzejila tego spokoja. | 
nie, że nie dano by im przeciw mnie „ani się odezwać,gdyby nie to prowadzi= 
liby swoję warcholską robotę jak dawniej, ce , 

i Małopolsce zechodniej i środkowej ruch prowadzony przezemnie prze- 
mienił się po prostu we wielką Talę,Ilość członków rejestrowanych doszła 
do stu tysięcy,zeromadzenia dochodza do niebywałych rozmiarów,Zebranie w 
Limanowej liczyło około 30 tysięcy ludzi,Nie wiele mniejsze były zgroma= 
dzenia w “akszawie,Nowej wsi, Jarosławiu,Paszczynie,Nowym Sączu, Nowym Br 
eu,Myélenicach,Woli batorskiej,Pleszowie, Markowej,Pilgnie,~zezurowej, Tbe 
brorie, Strzyżowie, Jaśle ,Gręboszowie i wielu innych miejscowościach,Ze» 
branie poufne w Mielcu miało przeszło piętnaście tysięcy uczestników ,Mow 
je obecność na tych zgromadzeniach wywoływała niesłycheny entuz ja zm, mimo 
że się wcale o to niestarałem.lo samo było w Królestwie i poznańskiem, 


kiedy tam swoją działalność przeniosłem,Cała ludność mężczyżni i kobiety, 

szty na zebrania dzisi%tkami kilometrów,nie bacząc na żadne przeszkody i 

kary przez władze nakładene.Jakby na przekór temu wyjeżdżały liczne han= 

derje, obsypywano mnie kwistemi, witajae wszędzie jak proroka, 

Na widownię zaczęli wychodzić ludzie nowi,zdolni, pracowieśń „odważni. 

 llładze z początku robiły niesłychane przeszkody,zakazujac prawie wszyst» 

kich zebran,Kiedy mimo tego ludzie się gromadzili „ograniczyły się do szy” 

często bardzo niepoważnych,Ż czasem akcja ta zaczęła niepokoić władze , 

gdyż fəla rosła coraz bardziej tak ,że z okazji mojego jubileuszu pracy 
politycznej „jaki mi urządzono, przybyło do “ierzchostawie przeszło 60 


tysięcy ludzi, Zaczęto zakszywać zebrania,elbo też wydeweé zarzedzenia 
wprowadzające zamieszanie,przynoszsce tragiczne następstwa. 


mail. 


PEEPS Ae aI ee : 


pochetski p. Freidl,Przyniosła ona wnet krwawe następstwa, 
Wieczorem dnia 1 czerwca 1951 roku wyszedłem z domu kółka rolnicze- 


| czego W Wierzehosławi cach, zdąża jąc do domu,żaledwie uszedłem kilka kroków 
stanęło przed domem jakieś auto.lłysiadł z nigo pen średniego wzrostu dopy 
tujae się o mnie,Kiedy mu się przedstawiłem poprosił mię ha bok i niesty 
chanie wzburzony powiedział, że dziś w Łapanowie stała się rzecz straszna 
a Od strzałów policji padło trupem czterech ludzi,liczba renngh dochodzi 
o ' prawie do stu osób.Sam ich zaopatrzył bardzo wielu,Postępowanie polieji 
było okrutne, żadne potrzebą nie podyktowane,źazjaczył że rozbestwiona po 
lieja obrażała i poniewiereła nawet stare poważne kobiety ,używając naj- 
' perdziej ordynarnych wyrazów, 
Na drugi dzień pojechałem do Krakowa, li asia Piaste spotksłem 
tam kilku ludzi pobitych, będących świadkami krwawych zajść w Łapanowie 


W Łepanowie utworzył się komitet dla urządzenia obchodu swięta ludowego 
-w dniu 15 maje,Starosta dał zezwolenie,li skutek przeszkód obchód przenie ~ 
siono na dzień 5 czerwca ¿zawiadamiając o tem stsrostę,Staroste obchodu m= 
kazał ze względu na panującą szkarlatynę, której weele nie było, | 

Komitet zawiadomiony o zakazie póżno, nie mógł już uroczystości odwo- 


tad, Ludność zaś nie wiedząc o zakazie zsczęła iść z różnych stron gro- | 


medami „Starostą zebrał policję z kilku powiatów,polecając jej zamknóć dro= 
gi prowedzące do Łapanowa,Gdy tłum liczący kilka tysięcy osób idący od wsi — 
Grabie „obszedł kordon udejąc się w stronę Łapanowa,policja uderzyła w nè- 
| go. Następnie się wycofała strzelajac bezładnie do ludzi.,Padłay trupy i | 


o ranni, Kiedy w obronie masskrowanych dziecząt stęnęli mężczyżni ,rozpoczę 


fo to się szarpanie w czesie którego rozbrojono kilkunastu policjantów, 


Reszta policji uciekła na posterunek policji w Łapenowie i w nim de | 
— zamknęła, Tysiace chłopów szło dalej do Łapanowa,Oburzenie tłumów było tak | 
wielkie że chciano budynek z policja podpalić.,Na szczęście przybyli w tem 
czasie na uroczystość posłowie dr, “ienik iMadejezyk.0re niernik wezwał 


wzburzony tłum do spokoju. To pomogło„Ludzie się uspokoili, e po pewnym 


czasie rozeszli,Na placu pozostali zabici i ranni, któremi się zajęła ek= 
pedycja przybyła umyślnie z Krakowa» Że te masakra byte przez starostę | 
przygotowana świadczy fekt:że reno w ten dzień mówił on do p, Michalika 

co zamyśla zrobić . a jego syn przechwetat się, że ojeiee dostanie zato | 
o od rzadu odznaczenie, / | 


EE. Po masowym mordzie i masakrze poliejg rozpoczęła urzędowanie.,iytapy= 


wano ludzi po całym powiecie na chybił trafił,bito ne posterunkach poli$” | 
cji, torturowano w sposób wyrafinowany,by tem sposobem wymusić zeznania, 
Używano podstępów i prowokacji w obec setek ludzi zupełnie niewinnych,Spi= 
sywano fałszywe protokoły i zmuszano ludzi do podpisywania,Jedna z pobi- 
tych kobiet którą widziałem w Krakowie, na zsinisłem ciele nie miała ZNA”, 


KUL EAEOUEELY Hi s@s.ielu yd dace się w lasach catemi tygodniami „albo taż 
Ry én 3 sobauis jąc się bicia i tortur, 


li 


frh eye) 


mAh, a 99 pe. 

Żaresztowano pomiędzy innemi Jabóba Hejme siedmdziesięciolethiego stam — 

a jako powód podano że dudyidasy/ on się cieszy zaufeniem powiatu.W Lubli 

wsi powiatu krośnieńskiego policjant zastrzelił chłopa „niosącego sztandar 
w czasie obchodu święta ludowego w ten sam dzień, 

Nie wiadomo jakie powody podyktowały rządowi to postępowanie, to jal- 
nak wiedomo,że ono nikogo nie przerazito,netomiast pogtebito przepaść ,pok 
między władzami państwowemi i ludnością, osłabiając bardzo silnie u tej 
ludności uczucia państwowe, Porównanie tych rządów z rosyjskiemi,a Łapano- 
wa z Krożemi wychdziło u ludności na korzyść rządów tamtych, 


W obec mnie, 
wiedząc że ja jestem dusze roboty prowadzonej preez stronnictwo ma tem 


terenie „otoczono mię szpiegami ,nieodstępującemi mię ng krok.Nie sterali 
się oni ani zachowywać nawet pozorów 

Kiedy w ciągu lata 1932 r. przybyłem do seca dla wzięcia udziam 
W zgromadzeniu jako jeden zZ referentów,idąc ulicą spostrzegłem człowieka 
w szarem ubraniu chodzącego krok w krok za mnę,O0bszedłem kilka ulic ma joe 
dosyć ezasu,on wszędzie chodził zamną,kiedy go wreszcie zspytałem czego 
sobie życzy odemnie,nie odezwał się wesle.Poszedtem do kościoła, on stam 
naz obok mnie,kiedy wgszedłem,on wyszedł za mną i szedł aż do sali w któ | 
rej się miało zgromadzenie odbyé.Tam się dopiero zgubił,Gdy sie zegeromade- — 
nie skończyło szedł znowu za mng aż na dworzeć drepezee ni miemal po pig@ 
tach,a widziałem jak odszedł kiedy już byłem w wagonie., 

Ludzi mi bliscy ,prewie codziennie przynosili mr wiadomości Jakoby 
przeciw mie przygotowywano jakieś zamschy.,Ńiie wierzyłem choć nie jedno 
przemawiało za tem,Ponieważ ostrzeżenia się powtarzały zacząłem trochę 
zwracać uwagę.Spostrzegłem też rychło różnych ludzi łażących za mną,siada= 
jących do pociągu którym ja jechełrm,zekłopotanych, szpersjacych w note= _ 
sach ,śledzących każde moje poruszenie.P,Krowicki z Krakowa udowadniał ni | 
że w każdej restauracji „znajduje się kielner którego zadaniem jest szpie- | 
gowanie gości i donosy.Uważałem to za rzecz śmieszną, a przynajmiej moo 
no przesadzoną.Przekonałem się p’aniej i to na sobie, że on miał rację-, 

Nie pomnę juž dnia w którym w miesiącu lutem 1952 r, powróciłem już 
późnym wieczorem z Jarszawy»Na dworcu w Krakowie ezekat na mnie p, fiee 
lenin,ktory mi zakomunikował,że województwo krakowskie telefonieznie py 
tato się o mnie kilka razyjże leży w moim interesie spotakanie się z na- 


czelnikiem wydziału bezpieczeństwa p.Bazylem Rogowskiem,Po namyśle zgodzi- 
tem się oznaczajęc dzień i miejsce spotkania.Kiedy tam przybyłem zastałńm 
tylko p.fielenina,który mi powiedział że nacz, przeprasza ale nie mogł 


przybyć gdyż zmuszony obowiazkami wyjechał z Krakowa,Prosi o wyznaczenie 
innego terminu, dmówi łem zaznaczajac, że w dniu nestępnem będę w Krakow 
jeżeli więc zechee to mię tam może spotkać, oO 
Jakoż okoto godziny 12 w południe wezwano mię do teleronu w re= o 
pesn riesta,gdzie byłem ne jakimś posiedzeniu.Przy telefonie byt pe 


 Bogowski, który mi powiedział,że chce zemną mówić „w rame bardzo 
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zapytuje czybym nie zechciał do województwa przybyć .Kiedy się na to nie 
zgodziłem,prosił o wyznaczenie innego miejsca.Zaproponowatem róg Sukien- 
nie i godzinę lszą po południu.Przyszedł, poszukał mię i przedstawił się a 
gdyż ja go nie znałem. 

W czasie rozmowy zawiadomił mię, że niejaki Stachnik ze Spytkowice ,wsi 
koło Chabówki położonej,listownie zaprpnował województwu zgładzenie mie 
a kiedy go wezwano do województwa oświadczył ,ze nadal trwa w swoim zamia- 
rze gdyż uważa, że to jest dla pańsżwa konieczne.W obec tego on nacz.wydzi 
łu bezpieczeństwa uważa za swój obowiezek ażeby mnie ostrzedz i zapytać, 
czy się zgodzę na sciganie Stachnika w drodze karnej. 

' Odpowiedziatem że nie czuję się powołanym do dyktowania władzy spose- 
bu postępowania,a chciałbym go tylko zapytać jakby sobie postąpił gdyby 
taki Stachnik poczynił podobne propozycje wojewodztwu, dotyczące n.p woj- 
wody,lub szefa bezpieczeristwa.Na to p. Rogowski nic nie rzekł, a zakłopo- 
tany zepytał czy nie zechciałbym pojść z nim do województwa, dla przeczy- 
tania listu Stachnika.Odmówiłem prosząc o przysłanie mi odpisu jeżli to 
możliwe. Kiedy wróciłem do lokalu Piasta, p.itogowski poprosił mię znowu do 
telefonu prostujac, że ten kandydat na zamachowca nazywa się Sułocha, a 
nie Stachnik, mieszka w Sułkowicach pod Nr.lo6.liczy lat 59. 

Na drugi dzień przysłano mi z województwa odpis listu Sułochy,a z nim 
pismo wojedztwa.Pismo to brzmiało: Kraków d. 9.lutego 1952. 
Urząd wojewódzki krakowski ,neczelnik Wydziału bezpieczeństwa publiczneg. 

Do pana Wincentego Witosa 
posta na Sejm i Prezesa Stronnictwa Ludowego w Krakowie. 

W związku z rozmową przeprowadzoną d.8 lutego Dele z Panem Prezesem 
przez p. naczelnika wydziału bezpieczeństwa Gogowskiego,przesytam w zaťa- 
czeniu odpis wiadomego listu. Wolaniecki Referemdarz wojewódzki. 

Odpis. Spytkowice koto Cha bowki „Małopolska. iielmożny Panie pośle Redałe 
torze muszę panu oznajmić że opozycja czyli Centrolew robi duże przygoto- 
wania na rok 1952 na maj i nam wypada energicznie wziać się do pracy i 
mieć tych panów na bacznej uwadze, bo w liałopolsce w każdej gminie i w leż 
dej wsijzakłade ja koła i mają poufne zebrania, na tych zebraniach omawia 
sprawy © wybuchu jakieś ruchawki w maju 1932 i mówią że choragwie Halle 
rowe im dostarczą broni na wypadek rewolucji i nam jest koniecznie potræ- 
ba peur na tych zebraniech ktoś z naszej strony bywał i wszystkie naredy 
notował i donosił do rzędu i jeżeli się zgodzicie na to,ja tęrobotę mogę 


przyjąć i wywiadować się o każde zebranie i pojechać nań i o wszystkiem 


donosić „liogę objąć 3 powiatyMaków,Żywiec i Nowy Targ.teraz się zwierzę z 
jedną tajemnice ,ale pod warunkiem żeby i pan Boe utrzymał „a 
mianowicie byłbym tego zamiaru żebyśmy tego bałamuta z widowni usunąć , to 


jest Witosa, tylko bym mu posłał flaszkę miodu na święta,a jużby więcej 


do Sejmu nie przyszedł ani za sto lat.Bo poki on lud będzie bałamucił to 


w Polsce spokoju nie będzie.*ończę moje zapatrywanie i proszę o odpowied. 
Wojciech Sułocha w Spytkowicach koto Chabówki powiet Ma kówłiał opolska. ś 
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Ale do prowadzenia takiej kontroli na zebraniach i wyjazd pociągami po- 
trzeba konieczmie coś pieniędzy,a i na sprzatniecie tego warchoła Witom 
to potrzeba dwa deka strychniny,bo jak se zje łyżkę miodu ze strychniną © 
te mu nie oai nie potrzeba tylko grabarza,tylko muszę mieć coś grosza, 


I 
na to wszystko bo przed świętami jest najlepszy czas na to.Sutocha. 


Jak się dowiedziałem bliżej Sułocha list Ów przesłał na rece posta Gui - 
żdża który go odesłał do województwa.Sam Sułocha miał być zaciętym Fiłsud- 
czykiem,przez swoich dwóch braci urzędników stale podsycanym. Za kilka mi 
pośterunkowy z Wierzchosławice Kurek zaczepił mię na drodze pytajec się tar 
dzo ugrzeczniony , czy ja sie pogróżek Satochy na serjo obawiam.Kiedy się 
go zapytałem co go to obchodzi,odrzekt że czyni to na polecehie sądu w ie- 
dowicach.Odpowiedzi nie dałem mu zadnej. | 

O ile wiem województwo sprawę tę skieroweło do wadowickiego sądu okrę 


gowego; który to sąd w połowie marca 195% roku nadesłał mi następujące 


pismo za pośrednictwem posterunku policji w Wierzchostawicech. 122/8 / 


Prokuratorja Sądu okręgowego w Wadowicach,d.lo marca 1932r. 4D5N 


Do P. Wincentego Witosa posła na Sejm w Wierzchosławicach poczta loco. 

W myśl art. 7o K.P.K, zawiadamiam Pana jako pokrzywdzonego iż dochodze- 
nia przeciw Wojciechowi Sułosze - zamieszkatemu w Spytkowicech Nrd.1L06 O 
zbrodnię gwałtu publicznego przez niebezpieczne pogróożki z par.99 u.k Ð- 
stało umorzone.4arazem ozna jmiam że może Pan w terminie zawitym tygodnie- 
wym od doręczenia niniejszego zawiadomienia zwrócić się za pośrednictwem 
prokuratora sądu okręgowego w "adowicach ddsadu Apelacyjnego w Krekowie (e) 
zezwolenie na popieranie oskarżenia jako oskarżyciela posiłkowego.Podanie 
powinno być podpisane przez adwokata. Prokuratorja Sądu Okręgowego. 

Z rady p. prokuratora nie skorzystałem nie wierząc ani na chwile, by 
ona mogła co przynies¢.Sama sprewa zrobiła duże poruszenie w kraju.nóżnie 
jefteż komentowano,a wszczególności wydawało się dziwnem posżępowanie woje- 
wództwa krakowskiego tak dbałego o meje zdrowie. Moi przyjaciele byli prze 
konani ,że kryje ono jakieś machinacje,za które województwo nie chce brać 


odpowiedzialności. adzili mi też zachować jak największą ostrożność i wy- 


stopów publicznych na pewien czes zaniechać, 
W stronnictwie i w Seimie. 


Do rady się nie zastosowałem i roboty nie tylko nie przerwałem,ale ją 


jeszcze rozszerzyłem ,udajec się do wielu ważniejszych punktów w Poznańsk 


skiem i w Królestwie. Widziałem tam wśród moich dsewhych przeciwników wiek 


ką zmiagę w stosunku do mnie „ale też i niechęć dygnitarzy stronnictwa dae 
wiajacych się mojego wpływu. Nie byt to wcale przypadek. 

Wprawdzie pracujemy jeszcze formalnie razem schodzimy się na wspólne 
posiedzenia ,dzieje się to jednak w atmosferze podejrzliwości i nieufnośśi 


które uniemożliwiają wszelkie śmielsze posunięcia i prowadzenie polityki 


godnej naszej siły i obowiązkami w obec Państwa nakazana.Nie mogło jednak 


: IPOE 
Ays 


być ingczejddął gdy prezes kongresu poseł Malinowski mówi do mnie w Zamośs 


ciu nie zastfegajac sobie nawet poufności:Wiecie kochani ,Jestem pewny że 
/7 
ten "rona szpieguje nasjstale i wszystko co się unas robi natychmiast rza 


dowi donosi.Generalny sekretarz stronnictwa p FHagifiski „zapewniał mie kit 


kakrotnie że wszelkie rewizje jakie się odbyły w stronnictwie,dziwnie ty- 
były związane z działalnością p. Wrony,;lub jegb najbliższych ludzi, 

O przewodniczącym klubu poselskiego p. Rogu chodziły nie sprawdzone p- 
głoski że odbywa” on tajne rozmowy z temi przeciw którem stronnictwo pro- 
dzi najostrzejszą walke.Wiadomo było przytem, że p. Róg jest człowiekiem 
słabym, lękliwym, a przytem wygodnym i nadetym. 

Wybory odbyte w czasie naszego pobytu w Brześciu przy zastosowaniu przy 
gestosowanii niestychenych metod,gwałtach oszustwach i kradzieży głosów, 
dały obozowi rządowymu znaczną większość w Sejmie i w Senacie.Rząd mogé& 
więc w parlamencie przeprowadzać co zechciał ,bo nie tylko że posiadał siłę 
ale wybrani posłowie szli na komendę, nie próbując nawet okazać choć tro- 
chę woli i samodzielności, 

pozycję skrtpowano nowym regulaminem,nie zwykle ostrym i karami zany ~ 
kającymi usta szczególnie tem którzy nie chcieli ryzykować dyet posels- 
kich.iiszelkie wnioski stawiane przez nią były systematycznie pqfźęz wiels- 
szość odrzucane.Praca więc pozytywha opozycji ograniczała się do pobiere- 
nia dyet poselskich. 

“Nie występując w Sejmie publicznie starałem się tłumaczyć niektórym , 
przewódcom opozycji niewłaściwość jej roli,gdyż swoją obecnością w Sejne 
i postępowaniem pomaga większości. sejmowej stwarzając fikcję normalnego 


parlamentu.Próbowałem radzić ażeby parlament ten opuścić odsłaniając jeg 
właściwe oblicze.Nie trafiato te jednak do przekonania, e w pierwszym rzę- 
dzie tem,eo dyety stanowiły dla nich środek utrzymenia.A tacy stanowili w 
każdym klubie bardzo poważny procent. Sprawa ta stała się przedmiotem dys 
kusji publicznej. 


W stronnictwie Ludowem najgorliwszym jej zwolennikiem stał sie dr.Pu- 


tek,Przeprowadzając na różnych zgromadzeniach uchwały w tem kierunku,na- 


rezit się na gniew posłów, którzy sprawę osobiście traktowali.Ze szczególąą 


zaciętością bronił się przeciw temu p.Rógłktóry demoralizował posłów, spre- 
wadzając całą istotę mandatu poselskiego, do pobierania dyet,uprzywilio- 
wanego stanowiska w stronnictwie i nie poczuwania się do żadnych obowią- 
zków.Na skutki podobnej polityki nie długo trzeba było czekać, 

Poseł Kulisiewicz odszedł z klubu w czasie, gdy sad partyjny miał ra- 


patrzeć nagromadzone przeciw niemu zarzuty „pomiędzy któremi nie brakło. 
i kredzieży.W takich samych warunkach odszedł i prof.Michatkiewicz,udaja@y 
do końca sumienie ae apatcsie 28 kimi szli inni „Ponieważ wychodzili ori 
niemal systematycznie w pewnych odstępach czasu, nie zdradzając się ni cam 
panowało przekonanie, że jest to robota z góry ułożona, 

Przy wystąpieniu posłów Rząsy i Januszewskiego „mówiono mi z kilku. 


anaes i el aan 


stron że było to dziełem p, Wrony.Bez winy nie był także i prezes Malinw- | 


ski,który się zawsze narzucał na opiekuna wszystkiem przestępcoym party je 


nym,byle zdobyć o jednego zwolennika więcej» 


Nie zależnie od tego co przytoczyłem,wielką prawie nie do usunięcia | 


przeszkodę stanowiła różnica poglądów „dawnych stronnictw na niektóre m= — 


sadnicze zagadnienia,Nie usunięto ich w programie stronnictwa, wychodziły 
ame-w codzgiennem życiu.,Dotyczyły one: kościoła,duchowieństwa,mniejszości 
narodowych i.„t+p. Sprzeczności owe udało się w pisanym programie,ominąć 
referentowi dr, *iernikowi,ale nie dało się ich usunąć,Życie zaś bardzo 
często przechodzi nad wszystkiemi progremani, 

Wiadomo było powszechnie ,że tak "rona, jek Wożnieki, Putek czy Amo , 
nie przestali ani na chwilę myśleć o zeruaniu konkordatu z Rzymem, a za 
najpilniejszy postulat dla chłopów uważali,oddzielenie kościoła od Państwa 
Wiedziałem „że tak Wrona jak i wielu ityzwoleńców,gotowi byli połączyć się 
zkażdym,zerwać i znszczyć wszystko,byle tylko dokuczyć Endecji,do której 

czuli jakąś nieludzke nienawiść .Dla żydów byli nadzwyczaj wyrozumiali» 


Kiedy Ukraińcy palili i niszczyli mienie chtopdéw polskieh w Ma Łopolsce 


wschodniej,gdy polskość ginie tam w oczach tych panów nie wzruszato zupek © 


nie,a gdy umieściłem w yłjerze Warszawskiem artykół oświetla jacy stosu- 


ki w Małopolsce wschodniej,p. Wrona się przeląkł,Zwołał też zaraz posiedze — 


nie Nacz„Kom, Wyk,Stronnictwa „ażeby mnie tam za tę obronę polskości odm= 
wiednio skarcono.ińiem że stało się to „ne skutek interwencji poste ukraiz— 


a 


skiego "asyliczuka i posłów żydowskich,kiedy zaś ta instytucja nie poszła 


Mune rękę,na drugi dzień umieścił w gazetach uszczypliwy komuni kət nie- 


sł 
podpisany przez nikogo, z którego wyglądało , że iiitos w tych sprawach jesz 


odosobniony. 

Szczególnie Pozaańczycy są im sola w oku swoją religi jnością i cieple= 
jszem stenowi skiem w obec kościoła,nieprzychylnością dla zydows.Jjawnito 
się to wyrażnie na jednem z posiedzeń Rady Neezelnej,nea którem różni wy~ 
kolejeni nauczyciele zapomniewszy o wszystkiem, znęceli się nad poznał 
ski emi klerykałami.Ci naturalnie nie zostali im winni odpowiedzi, 

Wepółdziałanie i prace z temi ludźmi sts je się wprost katorgą,której 
wytrzymać jest trudno nawet największym apostotom jedności,Po atakach 
Smoły i kilka innych llyzwoleńców na b.Marszałka Ra ta ja oświadczył on,że 
zaprzestanie chodzić na posiedzenia, gdyż tego koleżeństwa nie jest w sta 
nie wytrzymać,Nie może zresztą być inaczej tam,edzie ponad wszystkiem 


góruje podejrzliwość „ślepa nienawiść ,krótkowidztwo,e w stosunkech osokii- 


 stych zwyczajne chamstwo. 


ah 
| 


| 
| 


Jak pojmuję oni etykę może służyć przykład:Wice=prezes Rady Naczelnej | 


poseł lialerom sfetszowat wynik wyborów do Rady Naczelnej wpisujace ão pro- 


tokotu, Kiedy się z tego powodu oburzeno on się dziwił „uważa jąc że nie zo 4 


bit nic Bie a dag na listę członków Kady nie wybranego osobnika, | 


=49— 1002) 
Trudno w ogóle zrozumieć czem s& ci ludzie i do czego oni zmierza ję, 
Dawniej za plan,cel i program mieli Piłsudskiego, teraz gdy on im odpadł 
chodzą jak owce bez pasterza.Dużo meterjału w tych sprawach dało mi posie- 


dzenie Rady Naczelnej w dniach 14 i 15 grudnia 1932.Jakkolwiek obrady jej 


kończyły się jednomyślnemi ughwałami ,niemhhej ujawniły głębokie różnice 
istniejące pomiędzy przedstewicielami dawnych stronnictw. Niektórzy z 
mowcow atakując bardzo energicznie duchowieustwo,konkordat i kościół , 
nie poświęcili jednego słowa sanacji będęcej nieszczęściem chłopów i Pol- 
ski dzisiejszej. 
Próby i skutki, 7 

Widząc że w tych warunkach stronnictwo nie będzie w stanie s... 
ków wytworzorych zmienić „próbowałem kilkakrotnie nawiązywać bliższe sto- 
ki z przedstawicielami wszystkick stronnictw polityeznych.Doszto do kilku 
bardzo poufnych konferncji,ne których wszyscy godzili się na wspólną ro- 


pote i zdecydowane posteępowanie,wiedząc że na drodze parlamentarnej tych 
rządów się nie usunie.Wyznaczono nawet role ,dla poszczególnych uczestni- 
ków. Skończyło się jednak na tem „gdyż prawie żaden z uczestników swoich 


zobowiezań nie wypetnit.Natomiast niektórzy zaczęli rozpowisdać,że nowa 


rewolucja już jest w drodze. Najbardziej gadatliwym okazał się prezes Che 


decji p. Chaciński, wlokac tajemnicę po stolikach kawlarnianych. 


Bo licznych doświadczeniach przekonałem się, że główną przeszkodę do 
ujednolicenia i prowadzenia zdecydowanej sekcji stanowiło kierownictwo kle- 


bów opozycyjnych,do tego się zupełnie nienade jące. Prezes Klubu narodowe- 


go p. Rybarski był bardzo godnym i zdolnym człowiekiem,umiał bardzo wiele, 


wygłaszał rzeczowe przemówienia,dawał liczne redy i wskazówki Se jmowi, ze- 


pominejąc o tem,że to było "rzucanie pereł przed wieprze. 'Wskazania poli- 
tyczne podobno dostawał od Dmowskiego,który był wciąż przekonany że czas 


pracuje dla nich, opozycja zaś powinna mieć dobre nerwy i spokojnie czełeć 


Prezes klubu ludowego p Sé@@@Rog nie przeprowadził ani jednej dyskusji 
politycznej w klubie,mimorże w Sejmie rozgrywały się sprawy tak wielkiej 
wagi jak: jak ustroju szkblnictwa, sadownictwe,samorzadow,autonomii szkół 


SK 
uniwersytyckich i.w. i.Przemówienia jego na rzadko odbywających się i 


zwykle niekompletnych posiedzeniach klubu „byty niedoteznem zestawieniem 
wiadomości gazeciarskich już zwykle przebrzmiałych.Nie mogły one też ani 
być drogowskazem politycznym dla nikogo, ani nastroić do walki i pracy.Pree- 
mówienia jego w Sejmie nie wiele różniły się od klubowych ,a miały tę sła 
ba stronę ,ze głośniejszy głos p.Hoga stawał się płaczliwem. 

Prezes Socjalistów poseł Niedziatkowski, byt tak daleki od rewolucy jeee 
nych kenonów Socjalizmu jak Radziwiłł albo też Potocki.Pragnął spokoju za 


YA 
wszelka cenę, dla niego żył i dla niego pracował „dając tego dowody wsto- 


wie,a jeszcze więcej w ezynie.Kiedy w roku 1988 uderzył go w bufiecie sej- 


/ i 
mowem w twarz poseł rzedowy Kleszczyński,w cale na to nie reegowat „a obe 


eni przytem rewolucyjni koledzy p. Niedziałkowskiego „zupełnie się oboji- 
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tnie zachowali jakby to kogo innego dotyczyło. 

Nowy kierownik klubu chadeckiego prof.Ponikowski ,gdyby nawet był u- 
miał i chciał nie wiele mógł zrobić z klubem który zawsze miał dwa bbli- 
cza,a ponadto wciąż się rozsypywat.Dusza stronhictwa był raczej Kort PEM 
pod nogami którego kopano znowu dołki bez wytchnięnia. 

Przewodniczący klubu H.P.R, poseł Hoguszezak górnoslązak prosto i nies 
leżnie myślący,mógł być dobrym wykonawcą wszelkich postanowień gdyby , 
członkowie klubu byli ministrowie ,zyjacy przeszłością i wzdychający do 
niej,dali mu możmość i sposobność, a że ich deklamacje były tylko pustem 
słowem mieli rychło okazać czynem.Jak brakło żeru zaraz odeszli. 

Ten zespół z inicjatywy PP. Liebermana i Kkiernika w czasie sesji seu 
mowej zbierał się kilkakrotnie „podejmował postenowienia,ażeby ich nie w- 
konywać ,jeżeli się pojawiły cheney najmniejsze trudności.Między innemi a- 
padto postanowienie że członkowie tych klubów wyjdą z posiedzenia  kómi; 
sji na której znajduje się p. Beck ponieważ jest on uważany za mordercę 
generała 4agorskiego.W brew temu postanowieniu „ani nie złożyli oświad- 
czenia „ani nie wyszli ze sali „zmieniając bardzo szybko zapatrywenie na 
moralność polityczną o której niektórzy tak deklamowali,Skosternowany obz 
rządowy „uspokoił się wynosząc nowy dowód, że mee bezkarnie robić wszyst- 
ko CO mu się podoba „mając przeciw sobie tek/Śrożny ch przeciwników, 

Staba stroną wszystki ch polskich klubów opozycyjnych byli posłowie ne 
maj@cy poza poselstwem ani zajęcia, ani możności utrzymania się.Nie wiele 
od nich różnili się ci,coto zawsze mieli coś madrego do powiedzenia,nie 
wiele robiąc sobie z tego że ich nikt nie słuchał. Stanowili oni moze 

większość u ludowców,z tą różnicą ze nie lubiec mówić tylko brali dyety, 


mieli ich sporo Endecy, choć może w stosunku odwrotnym,nie brakło ich u ®- 


PZU, 


ad maa Rymarowi „,Czapińskiemu „Malinowskiemu,wydawało się że kæ- 
de teh gprzyne jmiej e Mojzesza nag górze synay wstrząśnie posadami sa- 


nacji yS katy się te nie ruszyły wcale „a dla zegłuszenia jef wysterczył 
zupełnie jeden ryk posła Sanojcy. 
Rozmowa z biskupem Przeżdzieckim. 
Nie zaniedbując każdej możliwości ,a wiedząc dobrze ,że szczególnie wyż- 


sze duchowieństwo mogłoby zrobić bardzo wiele „w kierunku usunięcia, a 


przynajmniej osłabienia rozpędu rządzącej kliki zwróciłem się flo posła Kor- 
fantego „ażeby użył swojego wpływu na biskupów z któremi utrzymywał sto- 


sunki.Obiecat to zrobić, radząc mi zetknięcie się z ks.Kaczyńskiem,b,pos- 


2 
tem do Sejmu i wpływowym kierownikiem katolickiej agencji prasowej. a 
Widoeznie już za sprawą posła Korfantego zaprosił mie za kilka dni ks. 
Kaczyński do siebie.było to na kilka tygodni przed rozpoczęciem procesu 
brzeskiego. Zastrzega jąc sobie s§ist@ poufność „powiedział mi A 


Episkopat polski przygotowuje „rzecz wprost niesłychenej wasi,którą może 


4004 
ać u nas decydujące zngcznie polityczne.Miało to być orędzie przez wsyy - 


.stkich biskupów podpisane a zwracające się przeciw praktykom rządów obe- 
cnych „,piętnujęce stosowane metody zupełnie wyrażmie.Zaznajomił mię też 
z treścią wydać się mającego listu,którą posiadał w brulionie „Treść była 
zupełnie zgodną z informgejami ks Kaczyńskiego. Musiałem mu przyznać ,że 


księża biskupi rzeczywiście silnie i odważnie uderzyli w zło „które się 


w Polsce rozpanoszyło ,a nazywając je po imieniu ipiętnując co i kogo ne 
leży ,zawyrokoweli iż państwo nawet we własnym interesie , nie może stoso- 
wać ani uznawać gwałtu i bezprawia,a kierować się powinno prewem boskiem 
i bezwzględną sprawiedliwością, A. 

Z każdego słowa tego listu widać było żapełnie wyrażnie że jest a, 


przeciw obecnemu rządowiji praktykbm przez niego stosowanym.Nie bardzo te 
chciało mi się wierzyć ażeby list ujrzał światło dzienne.Kiedy warazitem 


watpliwość by się wszyscy biskupi na krok podobny zdobyli,ks. Kaczyński 
mię O co do tego nie może być najmniejszej wątpliwości. irudność 


jedynie może leżeć w tem,że niektórzy z biskuptw nie zechcą się zgodzić, 


by list wydawać w czasie procesu brzeskiego ,cheac być wolnym od zarzutu 
wpływania na jego wynik.A a jeszcze zrobiłem uwagę „że przecież nie 


można liczyć chośbyha Arcybiskupg Kakowskiego,który zupełnie ulega Pitsu- 


skiemu + rzedowi ,a nie dawno chodził z cukierkami na imieniny jego górki, 
ks.Kaczyński odpowiedział ,że on się teraz gruntownie zmienił ,a praytem 


- : a ee A) MIST lgt 
został doskonale obstawiony.Odszedłem wcale nieprzekonany. 


il parę tygodni po ukończeniu procesu brzeskiego zaprosił mię znowu do 
| | | | sitie siebie ks.Kaczyński uprzedzając że będzie tem jeden „wysoki dygnił © 
terz duchowny który się pragnie zemną zetknąć .Dygnitarzem tem byt ks.bis- 
kup Przeżdziecki.Przyszedłwszy na oznaczony czas do mieszkania ks. Kaczyń 
skiego ee oma asż m do osobiście od kilku 
lat. Ostatnio rozmawiałem z nim w r.1924. Vświadczał się wówczas jako prze 
ciwnik Narodowej Demokracji ,był gotowy ne terenie swojej djecezji poprzeć 
Piasta,skarżył się jednak na post¢powenie niektórych naszych działaczy, 
Kiedy po krótkiej wstępnej rozmowie opuścił nes ks. Kaczyiiski ks.bie 


skup Przeżdziecki zapytał jak się obecnie układa stosunek ludności na wsl 


do wyższggo i niższego duchowieńskwa.Trochę zdziwiony tem pyteniem oświads 
czyłem, że będę zupełnie szczery i powiem mu wszystko choć wiem że nie WR- 
dą to rzeczy dla niego przyjemne, 

Ks. biskupowi zapewne wiadomo zacząłem, że poza nędzę ktora ogarnęła 
wieś „w sposób wprost niesłychany rozwielmożniło się w Państwi ekśź0z4- 
bezprawie, ucisk, gwałty, korupcja,szpiegowanie, donosy,kradzież morder- 
stwa.Policja gnębi ludzi na każdym kroku,robi donosy zmyślając nieisnie- 

jace przestępstwa,steroste sypie kary ludziom niewinnym,tylko dla tego że 


są przeciwnikami obecnego rzadu.Policje zdemorelizowena pije i naciąga lu- 


dzi pewna bezkarności „złodzieje grasują „niké nie pewny swojej własności 
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Seay staja sie coraz więcej stronnicze „Każdy przestępca należący do par” 
tji rzedzącej cieszy się zupełną bezkarnością „Zbrodnie zwyczajne staje $- 
' się enotami uznanemi przez władze.Zepsucie nie omija nawet i sel szkolnych 
Bazbkożaość hula nie tamowana przez nikogo.Stajemy się jaskinią zbrodni ne - 
dzy demoralizacji.Ludność coraz więcej i głośniej zaczyna złorzeczyć pa 
ügtwu i zwracać się w stronę zaborców. 

Duchowieństwo rzedko i nieśmiało walczy z deprawacjs „często nie me 
mówi, a czasem nawet popiera istniejący sy stenksięża zapytywani przez lux 
dność ¿co to wszystko ma znaczyć odpowiadeję „że nie mają żadnych wska% | 
wek od swej władzy.iiładzą powołaną to przecież biskup dla djecezji „epil 
skopefł dle Państwa, Le władzą? sprawują rząd dusz. Ong przecież loans wo: | 

_Ee powołana, sel i zobowiązana , do zebrania głosu i położenia temy ztemu- 
lego ee ee też coraz więcej ludzi stawia biskupom zarzut © 
oportuni zm, ka biskup sie nie obrazi, gdy powiem że nawet wygodnego teho | 
rzostwa,?gda je na to dóść liczne przykłady» 


Między innemi rozgłoszono szeroko ro#d o wydać się mejacym orędziu 
episkopatu potępia Jęcem stosunki obecne ,wskazujacem drogt postępowania 


| rzadzącym i "m „Czeksno na to jek na zbawienie podsjac sobie cores - 
| po $0 inne terminy, iszystkie one mineły,list się nie ukazał „a ludność zawie = 
| dziona opowiada ,że się stało ze strachu przed rządem i przed Piłsudski em, 

| Tu w Warszawie mówiono mi dzisiej ,że arcybiskup Kakowski jeżdził aż do 

|  Rzymojuyprowiony przez Piłsudskiego ażeby zamiar wydenia orędzia unicestwić 
Opowiada się także że biskupi Yakega 1 Okoniewski odmówili podpi sówse=A 
dopiero Kardynał Flond ratu jac sytuecję „wydał list od siebie w którym 


się znalazła część tego co mist i powinien był zrobić *piskopat,Nie dziw 


nego że się ludzie pytaja, gdzie reszta biskupów,! Duchowieństwo niższe 


swoim samolubstwem i zdzierstwem daje się niesłychenie we znaki ubogiej 
i nęksnej ludności,nie petrzęc na tnastępstwa,które mogę być ciężkie, 
Widziałe że byt mocno niezadowolony, Oświadczył mi że duchowieństwo 


ły 


starać się musi w każdych warunkach pracować,a jego zadaniem jest szul- 
nie pokoju a nie wojny,Pomiędzy biskupami satakze różnice pogladów któ- 
rych często nieda się wyrównać ,lipiskopat nie chce i nie może zadrażniać 
stosunków ze rzadem@ gdyż wiąże go z nim różne ważne sprawy.On sam zmusi 

7 | jest stykać się z poszczególnemi ministrami „chociażby w sprawach wynila- 
jących z konkordaty.Zapewme nie poszedłby tem z własnej iniejatywg, ale 
będąc delegatem Episkopatu musi to czynić, | 

Złe widzi, boleje nad nim,ale nie widzi możności gruntownej poprawy „Ko 

ściół przechodził jeszcze cięższe chwile, a ostał się,a i tersz nie może 

być inaczej. Kiedy go jeszcze zapytałem czy stykanie się z ludżmi o któ 
rych się wie że maja zbrodnie i morderstwe na sumieniu, 4 ręce splemi.one 
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œ> krwią "ESR ludzi ,nie jest legalizoweniem tych zbrodni „odrawiedniać 


mi że na to niema redy.Na tem skończyła się nasza rozmowa, 


Uo mówił ks, Kaczyński ! 


Prałat ten bardzo sprytny, a przy tem układny docierał wszędzie i misł 


] 


pełno wiadomościjdy skretayan, czasami wręcz ianta stycznych Pomiędzy inneni 


opowisdał mi że w roku 1952 w miesiacach letnich dokonano poświtcenia Beal- 
wederu na skutek specjalnego życzenia samego Pitsudskiego.iefly go zapyta” 
rem jaki był powód tej ceremonii „oświadczył że powody se dwa,pierń'szy to 

wizje które ścigaje zabobonnego Piłsudskiego,drugi to chęć pokazanie świa = 


ler 


tu katoliekiemu,papieżowi ù duchowieństwu jaką wagę on pr rzywigszuje qo: rs 
obrzędów kościelnych. Poza tem Piłsudski jest wielkim spryciarzem, 
Niezelesnie od tego co miwit ks. Kaczyński rzeczywiście w tem czasie 
szeroko sobie opowisdano o widziadłach ktore miały prześladować Bitsudskie 
go,przed któremi mek on sięjkryć uciekać, a nawet db nich strzelać, W ta 
sposób miał też zeinąć pilnujący go żandarm Koryzmae ` a 
P,Strakacz» 


W miesiącu wrześniu 1932 r,byłem na zgromadzeniu w ovyn Torgu,lom æ= 


statem telefoniczne wiadomość » że specjalny wysłannik p. Paderewskiego pe = 


gnie się zemną rozmówić „il tem celu jeż wyjedzie przedemnie „dla spotkania 
W pociagu. tak sie. też stero, pe Strekacz fisat W JordenonicfPrzedsterivad 


sig oświadczył że jest mężem zaufania p.Paderewskiego,od ktrego ma spec jae 
ne polecenie pomówienie zemną i udzielenia mi pewnych informacji „stozmew — 


wiał już z niektórymi przedtewicielemi stronnictw.Sprawa jest niezwykle 
ważna ,musi więć prosić o dłuższą cierpliwość» 


Długie opowiadanie p » Strekacza detoby si streścić w ten sposób: 


Na jakimś przyjggtu w Paryżu gen, Petain zwrócił się do p, Faderewskiego 
z proś be o wyznaczenie mu miejsca i terminu,gdyż ma do za komuni kowani e 
bardzo ważne i pilne sprawy dotyczące Polski,P, Paderewski oświadczył że 


 zersz mre Jrzyvgázie do mieszkania generała, jeżeli mu to dogadze .Geme 


| gaz ele bpónił „przed tem zbytkiem uprzejmości ,ale się na końcu zgodził, 


a | Gdy na dugi dzień rano przybył do niego p. Paderewski , świadczył mu zee 
raz na ysttplo,że go co powie pochodzi z upoważnienia jego rządu.Lmie- 


niem. whee, rzedu sranouski ego uweze za swój obowiązek oświsdczyć,że państwo — 
polskie wf tem czasie gnajduje się w wielkiem niebezpieczeństwie» | 
Rzad polski przez swoje póstępowanie zraził do siebie , nie tylko p 
nokrację świata, aid także państwa i rządy które były Folsce zawsze przye : 
chylne e,Polska obecnie jest odosobniona, zdaną tylko na sieble.Hzad frends 
euski posiada dene, że pewne osoby stojące bardzo blisko rządu moe 
| prowadzą jakieś fokowenta z Niemcami,co jest rzeczą bardzo mer „o 7 
een we Paynes ag a ma sanee podejrzenie.Dzimnem si także 


wydaje, : że ze strony polskiego pa żadnej reekoji nie es 
Rząd trenoiski Jest poin: ormoweny ©. stosunkach weubetrany oh w Folsee a 


pre gnie p. Paderevsktemi zwrócić na nie uwagę; wiedząc że on jest noże = 
_ayaym | z Polaków s może skutecznie przecivdziałeć, a w alertan rae 


RIR j 


azte społ conus wo polskie polniortiować l ostrzec, o | a 
| A 
Nas tepnie P, Strakecz informował. się stosunkach w Polsce, Nie wiaziałen 


nio prza nin) umiiejszeć a też, taić Zwróciłem ma beż, meee: ne zupeźnę a 
Lerność duonouieństra.P,ś Sty ekacz od jeżaże jac zozneczył że zebrany netas 


jaz. przedstewi pe Paderenskie kóry go. zapewne odpowiednio zużytkuje+ a 
a a 


i | \ 


ów związku z „bę sprawę zetosił się do mnie przedstawiciel agencji Hawe 
Be pytejąć oj mój poglad na rewizję granie, a wszezogólności oddanie Niem 


com kurytarza pooraki ego. 0żpowiodzłożem że każdej piędzi ziemi, pinorakaj 
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bronić będziemy do osteteczności, e | sprawe ta połdczy wszystki oh Polakow 
Te. na różnice zapotrywoń,Dla nas renizja grenio GO: Jest wypo 


X 


dzenie wojny. iywied powtórżyke wielka ozgóć \presy z grenicznej,e oabit a 
sie | także ae echem w Sejmie polskie, | Ę a o ye s 
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7 ae dom. NSZ Kaczyńskiego stał się przytułii en dla; „różnych ima 

| poli tyoante pode jrzehych którzy się: ohażell porozumieć a hot by bese | 

| rozmawiać, mike Jac czujnego oka porieji i spi elów Gdy s. Koczydeki 

twierdził. że. jegog: oisżno | mieszkanie jest ać nich molines ae ini 

OB 1ioznégo grona | takich tułaczy noleżał t gon.iłedystow SLptekt, | 

| poco że był on Jeanem. z. najzdolniejszych olicerów sa sów cx | 
oS zostat. pozbewdony. przydziełu służbowego „Acięcny i prześledoweny «2 teko e 
powodu a tok e dia studjów i neuki wyjeżdżeł do Freneji gazie Gia’ swoich | 
| aaotnośct był niezmiernie ceniony ; tak w. kotech wojskowych Jak i polityem | a 

eiee Fame przynosił wiedonogoi terest sie szielit 


fetes i Ę 


toze. Jaki. ya A oni z , tych |stodonogci. nie alaih a 
| Urat Sikorski odbył ate szereg. rozmów z pozedstewiożelemi | 


DRA 


„A epreyach polityki bieżącej. ozbiló rozmowy : zemną w aniu 5 1utego 198 
roku „gó, Slkorski poruszy sprawę postawienia kandydatury P+ Podoronskie-. 


p 
ie 


( com er: Państwo Or ake ktére się las odbyć. a a ns 


60 ża jego nadziei ne uzyskenie padal kilku głosów bloku dle kandydatury 


>  P.Paderew skiego oświsdczył mi, że w dniu 19 marce zajdą fakty które tome | 
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że poszli na służbę do nowych panów,ale przejęli ns siebie rolę ski 
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Stanowisko sterosty tak urundowano, ażeby on równocześnie imponował 


į przestresże > Taki emu steroście nie upside czy ty już konie, eni jedno > 
auto, kupowano ich wóęcej,Bzed chciał mieć te paredy; sle wolał eżeby za 
nie płacili inni.Nowe ciężary przerzucono ne gminy i powisty.Jeżli się | 
one opieraty przychodził komiserzevawnych starostów usuwano jako niewygo= 
dnych, bo kierujacych się prawem i uste wamjpitejsce ich zajęli różni le= 
glonisel „dla których żedne ustawy nie istnieje, Geologia ligrszełŁke wy Se 
stercze ze wszystko. myśl tej ideologji zmuszali oni wszelkie instytu> | 


Gje,do dawenle wysokich subwencji ne stzelce i różne twory senacyjneę 
lgraszke rozchukanej semowoli stawał się każdy kto się ośmielił mbó 


swoje zdanie,Uczciwszych wójtów tępiono bez pardonu dalej.kligtalnościa — 


Natomiast zupełna nietykalnoście cieszyli się zwyczajni złodzieje,jeże- | 


Z WAKE RZECE OWOCOWA TZT k 


Hozwiegar rBdę miejską w Tarnowie,bardzo zreszta urzędowione za karę,że 


burmistrz dr+Skowroński sto procentowy senator nie cheiał natychmiast 


R 


starostę usunięty z urzędu i uwięziony,ponieważ ośmielił się upomnieć 


staroście o załatwienie sprawa dotyczęcej spuszezenia stawu Aver oki ogo o 


zaraża jącego wieś smrodliwemi wyziewami.s a 

Do sadu chłopi. chodzą jedynie ma skutek doniesień,Nie skerżą przew 
#nie nikogo chocby Lelispotkets kraywda.Sadom zresztą nie niera, wiagag że 
one się stały placówką partyjną.,Spory sesiedzkie albo ustały,albo się 


załatwia ję polubownie,e niestety nieraz 1 ktonics.Rozpaici strzelcy u= 
brani w togi sędziowskie,nadużywają swojego stanowiska nie krępujące się 


często niczem.ii wydewamych wyrokach widać tendencyjność,brak sumienia ,a 


często karygodną lekkomyśność. 


Sędzia powiatowy w Brzesku wos, skazał dziewczynę wiejską za skradze 


"dzenie kilku tyzeezek zydowl na pięć lat więzienia, a ponieważ nie mo~ 


gta spelować poszła do więzięnia,Ten sem sędzia skazał na rok więzienia © 
emary towanego kolejarze Zająca ¡za to że ten donióst do włedzy o opil= 


stwie policjeahte w służbie i terzaniu się w rowie, Sędzia w Jaśle wyrokuje 


W przecienym rezie pozbyłbym się swojego stołka, 
Nauczyciele ludowi tak cho jnie przez chłopów uposażeni nie. tlko 


a często zwyczajnych szpielów,szpiegujących chłopów z przedziwną wy trwało 


skie zebrania i głowy. Zachowanie się ich przy wszelkich wyborach przecho: 


nej wszkole i jej wynikach niema i co wspominać. 


| też greli budzee podziw powszechny .Wie stanowili oni też wyjatku, — 


- Swem Oui | też zeszęli wywierać wpływ ne mesy chłopskie nedejae is 


40h 


ácia. Wielu z nich gorliwie hetmani bojówkom danacyineń, rozbi ja jąc chłop 
dzi wszystko „co dotąd robili najgorsi nejmiei „Oheuce pezez nich prowadmo 


a. > 
Nie mata szkodę wyrządziła chłopom prasa, a szczegolnie Krakowski M 
rjer Illustroweny' „który z niesłychaną bezczelnością szczuł przeciw nim 


całemi latemi ,bredzacd o-tetr bogsctwach widocznych i ukrytych,złotych 
zębaeh,chucznych zabawach weselach i chrzcinach,skrzyniach napchanych dp 


larami,iście chzropskiem samolubstwie 1 obojętnością na los bliżnich ¿a na 


wet Narodu i Państwa.Nawotywania te nie zostety głosem na puszczy=do ebbo ~ 
pów się zabrano naprawdę i po obywatelsku ich urządzono i oporządzono* 
Wielka włsność której się także nienajlepiej powodzi,stara się brać 
jak najwięcej od Państwa,a gdzie moż e odwdzięcza się chłopm „za reiormę 
rolną,serwituty, podatki progresywne „no ichybe za to że joszezefy ję : 
Duchowieństwo pilnuje swo jego interesu i przeważnie trzyma się tym 
co maja władzę i site. Wy jatki i to dość rzadkie stenowia pomiędzy nim 


ludzie niez zależni,Zreszta w obec stanowiska biskupównie może robić ingen 


Nie dziwnego że chłopi nie tylko widzieli, ale tekże i bardzo przykro os 


gGzuwali to os amotnienie i w yciagali z niego odpowiednie wnioski, 
Nsstępstwa, 

Jeżeli istotnie komuś zalezeto na temby wieś polska doprowadzić do 
ostetniej ruiny,pozbawie Ję c przytem wszelkiego politycznego wpływu, to mo 
się to w zupetboéci udato.Nie udało się jednak rzacić je jek tachmen pai . 
stopy rządzących,Nie pomogła demoralizacja i odstępstwe, nie złamałty cko- 
pów gwałty represje i kary.Potaczenie się stronnictw dodało im otuchy "i 
wzbudziło nowe nadzieje.Nie wiedzac ezesto jak się zechowuje Gi 80 ich m 
me je prowadzić ,rozumowall sobie że jak przyszło połączenie to musi #yé 

i siła.Uhłopi istotnie poczuli się te siłą,ale się i przekonali że naj 
tylko liczyć na siebie, e 

Do kół stronnictwa zaczęło się przenosić rugowane zewsząd syota dia 
się schodzono, czytano, omawiano różne sprayy,bisdeno ned swoję olg i 
starano: się szukać śttodków retunku.Znelezło tem także dla siebie miej- 


see życie kulturalne, gminie Słupiee ozłonkowie koła, prowedzoneg prez > 


gospoderze Kiimezeke,tworzyli i pisali sztuki i to bardzo udatne,Sśmi je - 


Na kursy poli tyczne które zacząłem urządzać w Matopolsce ga które 


przeniosły się do innych dzielnig,mtodsi chłopi uczęszczali masowo.Dały 


one ludzi nowych, energicznychyzdecydowanych ,przejętych swoim postennie- 


aj stanowczy : i _beróztej re ad Spore ilość pra cu 


1 
m È AE 


e > sean resozy, o *trorzoni kotastrotrine poło 


o syótzpiedta sitem 


e sna ' kozendy„ronionik im tego zebrani 


erates "" i Tase: ein 3 z „słodu. ohzopa zerotdikan, © ele ien 2e o z 


o on "se mino ohudych Rada jodóco « grosza,że ale (toe zam 


| poje sie 1 buduje perans Kosztem milionów Ur: maca uroczystości, “obehoay 
"-pochtents jace viele: pieni gdzy.stuche ja opowieści i i jego rodzinie wyzy= a 
eel dla siebie jego Stenoni sko, sleaze, że ten mity tw bezinteresos 


pd 
EROS 


> Fitsudaki » grube Paa or ee piduje się sel onti pajace 


ARLE ETS 


| | ary y lOe 
muszą składać, a które służą dd ich ujarzmienisa.Czytajź o wysokich pobo- | 
rsch #éndsh dyrektorów banków ,przdsiębiorstw, iabryk, kopalni „viedzą i 


pamięta ja o szeroki eh zabawach dyenitarzy ,drogich autach, podróży zagrana — 


cznych i kredzieżech,Umieja wyliezyć na pemięć egos, i folwarki ,które lie 


czni sanatorzy dosteli o8 palistwa,czósto ze nieznene nikomu zasłtugi.iie= 
aga jak coraz bardziej penosze się żydzi i różne szumowiny ,gdy ich się 
spy che na ostathie miejsce,iidze ich nese wtenczas gdy przychodzi płacić 
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n atki,iść do wos za i flo wyborów,A pezecież to ludzie mys Sisey 1 żywi” 


widzac erożne naówyraz nie-bezpieczećstwo , starałem się zwrócić na 


nie uwage czynników rządowych ¿Za pomoes zgromadzeń i prasy.Umieszczono 


obszerny artykuł w Kurjerze Warszawskim! ,Artykot W FiaBoie Antyre) 
ge" został skon yi skoweny, Pr rase rzędowa swolm zwyczajem napedke na 
mnie, w spos Ob ordynarny iz zŁożliwy , zarzuca jee mi kłamliwe przedstawi as 
sprawy. a demogogię naktórej rzekomo chcę wyjachać do wŁadZzy e 
Stronnictwa opozycyjne nie chłopskie „nie sz. widać ezesu, amoż e 
ichęci „Jakoś się tak złożyło „że pisma ich poświęcają © wiele/At dj sce 


shortom, balom, zabawom, śpiewaczkom,nie mogty go znaleść na teki droplets 


jak los 20,mi Li onew ludzi .Jeżdżący na jdroż szemi i no lazynorani. autami 
zisiejsi panowie Polski, ätugo nie mogli dojrzeć tego strassliwago Skank, 


a gdy wreszcie ujrzeli zaaplikowali lekerstwo. byty nim wiece po poni atehh 
1 e. rolnicze, gpod komendą sterostow odbywane„Dobrani mówcy pilom- 


nowgli na kartele i wyzysk,apelujac do chłopów by rządowi pomogli walkę: 


z nimi rozegrać „Ńonedja ta peep" wiejskiego guślarza który przez , 


złamenie laski hed grzbietem zwięrzęcia „ne zni ego chorobę apii aL 


" 


też odnioste skutek, kompromi tuje e przytem iniejstorów.Ci co majs randy w, 


ręku,co za jednem pocisgnięciem piore moga wiele zmienić, wote Ją na pomo 
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ludzi, ktorym Juk dawno odebrali głos i zneczenie, 


Hogruchy. 
wypadki Łepanowskie, zabici i ranni, bicie meltretowanie A więzienie 
dziesi «tków ludzi nikogo nie przeraziże, umacniałto reczej przekonanie, że 


tylko droge walki i ofiar możne. się będzie Z nałożonego mpi uwolnić, - 


Obawia jee się wybuchu rozpaczy ,ne wszy stkioh zgromadzeniach kie oaa 
wałem wzywałem do spokojnej prepy i walki w rame ch prawe,e równocześnie 


dawałem wskazówki wybitniejszym dziełeczom.iilimo tego sprawozadania mowiż 


o wzmaga jacem się podnieceniu, szczególnie w powiatach Małopolski arodko- 


"wej i sa ehodni aj ę7bene nierozważnych, a może nawet sprowokowanych wysta 
pień rosła coraz więcej» | 
W aniu G czerwca Qawiadomiłk mie poseł Stachnik,ze w zodlacić cop 
czyckiem geczyneja się dziać jakieś dziwne rzeczy. Chłopi we wsi, Kozod 


nrzenpeędzili egzekutora 1 przybyłych mu z pomocą policjantow,nie 


pozuelo jao policji na dokonenie | eresztowsulgnicaze éoleencty | wiecej p 


- ilo < ohkopow vzroste do kilku tysięcy.Obewia sle, giyż BB. bardżo „s. 


aowent | Ledy w aal me ja przybył ne miejsce starosta Selenicz sohtops | 
| ma powiedzieli , że ntesa w stanie płecić. podatków gdyż untere je z głodu, 


To, semo powiedziano oni fi wojewodzkiej „które i dua ani. pogniej przy- 


“byte na ud.ejsee,Koni sje ta pod neciskień tłum pocuynite obietnice a i 
rych potem nie dotrzymeno, č opresji zeń v jakiej się znelezka wybowik a 


osek Stechnik nerażajao się mono rbzgoryczonym chtbpom, oe i 
> Po tych wypodka ch nestapito pewne. uspoko jeni 6,Ludnoś iG. powrdeike eo 
domów. „pielgrzymki do" *ozodrzy. (z okolicznych wsi i | powiatów zupełnie us 
teły, Zaczęły się natomiast mesowe ruchy w północnej części dawnego pos 


* 


iatu pl] zneński ego. 0 Chtopi. się gromadzili W leczoreni , Stenia jac rożne żę 


ca! 
\ ZAŁ UzA ae 


ia 


denie, pod edvesem | steag nzsdovyciisřoniewaz wzedzo na to nie resgowety s 
agile one się znimi Beers bem więcej | że tek starostowie, jak: a, posło- 


| nie bloku! rzedowęgo. | mówili że, spoteczaiistwo powinno im aoponódzs aa 
a W ania G czerwca mieło się odbyć %akie zgfonadzenie w ginie Grabi 
podwórzu nejte zebrało się kiluset chŁopówalla wis domość 6 tem przybył 
-o oddzia E poliejt „Bdyne wezwanie komendanta ludzie się migrozeczni poloh 
e dała kilkadziesiąt strzełów W tłum i usunęte się pod. jego nenorem,pozo- 
ste amis jeno ne placu jednego zabitego 4. kiikunestu rennyeh phon! o s 
-Ne wiadomość O tych 1 wypadkach zwoła tem posiedzenie zarzędu  okręgow 


ao stx ronnictua na dziex 19 czerwca do Krekova. ae : Se „a 


RW 


a: ano ania. 18 ezeryea wyjociażom do Aekszany usi powiatu tańowokiego | 
y 
no > uroczystepebrenie dotyczące mojej aziekalności porlonontconeJeutaiae | 


ludność ci ororzymi oceniany na 20 tysięcy, Zapał niee do poreini asti bronish 


 emianyel : odbyła się msze polowa. Kazenie okoliczns gotowe wygłosił proomo 


| © aie kss ‘BachotaObracoto she one OkoŁO stosunków. obeonych w Polse 
1 było wypowiedziane z Aanu przedmiot waded sobie walkę PR | 
sa z szeteńenynówił tek że się każdy moet domyśleć kto Jest tem szetenm a 


ay i fay 


hos nie wymienił eni. razu nazwiska, e ae at 
On jest duchen ciemności, ktor sa z anis. zrobił noe, z wodnej Polski 


EAA Ta 
is DZE SR) 


: aa: i ozólużcle pieki elne,Pol ska on rządzi jako. duch wschodu E bar- 


© Nesaysctnonzetrat duche narody. zdeptet jego gońor. zdeuórelizonał zneozną 
“aS SpOdlone . 


część spożeozeństya ino tego Aneczno óżę6ć herodu buóuje Am pomniki i 


i 


| oześć boską oddge.0dobrano życie i zórowie najtepszów Ludzi Lom, pozbawi om 


ich waha i wonoś ści.Pe NOSZĄ się oj zkoczieje i eect 


ce 


| *6G= | : oo 10 
| wadzić d do zwycięskiego zakońozenia.Przewodził | nam będzie w niej nas wiel 
11 pre emi er „któremu bez przeszkód będziemy budować pomniki na które sobie. 


ze służyzbkupienie i podniecenie u słuchaczy doszło do zenitu. 
Po rzeczowych przemówieniach pp. Hrodackiego,iiadejczyke ,Bobka „Jachowi- 
cza 4 kilku włościan zebrał eros b. poset Pluta/Soharekteryzowat on poło- | 


Ei 


żenie zaznaczajse że wszysky chłopów zdredziii,nie wyteene jac Pikeudskion | 


£0,8 tylko iitos mimo niesłychanych przykrości pozostał z niet w doli 1 


RZA RE" 


niedoli „Chłopi musza być gotowi do walki i porwać się do niej,jeżli 
chee uwolnić od gniotącego ich jarzme „iłamty sire i mamy wodza ,włekwołał do | 
shłopów,zapytuję was czy jesteście gotowl,e gdy tłum odpowiedział:tak, | 
wezwał go do złożenia przysięgi wierności.Kiedy się to stezo, zwrócił się | 
-do mnie ze stowami: 4 terez wodzu rozkkzuj !lłumem porwato szaleństwo I 


*idziałem że p. Pluta albo się zagalopował, albo popełnił wielki bia, 
to też przemawiejec krótko i dziękując za zaufanie,zeznaczytem z nalls* — 


 sklem,że walka o lepsze przyszłość nie tylko jest naszem prewem ale i e | 


obowiazkiem, walcząc musimy kierpueć się prawem zostswiając gwałty > 
z nich powstali i niemi żyja, | 


i drodze powrotnej spotkałem się z posiemi stecnnikiem É Pierogiem. 
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Opowiadali 2 Ze W Dębicy i Ropezycach zgromadzono około 2 tsiace policjem 


gów wyekwipowanych jek ne wojnę,zaopatrzonych w kerabiny o 
ty ręczne,meski gazowe, bomby łzewięcei,t.p.ila je oni polecenie aresztowdk 
nia wybitniejszych sz" mA się niesłychanych rzeczy; gdyż ponię 
dzy ehłonami panuj e wielkie mae: + jest zamiar nie dopusz zozenief 


ao ad Pciceites in a ziałać jak najwięcej uspok ja /4eo. > A 
Kiedy wieczorem a przyjechałem do domu zastałem tem kilkunastu | 


chtopow, „którzy przybyli się dowiedzieć „0 należy robić w obee wledonof- 


Oi przychodzącyćGh | e sąsiednich po owiatów.Nakazałem im bezwzględny spokój. 


cee oni z tego nie zadowoleni 4 mem, że się ludności nie da utrzy. 


| mać gdyż rozgoryczenie przeszło już wszelkie granice, 


| wie, Uenfilivi iśmy wezwać ludność do bezwzęlędnego spoko julia pogrzeb zem 


- 1Piróg.iysteliśwy delegację do wojewody śyaśnievskiego z rektoren pelam 


Póżne noes doręczono mi list dr.iiernika.Donosit mi w nim że jeden 
(z komissrzy policyjnych poiniormował go,że z różnych miejscowości wysła= 
> m dobrenej policji, do kilku powiatów mełopolskien,akcją przez a 


polleke prowadzoną ma klerować minister Pieracki,który siedzi w a 


Na drugi meee GE się posiedzenie Żerządu Okręgowego Stroneil icrako ~ 


bi tego | w @rebinach chkpe Szmale miedź wyjechać posłowie Brodecki , Stach 


| chlewskiem na czele.’ „ojewoda próbując zwalić winę na. stronnictwo Ludowe 


za wszystko cosis dzieje ,powiedzi gł ze złŁoście delege cji, że onogby si 


mo a tawództua terakawati a zanadto | Pats ako nt a zgi ai m. Pa tam ata | zwej 


ZE = Sdz FE DC ES ZR ae SB: E a a an 


mA EA E 
-6/= | too o. 
ktował i poczynii obietnice których znowu nie dotrzymał. o a 
Na pogrzebie Grabinach zebrało się kilke tysięcy ludzi. czasie prze» 
mówienia posta Brodackiego w którem wzywał ao spokoju i cierpliwości „A> | 
'zywało się szemrenie i protesty,Po pogrzebie udali się posłowie doj urg- 


jacego w Dębicy szefa bezpieczeństwa Mataczynskiego interweniujee w spa 


wie postępowania polieji,Poczynił przyrzeczenia których znowu niedotrzyma 


| Ja wyjechałem wieczór dnia 19 caąwca,do Warszawy ażeby spowodować wór 
| waze stronnictwa do przedsięwzięcia odpowiednich kroków„iam spotketem al¢ 
gpostemi Malinowskiem i Rogiem,ktorzy mniej zajmowali się wypadkemi, ele | 
więcej byli przerażeni wołaniem gazet senacyjnych o rozwiązanie stronnio= 
twa.Pa irona tyle strachu nie okszywałiiazem jednak wedtug opinii peBakin 
skiego, byli zadowoleni że cokolwiek się stało „to Witosowil raz przyszło 
na koniec, bo pe on będzie za wszystko odpowiadate 


Z Warszawy pojechetem ne Pororze,gdzie już wcześniej misłem wyznaczońyeć 


-kilka zeromadzeń,4 zachowania się władz tenis are znać byto że dostały | 
już one specjalne polecenia.Urganizecije > pery voiy mię ulotkebi 


: a sta artykułami oskarżającemi o ucieczkę z terenu velki Tem otrzymam 
| łem wiadomość że rozruchy w iałopolsce wybuchły w kilku innych miejsco 


| _ wościach powiatów kańcuckiego i rzeszowskiego» 


U obee tych wiadomości dalsze objazdy ustrzynałem i powróciłem do 
Krakowa, tam spotkałem posła Bzachni ka który mi opowiedzisł z przerażeniem 
że dnia 2o czerwca udał się do wsi N ockonej oddziet psi ofi iiczący ole 


dzi,celem aresztowsnia uczestników pochodu do Koroari Ży+ W czasie aresztoe 


wania zbito 00 okrutny bardzo wielu niewinnych ludzi aha żwiska polie 
tych zebrał adwokat dr.Pałasiewicz.aresztowanych trzymano do drugiego | 
dnia i wieziono ich koto kościoła w czasie gdy się ludność gromedziłe Ia 

 naboże*stwo z powodu Bktawy 59% eg0 CiatasNa tę wiadomość ludność wyszła * 


z kościosa i ¢heleta aresztowenych uwolnić, 
Dowódca eskorty kazat dać salwę ostrzegawczę „a po niej zaczęła poli 


cja zupełnie bezładnie do thumu strzłać=0d strzałów policji padło 9 AA 
osób.Rannych zosteło kilkudziesięciu, listy Jede nie można ustalić ,po* | 
nieważ ludzie ukrywa je się pO polech i ao zachowała się w spo- 
sób nies stychanie okrutny, Jesen z eiężko o lejaki Pazdo będęc jesz= 
cze przytomny zemat: że kiedy po selwie ukrywał się w rowie „poliejant 


- strzelił do niego c Aolueftowof odległości„Stwierdzono też ze strzela% 
jacy policjanci brali na cel specjalnie niektórych niewygodnych ludzi, 
Na trzeci dzień odbył się pogrzeb ofier na który zgromedzity się ogromne — 
oy ludzi „Na cmentarzu rozgrywały się straszne sceny» | 
| tem samem czasie zostało zastrzelonych przez pos o) pięciu luda 


w Wulce pod jas «st powiatu rzeszoaskiego,Zosteł tekże żsbity jes 


tou 


ee 
-2 poliojentów „ste jman ponendens POTET z Jesionki yiten yoia za j6oigfio 
drobna kradzież drzewa z lasów hr „Stadniekiego „którę jego stużba <a 
| mita do niebywatych rozmiarów.Przyczynił się do zajścia także ńietakt py 
fotos DOLL GTA EWory się bawił w moralizatora i to tak długso,aż został 
e =" przez gromadzety się tłum i musiał sobię yy roz oddziałem torować 
przez niego drogę. Tłum podżegaż strzelec mie pał So a główny leżał 


nędzy i ucisku które potęgowaty coraz bardziej od dewne ukrywane rozgory= 


czenie, Nea drugi dzień przybyła skspedyc je polieyjna która dokonała licze 
nych araesztowaii i pobiła patkami i kolbami bardzo 18; ludzi „pomiędzy 
mint dwie kobiety w stanie brzemiennym, 

' dniu 22 czerwca edbywało się w Grodzisku powiań bencut zwycze jne A 


= sii ;bodezes Oktawy bożego Ciałe.lolieja tego zabroniśa 


| ponieważ strzela jący nie mieli formalnego pozwolenia sterostwa, czego nig- , 


| ay nie ammo. caeai nabożeństwe nie pozwolili sobie zobrać prochu i a 
_ możózieży, i czasie szemotanie się padł strzał „dozgoryczony tłum sądząc A 


| oe to uczynili poliejanci rzuci t się na nieh, zabijając jednego ki Jami m A 
>|. miejseu, e drugiego tak pobił że ten wkrótce uma pł ,Nastfpnle trum udał się 


~ posterunek policji którego komendant nie nie wiedział e wypadicu, gdyż za 


o nego z policjantów do służby nie wysytał,Ponieważ tłum napiersł ne poste o 


nek, komendant pe olecił dać kilka strzałów w powietrze, po których tłum | 
R rozszedł, | 
F następstwie > <a rzybyła ekspedye 38 kerne w sile 1lbo poli= | 


__ ejantów we z Brebin ari maszynowemi.Po drugiej stronie zebrało się kilka G- 


sl ęcy chto powell ozesi e walki padło czterech MOS czy za i trzy kobiety.llość 


raniych nie : — wa „gdyż rozeszli się oni po lasech i zboża. o 
| vo Śro i ska sprowadzono też 17 pepe Z “zeszowa.Poniewas mieły to be : 


| dobrene odaziały katowały one budzi w sposób barberzyński ,Pobitych i pos 


ooo krwawi onych mieszkańców. Grodzi ake pedzita ek a0 stewug gromadnie, aże ~ 


= się aa 3 krwi „Komendant plUi ku Jędrychowski spotkanego na 


 pkddd ch tone dawrzeszka pobił ciężko, a następnie kazał przywiązać tate 
tepals i tek ciegnęć przez kilka kilometrów, Mieszkańcy Zotyni 
Wórych zmuszono do dosterezenis podwód do prz ewiezienia wojska „opowiada- 
R mi straszne rzeczy o pacyfikecji Grodziske. | | | 

|  fównocześnie b. posłów e ea dać sobka stegztosano bia tem się 
nie s a 2 powodu tx reści kazania wygłoszonego przez ks. sachotę pos 


| tanowi ono go uwięzić „R obec urogiej poste wy ludności „wysłano do fexszawy 


| kompanię piechoty i 156 ponio janiów.04dziaty te otoczyły wieś i i plobanię 
+ dopiero zdołał npzannnius Ami A 


| 
: 


Pod silną strażą przewieziono Ks. Bachot@ do więzjlenia wlzoszowie, a a A 


BE 
7 
p 
A 


au rozwiazanie Stronni etwa „Gazety rządowe ze szezególne zaclekŁościę = 


chni ke „Krzeiuke i Piroga jako tych ,co mieli rozruchy przygotować «Ktamstw 


4 Klub Narodowysile wniosku tem stwiedzają one:że rozprewy. sadowe nie dały. 


= | 
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tamtąd do więzienia krakow 'skiego.i'ywołało to u ludności ogromne weburze« 
nie. lyż sze władze duchowne zachowały się podobno zupełnie obojętnie, | 


W powiecie przeworski em kilka tysięcy chtopow udało się do starosty; 


z przedstewieniem mu swoich postulatów.Po drodze zetkn*li się Z pułkiem 


użanów oce w przeciwnym kierunku,Nie tylko że nie przyszto do żadnego 
starcia „ale obie strony zachowały się w obec siele niezwykle zrayjeżnio, 


Podobna delegacja poszła także do starosty łŁańcuckiego. Obydwaj starostowie 


dawali daleko idące obietnice, widocznie ze strachu» 


Dnia 26 czerwca Obradujący w Krakowie Zarząd Okręgowy ‘tron. liezwałpe- 
nownie judnaść do spoko ju wysyłajec do powiatów objętych ruchem posłów 
Brodeckiego i Krzeiuka„Komunikeat nasz skonfiskowano, postów do wsi niedo | 


PUSZCZO no,togzched 23 się coraz częściej powtarzane wieści,o zamiarach rze 


kuja mnie jako rzekomego sprawcę moralnego tych wypadkow, posłów zaś Stm | 


to zupełnie bezpodstawne,gdyż wypadki zaskoczyły nas wszystkich, a rząd © 


| | - | |. a E 
sam w urzedowym komunikeeie obwiniał komunistów, a potem zwrócił się prae=. 


| 


ciw nam jak uu to było potrzebne. 


Rownocześnie zaczęły się masowe arasztowania chłopów+i pewnym momencie l 


ilość aresztowanych w powiecie łańcuckim dochodziła do 1200 ludzi."ie wiete 


mniej zasresztoweno w powiatech rzeszowskiem i ropczyckiem,Pomiędzy eros 


i 
| 


jateezy śrronnigtwa, | 


towanymi znalazło się 5 wielu wielu wybitnych d | 
= : z | 
których uwięziono bez żadnej podstawyeę 


Dnia 26 ezerwea ruszyło parę tysięcy ludzi do kolbuszowy 26 by stores - 


cle przedstawié swoje postulaty.irazed samen mia stem pochod s się rozszedł 
ze względu ne jakieś niepokojace wiedomości„i! dniu 17 czerwca ludność wal 


Wysoka przepędziła posła rzędowego p "ileradzkiego,la skutek jego donie= | 
sienie korzystając ze sposobności „poli cje dokonała licznych aresztowań . 
we wsi, a ludność zmasskrowała pałkami bez względu na winę wiek i płeć, 
Policja. : | | 

Barbarzytskie nostępowanie bolicji prachodzi wszystko co można a> | 


widzieć w £olsce dotąd nawet w najgorszych €zssach.lzęściowo ta: ocaja 


wniosek postawiony w Sejmie w də ll grudnia 1933 r.przez Stronnictwo Ląd, | 


s 


petnego obrazu zaĵjść¿„gđyż nie oświetliły roli i ga chowania się poliejł, 
ani w czasie semych zejść, eni po nich w czasie pacyfikacji ,trybunsży bo” 


wiem uchylaty pytenia dotyezece tej materji. 
że choć prawo powinno obowiszywać wszystkich a nie tylko chtopów,nie 


odbyte się dotad ani jedna rozprawa sedowa przeciw poliejantom,ktczzy biie 


į pacyfikacji i nie wydano ani „ee: wyroku na tych, k 


z Care 


 płć bluzę p poczet trzech policjantow rzucito się na mnie ,okfade jec petkat — 


(a 
=70= 


oszedędzajso nawet koblet, starców i dzieci, 


Wnioskodsycy na kllkudzisięciu arkuszach pisma ba szynowego poda ją z m 
znania wiarygodnych świadków jek i semych poszkodowanych „dotyczące ka ta- 
6 ile w tych | 


vanis ludności przez polieję,dołęczajse świadectwa lekerskie, 


warunkach mogli je otrzymać „gdyż lekerze obewielt się zensty. | 
s aniu 21 czerwca wreeek do domu Stanisław Kusek z Jażwin.ie wad Cars 

nej zatrzymeł Bo petrol policyjny w ilości okoto Jo ludzi» “mendonit dowo 

dazacy oddzietem „ustawił go « darze d 2 pałkami gotowemi do uderzenia. Kts 


ske zmusił do przejścia między rzędami „a kiedy on szedł każdy z poliejam= |. 


tow bił go z całej sity patke po remionech „rękach i plecach» 
— dakób Drozd z Zagórzyc wsi powiatu ropczyckiego złożył nestępujące zew 


- nanie: Dnia Slipce o godzinie pierwszej w nocy ukroczyła policja do mnie 


» x i osób pytajec się o nazuisko,Gdy je wymienitem kezeno mi zrzi= 


Say uderzony s głowę upedłem ne zięmię bito mie dslej spent sea, rękach 


i nogach wołając: ty chamie tobie się zscheieło komunizmu!.,Po ska toweniu | 


kegsil al salę ubrać i iść że sobś.,ronieważ nie mogł em iść popychano mię 


w 
ry 
R 

8 

Ę 
ka 
(Wy 

5 
co 
fet 


i  przezjwanoscdy się przestali znęcać a ee rzkini się niom 
goes Sees 2 
' — prey 'tonność „skarżył kr 


see 56 aż do utraty peer anoi 


| sięyże jest steby na serce i prosił by go przesteli ke tować mimo tego ora 


_ dano ge dslej pałkami. 2 
- Bhareje Ochabs pyters sie policja czy byt w Sozodray i o: 
oon starzec 70 letni pravsiegat się że nigdzie nie byt, zapytał się go pole 
ejant czy HATT chodzi do kościoła i ile razy byt do apouleds A A gay ten 
- odpowiedział że cztery, dono mu cztery pałki za spowiedź, s dais ża kode 


ciół,Kazano mu mówić pacierz na głos, Mxlake na ziemi i poczeł —— 


Podczas. tego psctierza = kotrzymał uderzenie pałkę przez ucho t gto 


wę,tak że psdł nieprzytomny na ziemię.0d tych uderzeń stracił słuch. 


(renci szek Trojen z Krzywej zeznał:Dnia af ezerace o połnocy przybyła | 
policje do mnie w llczbie 20 osób, Komisarz policji uderzył mię dwe razy | 
patiks w głowę „Inni rzucili się także na mie z pałkami, a bijąc mię prze | 
zywali: ty skurwy synieliest ępnie skuto mię, wyprowadzono z domu kazano 
mł klękneć ,„oOświedezejse mi że b?dzie sed dorazny.Siedy uklęk matem przytow | | 


żono mi rewolwer do czoła krzycząc: Zpchciało ci się Witese ty SKUT, siss 
Pete otrzyme Łem około m.sito mię po plecech,rękach 1 głowie.Upedłem na 


ziemi ę,Potem ten co prowadził śledztwo „ne jgreweł się zemnie,kopnął mię 
z tytu, uderzył siinie w bok,a w końcu obsypet niesłycheneni obelgami= 
Stenistawa Irojena leg rioniste i ochotnika wojsk polskich „obudzono 


, m Rosy, wyprowadzono na pole,zbito o następnie vsadzono. do sutei oduie= 
ziono 40 więzienia u fiopezycach „gdzie bez jedzenie przesiedział Gra ę 


| poł anie, a potem a zapełnie : nie: winnego poszezcho. 


- Szymonowi liegdont owi. = Gnojnicy o piewwezey godzińge n nocy dea ozeruce 
e kezano wy jść do sieni „gdzie go zbi to patkami po głowie.Pobito także do | 
‘kewl jego zone.! Pościel i ubrania jakie posiadał wyrzucono ze szaf i podep- © 
| < tano nogami „St sesanię Gasiorkoug karmigea dziecko także o pierwszej godzi= 
nie w nocy zhito pakkami po głowie, nieubraną wyciągnięto 2 łożka i ZNOWU 
bito,dyrwełe się wreszcie i na pół nega uciekła w pole, 3 


Feliksowi ialczakowi zbito tokcie, plecy, krzyże, pośladki ,do ki | 


 gony ieżecej w połogu policjant zdarł bieliznę, Tomaszowi Otowieckiemu z. 
a : = : : a 2 i = I . E i i 
Grodziska starcowi 7o letniemu cierpiscemu ne reumstyzm,polieja kazała de -— 

" dzieć na odchodech z wychodka,a syna jego *iotra chorego umystowo,policja 
| lebrała nakazujac mu maszerować „strzelała mu nad gtową,a w końcu tak go 


zbita że musiano g0 karmić gdy ręce miat pogruchotane, 


Jana Krajewskiego z Grodziska policje pobita do utraty przytmności a 


kiedy zemdlony upadł na ziemię, =. go pod stopy,a w końcu jeden z poli= 


| 
efentów przebiż go bagnetem w plecy.Ta ponure liste nie wyczerpuje ani w | 
w drobnej części wypadków katowenie i znęcanie się policji nad ludnościee © | 


Poszkodowani nie mogą gdyby nawet mieli odwagę „podać nazwisk znęca jącyy/ 


się nad nimi policjantów „ani newet numerów „gdyż odbywało się to przej 


żnie nocą i policjanci byli sprowsdzeni z innykh przeweżnie miejs scowości, 


księż 
- ) Y 


'sły,ci zaś którzy się o nie starali zosteli ponownie bici i katoweni,lioze | 


Interwencje „różnych osób a newet bi skupPw nie nie przynio- 


pasenie policji doszło tak daleko, że jeden oddział po spełnieniu szere- > 


EE 2 : > <4 4 J 
gu gwettów w Grodzisku wracając przez Rzeszów pijany pobił gromadę ludzi 4 
p! j 

ga 1 > kościele i od oihal as épiewemf:Jeszcze Polska nie zasl | 
: zadziwiejącem byto że te straszliwe mesakry odbywets się często w œ | 
becności sędziego śledczego,a jeszcze częściej komiserzy policji,ktorzy a 
weele nie próbowali zatrzymywać zapędów, a w niektórych wypudkach do masB- 
kry zechecali.Usobiste porachunki miały ty odegrać dużą rolę, A 
3 ; Fi 

Sedy © | | 

Rząd zabrojił pisać tak o zagściach jak i powodach, które je wywoła l 

: REN 


ty»Opinię publiczną karmiono twierdzeniem,że wszystkiemu winna zbrodnicm 


agitaejs,która zostanie powstrzymana i należycie ukarana,Zabrano się też 
do tego z nie stychang, energią i pbóśpiechem niebywatem, 4 jednej strony 1 
szły coraz to howe aresztowania ,n¢kanie bicie i poniewieranie tysięcy niee” | 


winnch kudzi,z drugiej srogie grozby i przygotowania do wielkiej rozpray= 


W dniu 6 lipea nadeszła decyzje ministerstwa sprawiedliwości mocą 
i której,poruczono kierownictwo śledztwa w sprawie wszystkich wypadków proka © 


ratorowi sądu okrtgowego w Tarnowie dr, Spolnikowi,z pominięciem właściwe= 


go por w tg zeszowie4 jako podobno mniej peunego, — | 
to  . Wyróżniony w ten sposób prokurator pździł śledztwo z piorunującą szybe 


zo 


 kością,o dla nadania sobie weżnościj on,albo vee * „00 podkomendnych í dam 


| 
i 
| 
1 
SĘ 


m > 
{t wywiady í 4 wyjsónienie prożac ujawnieniem złych duchów które gbażemuć 


> ei ty syty > spokojny lud wiejski" „Teresazoie śledztwo zostało ukończone, a= i 
kty oskarżenie y yeotowane. Dziwna rzecesNa przeprowedżenie ¢ śledztwa. dj 
. kilka ud e% 


prawie Łepanowskiej trzeba było władzom prokuratorskiem rok . 

sięcy czesu,he sledztwo w sprawie zaburzęń w kilku posictaaa nerag ae 
- czyło parę tygodni „iobiono też wszystko nisze powierzchownie więżaci _ 
| oskarżając na chybi trafił A potem wielu ludzi zupeźnie niewinnych, Ba _ 

poale e zeznań zainteresowanych pol M ejanbów, sedzono i skezyweno na lata 


więzienia, odbieranie prew i koszta sedowes — i 
Do sadzenie. eromed ehtoos skich wyzneczono ag pięć zagpołów sędziowskth , 


> Jeden w Krakowie, po dwa w Tarnowie i iges zoviesTermny rozprew ogneczom | 
wszędzie na dzień 9 października 1908r, © zejście w Łepanowie oskerżono 5 
RE. RE A 2 = 
: \ 
osób pomiędzy nimi dwie kobiety i Yo letniego Jakoba He jmę Po biciu wise | 


i 
niu. stosoweniu tortur zdożeno ich wył eść tyle,Staje przed sądem w ‘re 
a Tarnowie na tawech oskarżonych posadzono 141 chłopów pochodzących | 


„rzewsżni e z powietu ropezyckieg0, w Rzeszowie lo5 osob z powiatów rzeszow 
p" : > eu | ae 


= ski ego a teńcucklego, Do Tehowa i Rzeszówa przydać 81.0R0O sędziów z Krakowa 
2 wać dont o znanych działaczy sanacyjnych,z których jeden zń/ jest komenden= 
tem strzelca. Widocznie niędowierzeno miejseonej sprawiedliwości 


Lopanów, - Przeszło rok przygotowywany skt oskarżenia w „>. za J66 


że mimo zakezu prowadzili błumy na siet; 
Jee Bia się nie dzli posłuchu.budnoś ad poate 


w Łapsnow ule walnie oskarżonych 


= = wielok krothem wożwe miom do roze | 
| rzona pezez nich zaatskoweła polie ejos: śród wrogich okrzyków posypały się 


na | nią kamienie a nawet strzały, 'osterunkowen wyrywano bron,s kilku z 


porani ono.Kobi. ety wołaży nie dajmy się ohośbymy mieli zeinaće 

JE czasie rozprawy sad ma: eszystkie pytania obrońców ,ma jące na 

golu wyświetlenie postepovenia sterosty,lekarza, organów polieyjnyoh,przw 
pha obronie Gy zuca grożby,teroryzuje świadków,grózi im więzi eni eine Vd rmu- a 
oefentoskt obrony dotyczące dostarczenia dowodów rzeczowy ch laiio wazy atko >| 


FT. "A gej 


oskar eni, trzyma je się mocne, zeźna ją otwaroie i émiato,nie pozwalając 


ulozem zbić z tropus 
| Seiedek oskarżenie pasbunicowy | Kwiatkowski zeznajeżtwyjechet z sochni 


3 Łapenowa s Somendentem był tam komi serzLoedl. Trun sz „edł „Folieja stanga 
| H niego na lolub 15 kroków, Komiserz oznajmił że wiee jest żel cs zany ttum 


xi 


mimo to Tabl 1 wosit e precz g x elio iaiia naga kazek 


| jedna : z kobłet+Stochel rzucał kast entemt 9 jba ne rowerze préeaateret sig 
ol 


przez kordon i snosił okrzyki: həńba; precs z rzędem, my płeciny aaa 
ee żyje viton, 0y chcemy lść do kościoła „nie dajmy się! L dose atekos 


| wele sate 1a skemi à kami eni emt Grebiu było kilku poriojsnton : anny 


-73— | | 
Świadek Marja Rybows sza jo: W aniu nye eye szta z dzieckien,a nem 
tępnie stanęła na boku i pstrzyła się, Nagle zrobił się krzyk, a polieja s 
zaczęła bić ludzi.liimo że komisarz zezwolił na przejście policja bits « 
dalszym ciągu, nie oszczędzejace nikogo.Widzieta jak bito Zacharjasza „Kani. 
niami nikt nie rzucał. Słyszeła jek ludzie wołali do komiserza,za co nas 
biją? Komi sarz odpowiedział, ja nie wadełem rozkazu do bicial | 
Przmó | obrońców doskonałe „Przedstawili oni w nich rolę chłopów 
W Polsce,rok 1920 i zwycięstwo ned Bolszewikemi „zupełną niewinność oskam- 
żomych,winę władz i policji,lynik: Zasadzono lo oskarżonych od 6 de 15 
miesięcy więzienia „koszta. sądowe i odebranie praw na lat pięć,Policjanto* 
wi ż8dnemu nie spadł włos z głowy,jako też i staroście „rozimyślnemu spraw 
cy straszliwej masakry» 
Grodzisko* Akt oskarżenia zarzuca kilkudziesięciu chłovom z Grodzi- 


ska BS okolicy,ze wd». 26 czerwca 1933 rew Grodzisku dolnem zemordowali awo 
dwóch policjantów Sroke i Scistowskiego,ktorzy w czasie “ktawy Bożego Ch= 


za przeszkodzili im w strzelaniu z melee a nie ustapili ne zadanie 


policji, lecz stawiali warunki których ona nie mogła przy jęć „że tłum a 


wał policję kamieniami 1 strzatami,a rozszedł się dopiero sdy pedło killa 
trupów i nedeszby positki w sile 5 oficerów i 150 posterunkowych.Tłumośi. 
mieli przewodzić:Jan Kule z Grodziske,Jézef Burda z Zoryni, ze dy szaw Paaa 
z Opalenisk, wszyscy członkowie stronnictwa luđowegos 

Sąd odrzuca wniosek adweliwy domas e jący się wyłeczenia sędziego Janio 
kiego „który jest komendantem strzelca „a więc stronniczo n stewioneg0 

 Nestępnie sąd przesłuchuje głównego oskarżonego Jana Xule,Sy jatki zje 
go zeznań charakteryzują tak kulę jak i stosunki panujące. 

Przew.*zy był pana wiecu w fekszewie? Khla: Byłem nie na wiecu,lecz m 
jubileuszu prezesa stronnictwa lud.poste Wincentego Witosa, Przew: Czy w | 
Grodzi sku był wiec? Kula, było tem zebranie około 1200 osób.Przewąd, Czy A 


zebranie to było zgłoszone ? Kula: Nie, Prano tego nie wymega,bo znaliśw | 


my wszystki ch co byli na zebraniu. Prześ jednak policjant byt nf zebrenia! | 
Kula: © bo policja robi teraz co jej się podoba, Prz. Grodzisku dużo jest 
ludowców 7 Kule, można powiedzieć „że 95% srapatyztja z Fiastem, a tylko 
około 300 Żydów poviera Bake i rząd ,e z musu nieliczni urzędnicy, 

Przę © niezne jomy był u pana ? Kula, przyjechał na rowerze i wzywał 
mię abym pojechał do Kekszewy,na porog bo aresztowano ks» Hachote i jest a 
kilka trupów. Prz. Co pan zrobik ? Kula, Zebretem kilkedziesiet osób 
5 ruszyłem w kierunku liakszawy, Po drodze przytsczyro sie do nas wielu ludzi 


jecych z Rekszawy „którzy nam kazali zawrócić, ponieważ zajścia były nie 


i trum doszedł do kilkuset osób. Niedaleko Zoryni spotkelié amy ludzi ursee | 
u Kakszawie „lecz W Lukawcu., Do nakszawy przybył steroste który prosił nere | 


= 


ród 6 spokój i wybranie delegacji, Prz.Czy De wchodził w skład delege 


sma: y Grodziska wybrano mnie i burdę,Przą Czego żędaliście oG sh 
sty 7 Ż | > 


i zeeroził s strzelaniem.Ludzie wełali: niech 


mia z możczieży. Sędzia i Dlaczego ludność byta rozgoryczona 


e więżniów braeskich.2edania miały ne celu poprewę doli chŁopskią, 


«ie ie 9022 o 


Kula: — obehodzenia się z ludem, Prz. Czy ono było złe ? Kula: as 


nem to pod nogi, a łiśmy dobrego obchodzenia się z każ om | pap 
eji żedali śmy ustąpienie rzadu, rozwitęzenie “ejmu,wybranych przez oszustwa. 
wyborcze i nówych uczciwych wyborów,rozwiszania karteli i obniżenie cen 

Gi CR 


1a towsry praemystowee Pra: Vo powiedzieł sterosta ? Kula : Starosta Br > 


rzeki ge wykona co będzie mógł, a inne sprawy przedłoży wyższym whedzoms 


Przi A co było z Żydami? Kula: Po powrocie delegacji od sterosty wezwaten | 
neodych i powledgietem im, żeby nie wybijali szyb żydom, pdyż moga być sie | 
rowo ukareni, "ydzi bowiem mają większe wzelędy od ludu polskiego u rządu, 
Prz? Czy ludzie mieli eee das broń ¥ Kula; Nie ! Prz: Se jednak 
ówiadkowie którzy to zezneja!l Kula: Jeżeli kto to udowodni „je podpiszę de 
klarecję, że mi się należy szubienica, Prz: Jaką role odeerał peprzy oble- 
 żemiu posterunku ? Kula: Gdy przybył komisarz policji zgłosił się do mnie. 
abym wpłynął na tłum i uspokoił go. między czasie nadjechsto one ia 
jska z policja i eresztowenym gońcem.ikum zażądał uwolnienia aresztowanęgo 
Prz:vzyp.poprowadził ttum pod posterunek? Kula: Nie ! Ja pierwszy poszedte 


na posterunek z komisarzem, Ludzi prosiłem aby się rozeszli „oni jednakń 
wypus szezenia 


mie usłuchali i zjawili sit pod posterunkiem.żażąda 1i/śreszt towanyghe 


_ Frat Co na to powiedzisł komisarz? Kula: Komisarz zażądał rozejśeia ale 


m 


leja.żginiemy to zgini emy 
I tak życie nasze jest merne! Nie dość że głód i nędza to nas jeszcze ee | 
niewi era ję „itedy komisarz kazsł strzeleé,Hoziegta się salwa,padło 5 ue 


pów, w tem 3 kobiety.iszyscy otrzymali strzały z tyłu.Prz: Czy p» nienam= 
wiał trunu do ataku na posterunek ? Kula: Nie , Nie mistem zamiaru zdoby= 


wania pos sterunku.My chcieliśmy w prawny i legalny sposób manifestowad „im 


tej drodze #&dac gmien,Vaty czes uspokajatem ludzi, Fostepowanie polieji 
z ludźmi jak z bydłem rozjatrzyło trum, CO wykorzystali agitetorzy komunk 
styczni 4: prowokstorzy : żydowscy, sędzia zaliwski. z Co byto włŁaściwę przy” 


ezynę zajść ? Kula : Moim zdsniem policję waburzyta tłum zakazem strzela — 
t Kula z Byku 

bieda, z ludżmi obchodzongsię żle,każda iskra mogła wywołać pożar przy 

tem szpicel, strzelec sernadzik prowokował e Sędzia: Czy moze w Grodai skvo 


organizowano rewolucję dla przykładu ? kula:Nie ! 


re 


Mecenas Czarnek: Czy w tłuwie byli strzeley? Kula : Przecież ne Le WN Ł 


oskarżonych zssiada ich kilku.„liecenas Zieliński : Czy starosta mówił żete 


żeędenie są nielegalne ? Kula: Staroste przyjął je do wiedomości, siec 
nas źieliński: Czy p. pamięta treść rezolucji przedłożonej steroście ? Ki 


| si Zadeliémy aby wykonywano konstytucję,eby istnicła sprewiedliwość,aby _ 


wyroki sadowe zapadaty nie według rozkezu władz ułożone z góry,żądalić my 


Xa wsi l panują Sozmeaty głod i nędze „Chłop niema zeco kupić 8041, a na stig 


-75— 


aoe ee przez szykany 1 deptanie godności ludzkiej.To wszystko ence! 


| Hong zwalczyć i rozpoczęliśmy akcję obrony chłops» o 
tek mówił człowiek który przeszedł katorgę policyjną i przesiedział kig= — 


Li 


ka miesięcy w więzieniu, wiedzóc przytem w czyim znajduje się ręku,A Lanig 


Przew+komitetu parafialnego Szpila ,zaznaje że on dał rozkaz do strzelenia : 
z możdzież ży 1 stanowczo twifrazi, że gdyby policje się nie sna O ra byłby 
zupełny spokój,lak samo ze chowa li się wszyscy chiopi ə i 
Główny świadek oskarżenia „komisarz policji Narokomaki zeznaje że był 
na jubileuszu Witosa w Rakszawie.trzem wienia były tam spokojne i gwałtów 
wne,Pluta nawoływał de skupienia się,walki, marszu na terszesę dononstracji 
przed sterostwem, Witos mówił spokojnie, dziękował za jubileusz iobiecał 
dalej Wa A pobre wę chłopskiego bytu,Żebrani krzyczeli: Niech żyje ie 
tosjZajóci a w Grodzisku nazywa regularna wojne.„Policja miata 256 ludzi, 
przybyły s gamol oty wojskove,a gdyby nie Ol, to chtopi. poszli by na 'rzeworsk 
Jarosław i > się skonezyto ne rewolucji w esłej zachodniej | Na kopo lade, 


Przewodniczacy zapytuje Kulę co on Ba te zez man SA a kie =e ,że naje 


| więcej właściwie nebroit ten komissrze | ea 
o Prokure tor żąde surowej kary dla oskarżonych, > 
Obrońca Zieliński zaznscza „że to co się stało w “rodzisku było konfliktem 
pomiędzy zbiorowościę włościalskę i WŁECZĘ wyrazicielem wiedzy była polie 
cja. Necie jako wyrez cięż skiego położenie gospodar -8zego WS chwżadnie za 
panowała na wsi, Ze zbiorowości chłopskiej można dniaj cud pos Święceńa — 
dla jezy yzmy. loże być i to cośmy widzieli pod Grodziskiem.Policjeanci wie © 


ni -Gdyby byli nie uciekali 1 nie nabijeli broni ,tłumby się zatrzymał na 


ader ich autoretywnej nostewy. | | 
Adwokat Czarnek: Nie wiem dlaczego wybrano fo oskarżonych ,gdyż pów 
mie dobrze w tem procesie „mogłoby zasiĘść 5 lub lo tysięcy ladzi.Grodzisk — 
jest tragedja. Ludzie się modlą spodziewsjac się strzałów z możdzieży; — 

strzały nie pada ją.iidzę policję, powstaje ruch,Folieja nabije Peele A 


ucieka, zami ost wyjad nid sprawę a ogarnia PSYChOZB; idzie na posterunek 


) 
Zeczynajź 5 się pertraktacje; niedoprowsdze ją ł6ónak do niczego,Fada salws, 


a moe — biate bron,’ nocy byt zupełny spokój, ZecZzĘŁO ero 
piero gdy ukazała się policja, a z jej strony padły strzały» 
Świetne przemówienia tych i innych adwokatów nie zdołały przekonać a= - 
in on wyrok mocą którego skazano tAntontego Urbana i Ludwika Me jkuta 
po eztery late więzienia ,#oclecha “echt? na trzy e. Jane Kulę na dwa | 


3 pół roku,Jene roga na dwe lata wiezieniaeinni na mniejsze Kary» 


“alka = 1e seri Moeno tendency jnie skos truoweno akt oskarżenie W swe 


| mie 2a 566 qe Walce pod le sem wsi w powiecie A | z Dziwnem trefem oe 


Łączono tam ludowe ow ze złodziejemi ;krednącemi hrebskie drzewo, strzeże 


| kokoszkę z jubileuszem Witoss "w Rakszavie. Brzemówienie prokurators vodig 
ustalonego szablonu, obrone doskone te » 8 potem: wyrok holt jie 25 oskar= 


_Nockowa. W sprawie zajść a. akt oskarżenia mwi między inneni: 
Komendant policji w Xopezycach aspirant Bargieł „otrzymał polecenie areszte 
wania dziesięciu chłopów z Nockowej.Celem wykonania tego polecenia przybył 


w mocy 24.19 na «O czerwca z oddziałem 60 policjantów do Nockowej i pry- 


 stepił do aresztowań.Policja wyciągała chłopów i umieszczała ich w autolu- 


sach.Do godziny 4 rano był we wsi spokój,potem zaczęły się pojawiać na p- 
lu grupy mężczyzn i dały się słyszeć sygnały i nawoływania .Ludzi zbierali : 
Jan Kiciński „Stanisław Łoś,lgnacy i Jan Michatowscy. | 
Na skrzyżowaniu dróg jg miejscu którędy miał przechodzić oddział poligi 
z aresztowanemi ustawiono barykadę z belek.Gdy policja doszła do barykady 
tłum który stał przy niej wynosił już około 2000 osób. Policja spotkała 
się z oporem.Posypały sie na nia kamienie i cegty.Niebawem chłopi zaczęli 
atakować kijami.wywiazata sie walka wręcz.Policja data 150 strzat°w, chtopi 
mimoto atekowaji dalej. Zaczęli sie wychfywaé gdy padli zabici i ranni. 
Na ławie oskarżonych posadzono 45 chłopów.Żaden do winy się nie przy 
znaje,za przyczynę zajść uważają „egzekucje podatkowe,ucisk i nędzę, 
Oskarżony Wojciech Worek zeznaje że policja strzelała z nienacka i 
‘bez powodu.Wojciech Rzepka wracając z pola zastał w domu rannego brata. - 
jecha4 z nim do szpitala w Rzeszowie. drodze musiał go zostawić i uiciekść 
widzac jak policja bije.Kazimierz Pieprzak został postrzelony w rękę 


łu.Ciosek Wawrzyniec ma ueiętą prawą nogę po kuli policyjnej.Doprowedzony 


został przymusowo.Postrzelono go daleko od miejsca zajścia.Udziełu w zaj 


ściach nie brat. 
Komendant policji Bargieł zeznaje poe z aktem oskarzenia.Dodaje 


że pierwszą drużynę policjantów napadli kudzie z kijami „przyczem rozlegty 
się okrzyki: odłóż broń, nie strzelaj! Padło 4 lub 5 strzałów z za domów, 
policja zagrożona zaczęła strflać „Tłum się tem nie bardzo przestraszył, a 
nawet się dp policji przyblizyt.Padty trupy i byli ranni.żostało też ran 
nych wielu policjantów.Każdy policjant miał 140 neboi i wolną rękę w strze 
laniu.Na zapytanie obrońcy Mertza o co ludności chodziło odpowiada,że ruch 
miał charekter antirządowy, cechoweta go nienawiść do dzisiejszego reżim- 
Świ adkowi e odwodowi. szeroko opowiadeli o bezmyślnych o krucieństwach 
dokonywany ch na niewinnej ludności przez dziwnie rozbestwioną policję.Prze 
mówienie prokuratora imo | ac con nie odbiegto od aktu oskarżenia ,obra 


caje—c się w ogólnikach i wycieczkach przeciw str.lud.Adwekat Mertz żyd 


przedtawił panujące stosunki na wsi które muszą powodować podobne wybuchy. 
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Oskarżeni temu niewinni.Oni są bezimienną czarną ofiarną masą na której 


© 
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ogee 


musi się oprzeć palistwo. 


Obrońca Sztłmański z Warszawy wszystkie te procesy uważa za niepotrze- 
edia na wsi jest teraz w całym świecie,po chłostwie wieje nowy wińty 
Aby powiew tego wiatru uciszyć iść trzeba z różadbką oliwną ,a nie z karebi 
nem ipałką gumową.Przestępstwa nie widzi żadnego.Chłop jest podstawę pate- 
stwa, nie trzeba go krzywdzić, bo się może stać grożny.Solidarność tych 
lodzi zadziwiajaca,postews i postępowanie budujące.Nie dziwi się widza 
że się to dzieje w ziemi tarnowskiej, w ziemi bezpośrednich wpływów hetme 
na chłopskiego, jak go Świętochowski MHistorji Vhłopów nazywa Wincentego 
Witosa,byłego premiera rządu narodowego.Przestał on hetmanić na chwilę. 

Nie kto inny lecz konserwatysta Filiński ,austryacki e potem polski miri- 
ster skerbu,w pamietnikech swoich nazywa Witosa jednem z dwóch mężów stmu 
którzy przejdą di historji.żakończył bardzo pięknym (010 A rate jes pal = 


ność że sed wszystkach oskarżonych uwolni.Omylił się ! 


Sąd wydał bowiem wyrok skazujący dwudziestu oskarżonych na karę od 
pięciu miesięcy więzienie do dwoch lat,resztę oskarżonych trzymanych ptzez 
kilka miesięcy w więzieniu sed uwolnił, 


Kozodrza._ gzesnastu chłopów posefizono na ławie oskarżonych w Tarnowie 


em ewe am me Zi: wa wma c= 


Akt oskarżenia zarzuca im że nawoływali do marszu na Kozodrzę,grozili re 

presjami niechętnym,uzbrojeni w lagi nie dopuścili do wykonania czynności 

urzędowych i.t.p.Przy składaniu zeznań okazuje się że niektórzy oskarżeni 

Kozodrzy nigdy nie widzieli.Oskarzony Matuszkiewicz 6 iż słyszał oa 

posła Stachnika że do Kozodrzy mają przybyć władze dlatego tam poszedł. Sa 
liga miał zaległe podatki i chciał władzom przedstawić istotny stan wsi, 
bo policja nigdy nie powie jak jest naprawdę, 

Świadek oskarżenia Orkisz wie że chłopi szli domagać się ulgi i p- 
mocy.Protokób w śledztwie podpisał jaki mu podela one, bo sędzia nie uzmzł 
jego uwag.Konfrontacja świadków Anny Orkiszowej i Stanisława Orkisza aa- 
zała,że oni zeznawali zgodnie,a tylko ich zeznania przekręcono. 

Prokurator Stoegermajer twierdził ,że zajścia miały podkład polityczny, 
a wynikły nie z eż lecz z wrogiego stosunku do obecnych rztdów, 

Obrońca dr. Chmiel podkreślił ,że chłopom dzieje się krzywda,spotyka ich 
terror nic dziwnego ,że się i gniew.Ludzie jedzą bez soli,chodzą prawie 
nago,nędza przechodzi wszelkie grani ce,nic—dziynegebe- v duszy chłopa roz- 
grywa sią tragedja.Głód „nędza i ucisk sa agitetorami tego ruchu.Adwokat# 


Krysa zaznacza że poraz pierwszy w dziejach Polski zdarzają się tak masowe 


procesy. WÙ jednem dniu zasiada w kilku sadech paręset chłopów.Na terenie. 


: , 786 : 4031 
kilku powiatów miały miejsce masowe marsze i wielkie ogólne poruszenie ,Po- 
dłoże musi być głębsze niż kwotejzebranych podetkow w Kozodrzy.Pobicja wtra 


7 ca się do wszystkiego uniemożliwiając ludziom zycie.Chtop świadomy nie m- 


że si? pogodzić z dzisiejsze rzeczywistoćcią,szuka więc wyjścia z tej ze 


trutej atmosfery politycznej i strasznej sytuacji gospodarczej.Polska bez 
| > chłopów istnieć nie moze.Chtop służył jeszcze w piechocie fanowej, tworzyt 
Rectawice, szedt do Legionów,wreszcie w roku 1920 stanął na czele rządu 


podczas najazdu bolszewickiego i dobrze się zasłużył Ojczyżnie, 


Przemówienie prokuratora Spodnika ogreniczyło się do wycieczek przeciw— 


podstawie którego skazano 15 chłopów na więzienie od 7 do lo miesiecy.@- 


yy 7 


| 

|. | 

| nie wymienionym przez niego osobom.Po replice obroncow wydał sąd wyrok m 
| > 

| mówiono wszystkim warunkowego zawieszenie kary,gdyż nie okazali skruchy, 


# 


się w kilka dni pożniej w +srnowie rozprewa przeciw grupie chłopów z Góry 
| a motycznej.Skazeno ich sześciud od połtora, do 7 miesięcy więzienia, | 
mi w 4ulee pod lasem skazał 6 chłopów z Fogwizdowa wsi powiata rzeszowskie 


go „na karę więzienia odh do 15 miesięcy.Sąd-w-larnowie ,w związku ze spre 


wą zejść w Kozodrzy ,25 chłopów ż różnych wsi powiatu ropczyckiego skazał 


Qy 


na więzienie od dziesięciu miesięcy, do dwa i poł lat. Tenże sąd skazał 
z 3 a e 


wiezienia.Chtedowski bronił się na rozprawie sam, © zmuszenie egzekutora 


do zwrotu pobranych w Kozodrzy pieniędzy i uniemożliwirnie policji użycia 


broni,z 34 oskarżonych skazał sąd w Tarnowie 21 z nich na wieęzienie po 


| = dwa miesiace, 


Rroces_b.poste Plutys Na ówczesną działalność p. Pluty „władze rzą- 


rów któremi mogł za soba pciagneé trochę chtopow.Ze wwzględu na jego przez 


dowe patrzyły krzywem okiem.liimo swej przeszłości posiadał on wiele welo- 
ście do opozycji i bardzo stenowzze wystapienia przeciw reżimowi „ścigała 
| go zemsta oczekując na czas i miejsce.4a powód użyto przemówienia jekie wy 


głosił w dniu 18 czerwca w Rakszawie.,Zaaresztowano go w początkach ruchów 

chłopskich i trzymano kolejno w więzieniach w Rzeszowie tarnowie i ‘rakowe 

Akt oskarżenia przeciw niemu bardzo krótki i prosty,Zarzuca mu,że namawiat 

chłopów do pochodu na miasta,do użycia przemocy i grożby w stosunku do aii- 

władz aby je zmusić do spełnienia postawionych żądań, 

= Główny świadek oskarżenia ,komiserz Nowakowski twierdzi ,że Pluta wa— 
wał chłopów by się zbierali masowo i szli do sterostwe w Rzeszowie ,Łańcugąu 
Jarosławiu,bo jak rząd taką siłę zobaczy to będzie musiał żadania spełnić, 


GSA 


Miał też powiedzieć że chłopi otrzymaja odpowiednie instrukcje,jak nie dz&4 


to jutro.Świsdek obrony dr. Kloc zeznaje ,że na obchodzie Witosa był nast- 


O EZ ZEE RE 


strój podniosły ale nie podniecony.W przemówieniu p.Pluty nie było nic 
podburzającego.Na tem zgromadzeniu był on pośrednikiem pomiędzy chłopami, 
a Witosem,oswiedczajec mu publicznie że chłopi są organizacyjnie gotowi, 

i wszędzie staną wiernie za nim.Podobnie zeznało kilku innch świadków. Wu o 
sek o dopuszczenie dalszych świadków,a między nimi pp. Frodackiego, Madej- 
czyka ,Sobkaś sąd oddalit- 

Pluta w swoim przemówieniu zaznaczył ze ma za sobą 64lat nieskazitel- 
nego żywota,jest ojcem lo dzieci,całe życie pracował społecznie,w kółka 
w samorzedach, dwóch polskich Sejmach.Do winy się nie poczuwa gdyż szedł 
arogajegalna Na obchodzie w fakszawie żadał, by chłopi oświadczyli Wito- 
sowi,że są zorganizowani i będę wiernie stać przy nim.Nie poczuwa się te 
do tegp by swoim przemówieniem przyczynił się do rozruchów chtopskich,.Misa 
ty one głębsze przyczyny, ale policja nie chciała się l aby je wyma 


kaé.On to uważał za obowi%zek uczynić, 


Mowa obrońcy dr.tiwy z fzeszowa mogła przekonać każdego siłą swoich 


argumentów,nie przekonała jednak ani sądu,eni prokuratora.Nedza nie wim 


ucisk i szykany także, prowokujący zajścia policjanci są niewinni „Pluta 
winien bo o tem mówił ,dla tego został zasądzony na 18 miesięcy więzienia, 

_Preces ks.Bachoty, Akt oskarżenia zarzuca ks. Pachocie „że w dniu 18 
czerwca 1933 roku w czasie k-zeania w Rakszewie ,żnieważył rząd i państwo, 
/rozgłaszał wiadomości mogące wywołać niepokój publiczny, Zaczytowawszy ma- 
czna część kazenis ks. Bachoty akt oskarżenia twierdzi c6@ jest niezgođe 
z prawda,że kaznodzieja był tak rozgoraczkowsny,iz kilka razy mówił szano- 
wni zebrani ,a w czasie jego przemówienia odezwały się oklaski. 


Ks. Bachota broni się tem że jego kazenie było powtórzeniem kazenia ks. 


Arcybiskupa Teodorowicza,nabożellistwo odbyło się za zezwoleniem biskupa ke. 


Barda z Przemyśla.Sam dawniej należał do obozu rzedowego,przy wyborach do 
sejmu agitował za lista rzadowe.Przekonat się że był w błędzie,dlatego me 
przyjął ofiarowanej mu kandydatury i zmienił zapatrywanie, 

Świadek komisarz policji Nowakowski nie był obecny podczas kazania ks, 
Baxhoty,sprewozdenie o nim posiada od podkomendnych ,Kilku posterunkowych 
i wywiadowców stato z daleka,tak że przemówienie każdy inaczej przedstawia 
Świadek Januszewski urzędnik starostwa w Łańcucie,prostuje że starostwo 

nie zakazało budowy pomnika Chrystusa Śróla,lecz zakazało budowy pomnika 
Witosa.Świadek Marcin Babiarz był na mszy,łś/ ale sobie nic nie przypom- 


na.Rozmawiał dziś z komendantem policji Cichockim który go pouczał co ma 


zeznawać i polecił mu po rozprawie zaczekać na siebie na korytarzu.Ks.IaM/ 


wikary z Kakgzawy zeznaje że kazanie ks, Bachoty było utrzymane w duchu 


zasad Chrystusowych.To co on mówił znajduje się w kazaniu ks. Arcybiskupa. 


Teodorowicza.Parafianie mówią,że ks Bachote cierpi zupełnie niewinnie, © 
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Nowych świadków nie dopuszczono,a po przemówieniach obroncow dr.Liw 
1 cr, Czernek wydał sąd wyrok skazujący kg% Bachote na 7 miesięcy więzie- 
nia i 1000 zł.grzywny.Jak juz sspomniałe wcześniej „władza duchowna ib 
dziła się na jego aresztowanie 1 usunęła go z posady znacznie wcześniej, 
niż mu jakąkolwiek wine’ zdołano udowodnić. 
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cy więzienia, zato że przemawiając na kursie polityczno-Śświatowym mist się 


dopuścić zniewagi rzędu.iresztowano go 48 CO innego, trzymano miesiącami 
w więzieniu,a potem szukano podstaw do sądzenia, 

do urzędowania,narzuconego komisarza w miejsce niepoprawnie usuniętej rady 
gminnej i wójta, po 6 do 9 miesięcy więzienia. Sad apelacyjny w Krakowiee 


skazał lo chłopów z "W®uarowy pow. sądeckiego ,po 4 miesiące więzienia za 


udział w strejku rolnym.lenże sad rozpatryweł sprawę 27 chłopów zKasiny wk 


wielkiej „o zajście pomiędzy nimi a policja I zatwierdził wyrok skazujący 


ah wm tm uma wm GO qm do s amo tm O mie Wen <a na meme) mam ty. maT, 


ich na więzienie,od jednego roku do trzech, i póz dniach 27 1 28 listo 


pada odbyła się tozprawa w sadzie Apelacyjnym w Krakowie „przeciw 26 chige — 
pom z Mszany gornej,oskarżonych o nawoływanie i zmuszenie do strejku rome- 


go.S4d skazał 8 obwinionych , od 4 miesięcy więzięnia do jednego roku, sa- 


wę pięciu odroczył ,a jedenastu uwolnił, 


Busku proces przeciw 16 chłopom z Biasku wielkiego wsi w powiecie stopnie- 
ekiem.Akt 15 R zarzuca,że stronnictwo ludowe mimo zakazu starostwo 
poczyni +0 przygotowania do wielkiego zebrania w Biasku,naktore przybyła 
ludność z kilku powiatów.W Paskyjpostewiono bramę tryumfalną, przy której 
witano prezesa ilitosa.Zast?pca starosty zażńdał od posła Araszkiewicza od- 


wotania zeromadzenia.Areszkiewicz wszedł na trybunę odczytał zakaz i wez- 


mał do rozejścia się. lłum począł wnosić okrzyki na cześć Witosa i więżniń 


brzeskich.Osk.Nowieki krzyknat:Niech żyją więżniowie brzescy,Niech żyje 
> macie Ludowe !Policja zatrzymała jednego z ludzi ktory wnosił Okrzy- 
ki anti państwowe. Tłum przybrał w obec policji grożną postawę i wołał odbić 
do!Policja uderzyła pałkami gumowemi , tłum się rozbiegt, lecz zza domów i 
stodół atakował policję kamieniami 1 cegłami.Stefan Maj ukazał się akurat 
na koniu „zatrzymywał ludzi i wotatiwracajcie się najbosmy tu przyszli ay - 
śmy swojego dokonali. zum atakował mocniej policję, a Teofil Bogdalski 
strzelił do niej z uciętego karabinu. pośród 56 policjant°w 51 było rans 
strzałów policji było rannych kilku ludzi,z których jeden zmart- 
Oskarżony Bogdalski do winy się nie poczuwa.Podezas zajść był w don 
mu Gołby,karabinu nie miat,widziat jak po zebraniu tłum się spokojnie ror- 


chodził i gdyby nie policja byłoby się obeszło bez wszystkiego. Osk.Króyo 


zakszie nic nie wiedział.Przyszedł na zebranie ażeby choć na chwilę 
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zapomnać o nędzy i głodzie ¡który dziś na wsi panuje.Vporu policji nie sta 


wiał .Osk.Nowicki zeznaje: Moim zadaniem było urzymanie porządku w śród æ- 


branych „Ludność zaczęła się spokojnie rozchodzić, przejście było waskie Pe 
i a + Se ae a a , . . 
: | licjant Cichoń uderzył mię karabinem w rękę,tak że przez trzy tygodnie hy 
ta obezwtadniona.Prositem z więzienia by mię lekarz zbadał ,ale odmówi ono- 
Swiedek oskarżenia kom serz policji *rużba zeznat:Otrzymatem rozkaz 
p wgyjazdu.W Pińczowie powiedzict mi sterosta,że mam jechać do Fiasku,gdyż 
tam ma być wiec nielegalny które trzeba siłą rozbić.l Piśku zastałem okcho 
5 tysięcy ludzi ,loseł 4raszkiewicz wezwał ludzi do rozejscia się.Chłopi aa 
częli się rozchodzić ,śpiewająe:Jeszcze Polska nie zginęła i gdy Naród do 
boju! Dałem rozkaz użycia pabek pałek gumowych i usunięcia ludzi z drogi. 


tędy posypały się na policję kamienie.Policja uciekła pod stog.Poniewaz 


potem słyszałem strzały rewolwerowe i karabinowe,kazałem dać salwę.Pq us 
| pokojeniu robiłem rewizję po domach i spotkałem rannego chłopa i dwie æ- 
bite krowy. Nie wiem czy kto stawiał opór policji. 

Inspektor policji Grabowski zezna je,że me wiadomość od konfidenta ,że g~ 
dalski mierzył i strzelał do policji, sam go nie widział i nie poznał, Suis 


dek Gołba mówi że Bogdalski był u niego cały czas,nie mogł więc strzelać 


me 


| do policji.Swiadek Korzeń był przez ceły czas z Pogdalskiem u Gołby,Bogdał 
ski nie wychodził, karabinu nie miat.Swicdek Ludwicki przez cały czas byt 
z Nowickiem,widziat jak go uderzył policjant jchoń,Nowicki karabinu nie 
mogł wyrywać „bo mieh pottuczong i ubezwładnoną rękę. 


Świadek Podkowianke była cały czas na zebraniu, Frzgjechała by wręczjć- 


a 


wieniec prezesow® o = jak Nowicki nawoływał ludzi do spokoju 
i rozejścia się.Wcale jednak nie przemawiał» 

Obrońca edw.Krysa zaznaczył „że to nie do pomyślenia ażeby dziesiat- 
ki tysięcy ludzi udawało się do Piasku dle stewiania oporu policji,a remo 
| — = cześnie miało w reku wianki i niewinne transparenty.loby świadczyło że ży- 
| jemy na wulkanie. hłop polski kocha kraj, ceni silne ale sprewiedliwe rzę- 
dy."htop ratowat honor Polski pod “actawicami,wierzyt w Folskę niepodle- 
| - ere i pracował dla niet. Sed nadszedł czas grożnego najazdu bolszewie- 
ckiego,wtedy Witos prez.Str.lud,Piast'stanął na czele rządu Obrony Narodo- 
| wej,a Wyzwoleniec Thugutt poszedł w bój i wrócił z rbztrzaskenę reką, 
| Ma sy chłfskie obecnie zostały wytrącone z równowagi ,a wytraca je nę- 
dza i ucisk.fimigracja zamknięta, zarobków niema,atmosfera polityczna ci@- 
ka.W takiej sytuacji niemożna ludzi traktować mechanicznie! 
= Obrońca Babski twierdzi,ze tak oskarżenia jek i świadkowie nie udowo- 
anili winy oskarżonych.Nie można ich karać tylko dlatego że to potrzebne 


przeciwnikowi politycznyma.Co ludzie se władza nsdużywa swoich upra- 


wnień i robh bredy.Tu nie siedzą na tej ławie zbrodniarze,lecz niewinni 
chłopi polscy którzy w strasznych warunkach dzwigaje na swych barkach 
_ zrąb całego państwa.Do tej ławy oskarżonych sąd się masi zbliżyć „zajrzeć 


j 
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do głębi niewinnch serc,poznać dzisiejszą a dro ” i dopiero jeg 


wyrok.len wyrok powinien być wskazówką dla fideyuwtadzy,ktora w zaciekłej 
walce z chłopami łamie nieraz kardynalne przepisy prawa, 
Oskarżony Nowicki powiedział: Jestem niewinny .iyrządzono mi wielka 


krzywdę.Wiem że tem sposobem chcę mnie zniszczyć przeciwnicy.Nie upadama 


na duchu bo wiem,że za ideę cierpiało i cierpi wielu chbpów.dierzę głęboko 


że przyjdzie czas kiedy nam będzie lepiej.Dziś jest bak żle chłopom,że ni e 
chce się nawet żyć.Na zebranie przyszedłem ażaby zobaczyć i usłyszeć Wi- 


LOSA + Ja go szanuję za to że walczył o lepszą dolę chłjow i o Polskę wolną 
m .Spetnitew swój obowiązek na polu walki 


Nigdy się prawu nie sprzeciwiate. 
w roku 1920.lW/alezytem o wolną Polskę dla nas.Nie zalegam z podatkami ,choć 
rzadko jadam chłeb,a nawet nuszę sobie skąpić soli. 

Podobnie przemówili Oskarżeni: Jaworski ,Borek,Bogdalski .Sąd radził 
długo i nareszcie ogłosił wyrok Skazujacy: Bogdelskiego na 5 lat więzienia 
Nowickiego i Króla po 2 lata,Kasprzyka i Maja po jedn-em roku,a Skrzypka 
na 6 cio miesięczne więzienie, | 

Te procesy i wyroki to tylko drobny fragment z catosci.Nie znajdzie w 
Polsce nie tylko powiatu ale wsi ,by w niej w tym roku nie było srésztown 
sądów „wyroków,kar mniejszych ,czy większych.Tysiące ludzi pobitych, zmas- 
sakrowanych, skrzywdzonych „domagających się sprawiedliwości „cierpi i cze 
ke by się dowiedzieć w końcu ¿że nie ten jest winowajcą co katuje, lecz 
ten co był przez niego skatowany.Uhtopi tgjeszcze znoszą, ale w duszy ich 
przygotowuje się bunt i burza „która może wybuchnąć z całą siłą i grozą 
w hajbliższym czasie.4rzywda i poniewierka poszły już za daleko. Nie chcą 
tego widzieć rządzący,boją się mówić inni choć na to patrzą ze strachem i 
grozą! Strach ten niestety nie pozwala na zajęcie należytego stanowiska.! 

Dodać tu należy jeszcze kilka uweg.liiszystkie wiadomości jakie posia- 
dam z powiatów objętych tem ruchem stwierdzają zgodnie ,ze mimo że gasi 
w ruchach brało dziesiatki tysięcy ludzi bardzo często głodnych i zbiedm- 
nydh nigdzie nie naruszyli oni obcego dobra .liiadomości jakoby chłopi naje- 
dli gdzieś tam na dwory okazały się zwyczajnem kłamstwem pozbewionem wsze l 

kiej podstawy.Ńigdzie nie tkniętokakże majątku żydowskiego. Chłopi tak 
bardzo na tę stronę sprawy uważali;że gdy we wsi Wiewiórce jaligé wyrostek 
wziął ze sklepu tytuniowego papierosów za 60 groszy i nie zapłacił zaraz 
się złożyli i należytość wyr°wnsli- 


W paru miejscowościach wmieszeli się komuniści ,rozrzucając swoje 


al nawołujące do walki z faszystowskim rządem i napadanie na dwory. 


(Pochodzity one od jakiegoś żydka ,a moze były dziełem prowokacji policy ity 
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Wielce Szanowny Komitecie! 


| Ę 
5 F 7 Btosujęc się do życzenia warażonego w piśmie z dnia 17 września 1930 


i È : £ s s s 
-m roku przesyłem notatkę dotyczącą fragmentu działalności mistrza Paderews- 


>  kiego,nie czując. się powołanym do oceny jego nadludzkiej pracy i ogromnych 
+ ~ zasług,w tak wielu dziedzinych. To co postenowiłem napi sać nie będzie ani 
wielkie,ani doskonałe,ale będzie wiernym odbiciem uezuć i poglądów wsi pal - 
skiej. F — 

Nawet najwięcej aaro A ludności wiejskiej przez długi czas bar- 
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dzo mało wiedziała O Pederewskim.Nie mogło nawet być inaczej,gdyż swoje 


wiadomości czerpała ona jedynie z pism ludowych „Które Jego talentem i pii- 


p i EO 


ea mato się zajmowały,a przy tem były rzadkością na wsi.Do tej gromady i ja 


należałem przez długi czas. 


kiedy gruchnęła wiadomość że nie tylko funduje pomnik w Krakowie na pamięt- 


f 
Poraz pierwszy Jego imię odbi Ło się wielkiem echem na wsi w roku 1919, | 
kę 500 letniej rocznicy zwycięstwa oręża polskiego pod Grunwaldem ned Kræ 


l zekami,ale 1 sam ne obchód z Ameryki przybędzie.Chłopi ruszyli masowo do 


Krakowa,aby zobaczyć uroczystość, pomnik i tego o ktorym już cChodazaty leew 


| 4 22 Toy. 
| | Podagyzem i ja z kilku sąsiadami, już jako poseł do Se jmu galicy jskiegor 


| | To zapewne było powodem,że poseł i Prezydent miasta Krakowa dr. Leo, praee 
stawił mnie i moich sąsiadów mistrzowi Paderewski emu. Przywiżał On Się z AF 
od mi tak BO przyjseielsku, jek z równemi sobie i dobremi zna jomemi. 


Moj sąsiedzi oszotomieni wspaniołością obchodu,wielkościę spizowych po- 


jak ten wielki człowiek obszedł się z nimi „gdy przed lade pisarczykiem, 
| musieli wystawać z odkrytą głową. 
| Imię Paderewskiego utorowało sobie drogę ne polską wieś w czasie woj- 


| 
| 
| 

| 
| 

| 
| 

} 

j 
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i staci na pomniku, o wszystkiem po trosze zapomnieli „ale to pamiętali zawsze | 
A 
i 


ny światowej,kiedy On nie tylko oredowat u Prezydenta Wilsona „na rzecz od- 


Pb ma co Bie 


i : rodzić się mającej I Polski,ale wskazywet polskiemu Narodowi ,że się od Niem- 
| ców nie może nigdy tego spodziewać .A Naród ten był w tenczas gnębiony w spo 


sób nieludzki przez obcych,oszukiweny przez swoich. 
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Jego praca i zasługi w Komitecie Narodowym w Pargżu były już szeroko za 
ne na wsi, choć bardzo gorliwie starali się obniżyć ich wagę, uparci az do 
| końca polscy germanofile. 
|| a Największym blaskiem okrył swoje imię,gdy wkroczył do Poznania ,wydzie- 
rając odwieczną polską dziedzinę odwiecznymu Zertocen ym Prusakowi i oddé- 


jac ją prawowitemu właścicielowi- Polsce, 


| | | | | 
| | ~ Na trudnym urzędzie Prezydenta polskiego rządu,znosił ciężkie jarzmo 
obowiązków, boryksjęc się z przeciwieństwami ¿które nasuwały stosunki w pas 


stwie,zbudowanem na pobojowi skach i zycznyencji moralnych.Przyszedł do wta- 


ay droga legalną, odszedł od niej nie próbując nikomu zamacié spokoju ! 


| | * Polsce dat wszystko co dać mógł ,ale od niej nie nie enciar L nie wzi 


Nie zeciężył nad jej losem, ani swoja wielkością,ani zasługami „Nie ważył 


jeh,ani nie mierzył ,nie żądając uznania ani zapłaty.Był strugą Narodu,gnie 


Jego gnębicielem,wiedzac,że tylko na wolnym obywatelu można budować pań- 


SE ZEBRY 


stwo i przyszłość. 
Był w Polsce gdy potrzebowała J ego precy,odszedł gdy zaczęto zbierać 


» 


| 
i 


a ks, prałata Śaczyńskiego w varszawie, wiedząc że On ma na Episkopet 


i 


| ni kiem agitacji p.Roga ,który im od rana w zadaje CO Za straszne ns ektpe 


stwa może mieć angażowanie si® w te sprowy 
Po posiedzeniu zwrócił sie do mnie p, “rona zazneczejąc że posiada 7 
bsrdzo ważne wiadomości ,któremi chee się zemną poem na cały czes i 
| narzekał na wytworzone stosunki w stronnictwle 1 wyrażał żal że Piastowe | 
pomagaja Wyzwoleniu do spełnienie jego rozkłedowej roboty» "końcu mi a 
ov sóział że posieda dowody że ludzie dewnego wyzwolęnia, e między nim | 


Niezrozuniałże ! a Tae ik 


wód, 
EZ 


Staratem się poruszyć opinię „udając się wszędzie gdzie mogłem do» | 


trzeć i jakiegoś skutku si? PA W sprawie ke Bachoty udałem się 


sielkie wotywy,uchodzec za męża zaufania kardynała ks, sre,Kakowskiego, || 
Uboleważ zad losem ks, “achoty, oburzał się nad Kirkoras prektyki rządze O, 
nie,ale nidwierzyt by władze duchowne ośmieliły się wziąć ks,fachotę w oo 
obronę,jeżeli stoi pod takiemi zarzutani,vie że ta uległość władz dochow 
nych może sprowadzić wprost nieobliczalne następstwa,ale on niemg nato 
żadnej rady.limo wszysttko interwencji nie zani echa + 
Udałem się do przedstawicieli stronnictw opozycyjnych ażeby wyjecha= 
1i na m0) 000 masakry, Oburzeni do żywego „obiecali natychmiast „e. 
a potem się porozmyślali i przeważnie się nie ruszyli, | 
W zwiazku z wypadkami zebrał się klub str.lud,Pojawił się na nim pk" 


"wniosek dotyczecy zwołanie Sejmu.Prezes klubu p.ltóg był nim przerażony e. 
VIG) TO NJCGY? OF 


Posiedzenie to było prawie nieme,gdyż poza dia wiówotasziia cones Bros 
dacki ego 1 T nikt stom nie zabrał „Przewodniczócy byt tak miese- — 


ny i rozterg 


| 
"niony „że zaminął posiedzenie nie podgficzy pod głosowanie no - | 
wet wniosków przez niego samego postewionyehs Posłowie Eraciuk I mikołaj 


| czyk informoweli mię, że to milezenie zwykle esdetliwych postów „było we 


Róg i Snotra starają się wszelkieni sposobami odoin 6 wypedków W iałorol i 
sce,obciażyć zaś nini b,Piaste,a wszczególności mnie,a jeśli to będzie 


możliwe doprowedzié do ossdzenie mię w więzieniu ,by mieć wolną rękę .ldszye | 
stko poza ze tem że p. Wrona tem razem nie mijeł się z prawdę, 


W dniu 11 lipca odbyto się posiedzenie Nacz,Kom, "kel sprawie aie 28 


łopol ski ch ,"szyscy przybyli, brakło tylko De Roga mimo że był obecny w i m | 


rszewie, uchwałach stwierdzono „że nędza ucisk podatkowy, szykeny policji 
z administracji popchnety ludność de rozpaczliwej obrony „Uflarom krwawych 


F i ich rodzinem wyreżono cześć „obiecując zorgeni zowenie pomocy me 


a pizEGŁiko vBrbórey teki tau traktowenin! chłopów; Zeżągano zwołania .4 
> a poselskiego który a p Radzik aan me ter jalnemi nieszozti 


51 z 3 
terjoing) i breve]. Dzień 16 siarpnia wyZzneczono jako dzień żałoby i. pro 
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alub_ten_zebrał się rzeczywiście w dniu 17 lipca i po bardzo PB 
czasami obrzydliwej dyskusji „postanowił dać po 20 złotych na jednego czna 


R 


ka klubu. To dawali ci Go pobierali po tysiąc złotych miesięcznie niemsl że. 


nie i życie+l znowu paRóg przodował i tu w oszczędności, 
We wsiach pacyfikowanych odbyłem szereg zgromadzeń, pragnąc się era 


z nieszczęśliwemi ludżmi, “szędzie jedno i to samo „ł/iede wygląda drzwiami 
| i oknami .Goryez i ból pali, ludzi żerem,w oczach ich widać pragnienie zemsty- 


"wej chłop nazwiskiem Pyra ,ze śmiechem pokazywał mi strzępy kamizelki kulę 
policyjną w Nockowy poszarpanej,liniej mówił o ranie,choć został przestrze- 
lony na wylot.Wiezienia, rany, a nawet trupy nie robią na ludziach prawie 
żadnego wrażenia.Bodniecenie wszędzie do ostatnich grenic doprowadzone, 
Patrząc bezstronnie na to co się dzieje stwierdzić trzeba bez żadnym 
 uprzedzeń,że owe smutne wypadki nie miałyby nigdy miejsce gdyby władze vě 


| tek byliby chłopi znieśli łatwiej. gdyby się do niej nie przyłączyły: ucid 
poniwieranie człowiekiem,poniewieranie jego godności przez ‘każdego kto dzke 


żył bodaj szczyptę władzy.,Przekonałem się że ten stan napięcia który się 


 weale niezmienił „ma źródło w tem: że z jednej strony zastosowano metody ka= 
sarniane w rządzeniu,traktując chłopów jak martwy przedmiot,e z drugiej ci 


chłopi zaczęli bardzo wysoko cenić własną godność odczuwa Jae niesłychanie 
przykro praktyki rządzenia do nich stosowane,Każdy patrzący nieco głębiej 
mogł: zauważyć ,że to nie były spory przypadkowe, ale zetknięcie się ze sobę 
dwóch odmiennych i nierozumiejźcych się światów, 
Chłopi na moje wezwanie zaprzestali walki ,zaniechali wykonania zemi er 
rzonej zemsty na posterunkech polieji „ale zrobili to z niechecia i zalem 


do mnie „,czemunieraz dawali hardzo dosadny uyren Tego wciąż nie cheist Mz — 


dzieć rząd, nie widzieli prokurator i sęd,nie zwrócili neleżnej uwagi odpo= 


dzialni politycy» jednak może to być niezwykle niebezpieczne, bo wytrzyme- 


o Łość ludzka ma pewne granice,a chłpbi j& mogą każdej chwili przekroczyć 


Nowy Targ, io tylu nieszczęśliwych „mimo krwi i ofiar chłopi domagali 
| się w dalszym ciągu zgromadzel,albo je też urządzali semi stawie jée poste 
| w przymusowem potozeniu.Kilka gmin powiaty nowotarskiego chce święcić szte 


| ndary» Przewodniczący zarządu powiatowego Arzeptowski chodzi kilkakrotnie 
| do sterosty prosić o pozwolenie,Starosta zwleka,e w końcu daje odpowiedź f. 
odmowną.Krzeptowski z kilku wybitnemi działaczemi udaje się do starosty z 


prośbą o zmianę decyzji.Starosta daje zezwolenie , a niemal równocześnie 


mogli przy jść do miasta poleca starosta zburzyć mosty na drogechs 


Chłopi się schodzą 2id& do kościoła gdzie księdz święci sztandary,a po= 


tem ude j% się čo starosty „żądając uwolnienia aresztowenych. starosvą obie: 
enje zrobić; to na druei dzi ern.Chtani mu nia mi area mi cn nzalea ia. = notam 


a 


NR ŻA 


- zadarmo,robiąc task? ludziom którzy strecili zdrowie,wolność „ cztsto mies 


a oduetuMudzie ei ann mur,e nawet zdobyweja się na humor, i gminie nisme 
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minimalnej mierze wypsłniły w obec ludności swój obowiązek,Nędzę i niedoste 


poleca aresztować Erzeptowskiego i kilku członków zarządu.ażeby ludzie nie 
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| 
A 


SSE PSE RO ZY 


R zr o w in 


wa W zain czynna W 


> 1040 


J 

| gee zyna ją się dobijać do a. stsrostwe.Wpeds na nich policja masakruje 7 
~ pałkami,a następnie strzela ktadac trupem młodego chłopa iraniąc kilkunastu | 

Nie wiedzac oe niczem orzyjechatem,e pytany co doradzam, kazałem przez posik. 
ea chłopom aby się rozeszli zaraz po ukończonem nabożeństwie» Nieusłuchali 

oświadezsjące „że już delej tego wszystkiego znosić nie moge.lyle im żyć, co 


i ginóć, Witos jest jeden trzeba go oszczędzać ,nas jest miliony. 
W brew danemu przyrzeczeniu staroste nie tylko że aresżtowenych nie wae 
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cił,ale przeprowedził nowe aresztowania,a tamtych polecił odwieść do kowe | 
- go BRczeje za jutrz w prasie rządowej ukazałsię komunikat w którym posła | 

Špzciuks zrobiono winnym wypsdków nowoterskich,W drugim komunikacie zarzi= 
eano mnie, że siedząc w restaurecji “izyekiego komenderowatem goralamiJe~ | 

dno i drugie od początku do końca skismene. 


Bab by „Jeszcze dnia 13 lipca 1933 re © czasie rozprawy er w Warsa~ | 
wie odwołał mię na bok poset Barlicki i oświadczył mi z wielką powagad Uwe 
gam za obowiązek pe powiedzieć „iż wiem z najlepszego żródłepe wyszedł roz- 


kaz Fitsudskiego, ażeby pane jeszcze poza tem procesem zasądzić na długole- 


tnie eiężkie więzienie,gdyż palska działalność jest dziś jedynie dle rządu 
niebezpieczną,Czy to b¥dzie więzienie, sztylet czy kula,czy nawet traci ze 
rzecz drugorzędna,gdyż z pe postenowiono skoliczyć, > 
> Zastrzega jac się mocno co dotrzymania tajemnicy powiedzieł mi dalej,że 


wiadomości te pochodz% wprost od premiera JẸdrzejowiczaęďa on Barlicki otrgy 
| 
mał je od senatorowej Enrenkreutzowej ¿ze pośrednictwem kobiety,której na= | 


zwiska nie może wymienić,gdyż się do tego zobowigzał „Kiedy zwrócił uwagę 
jednemu z dzisiejszych wielkości „że chłopi mogliby bardzo silnie zaarego* 
wać ,gdyż oni mnie uważają za swojego papieża,ten mu odpowiedział: właśne 


oto chodzi by im go z oczu usun8é,to prędko ZEPOMNĄ + 
Rozprawa sądowa w cale nie zapowiadała tej grozy o jakiej mówił De 


poki" REE 


Berlicki.Gdy zarez na wst$pie sad oddalił=żądenie prokuratora włączenia do 
toczecej się rozprevy ; sprewy zamachu na Piłsudskiego i wypadków z dnia 14 
września 1930 roku,a ponadto mimo jego sprzeciwu,obniżył ##%s/ kilku oska- 
rżonym kaucję do 1 tysiąca złotych „zaczęto to brać za dobry prognostyk. 
Złudzenie udzieliło się i dr. Siernikowi,ktory zwrecejąc się do mnie © 


| 

składzie sądu powiedziat!ci peja przynejnniej gęby ludzkie,gdy ich poprże- | 

dniey wyglądali na zwyczajnych Łobuków, We drugi dzień przybyłem do biura | 
mo jego obroney adw.Szurleja. tem mię Znowu poinformował „że mówił mu kore 

spodent kilku pism zegrenieznych , dobrze w sferach rządowych widzieny,że i 

wyrok już jest gotowy,zasd4dzonych ma być >= trzech z oskarżonych,a po= 

między niri Mastek i Bagitiski.On nie daje jednak temu wiary» A: 


we. W obec zarzeędzonej kilkudniowej przerwy w rozprawie pojechałaa 


do swoich ARE «gb nie poraga jae już ne ie abe ogłoszono 


i me 1041 A 

dali 

niej niemiatem,DowiedzieŁam się,że mię znowu skazano poraz trzeci ,na połe | 
"A 

4 

| 


tora roku więzienia,zapłatę kosztów i odebreno prawa na lat pies, W moty= 
wach wyroku nie zapomnieno powiedzieć,że sit"dobrze ze służyłem vjezyżnie | 


Adwokat Ołpiński, i kilka dni po wyroku zakomunikował mi. adwokat UŁ pi hr 
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ski z iarszawy,iż prokurator Kawczak polityczny i osobisty przyjaciel ni = 
nistre spraw wewnętrznych De Pierackiego,mówił do jego teścia p.Lorenca bę= 


d3e nieco podehmielony,że rozprawa przeciw wieężniom brzeskim w Sądzie Naj 


wyż szym „odbędzie się kotp potowy września ,iiyrok zostanie napewne = 


dzony i wykonany lie omieszkał przytem dodać ,że sfery rządowe pała ją 40 il 
mnie szczegolne nienawiścią, 


Dr, Kiernik, Take samą wiadomość przyniósł mi ar. Kiernik „który przyja 


W sprewsch stronnictwa do Krakowa „Od siebie zaś dodał że nie jest wykluem 
nem,iż niektórych przyaresztuję jeszcze przed rozprawą.„0 tem się mówi. dużo 
FE kołach sędziowskich i adwokackich, Wiadomości owe potwierdził mi De a= ” 
ginski dodając: że wszyscy byl więżniowie brzescy,postenowili w najbliższyh 
dniach wyjechać za granicę,2 alarmującemi wiadomościami przybył do mnie w 


dniu 27 sierpnia poseł Krzciuk,Radził mi też gorąco ażebym wyjechał nie gz 


czekając na nowę ketorge Niemniejsza obawę miał także o siebie, e. 
Bielenin, 2a kilka dni przy jechał umyślnie redaktor Piasta p: Bielenin 


(WER Z BW A ER OO A OM. 


przybity i przerażony komuni kująo mi,że na konierencji odbytej w mieszka- 
niu posta Rubla w Krakowie,śŚzef wydziału bezpieczeństwa p. lisłaszytski ,pom 
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dział, że wojewsdztwo wystąpiło już do Warszawy z wnioskiem „0 natychmiaste 
we aresztowenie mię „a z wykonaniem czeka tylko na odpowiedź, Odpowiedż a | 
napewne bedzie praychylna,edy2 wniosek postawiono na żądanie z Warszawye _ | 
Moje eresztowenie było uważane tak za pewne „że kiedy w dzień nastepny po 
wizycie p. fielenina byłem w Krakowie,wielu ludzi było zdziwionych widzac 


mię wolnym i wcale nie zatroskanym, 
Więcej się martwili moi bliżsi przyjacielesO0dbyli oni w Krakowie walm 
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Se R GE BAL ZZA Re ZZ 


naradę ,poczem przyszli do mnie żądając wyreżenia zgody na wyjazd z kraju 


jeszcze przed roztrzygnięciem Sądu Nejwyższego.liotywowali to podnoszaca sę 


- polityczne atmosferą nieukrywaną nienawiścią do mnie czynników rządowych, 
możliwości% sprzątniecia mię przez nasłanych ludzi,ahbo powolnem niszcze | 
niem w lochu więziennym,Dowodzili że cala taka wybielona wepnem pomieszarym | 
z arszenikiem jest już przygotowana.Pójście do więzienia w tyeh warunkah | 
to od Kie Się w ręce nie władzy, ale opryszków ktorzy mają na sumieniu VA 

eile gen, Zagórskiego, siozwadowskiego i dzbsiętkdw inngish- ludzi ,8 mi moto 

zajmują dalej stanowiska najwyższe w folsce,a opinia milczy jak zaklętą, 
Swieżo na rozkaz został zamordowany w Brzozowie Chudzik i postrzelony | 
major Owoe,Opinia publi czna uważa za moralnych sprawców komiserza policji os 


Drewitiskiego i starostę Nazimka „a nawet wyżej postawione osoby.Przewód SP 


wy wy xe zat - atmosfere terroru i strachu zaszła tek daleko że ludzie ine 
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az przesladowoćw,zaczęło niepokoić coraz więcej, 


ono nedszerpaneco zdrowia mog” chyba więzienie przetrzymać ,a gåybym nee 


rafia." rozmowach zemną stale to podkreślali ,a mój wyjsza bardzo ostożni 


 ueiekną za granicę,lamci to moga zrobić wszyscy,ale peprezes wy jeżdżać 


x ności ,nęczarnie fizyczne i moralne,konanie powolne w rękach sadystgcz= 


hy 2 pewnent przygotowaniami „Odpowiedział em że zrobić to niece pożniej. 


ZZ A a SJ PERCEPCJA a 
ART CCA MASCI Teo y ROR E TE OAZY RE = 


ern w Srzozowle wi odEne o planowaniu zbrodni miłczeli „bojao =. 
zemsty władz „które robiły co im się podobało,kpiać sobie z prawa 4 = 
Przykładem tego wymownym okazał się adwokat Kęcki „Na sądy niemożna także 
liczyć, bo obecnie robie one wszystko na komendę, stare jse się nieraz odga 
dywać życzenia organów rzadowychs oe 
Wachanie i wyjezd+ | os 

Arguventem, temi zachwiali moim postenowieniem ale mię nis przekoniki ` 
bpne jmniej, Uważałem bowiem z jednej strony że najgorsze już przeszło, bo A 


przecież Brześcia nie zechcą powtórzyć, a mimo mojej sześdziesiętki 


vet nie przetrzymał to wiaieiel dziury w niebie nie bédzieswd drugiej ber | 


dzo mi trudno przychodziło opuścić chłopów „i innych wspołprecownikow, ad 
którzy mi okazali tyle serca i przywiązenia, a dla sprawy wspolnej nie» 


stychanego poseiecenia bardzo wielu zreszta chłopów nie wierzy by mię ue 
wi@giono,a na ten wypadek obiecuja sobie że mię netychmiast uwolnić pote 


jednej kwelifikowall, jako ucieczkę,choć nie mówili tego wyrażnie» 

Powiedziała mi Otwarcie jedna z kobiet,'ledy po rozmowach na ten tem 
wracałem z Krakowa na stecji w Bogumiłowicech przystąpiła do mnie doz 
Iwenkowe i powiedziała bez ogródek: " Ludzie gadaja że więżniowie brzescy 


nie powinien bo to niewypede i chłopi ozuliby się wtenczes jak sieroty." 


USmiechnatem się kierując rozmowę na inne tory,ona też nie wreeita do te 
Saga? opinia jej uderzyła mię jek obuchem w gŁOWĘŁ+ 


gO + pme 
Po kiku dniach pojechaten do sakopanego dle odbycia gozmowy wi ar 
sprawi e z pp, “resigbikiem „,Putkiem i bagi iski ems pë fe (Ki cheat yt HT 


Dr, Kiernik 1 sagi ński utrzymywali Ze wszyscy bawi ężniowie brzescy naper 
no z kraju wyjadą,nie wypada więe ażeby się ktokolwiek miar wytemy wads 


4 


Wiedza że przeciw mie jest skierowana specjelna zawié¢,a więzienie p 
gotowane w jednej z twierdz, Haja też pewność Że w Sądzie Najwyższym wy 


rok na nas nie tylko że zostanie zatwierdzony, ale kara ma być podwyż Szot 
na,To mię w dużęjgigrze przekonało.Nie przerażało mię więzienio,ale sm : 
text oddenia się Mae. zezwi erzęcony ch „wieczne upokarzenie,deptanie god= | 


Po powrocie z 4akopanego moi krakowscy przyjeciele przypuścili znowu 
do mnie szturm domage jac się wyrażenia zgody na wy jez gdyż jest porao; 


w domu za stałem list od edwokete Szurleja z zawiadomieniem o terminie 
razprawy na dzień 2go pażdziernika wyznaczonej ,o czem jużfieaziakom — 
u dniu 15 września w Tarnowie po posiedzeniu Plonu" dwaj moi vii sey 


jąkraoowni by Witek 1 Łebuz * Fama] ta Jenni oy  porieństeM at, 4 
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PARE, 


| ehsiokt na nosz mel wanie et ae pem auto. było gotowe, p.liarch 


= PO 
ju gdyż majję o mnie obawę,a ich wyprawili do mie w delegacji,by mi to 
powiedzieli i przynieśli im odpowiedź,Odpowiedzi nie datem , a 
i ten sam dzień przyjechałem do Krakowa z zamiarem wyjazdu do War- 
szawy w zwięzku z procesem,lam spotkałem czekającego na mnie p» Lasockie= | 
go który mi powiedział że zamierza jutro wyjechać przez Wiedeń do Czeche- 
słowacji by na wszelki wypadek przygotować mi miejsce i rozmówić się ze 
znajomymi nam politykami ezeskimi.Zgodzitem się zaznaczajac, że to jeste 
cze nieoznacza decyzji z mej strony.dezeli się zdecyduję to się z nim { 


spotkam w dniu 28 września w Krakowie» | 
Do Warszawy niepojechałem rozmowiwszy siv z jednem z adwokatów .Adwo- 


kat ten mówił mi bardzo nieostrożnie ,że istnieje zamiar cofnięcia mojej 


kaucji i zasresztowania „Jako po. miały posłużyć wypadki letoposkię, — 
Sąd się jakoby bronił „ale nacisk na niego nie ustaje.,Nieoslędny maecenas 
tak sypał słowami , że nie byłem wstanie przerwać mu tej niepożądanej roze 
mowy, a on się niczego nie domyślak, 

Ażeby na wszelki wypadek być gotowem chwycitem się zeara zapalczy* 


wością ulubionych robót polnych. Dokonatem zasiewów, zebretem resztę sko. 


na i koniczyn, dałem żonie dyspozycje GO do płodozmianów,na rok następny, 


Jeszcze w dniu 28 września zrana zaorałem i zasiałem resztę żmieczyska ży 


tem, a w południe odjechałem z Bogumiłowie do Krakowa, Przez ostatni ty= — 
dzień starałem się też uporządkować instytucje w których przewodni czył em, 


nie mówiąc o swoim zamiarze nawet żonie „która się też niczego nie domy- 
: | 


glata-Zemiar mój przejrzała tylko córka, 


Na dworeu w Krakowie spotkałem p. bielenina „który mi powiedział, że 
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py Lasocki, „Marcehwieki i Bobek czekają na mnie w restauracji i proszą do 


siebie.P. Lasocki zaznaczył że dziś dopiero powrócił z Czech,śetknżł się 


| 
i 


tam z min+Hodżą i posłem Beranem „którzy nie tylko zgodzili „BLE na mó J 
przyjazd do Gzech,ale wyrazili radość „że będą mieli spóacwność udzielić 


mi gościny.Dali mu też pismo w języku - rencuskiem, które miało być wa | 
czasową legitymacja w obec władz lokalnych, Obecny przytem poseł Bobek b | 
powiedział mi po cichu,że adr.Siernik en się już po stbońhże czeskiej 
próspronadcan, przez most graniczny przez jego żonę, 
Przeszliśmy do lokalu Piste Po krótkiej naradzie zapadło postenońę 
nie że wyjechać mi należy jeszcze tej nocy,do Zakopanego a ztemtąd przede 


stać si? na Słowację,liyśmy się dell do resteuracji na posiłek „De Mare 
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dał znak umowiony.Wyszedtem za chwilę z restauracji, Do czekającego auta | 


 giej drogi oszezedzimy jadąc autem aż w dolńgę Chochotowską, 


runke ję szej się nie naderzyta sposobność ale wypróbowania mojej ad 
stę drog%,a następnie skręcił na lewo „w rzadki wysoki las, pewnej chw 
|  zakomunikoweł ¿że do grenicy czeskiej już jest niedaleko,a stanowi ja 


 azę rzadko trzymając się domów i schronisk.Dziś ich napewno nie będzie 


| zwiedy,Wrócił zziajany i spocony prosząc byśmy szli za nin.Prowadzii | nes a 


: | „schroni skemi, Zauważyłem że. oczy Krzeptowskiego były tam stele zwrócone- 


|. szedłem do kamiennego stupa, na ktorym widniała letera P, Byt to polski | 
up graniczny. Coś mię na chwilę ścisnęło za gerdto,szarpneta gorycz i 
i żal Cae na moment ruszyłem aie jednak szybko „3400 means yć 


mw 


f wsiedli zemne pp, Marehwicki i Blielenin.Dla zmylenie kierunku pojechali- < 


j sny do mieszkania p. Marchwiekiego w Piaskach wielkich z kąd zagodzinę . 


w Zakopanem : 
wyruszyliśmy w dalszą drogę.0 godzinie 11 w nocy stanęliśmy orzed willa 


p.liitręgi drukarza z Vieszyka, który miał nas oczekiwać,i w dalszej dro 
dze mnie towarzyszyć „Wyrwany ze snu p, Mitręga zaprosił mię do zajęcia ty | 


łóżka,sam zaś uwinął się za przewodnikiem,Ja zasnąłem jakby to był czas i 
zupełnie zwyczajny, wiedząc że skrupulatny nad wyraz pe vitrega zrobi | 


Go nalezy.Nie omyliłem sie wcale,0 godzinie trzeciej obudził mię p. we 4 
ga mówiąc że wszystko gotowe, a za pół godziny musimy wyjechać, 
Wyszli śmy na podwórze „Na parę kroków od drżwi stał już przewodnik, 


znany mi dobrze Pe Stani sław Krzeptowski ¿ze strzelbą na ramieniu i torba 


Myśliwska przy boku, Zbliżywszy się do mie szepnął po cichu ¿ġe wczoraj i 
2) 


przez zielone granicę przeprowadził pe Yagiliskiego.My sobie długiej dro 


Wyszliśmy na ulieę.Nie było żywego ducha na całej prostej przestrzeni. o 


za: Ame maj suto, do któregośmy pospiesznie wsiedli „Po ka o t 


sel dye sfznikón nie spotkaliśmy» 
Ba Krzeptowski prowadził nas z pół godziny szerokt nierówną, kamienie | 


pas wyrąbanego lasu na kilkadziesiąt metrów szeroki „Strażnicy polscy che 


WA 
up| 


gdyż śpią po jakiejś “bibie." 
Po przejsciu kawałka drogi „polecił nam odpocząć, a sem poszedł na 


skra jem lasu i zboczami za któremi się znajdowała szeroka polanaz dwoma 


‘Ne moim zegarku byte godzina akuratnie piąta, minut trzydzieści gdy do 


aN 


